
GOSPODARKA WODNA 
Kwartalnik poświęcony sprawom 
budownictwa wodnego, d r ó g 
wodnych, portów, sił wodnych, 
meljoracji oraz zagadnieniom 
e k o n o m i c z n y m i p r a w n y m 
z dziedziny gospodarki wodnej 

Nr. 4 — Warszawa, Październik — Grudzień 1935 r. 



G O S P O D A R K A W O D N A 
KWARTALNIK 

Prenumerata roczna wynosi zł. 10 z przesyłkq pocztowq. 
Dla c z ł o n k ó w Stowarzyszenia Gospodark i Wodnej, k tórzy opłac i l i sk ładkę 
za r. 1935 — prenumerata roczna wynosi z ł . 4.— z p r z e s y ł k a p o c z t o w e j . 

N u m e r p o j e d y n c z y k o s z t u j e z ł . 3 

Należność za prenumeratę lub ogłoszenia wpłacać można na konto 
czekowe Stow. Czł. Kongr. G o s p . Wodnej w P. K. O . Nr . 2 4 3 9 0 

Wszelka korespondenc ję na leży k i e r o w a ć 

pod adresem Redaktora odp. inż. W Ł A D Y S Ł A W A K O L L I S A 

W a r s z a w a , u l . Z ł o t a Nr. 38, m. 23 

Artykuły i notatki uprasza się nadsyłać przepisane na maszynie, lub odręczn ie 
w s p o s ó b bardzo czytelny, b e z w z g l ę d n i e jednostronnie. 

Rękopisów ani maszynopisów redakcja nie zwraca. Redakcja zastrzega sobie 
prawo czynienia drobnych zmian w nades łanych artykułach. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń : 

P r z e d tekstem i na ostatniej stronie okładki z a tekstem 

1 strona zł. 300 1 strona . . . . . . zł. 250 

V» strony 170 »/i strony 150 

- ' » / « . . . . . . . . . . . 100 *U 80 ' 

„GÓRNOSTEPHAN" 
B u d o w a S z y b ó w i R o b o t y G ó r n i c z o - W i e r t n i c z e 

Spółka z ogr. odp. 

K A T O W I C E 
Rok założenia 1874 /1907 Plac Wolności 11 Kapi łał zakł. zł. 500 .000 

T e l e f o n 335-47 

DZIAŁ G Ó R N I C Z Y 
Głębienie szybów wszelkiemi metodami z zamrażaniem łącznie. 
Roboty górnicze jak przekopy, komory, podszybia. 
O b u d o w a szybów, przekopów, komór: — murowa, betonowa, żelazobetonowa, 

stalowa. 
Reparacje obudowy, cementowanie mokrych szybów. 

D Z I A Ł WIERTNICZY 
Wiercenia płytkie i głębokie, udarowe i obrotowe. 
Wiercenie studzien artezyjskich. 
Dostawa f i l trów studziennych. 

D Z I A Ł B U D O W L A N Y 
Roboty ziemne, wykopy. . . 
Budowa tuneli. 
Badania gruntu pod budowle. 



G. GERLACH WARSZAWA 
TANKA 40 

INSTRUMENTY GEODEZYJNE 
własnych konsłrukcyj i wyrobu 

INSTRUMENTY 
F I R M Y Z E I S S • 

M Ł Y N K I W O D N E 

W O D O W S K A Z Y f-my OTT • 
P L A N I M E T R Y , 

P A N T O G R A F Y 

G. C O R A D I 

ARYTMOMETRY ORIGINAL - ODHNER 

C e n n i k i i oferty na żądan ie . 

^JiPW/IJCAm TEL.N238. 
"WYKONUJE i DOSTARCZA: 

! | p ^ S Z . E L K I E OGRODZENIA SIATKOWE i STYLOWO-KUTE 
SUROWE i OCYNKOWANE 

^ w o w W ^ 5 ^ ^ Q Ł A D K I E i KOLCZASTE 
& % f ó S r 7 S l A T K I MASZYNOWE, FALISTE i PRASOWANE 

SKRZYNIOWE SIATKI RZECZNE iT.P. 

I Fabryka za łożona w 1890 r. i urzqdzo-

na w 1924 r. specjalnie dla produkcji 

s k r z y n i o w y c h s i a t e k r z e c z n y c h 

Wykonuje takowe w każdych żqdanych 

wymiarach jako materace, nawierzchnie 

i g ł o w i c e w oczkach 1 5 / i s . 1 4 / i f . 1 2 / i4 . 

'•'/)., cm z ż e l a z n e g o drutu podwójnie 

t. j. galwanicznie i na g o r ą c o ocynko­

wanego, grubości 3,8 do 4,2 mm w siat­

ce i 4,6 mm do 5,5 mm w obramieniu. 

Przesyłki c a ł o w a g o n o w e po 100 do 120 sztuk siatek 
z dostawq do 14 dni. — Wykonanie pod wszelkq gwa­

rancja. C e n y przystępne. 

Adres centrali fabryki: 
„Wadowicki Przemysł D r u c i a n y " W a d o w i c e 

Stacja za ładowcza: W A D O W I C E 

ŁATY NIWELACYJNE rozłączane 
konstrukcji inż. Z. Grabowskiego poleca E. Witkowski, Warszawa, Wspólna 1 3 

C E N N I K I W Y S Y Ł A S I Ę N A Ż Ą D A N I E . 

P O M P Y . . S m i T J S " T^IJEAF O N ^ i o f l ^ S 0 5 1 

. ^ f c £ ? z ^^ |VCSf lEH^^K^H^^^B^^^S 

P O M P Y 
P O D W O D N E 

. ^ f c £ ? z ^^ |VCSf lEH^^K^H^^^B^^^S 

G Ł Ę B I N O W E 

NAJBARDZIEJ E K O N O M I C Z N E 1 NIE­

Z A W O D N E CAŁKOWICIE W Y K O N A ­

NE Z MATERJAŁÓW K R A J O W Y C H . ^ f c £ ? z ^^ |VCSf lEH^^K^H^^^B^^^S 

G Ł Ę B I N O W E 

NAJBARDZIEJ E K O N O M I C Z N E 1 NIE­

Z A W O D N E CAŁKOWICIE W Y K O N A ­

NE Z MATERJAŁÓW K R A J O W Y C H 

[ ^ • • • • • • M M r lar -lijST^-r*' 
O S T A T N I W Y R A Z T E C H N I K I 

4 f t n w r
 kamr ŁWM 

j H B U t f ^ ł*BHf MrJ/m P O M P Y 
O D Ś R O D K O W E 

T U R B I N O W E 

P O Z I O M E 1 P I O N O W E 

JEDNA Z GRUP POMP „S I R I U S" NA OKRĘCIE M . S. „ P I Ł S U D S K I " 



B U D O W A 
T U R B I N 
W O D N Y C H 

TYPU FRANCIS'A 
D O KILKUSET KONI M O C Y 

MAŁE TURBINKI 
PROPELEROWE 

Z A U T O M A T Y C Z N Ą REGULA­

CJĄ D O NAPĘDU D Y N A -

M O M A S Z Y N 

P R O J E K T O W A N I E 

I N S T A L A C Y J Z U Ż Y T K O W A ­

NIA S I Ł W O D N Y C H 

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 

ST.WEIGT Sp.Akc. 
łÓDŹ, U L S E N ATORSKa 7/9 

W I L D 
P E Ł N A S E R J A T E O D O L I T Ó W 

Dokładność o d c z y t u kół 360° 400 g 

Teodoli ł -busola T O 1' 1' 

Teodolit repetycyjny T 1 6 " 1 0 " 

Teodolit uniwersalny T 2 1" 1" 

Teodolit precyzyjny T 3 0",2 0 "»5 

W konstrukcji k a ż d e g o z tych instrumen­
tów uwzględniono w najwyższym stopniu 
zasady teoretyczne i wymagania prak­
tyczne. Po wieloletnich próbach i do­
świadczen iach stworzono komplet 4 
instrumentów tak celowo przemyślanych 
ż e zapewniają otrzymanie p ierwszorzęd­
nych rezultatów przy wszelkich pracach_ 
wchodzących w zakres miernictwa. In­
strumenty te nie posiadają żadnych zbędnych urzqdzeń. Przy powolnem dojrzewaniu konstrukcji pozostawiono w in­
strumentach tylko to, co jest naprawdę użyteczne , celowe i praktyczne. Przedstawione wyżej cztery instrumenty za­

pewniają dzięki celowo stopniowanej dokładności otrzymanie najlepszych rezultatów w każdej pracy. 

H. W I L D , S. A., Heerbrugg (Szwajcarja) 
W Y Ł Ą C Z N E P R Z E D S T A W I C I E L S T W O N A P O L S K Ę : 

H. R O Ż E N , W a r s z a w a , ul. Krucza 36, łel.: 9-41-78 



DO CZYTELNIKÓW 

Doświadczenie roku ubiegłego potwierdziło przewidywania inicjatorów na­

szego wydawnictwa, że organ techniczny, poświęcony wyłącznie zagadnieniom wod­

nym, w kraju naszym jest potrzebny i może sprawie wodnej oddać wielkie usługi. 

Czasopismo „Gospodarka Wodna" wywołało żywe zainteresowanie szero­

kich kół technicznych oraz zdobyło uznanie poważnej krytyki fachowej. 

Poniżej podajemy głosy różnych pism o naszem wydawnictwie. 

Zarówno treść poszczególnych numerów, obejmująca zawsze możliwie 

wszystkie działy hydrotechniki, jak też sposób ujmowania zagadnień potrafiły zainte­

resować nietylko hydrotechników, lecz również inżynierów innych działów techni­

ki, mających w pracach swych styczność ze sprawami wodnemi. Tem się też tło-

maczy, że wśród prenumeratorów naszych znajdujemy inżynierów drogowych. 

Artykuły treści ekonomicznej lub techniczno-programowej wywołały oddźwięk 

na łamach prasy codziennej, przez co dało się uzyskać wpływ na opinję publiczną 

w kierunku jej zainteresowania tak bardzo dla Państwa naszego ważnemi sprawami 

wodnej gospodarki. 

Organizując wymianę naszego wydawnictwa z zagranicznemi pismami hy-

drotechnicznemi, spotkaliśmy się z wielkiem zainteresowaniem naszemi pracami 

i w stosunkowo krótkim czasie nawiązać mogliśmy stosunki z Niemcami, Austrją, 

Francją i Czechosłowacją. 

Fakty powyższe wymownie świadczą o należytem postawieniu pisma. 

Doceniając wzmożone zainteresowanie sprawami gospodarki wodnej w Polsce, 

Redakcja z początkiem roku 1936 zamierza przystąpić do wydawania „Gospodarki 

Wodnej" jako pisma, ukazującego się w dwumiesięcznych odstępach) czasu. 

Jednocześnie prenumerata nie zostanie podniesiona. 

W ten sposób za 10 zł. rocznie prenumerator otrzyma 

6 zeszytów pisma. 

Każdy zeszyt zawiera około 30 — 40 stron druku z licznemi ilustracjami, 

ukazywać się będzie w końcu każdego drugiego miesiąca. 
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Na treść zeszytu składać się będą: 

a r t y k u ł y t reśc i gospodarczej — lub techniczno-programowej; 

artykuły techniczne i naukowe; 

streszczenia najciekawszych wiadomości z dziedziny hydrotechniki zarówno 

zagranicznych jak i krajowych; 

wiadomości z życia Towarzystw Technicznych Krajowych i Zagranicznych. 

Prenumeratorzy, którzy zaabonują „Gospodarkę Wodną" na rok 1936 

będą mogli otrzymać zeszyty rocznika 1935 po wyjątkowo niskiej cenie, 

(razem około 140 stron druku) Nr. 2 + Nr. 3 Ą- Nr. 4 z przesyłką poczto­

wą za 5 zł. 

Nr. 1 z r, 1935 jest wyczerpany. 

Członkowie Stowarzyszenia Gospodarki Wodnej, opłacający składkę człon­

kowską, otrzymają Nr. Nr. 2, 3 i 4 z 1935 r. za zł. 3.— z przesyłką pocztową. 

OCZEKUJEMY ŁASKAWEGO ZAMÓWIENIA 

P R E N U M E R A T Y 

Rocznie zł. 10.-
KONTO CZEKOWE P.K.O. 

24.390 
dla członków Stowarzyszenia 

Czł. Kongr. Gosp. Wodn. 

rocznie zł. 4.— 

A d r e s R e d a k c j i 

Warszawa, Złota 38 m. 23. 



G Ł O S Y P R A S Y o „Gospodarce Wodnej" 

Przegląd Techniczny", Nr. 7 z 10 kwietnia 1935 r. na str. 140 pisze: 

„ W m a r c u b. r. w y s z e d ł p i e r w s z y n u m e r k w a r t a l n i k a naukowo- t echn i cznego , w y d a w a n e g o 

w W a r s z a w i e , p. t. „ G o s p o d a r k a W o d n a " . P i s m o to m a b y ć p o ś w i ę c o n e s p r a w o m b u d o w n i c t w a 

wodnego, d r ó g w o d n y c h , p o r t ó w , s i ł w o d n y c h , m e l j o r a c j i oraz z a g a d n i e n i o m e k o n o m i c z n y m i p r a w ­

n y m , z w i ą z a n y m z d z i e d z i n ą g o s p o d a r k i wodnej . I n t e r e s u j ą c y d o b ó r a r t y k u ł ó w w p i e r w s z y m 

numerze dobrze z a p o w i a d a w y p e ł n i e n i e t y c h c e l ó w przez R e d a k c j ę pod k i e r o w n i c t w e m p. p. i n ż . 

B . R o m a ń s k i e g o , j a k o r e d a k t o r a nacze lnego i i n ż . W ł . K o l l i s a , j a k o r e d a k t o r a odpowiedz ia lnego , 

k t ó r y m ż y c z y m y j a k n a j l e p s z y c h w y n i k ó w p r a c y " . 

„Biuletyn WodOCiągoWO-Kanalizacyjny", Nr. 1 z kwietnia 1935 r. na str. 32 pisze: 

„Z p r a w d z i w e m zadowolen iem b i e r zemy do r ę k i p i e r w s z y z e s z y t „ G o s p o d a r k i W o d n e j " . 

W a r t y k u l e w s t ę p n y m zna jdu jemy s ł u s z n e u w a g i o w i e l k i e m zan iedban iu w k u l t u r z e t e c h n i c z ­

nej z i em p o l s k i c h , w s z c z e g ó l n o ś c i w dz ia l e r o b ó t w o d n y c h " 

„ W l i c z n y c h a r t y k u ł a c h omawiane są bardzo a k t u a l n e z a g a d n i e n i a " 

„Biuletyn WodOCiągOWO-Kanalizacyjny", w Nr. 2 z sierpnia 1935 r. na str. 29 czytamy: 

„ W p ie rwsze j po lowie l i p c a w y s z e d ł N r . 2, tego bardzo z a j m u j ą c e g o k w a r t a l n i k a . W a r t y ­

k u l e w s t ę p n y m o m a w i a Prof . Dr . M a t a k i e w i c z p o t r z e b ę s t w o r z e n i a p r o g r a m u gos p oda r s twa 

wodnego w P o l s c e ; dobrzeby b y ł o , g d y b y t r e ś c i ą tego a r t y k u ł u z a i n t e r e s o w a ł y s i ę c z y n n i k i decy ­

d u j ą c e o p l a n a c h gospodarczych. R z ą d u " . 

„Czasopismo Techniczne", Nr, 7 z kwietnia 1935 r. na str. 118 pisze: 

„ B a r d z o s z c z ę ś l i w a m y ś l p o w s t a ł a w S t o w a r z y s z e n i u C z ł o n k ó w K o n g r e s ó w G o s p o d a r k i 

Wodne j p o d j ę c i a tego w y d a w n i c t w a , o t y p i e j a k i e g o u nas d o t ą d nie b y ł o " . 

„ P i e r w s z y ze szy t p r z e d s t a w i a s i ę bardzo z a c h ę c a j ą c o i p o k a ź n i e (36 s t ron d u ż e g o 

fo rma tu ) ; m i ę d z y a u t o r a m i bardzo c i e k a w y c h a r t y k u ł ó w w i d z i m y t u nasze naj lepsze p i ó r a ; 

r e d a k t o r z y i n ż . R o m a ń s k i i i n ż . K o l l i s d a j ą g w a r a n c j ę n a l e ż y t e g o k i e r u n k u i p o z i o m u nowego 

p i s m a . P r e n u m e r a t a n i s k a , roczn ie 10 z ł . ; p i smo to powinno w e j ś ć w p r o g r a m l e k t u r y k a ż d e g o 

i n ż y n i e r a , a spec ja ln ie h y d r o t e c h n i k a " . 

„Czasopismo Techniczne", w Nr. 18 z 25 września 1935 r. na str. 335 czytamy: 

„ G o s p o d a r k a W o d n a , N r . 2. N o w y , z e s z y t tego k w a r t a l n i k a p r z e d s t a w i a s i ę r ó w n i e o k a ­

za le j a k z e s z y t poprzedn i i to t ak pod w z g l ę d e m f o r m y j a k i t r e ś c i . N a 52 s t r o n a c h i a folio 

j e s t t u z e b r a n y doborowy m a t e r j a ł , a n a p i e r w s z y p l a n w y s u w a s i ę s z c z e g ó ł o w e sp rawozdan ie 

z Konfe r enc j i P o w o d z i o w e j , odbytej w W a r s z a w i e w d n i a c h 9 i 10 lu t ego 1935 r ." 

„Czasopismo Techniczne", w Nr. 21. z 10 listopada 1935 r. na str. 386 znajdujemy: 

„ G o s p o d a r k i W o d n e j " z e szy t 3 u k a z a ł s ię w d u ż y c h r o z m i a r a c h (48 s t ron , fo l jo) 

i o r ó w n i e bogatej t r e ś c i , j a k poprzednie ." >• 



„Inżynierja Rolna" w Nr. 1 — 2 z r. 1935 na str. 3 w artykule prof. S. Turczynowicza pisze: 

„ O b e c n i e powsta je n o w a p l a c ó w k a p r a s o w a n a p o l u b u d o w n i c t w a wodnego „ G o s p o d a r k 

W o d n a " , k t ó r a m a o b j ą ć c a ł o k s z t a ł t sp raw z g o s p o d a r k ą t ą z w i ą z a n y c h , n i e k t ó r e za tem k w e s t j ę , 

do tychczas omawiane w „ I n ż y n i e r j i R o l n e j " , o d e j d ą — w r a z z a u t o r a m i — do nowego p i s m a " 

„Gazeta Rolnicza" w Nr. 12 z dn. 22 marca 1935 r. na str. 359 umieszcza obszerną wzmiankę o zada­
niach „Gospodarki Wodnej" i programie tego wydawnictwa. 

Czasopismo „Gospodarka Wodna", wzięło udział w zorganizowanej w Warszawie we 
wrześniu 1935 r. Międzynarodowej Wystawie Prasy Technicznej i Zawodowej. Na ilustracji 
poniższej widzimy stoisko „Gospodarki Wodnej". 

Stoisko „Gospodarki Wodnej" na Międzynarodowej Wystawie Prasy 
w Warszawie, r. 

W związku z wystawą gazeta „Depesza" z dn, 23.IX. 1935 r. pisała: 

, W y s t a w a p r a s y zawodowej w g m a c h u P o l i t e c h n i k i m i a ł a c h a r a k t e r d y d a k t y c z n y , to 

t e ż b y ł a p o d z i e l o n a n a p o s z c z e g ó l n e d z i a ł y , a n ie ' p a ń s t w a . Z w r a c a ł a u w a g ę d u ż a i l o ś ć p i s m 

n i e m i e c k i c h we w s z y s t k i c h d z i a ł a c h . 

N a j s o l i d n i e j p r z e d s t a w i a ł o s i ę s t o i s k o w y d a w n i c t w a „ G o s p o d a r k a W o d n a " i ono j e s t 

r z e c z y w i ś c i e d y d a k t y c z n e . N a b a r w n y m w y k r e s i e j £ d o w i a d u j e m y s i ę , że w s z y s t k i e m i r z e k a m i 

o d p ł y w a z g r a n i c P o l s k i 70 m i l j a r d ó w m . s z e ś ć . w o d y . M u s i m y t ą w o d ą u m i e j ę t n i e g o s p o d a r o w a ć 

i m a m y p rzeds t awione l i c z n e k o r z y ś c i , j a k i e m o g l i b y ś m y o s i ą g n ą ć , g d y b y g o s p o d a r k a wodna b y ł a 

u nas n a odpowiedn im poz iomie , g d y b y r z e k i b y ł y u r e g u l o w a n e . M i e l i b y ś m y z tego l i c zne k o ­

r z y ś c i i u n i k n ę l i b y ś m y o l b r z y m i c h s t ra t . W czas ie ^od 1880 — 1934 r. powodzie w P o l s c e k o s z t o ­

w a ł y s p o ł e c z e ń s t w o p r z e s z ł o p ó ł m i l j a r d a z ł o t y c h " . 



G O S P O D A R K A W O D N A 
K W A R T A L N I K 

Rok I Warszawa, Paźdz ie rn ik - G r u d z i e ń 1935 r. Nr. 4 

Przedruk a r t y k u ł ó w i reprodukcja zd jęć bez podania ź r ó d ł a wzbron ione 

T R E Ś Ć : 
— O czem n a l e ż y p a m i ę t a ć . . . 
S z c z y t t W ł. Po l ska żeg luga ś r ó d l ą d o w a . 
L e p i k A. , inż . Mel jorac je rolne w Ks ton j i . 
R o 111 a ń s k i E . , inż . M i ę d z y n a r o d o w y Kongres Żeglugi 

w B r u k s e l i . 
T i I 1 i n g e r T., inż . R o l a żeglugi ś r ó d l ą d o w e j w c a ł o ­

k sz t a ł c i e sieci komunikacy jne j kra ju w obradach Kongre ­
su Żeglugi w B r u k s e l i . 

B o r o w i a k J . , i n i . S tocznia M o d l i ń s k a P a ń s t w o w y c h Za­
k ł a d ó w I n ż y n i e r j i . 

P a r e ń s k i A . , Inż . dr . Gospodarka energetyczna Szwajcar j i 
do roku 1934. 

E . R. Roboty wodne Minis te rs twa K o m u n i k a c j i w roiku 1935/36. 
S z o w h e n o w J . , inż . O r ac jona lnym pro f i lu wałowi 

och ronnych . (Dok.). 
K w i a t k o w s k i .1. W e z b r a n i a W i s ł y pod Sandomierzem 
na tle powodz i z r o k u 1934. (Dok.) 
Z l i t e r a t u r y t e c h n i c z n e j , 
W i a d o m o ś c i g o s p o d a r c z e i p r a w n e . 
Ż y c i e t e c h n i c z n e . 
R e c e n z j e i k r y t y k i . 
B i b 1 j o g r a 1 j a. 

S O M M A I R E : 
— Les ą u e s t i o n s q u ' i l ne fant pas oubl ier 
S z c z y t t W ł. Nav iga t ion inter ieure en Pologne. 
L e p i k A . , ing . Les an ie l io ra t ions agricoles en Estonie . 
R o m a ń s k i E . , i ng . Congres Internat ional <le navigat ion 

a Bruxe l les . 
T i 1 1 i n g e r T., ing. Bó le de la navigat ion interieure dans 

1'ensemble du reseau des voies de commainicat ion d'un 
pays comme objet des debats du Congres dc Naviga t ion 
a Bruxe l l es . 

B o r o w i a k ,L, ing. L e ohantier de const ruct ion de M o d l i n . 
P a r e ń s k i A . , in,g. dr . L 'amenagement d ' ć n e r g i e en Suisse 

jusqu 'a 1934. 
E . B. Les t ravaux h y d r o t e c h n i ą u e s du Minis te re des Communi ­

cations en annee 1935/30. 
-S z o w h e n o w ,T., ing. Sur les plus rat ionnels profi ls des 

digues. 
K w i a t k o w s k i J . Les crues de la Vis tu le pres de San­

domierz . 
R e v u e d e s p u b l i c a t i o n s t e c h n i q u e s. 
I n if o r ni a f i o n s e c o n o m i q u e s e t j u r i d i q u e s 
C h r o n i q u e. 
C o m p t e r e n d u c l c r i t i q u e. 
B i b l i o g r a p h i e. 

O c i e m n u l e m u p u m i ę t u ć • • • 

7. Sprawa racjonalnego wykorzystania rzek, jako taniego środka komuni­
kacji, jako źródła energji lub źródła zaopatrzenia osiedli ludzkich w wodę 
do picia, wreszcie sprawa doprowadzenia szkodliwych skutków żywiołu 
wodnego do minimum—są to zagadnienia o wielkiem znaczeniu państwowem 
i przedewszystkiem państwowem, bowiem osiągane korzyści wychodzą da­
leko poza granicę indywidualnych tylko interesów, a dobrodziejstwami swemi 
darzą szereg pokoleń. 

To też przy uporządkowaniu terytorjum Państwa, podstawowem zadaniem 
jego jest uporządkowanie gospodarki wodnej. 
2. Jeśli obowiązkiem Państwa jest utrzymanie dróg wodnych i wykony­
wanie robót regulacyjnych, to nigdy Państwo tak tanio tego nie wykona, 
jak obecnie. 
3. Warto się zastanowić, że wody Wisły i jej dopływów nie są uregulowane, 
mimo że dorzecze Wisły obejmuje połowę Państwa. 

4. Należy pamiętać, że w kraju naszym, wybitnie rolniczym, 18.000.000 ha 
wymaga meljoracji dla umożliwienia racjonalnej i rentownej gospodarki 
rolnej i leśnej. 
5. Prowadząc intensywne prace przy budowie zbiorników i zabudowaniu 
potoków górskich wydajemy przeciętnie rocznie znacznie mniej, niż tracimy 
wskutek powodzi. 
6. Światowa walka ekonomiczna wymaga wyszukania tanich środków 
produkcji i transportu. Kraje przodujące rozbudowują obecnie sieć swoich 
dróg wodnych i w ten sposób wyprzedzają inne kraje o drogach wodnych 
zaniedbanych. 
7. W dobie największego kryzysu najtańszy transport drogami wodnemi 
odegrać musi decydując<[ rolę, wpływając na obniżenie cen towarów. 
8. Najbardziej pojemną w sensie zirtrudnienia bezrobotnych jest praca przy 
robotach wodnych i meljoracyjnych. 
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9. Minimum robót wodnych, na które muszą się znaleźć środki finansowi, 
określają warunki: 
a. nie dopuścić do zniszczenia dotychczasowego dorobku, 

b. nie dopuścić do dalszego dystansowania nas przez inne państwa, 

c. nie dopuścić do zalania przez powódź naszych nizinnych obszarów 
rolnych. 
Przy wykonaniu nawet tego minimalnego programu wodnego bezrobocie 
będzie znacznie zmniejszone. 

W ł a d y s ł a w Szczy ł ł 

P o l s k a ż e g l u g a ś r ó d l ą d o w a 
Polsku dzięki swemu położeniu geograficznemu 

winna zwrócić specjalną uwagę, na udoskonalenie po­
łączeń rynku wewnętrznego z portami Gdynią i Gdań­
skiem. Jest to jedyna podstawa ekspansji ekonomicz­
nej, s tanowiącej o dalszej naszej egzystencji. Jeżeli 
weźmiemy granice inasze, widzimy z jakim trudem 
może się rozwijać nasz eksport w k ierunku po łudnio­
wym. Pańs twa graniczące z Polską jak: Rumunja, 
Czechosłowacja, Węgry — przecinają wpoprzek E u ­
ropę w kierunku wschodnio - zachodnim, tamując 
nasz eksport. Wschodnia granica Polski zostaje dla 
naszej ekspansji odcięta na dłuższe lata, zaś granica 
zachodnia jest t rudną do penetracji naszych wyro­
bów, zatem pozostaje jedyny kierunek, dający ujście 
naszym towarom w stronę morza. 

Pozwolę sobie przytoczyć cyfry Urzędu Staty­
stycznego dla potwierdzenia mych słćw, k tó re jaskra­
wo ilustrują, w jak im kierunku rozwijają się nasze 
obroty towarowe. 

R O K O g ó l n y o b r ó t O g ó l n y o b r ó t %% stosunek Udz ia ł że-
handlu z a g r a ń , G d a ń s k a morskiego glugi w 

P o l s k i w lys. tonn i G d y n i handlu P o l s k i p r z e w o ź , 
w tys, tonn do G d y n i 

i G d a ń s k a 
i odwrotnie 
w tonnach 

1931 21.664 13.181 00,9% 249.983 
1932 10.290 10.361 07,7% 221.970 
1933 15.343 10.037 69,3% 363.820 

Z wyżej przytoczonych cyfr widocznem jest, że 
Koleje Pańs twowe w przewozach do por tów morskich 
posiadają przeciętnie 97,56%. zaś na żeglugę rzeczną 
w wywozie i przywozie przypada 2,44%. 

Do po r tów naszych skierowywane są towary 
z na jprzeróżnie jszych p u n k t ó w Polski , z a r ó w n o im­
portowane towary zasilają P. K . P . w przewozy z naj­
przeróżnie jszych k i e r u n k ó w . Działa lność zaś żeglugi 
jest ściśle ograniczoną i sprowadza się wyłącznie do 
pracy na trasach: 

1) Wis ła od Gdańska do Warszawy km 45(5 
2) ) Kana ł Bydgoski z Brdą i Notecią „ 280 
3) Warta od Poznania do gran. niem. ,, 130 
4) Warszawa — Sandomierz ,, 294 

km 1.160 
Na Warcie żegluga prawie nie istnieje i dzięki 

ma łym obrotom przewozowym posiada niewielki ta­
bor berl inkowy. 

Odcinek Wisły Warszawa - - Sandomierz zale­
dwie w okresach wód wiosennych posiada komunika­
cję, k tó ra nosi charakter sporadyczny. 

Pozatem istnieje tak zwana mała żegluga, upra­
wiana na węźle pińskim na długości 484 km, która 
jest ma ło rozwinię ta i nie przedstawia w chwi l i obec­
nej poważnego znaczenia. Jako teren pracy pozostaje 
Wis ła od Gdańska do Warszawy i kana ły Noteckie 
z Brdą. Całkowity obrót t onnażowy na tych odcin­
kach wynosi w obrocie z portami morskiemi około 
300.000 tonn rocznie, a z przewozami wewnę t r znemi 
łącznie około 450.000 tonn. 

Tak niewielki w stosunku do kolei przewóz, to­
w a r ó w na drogach wodnych nie jest w stanie stwo­
rzyć konkurencji . 

W 1934 roku obró t towarowy z portami równa 
się 13,5 mi l j . tonn, to znaczy, że stale wzrastają prze­
wozy kolejowe, zaś udz ia ł żeglugi, równający się oko­
ło 2,44%, nie jest w stanie wpłynąć ujemnie na ca­
łokształt pracy kolei pańs twowych. 

Gdynia pows ta ła dzięki wysi łkom całego naro­
du i pańs twa polskiego, więc jako port winna być 
otoczona pieczą wyjątkową, zabezpieczającą dalszy 
jej rozwój . W pierwszym rzędzie Gdynia winna po­
s iadać jaknajdogodniejsze ś rodki komunikacyjne. Je­
dnym z zasadniczych w a r u n k ó w powiększenia obro­
tów towarowych jest połączenie drogą wodną Gdyni 
;e stolicą P a ń s t w a . 

Ten rodzaj komunikacj i , jako z natury rzeczy 
tańszy, stwarza wiele możliwości rozwojowych na 
przyszłość i dzięki swej taniości przyczynia się do 
umożl iwien ia powiększen ia naszego wywozu, kształ­
tując również niższe ceny na rynku krajowym na su­
rowce importowane. 

Pod względem pol i tycznym odcinek dolnej W i ­
sły, od Torunia począwszy, ma swoje specyficzne zna­
czenie dla narodu naszego i winien być całkowicie 
w orbicie Polski pod względem eksploatacyjnym. 

Rola żeglugi ś ród lądowej niestety nie jest należy­
cie docenianą. Nareszcie należy jasno zdać sobie spra­
wę z zadań , obowiązków i ro l i , j aką winna odegrać 
żegluga, zwłaszcza na Wiśle , z chwilą, gdy naród 
z wys i łk iem i mozo łem stwarza własny port i żeglugę 
morską . Uzupe łn ien iem tej żeglugi i Gdyni winna być 
żegluga rzeczna. U w a ż a m też, że przy współpracy 
Ministerstwa Komunikac j i ze sferami żeglugowemi da 
się uzgodnić interesy różnych rodza jów komunikacj i , 
w szczególności n iewątpl iwie znajdzie się korzystne 
rozwiązanie zagadnienia rozk ładu p rzewozów pomię­
dzy kolejami, a drogami wodnemi. 

138 



Inź . August Lepik 

M e l j o r a c j e r o l n e w E s t o n j i 
Niżej podajemy w t ł u m a c z e n i u polakiem a r t y k u ł , napisany d la „ G o s p o d a r k i W o ­

dnej" przez Dyrek to ra Depar tamentu U r z ą d z e ń Ro lnych e s t o ń s k i e g o Minis te rs twa R o l ­
n ic twa , p. inż . A . L e p i k a . Red . 

Terytorjum Estonji w znacznej swej części wy­
maga zabiegów meljoracyjnych. Bagna s tanowią ok. 
15% powierzchni Estonji , a prawie 1/3 część jej grun­
tów nie może być należycie zagospodarowana bez 
przeprowadzenia robót odwodnia jących . Pods tawą 
rolnictwa estońskiego jest gospodarstwo hodowlane, 
z jego g ł ó w n y m produktem eksportowym — mastem. 
Z r o z u m i a ł e m więc jest, jaką rolę w warunkach tych 
odgrywać mogą łąki. Wszelkie ś rodki , k t ó r e zmierza­
ją do powiększen ia ich powierzchni kosztem mocza­
rów, muszą być specjalnie p ie l ęgnowane . 

Rządy zaborcze na terytorjum Estonji nie przed­
siębrały żadnych poważnie j szych robó t meljoracyj­
nych; najwięcej w czasach przedwojennych zrobi ła 
inicjatywa prywatna. 

Właściwie roboty meljoracyjne zostały zapocząt­
kowane dopiero w r. 1921, kiedy to Ministerstwo Rol ­
nictwa niepodległej Estonji roztoczyło opiekę nad te­
mi sprawami. Obecny stan meljoracyj rolnych 
w Estonji oraz wykonane już roboty podaję niżej . 

I n s t y t u c j e m e l j o r a c y j n e 
o r a z p e r s o n e l . 

Meljoracje w Estonji należą do kompetencji M i ­
nisterstwa Rolnictwa, są przedmiotem za in te resowań 
Izby Rolniczej oraz s a m o r z ą d ó w powiatowych. Poza 
tem roboty meljoracyjne p rowadzą rówTnież, nielicz­
ni zresztą, inżyn ie rowie cywi ln i . W Ministerstwie 
Rolnictwa sprawami meljoracji zajęte jest Biuro Mel ­
joracyjne, będące w i d z i a ł e m Departamentu Urządzeń 
Rolnych i Katastru. W skład tegoż Departamentu 
wchodzi P a ń s t w o w e Biuro Hydrograficzne Estonji . 

Biuro Meljoracyjne prowadzi studja terenowe 
w związku z u r ządzen i ami rolnemi, kolonizacją we­
wnęt rzną oraz odwodnieniem lasów p a ń s t w o w y c h . Do 
zakresu jego prac należy regulacja g łównych odbior­
n ików oraz meljoracje podstawowe. Pracuje tu obec­
nie 21 s tałych p r a c o w n i k ó w technicznych oraz około 
15 kontraktowych, w tem 11 inżynierów. 

Z uzyskanej subwencji r ządowe j Izba Rolnicza 
utrzymuje w ramach swojej organizacji od rębne B i u ­
ro, k tó re prowadzi roboty, wchodzące w zakres mel­
joracyj szczegółowych. Do obowiązków jego należy 
również zak ładan ie spółek wodnych. Pomoc rządowa 
pozwala s tosować stosunkowo niskie opła ty za wy­
konywane prace na rachunek właściciel i g r u n t ó w . 
Koszta sporządzania p ro jek tów wynoszą tu ok. 50% 
kosztów, liczonych przez inżynierów cywilnych. B iu ­
ro Meljoracyjne Izby Rolniczej zatrudnia około 30 
p racowników. 

W s a m o r z ą d a c h powiatowych zatrudnieni są sta­
le 1 — 2 techn ików, k tó rych obowiązk iem jest zała­
twianie spraw administracyjnych, związanych z is' 
nieniem spółek wodnych, pozatem do czynności ich 
należy nadzór nad stanem głównych odb io rn ików 
wody z te renów odwodnionych. 

R e g u l a c j a o d p ł y w ó w . 
Rzeki es tońskie p rzeważn ie posiadają charakter 

nizinny, płyną w terenie p łask im, częs tokroć zaba-

gnionym. Poszczególni właściciele g r u n t ó w mogą 
p r z e p r o w a d z a ć meljoracje dopiero po na leży tem przy­
gotowaniu odp ływów. Regulacja mniejszych rzek oraz 
wykonanie g łównych k a n a ł ó w odwodnia jących podej­
mowane są przez p a ń s t w o na skutek podań zaintere­
sowanych, przytem, wobec znacznej ilości podobnych 
p o d a ń w p o r ó w n a n i u do rozporządza lnych na ten cel 
funduszów, prace wykonywane są w kolejności ich 
ren townośc i . 

Do wykonywania prac meljoracyjnych według 
sporządzonych p ro jek tów oraz do utrzymania wyko­
nanych robót w dobrym stanie, powołane są spółki 
wodne. Udział P a ń s t w a w kosztach robót, prowadzo­
nych przez spółki wodne, wynosi 
przy odwodnianej zlewni 1 - 10 k m 2 - 25% 

10— 30 „ 50% 
30 — 100 „ 75% 

ponad 100 „ - 100% 
Zapomogi ze skarbu P a ń s t w a nie mogą przekra­

czać 30 koron es tońskich na 1 ha odwodnianego grun­
tu. W y d a t k i na meljoracje g run tów pańs twowych , 
k tó re w ch o d zą w skład spółki wodnej, pokrywane są 
przez p a ń s t w o w 100%. 

Roboty regulacyjne na 6 wielkich rzekach Estonji 
prowadzone są p r zeważn ie przy pomocy mechanicz­
nego pogłębiania , do czego służą 5 pogłębiarek, całko­
wicie wykonanych w Estonji . Ogółem dotąd wykona­
no regulację odp ływów na długości 3700 k m kosztem 
5 mi l j . koron z budże tu M i n . Roln . oraz około 2 mil j . 
koron z budże tu M i n . Komunikac j i (prace pogłę-
biarskie). Wspomniane prace umożl iwi ły szczegółowe 
odwodnienie 450.000 ha bagien oraz mokrych łąk. 
Jeśli w e ź m i e m y pod uwagę, że Estonja posiada około 
1,3 mi l j . ha g run tów, wymaga jących odwodnienia, 
wtedy dorobek dotychczasowyr Niepodległej Estonji 
wyrazi pokaźny procent już wykonanych prac, wy­
noszący ok. 35%. 

Jedną z na jwiększych robót meljoracyjnych 
Estonji jest obniżenie poziomu jez. Pejpsi przez pogłę­
bianie rz. Narowy. Ogólny koszt tych robót wyniesie 
ok. 1,6 mi l j . koron, dotąd zaś zdołano wykonać 75% 
przewidzianych w projekcie prac. 

M e l j o r a c j e p r z y p r z e b u d o w i e 
u s t r o j u r o l n e g o . 

Przy wykonywaniu reformy rolnej w Estonji 
grunta, wymaga jące przed ich zagospodarowaniem 
znacznych robót odwodnia jących , chwilowo nie po­
dlegały parcelacji, natomiast zaliczone zostały do re­
zerw rolnych. Po wyczerpaniu jednak użytków, roz­
poczę to parcelac ję g run tów, s tanowiących dotąd re­
zerwę reformy rolnej. 

Meljoracje w tym wypadku przeprowadzane są 
z dotacyj Funduszu Kolonizacyjnego, przytem dotąd 
wydano 0,6 mi l j . koron. Z tegoż Funduszu dawano 
zapomogi osadnikom na wydzielanie działek o obsza­
rze 15 — 25 ha, na b u d o w ę objektów gospodarczych, 
na u p r a w ę gruntu, niekiedy na zasiewy. Poiza grunta­
mi p a ń s t w o w e m i , w ten sam sposób kolonizowane są 
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grunta prywatne, wykupione przez Fundusz Koloni -
zacyjny. 

Przy komasacji g run tów, w razie n iezbędnego 
odwodnienia, przeprowadzane są specjalne studja te­
renu oraz sporządzane projekty meljoracji, wykona­
nie zaś robót pozostawia się zainteresowanym. Nowy 
projekt ustawy o u rządzen iach rolnych w Estonji 
przewiduje obowiązkowe wykonywanie meljoracyj 
przy pracach, związanych z przebudową ustroju rol­
nego. 
O d w o d n i e n i e t e r e n ó w l e ś n y c h . 

Biuro Meljoracyjne M i n . Roln . prowadzi również 
studja w związku z odwodnieniem zabagnionych te­
r enów leśnych, s t anowiących własność pańs twa . Przy 
realizacji reformy rolnej powierzchnia, zajęta przez 
lasy pańs twowe , poważn ie się zmniejszyła wskutek 
oddania części tych t e renów dla kolonizacj i . Obecnie 
rząd stara się s k o m p e n s o w a ć s t ra tę tej powierzchni 
przez zwiększenie przyrostu drewna na zabagnionych 
dotąd obszarach. Ostatniemi czasy prace meljoracyj­
ne na tych obszarach prowadzone są szczególnie in ­
tensywnie. 

Ten stan rzeczy najlepiej i lustrują cyfry. Od po­
czątku niepodległości Estonji wydano na ten cel 
2 mi l j . koron, podczas gdy w jednym tylko roku bie­
żącym roboty meljoracyjne w lasach p a ń s t w o w y c h 
pochłoną 0,5 mi l j . koron. 

K r e d y t m e l j o r a c y j n y . 
Właściciele g run tów oraz dz ierżawcy domen pań­

stwowych Estonji mogą uzyskać kredyt ze specjalne­
go funduszu Banku Rolnego na prace odwodnia jące 
oraz najszerzej pojętą mel jorac ję terenu. Pożyczki 
udzielane są na 10 — 36 lat, zależnie od rodzaju mel­
joracji, przytem pożyczka na jedno gospodarstwo nie 
może p r zek raczać 2.000 koron. Spółki wodne oraz 
właściciele g run tów, k tórzy wyrażą zgodę na zatrud­
nienie bezrobotnych, skierowanych przez u rząd po­
ś redn ic twa pracy, mogą o t r z y m a ć do 5.000 ko.ron na 
jedno gospodarstwo, przytem pożyczka jest bezpro­
centową. Kredyt udzielany jest do wysokośc i 75% 
kosztorysu robót . Dotąd wydano pożyczek na sumę 
4,5 mi l j . koron dla 5.000 gospodarstw, przytem wyko­
nano roboty meljoracyjne na obszarze 60.000 ba. 

U s t a w o d a w s t w o . 
W związku z pracami meljoracyjnemi Estonja 

wydała w r. 1921 pierwszą us tawę, regulującą stosun­
k i na gruntach, k tó re podlegają .odwodnieniu. 
W myśl tej ustawy powiatowe komisje wodne mogą 
zastosować przymus przy wykonaniu g łównych ro­
wów odp ływowych na gruntach bezpoś redn io w mel­
joracji niezainteresowanych, o ile korzyści dla grun­
tów odwodnionych przekroczą szkody, wyrządzone 
sąsiadom z tytułu przeprowadzenia k a n a ł u przez ich 
grunta. 

Powiatowe komisje wodne są p ierwszą instancją 
władzy wodnej w rozumieniu ustawy. Komisja ta 
składa się z prezesa, będącego jednocześnie radnym 
zarządu powiatowego (odpowiada do pewnego stop­
nia naszemu wydzia łowi powiatowemu. Red.), oraz 
cz łonków — sędziego pokoju, przedstawiciela M i n . 
Roln. oraz 2-ch przedstawicieli ro ln ików. Drugą 
instancją wodną jest Centralna Komisja Wodna (przy 
M i n . Rolnictwa). Prezes i 2-ch cz łonków tej komisj i 
pochodzą z nominacji rządu, ponadto w skład jej 

wchodzą : jeden przedstawiciel Sądu oraz 2-ch przed­
stawicieli Izby Rolniczej. Trzecią instancją w rozu­
mieniu ustawy jest Sąd Najwyższy. Ustawa z 1921 r. 
uprawnia do żądania obniżenia spię t rzeń przez zakła­
dy wodne na rzekach, o ile wywołują one zabagnie-
nie terenu. 

Druga ustawa z r. 1925 reguluje sp rawę zakłada­
nia spółek wodnych oraz ich prawa. W myśl tej usta­
wy m o ż n a w drodze przymusu powołać do udziału 
w wykonaniu odp ływu wszystkich właścicieli grun­
tów, k tó rzy z tego ty tu łu będą ciągnęli jakiekolwiek 
korzyśc i . Spółka wodna, do k tó re j przystąpią właści­
ciele 1/3 powierzchni g run tów, objętych zamierzoną 
meljoracją, włącza przymusowo pozostałych, przytem 
wszyscy ponoszą r ó w n e koszta udzia łu w spółce. Po­
wiatowa Komisja Wodna wyznacza zarząd spółki oraz 
ustala jej budże t . Należności na rzecz spółki zarząd 
ściągać może za p o ś r e d n i c t w e m władz administra­
cyjnych. 

Na podstawie ustawy z r. 1925 w Estonji powo­
łano do życia 350 spółek wodnych, l iczących razem 
16.000 cz łonków, przytem powierzchnia g run tów, 
objętych spó łkami , wynosi 120.000 ha. W granicach 
każdej spółki wodnej sieć g łównych r o w ó w odpływo­
wych jest projektowana w ten sposób, by umożl iwić 
wykonanie szczegółowej meljoracji przez każdego 
cz łonka spółki . 

W pierwszych latach Niepodległości Estonji za­
pomogi r ządowe na roboty meljoracyjne wydawane 
były poszczególnym właśc ic ie lom g r u n t ó w . W wyni­
k u takiego p o r z ą d k u rzeczy po k i l k u latach często 
rowy poras ta ły , zamula ły się i sieć odwodnia jąca 
przes tawała funkcjonować. Dla ratowania sytuacji za­
g rożonych g r u n t ó w wydano w r. 1928 us tawę „o kon­
serwacji odp ływów" . W myśl tej ustawy wszystkie 
rowy odp ływowe oraz odbiorniki naturalne (rzeki), 
k tó re były poddawane pogłębianiu , winny być kon­
serwowane, przez zainteresowanych właściciel i .W tym 
celu muszą być zawiązane spółki wodne. O ile nie do­
chodzi do zawiązania spółki dobrowolnej, Powiatowa 
Komisja Wodna może zmus ić do jej założenia. Głów­
ne rowy odp ływowe, wykonane przy użyciu pańs two­
wych pożyczek, utrzymywane być muszą przez wła­
ścicieli ich brzegów. 
P r e m j o w a n i e m e l j o r a c y j g r u n t ó w . 

Dla zachęcenia właścicieli g r u n t ó w do meljoro-
wania n ieużytków, poczynając od roku bieżącego, 
w budżecie przewidziane są premje. Premje te wypła­
cane mają być dopiero po pierwszej uprawie zmelio­
rowanych gruntów i kie łkowaniu zasiewów. Wyso­
kość premji wynos ić ma ok. 50% kosz tów meljoracji. 
nie więcej jednak niż 50 koron na 1 ha. W roku bie­
żącym zgłoszono do premji 7500 gospodarstw o łącz­
nej powierzchni gruntu 16.000 ha. 

Akcja pomocy n o w o p o w s t a ł y m gospodarstwom 
polega poza premjami na wypożyczan iu na warun­
kach p rzys t ępnych na rzędz i rolniczych ze stacyj trak­
torowych oraz szkół rolniczych. 

D o ś w i a d c z a l n i c t w o t o r f o w i s k o w e 
o r a z p r o p a g a n d a u p r a w y g r u n t ó w 

o d w o d n i o n y c h . 
Doświadcza ln ic two torfowiskowe prowadzone 

jest przez Es tońsk ie Towarzystwo Uprawy Torfowisk. 
Towarzystwo to istnieje od r. 1908, od r. 1911 utrzy­
muje znaną daleko poza granicami Estonji stację do-
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świadezalną tor fowiskową „ T o m a " . Od czasu powsta­
nia niepodległego p a ń s t w a Towarzystwo jest subwen­
cjonowane przez M i n . Roln . Doświadczenia , prowa­
dzone przez stację „Toma" , w latach ostatnich zostały 
znacznie rozszerzone, w r. 1933 rozpoczęto nowe ba­
dania wpływu głębokości drenowania oraz rozstawy 
sączków na plony. Towarzystwo u t r z y m y w a ł o jeszcze 

Inż. Edward Romański 

Międzynarodowy Kongres Żeglugi 
We wrześn iu r. b. odbył się w Bruksel i X V I Mię­

dzynarodowy Kongres Żeglugowy. 
Z rozsy łanych zawczasu okó ln ików stałego B iu ­

ra Kongresów już można było w y w n i o s k o w a ć o tem, 
że kongres ten będzie mia ł specjalnie uroczysty cha­
rakter, gdyż odbywa się pod wysokim protektoratem 
Króla Belgów Leopolda III i przewodnictwem M i ­
nistra Robót Publ icznych. 

Otwarcie kongresu nastąpi ło w dniu 2 wrześn ia 
r. b. w przepe łn ione j g łównej sali Palais des Acade-
mies przy podn ios łym i uroczystym nastroju. 

W kongresie wzięło udzia ł około 800 uczestni­
ków z różnych p a ń s t w świata , przytem 40 pańs tw 
wysła ło oficjalne delegacje, w związku z czem było 
obecnych 140 delegatów rządów. Pozatem wśród 
uczes tn ików m o ż n a było spo tkać najznakomitszych 
inżynie rów i p rofesorów z całego świata . 

Wprawdzie tragiczna śmie rć Kró lowej Astr id 
i pogrzeb Jej zmieni ły charakter otwarcia kongresu 
i wpłynęły na zmiany w programie bank ie tów i przy­
jęć, same jednak obrady kongresu były przerwane 
jedynie na czas pogrzebu (i dnia). 

Kongres odbył się podczas Międzyna rodowe j 
Wystawy Uniwersalnej w Bruksel i , a uczestnikom da­
na by ł a możność bezp ła tnego zwiedzania wystawy 
przez cały czas trwania kongresu. 

Wreszcie Belgowie postanowili zapoznać ucze­
s tn ików kongresu nietylko z pos tępem hydrotechniki 
i rozwojem żeglugi w ich kraju, lecz również z bez-
cennemi artystycznemi zabytkami, św iadkami ich 
s ławnej przeszłości , z poszczególnemi wielkiemi 
zak ładami p rzemys łowemi , ze ś r o d k a m i komunikacj i , 
z większemi miastami i ze wszystkiem tem, co stano­
wi wyraz nowoczesnego życia kulturalnego i uprze­
mys łowionego pańs twa . 

W ten sposób uczestnicy kongresu miel i moż­
ność oprócz prac kongresu zapoznać się również 
z tym p i ę k n y m i pracowitym krajem, przynajmniej 
w najbardziej charakterystycznych rysach. 

Obrady toczyły się według pewnego programu 
na tematy zawczasu ustalone przez stałe Biuro Kon-
kresów. W k a ż d y m kraju była wykonana pewna pra­
ca przygotowawcza. Ogółem nades ł ano przez uczest­
n i k ó w kongresu 114 prac, k tó re zostały wydane dru­
k iem (po francusku, angielsku i niemiecku) i roze­
słane przed rozpoczęciem kongresu wszystkim człon­
kom. 

Prace i obrady zostały podzielone na 2 sekcje: 
żeglugi ś ród lądowej i żeglugi morskiej . 

Obrady sekcji ż e g l u g i ś r ó d l ą d o w e j 
dotyczyły nas tępujących kwestyj. 

niedawno swoich in s t ruk to rów, k tórzy prowadzili 
p r o p a g a n d ę wśród drobnych ro ln ików za u p r a w ą tor­
fowisk. Obecnie p r o p a g a n d ę tę przejęła Izba Rolni­
cza. Towarzystwo Uprawy Torfowisk publikuje swe 
prace w roczniku p. t. „ U p r a w a Torfowisk". 

W ogólnych zarysach tak się przedstawia obecny 
stan sprawy meljoracyjnej w Estonji . 

w Brukseli 
K w e s t j e : 
I. Studja nad w p ł y w e m , j a k i w y w i e r a j ą na żeglugę oraz 

na u t rzymanie ł o ż y s k a i b r z e g ó w k a n a ł ó w i rzek skanalizo­
w a n y c h : 

a. fale w pob l i żu ś luz o w ie lk i ch r ó ż n i c a c h poz iomu przy 
szybk iem n a p e ł n i e n i u i o p r ó ż n i e n i u tych ś luz , 

b. zmiany p o z i o m ó w wody wskutek zmian w natural-
nem lub sz tucznem zas i l an iu lub też pod w p ł y w e m dominują­
cych w i a t r ó w (przy d ług ich s tanowiskach) . 

II. Regulowanie p o z i o m ó w wody w rzekach skanal izowa­
nych i regulowanie p r z e p ł y w u wody na ostatnim jazie przy 
wykorzys t an iu energji wodnej i bez jej wykorzys tan ia . 

III. P r a c e n a rzekach n ie skana l i zowanych i o b w a ł o w a ­
nych z punktu widzen ia żeglugi i ochrony t e r e n ó w n a d b r z e ż ­
nych . 

K o m u n i k a t y : 
1. F o r m a przekroju poprzecznego i s p o s ó b umocnienia 

skarp k a n a ł ó w oraz rzek na tu ra lnych i skana l izowanych , za­
b e z p i e c z a j ą c y od destrukcyj , powodowanych przez statki 
o w ł a s n y m n a p ę d z i e i s tatki holowane. Ot rzymane w y n i k i . 

2. T y p y nowoczesnych j a z ó w ruchomych . W y m i a r y mak­
symalne, o s i ą g n i ę t e d l a k a ż d e g o typu. Rozmieszczenie części 
s t a ł y c h i ruchomych i zasady, k t ó r e m i n a l e ż y się k i e r o w a ć 
p rzy manipu lac jach d la z redukowania do m i n i m u m podmywa­
n ia . 

3. R o l a d r ó g wodnych ś r ó d l ą d o w y c h w ca łoksz t a ł c i e sieci 
komunikacy jne j danego kra ju . 

T y m ostatnim punktem za in te resowała się dele­
gacja polska i na jej propozycję , przyjętą bardzo 
chętnie przez sekcję żeglugi ś ród lądowej kongresu, 
zamiast komunikatu, stanie się on na najbliższym 
kongresie kwestja, czy l i tematem szczegółowych re­
fe ra tów delegacyj poszczególnych pańs tw. 

Obrady sekcji ż e g l u g i m o r s k i e j toczy­
ły się nad sprawami nas tępującemi . 

K w e s t j e : 

ł. U k ł a d budowl i z e w n ę t r z n y c h , u t rzymanie głębokości 
portów- na p ł a s k i c h p iaszczystych w y b r z e ż a c h oraz w ujściach 
lagun. O s i ą g n i ę t e w y n i k i . 

II. B u d o w a t am (molo) mor sk i ch o ś c i a n a c h pionowych. 
W p ł y w fa l . Sposoby obl iczenia i konstrukcje. Zdobyte doświad­
czenia . 

K o m u n i k a t y : 
1. O k r e ś l e n i e w y m i a r ó w budowl i p o r t ó w morskich , mia­

nowic ie śluz, w y b r z e ż y , s toczni , m o s t ó w s t a łych i ruchomych; 
p r z e k r ó j , g ł ę b o k o ś ć i trasa k a n a ł ó w do jazdowych dla przewi­
dz i anych w y m i a r ó w w i e l k i c h s t a t k ó w . 

2. P o g ł ę b i a r k i i p r z y r z ą d y o wie lk ie j mocy do usuwa­
n ia ska ł , s i l n ik i elektryczne, parowe lub spal inowe; w y d a j n o ś ć ; 
max. g ł ę b o k o ś c i ; funkcjonowanie podczas złej pogody; sposo­
by p o m i a r ó w i ustalenie kosztu 1 m ' bagrowania . 

3. .Nowsze p r z y k ł a d y fundamentowania budowl i morskich, 
j ak m u r y w y b r z e ż y , mury ś luz na gruntach s ł abych ; wpływ 
wody gruntowej i w a h a n i a jej poz iomu. Studja. Otrzymane 
w y n i k i . 

Właśc iwe obrady zostały ukończone 6 września, 
jednak uroczyste zamknięc ie zjazdu nastąpiło dopie­
ro 10 września , a to z tego powodu, że w międzycza­
sie uczestnicy kongresu mieli w programie wycieczki 
naukowe, znakomicie uzupełniające obrady. 

141 



Ostatnie walne zgromadzenie kongresu uchwa­
liło opracowane przez komis ję redakcyjną konkluzje, 
oparte na dyskusjach i wnioskach poszczególnych 
sekcyj. Konkluzje będą podane w nas t ępnych nume­
rach Gospodarki Wodnej. Również w najbl iższych nu­
merach zabiorą głos inni cz łonkowie polskiej dele­
gacji na kongres. 

W skład polskiej delegacji wchodzi l i inż. inż. 
P. Bomas (Ministerstwo P r z e m y s ł u i Handlu), E . Ro­
mańsk i (Ministerstwo Komunikacj i ) , T. Ti l l ingęr 
(Ministerstwo Komunikacj i ) i T. Wenda (Urząd Mor­
ski), B. Nagórski (Rada Portu w Gdańsku) , J . Rum-
mel. Gdańsk delegował kapitana O. Draeschera. 

P r z e w o d n i c z ą c y m Delegacji Polskiej i Delegacji 
Gdańskie j został mianowany Inż. E . R o m a ń s k i . 

Należy nadmien ić , że mater ja ły z obrad kongre­
su są bardzo obszerne, będz iemy więc mogli podać 
w streszczeniu tylko najbardziej interesujące wiado­
mości . 

Na zakończenie podanych wyżej wiadomośc i 
o kongresie należy nadmien ić , że program wycieczek 
naukowych p rzeds tawia ł się niezwykle imponująco . 
Wycieczki belgijskie t rwa ły w okresie od 4 do 13 
września , zaś od 13 do 19 września były przewidzia­
ne wycieczki do Holandj i . 

Na wycieczki belgijskie złożyły się: zwiedzenie 
portu w Bruksel i i kana łu morskiego w Brugge, 
Ostendzie i innych miastach, zwiedzenie potężnego 
kana łu Alberta, po r tów i urządzeń w Antwerpji , 
Gandawie etc, oraz największych zak ładów przemy­
słowych. Wyc ieczk i te by ły urozmaicone przejażdż­
kami na statkach, wspan ia ł emi przyjęciami i zwie­
dzaniem najbardziej in teresujących zaby tków w róż­
nych miastach. 

Najciekawsze momenty z tych wycieczek będą 
również podane w Gospodarce Wodnej . 

Trudno jednak p o w s t r z y m a ć się już obecnie od 
wypowiedzenia ogólnej oceny kongresu. 

Dla nas, po laków, wszystko tam było wielce 
pouczające, i to, że na ten zjazd wszystkie pańs twa 
świata , doceniając rolę żeglugi wogóle, wysła ły naj­
znakomitszych swoich działaczy na polu gospodarki 
wodnej, i to, że kwest ję żeglugi ś ród lądowej były 
traktowane przez poszczególne p a ń s t w a z naś ladowa­
nia godną powagą. Najbardziej zaś pouczającą jest 
dokonywana obecnie rozbudowa sieci dróg wod­
nych w poszczególnych p a ń s t w a c h . 

Być może jednym z lepszych pod tym względem 
p r z y k ł a d ó w jest Belgja. 

Rozszerzenie k a n a ł ó w is tniejących, przebudowa 
i rozbudowa śluz, wreszcie budowa olbrzymiego ka­
na łu Alberta może każdego zas tanowić ze względu na 
panu jący obecnie kryzys i na brak towaru do prze­
wozu temi k a n a ł a m i . 

Po głębszem rozważen iu przychodzi się jednak 
do wniosku, że posun ięc ia te są celowe. Przede­
wszystkiem przy wykonaniu tych wielkich robót 
wodnych znajdują zatrudnienie bezrobotni, następ­
nie — nigdy nie m o ż n a byłoby b u d o w a ć tak tanio, 
jak obecnie i wreszcie, przez wybudowanie sieci 
dróg wodnych, Belgja staje się bezkonkurency jną 
pod wzg lędem taniości t r anspo r tów , czyli uzyskuje 
jeden z po tężnych ś rodków m i ę d z y n a r o d o w e j walki 
ekonomicznej. W tych szerokich planach budowni­
ctwa wodnego kryje się zdrowa p a ń s t w o w a myśl. 
kryje sie troska o lepsze jutro kraju. 

Poza temi ogólnemi spos t rzeżeniami , miel iśmy 
możność w czasie dyskusji śledzić za rozwojem 
w świecie poszczególnych zagadnień hydrotechnicz­
nych, zaś w czasie ob jazdów robót zapoznać się 
z szeregiem nader in teresujących konstrukcyj i spo­
sobów wykonania robót , nieraz w bardzo trudnych 
warunkach. 

Niewątpl iwie wszyscy członkowie delegacji pol­
skiej odnieśl i wielką korzyść z udziału w tym kon­
gresie i podzielą się ze swoimi kolegami szeregiem 
zebranych wiadomośc i . 

Ini. Tadeusz Ti l l ingęr 

Rola żeglugi śródlądowej w całokształcie sieci komunikacyjnej kraju 
w obradach Kongresu Żeglugi w Brukseli 

Na wyżej wskazany, aktualny i dla ekonomis tów 
bardzo ciekawy temat zgłoszono 11 re fe ra tów o obję­
tości 250 stron druku. Aczkolwiek brak było re fe ra tów 
z n iek tórych pańs tw (z Angl j i , F in landj i , Austrj i , Ju­
gosławii i Polski) , to jednak nades ł any ma te r j a ł da­
je możność zapoznania się ze stanem sprawy w głów-
niejszych pańs twach , korzys ta jących z żeglugi śród­
lądowej , i do wyciągnięcia pewnych, dla nas przede­
wszystkiem nader ciekawych wn iosków, a miano­
wicie: 

1. Po pewnym okresie entuzjazmowania się dla 
kolejnictwa, zasada harmonijnej wspó łp racy wszyst­
kich rodzajów komunikacj i , a zwłaszcza dróg wod­
nych z kolejami, zaczyna być coraz powszechniej 
uznawaną za pods tawę pol i tyki komunikacyjnej . 

2. Zasada jaknajlepszego wyzyskania wody, ja­
ko materji, ś rodowiska i ź ródła energji (komunika­

cja, rolnictwo z hodowlą, oraz elektryfikacja) wysu­
waną jest obok poprzedniej, i z nią w zgodzie. 

3. Stosownie do powyższego, w pańs twach naj­
bardziej pos tępowych (Ameryka, Niemcy, Rosja, Bel­
gja, Holandja i inne) w ostatnich latach zwrócono się 
energicznie do rozbudowy dróg wodnych. 

W p a ń s t w a c h o strukturze ekonomicznej i topo­
graficznej podobnych do Polski , udzia ł p rzewozów 
żeglugowych wynosi 20 — 40% ogółu p rzewozów, do­
chodząc w Holandji do 84%. 

W Polsce, łącznie ze sp ławem tratew, udzia ł dróg 
wodnych dochodzi zaledwie do 1%, jest więc przy­
najmniej 20 razy słabszy, niż by to stosownie do na­
szych warunków' przyrodzonych należało . 

Zestawiając podane w referatach dane, otrzyma­
my nas tępu jący obraz p o r ó w n a w c z y stosunku prze­
wozów na drogach wodnych do ogólnej ilości przewo­
zów wodnych i kolejowych, w y r a ż o n y c h w tonno-km. 
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H o l a n d j a r. 1929 . . . . .- . 84% 
Belg ja r. 1932 . 35,8% 
Niemcy r. 1932 . . . . . 31,6% 
C z e c h o s ł o w a c j a r. 1931 . . . 20,2% 
Stany Zjednoczone r. 1930 . . . 18,3% 

Na podstawie obliczeń dawniej przytaczanych 
przeze mnie: 

Ros ja 1913 43,8% 
F r a n c j a 1910 . . . . 19,6% 
Poloka 1931 1% 

Po przeliczeniu otrzymamy nas tępujące zesta­
wienie p r zewozów: 

N a g łowę l u d n o ś c i tonno-km. 
d rogami 

kole jami wodne in i 
Stany Zjednoczone 1930 4.070 900 
N i e m c y 1932 . . . . 1.040 355 
Belgja* 1932 . . . . 555 308 
Holand ja 1929 . . . . 296 1.560 
•Czechos łowac ja 1931 556 137 

a podstawie dawniejszych obliczeń 
Rosja 1910 . . . 448 348 
F r a n c j a 1910 . 555 131 
P o l s k a 1931 . . . . 643 6 

Powyższe zestawienia właściwie nie wymagają 
już komentarzy. W i d a ć z nich jak na dłoni , że pod 
względem p rzewozów kolejowych Polska stoi w rów­
nym rzędzie (a nawet nieco wyrżej) z lakierni, 
znacznie zamożnie jszymi p a ń s t w a m i , jak Belgja, Cze­
chos łowacja a nawret Francja . Natomiast pod wzglę­
dem przewozów wodnych zupełnie n i ez rozumia łym 
dla ekonomis tów zachodnio - europejskich jest brak 
tych p rzewozów w najbardziej r ó w n i n n y m kraju 
Europy. 

Stosunkowo znaczne przewozy w Stanach Zjedn. 
są właśnie ź ród łem zamożnośc i tego kraju. Przewo­
żenie ł a d u n k u z miejsca produkcji do miejsca zapo­
trzebowania jest na jważn ie j szym czynnikiem wzro­
stu wartości i ź ród łem tworzenia się bogactw. Musi 
być jednak przytem zachowany warunek, by koszt te­
go przewozu był opłacany r przez p rzewożony ładunek , 
a nie przez inne ł adunk i , jak to widz imy przy stoso­
waniu na wielką skalę nadmiernych taryf wyją tko­
wych. 

P rze jdźmy teraz do kolejnego streszczenia nade­
słanych na Kongres re fe ra tów. 

B e 1 g j a. Referent A. Delmer. 
Drogi wodne Belgji są ściśle związane z portami 

morskiemi, k tó re znaczną część ł a d u n k ó w otrzymuj;! 
od żeglugi ś ród lądowej . Antwerpja w roku 1934 miała 
ł a d u n k ó w morskich 21 mi l j . tonn, ł a d u n k ó w żeglugi 
ś ród lądowej 14 mi l j . tonn, z k tó rych po łowa w obro­
cie z zagranicą. Jeszcze więce j znaczenie żeglugi we­
wnę t r zne j uwidocznia się w Gandawie, gdzie przy 
3.300.000 tonn obrotu portu morskiego obró t portu 
żeglugi w e w n ę t r z n e j wyniós ł 5.600.000 tonn. 

Rozwój d róg wodnych idzie z jednej strony w kie­
runku połączenia całego kraju z portami morskiemi 
zapomocą kana łów, przeznaczonych dla żeglugi we­
wnętrznej , lub zapomocą budowy kana łów morskich 
(kanały Bruges — Zeebriigge, Gandes — Terneuzen 
i Bruksela — Antwerpja), z drugiej strony w kierun­
ku połączenia zagłębi węglowych z wielkiemi miasta­
mi i portami morskiemi. W tym celu przebudowywuje 
się stary k a n a ł z Charleroi do Bruksel i do w y m i a r ó w 
dla s ta tków 1350 t i jest w budowie k a n a ł Alberta, dla 
s ta tków o pojemności 2000 t. Ten ostatni łączy Liege 
nad Meusa z Antwerpja. Budowany z n a k ł a d e m 
olbrzymich kosz tów jest jednem z najbardziej podzi­

wu godnych dzieł sztuki inżynie rsk ie j ostatnich cza­
sów (np. wykop w7 skale 60 m głęboki). 

Miasta i okolice p rzemys łowe , pozbawione dróg 
wodnych są w Belgji rzadkim wyją tk iem. 

P rzemys ł sadowi się tylko nad drogami wodne-
mi . Nad u k o ń c z o n y m w roku 1922 k a n a ł e m morskim 
z Bruksel i do Antwerpji pobudowa ło się 53 fabryki, 
k tó re zapewniają roczny ł adunek w wysokości 
2.500.000 tonn. 

Żegluga w e w n ę t r z n a odgrywa dużą rolę w han­
dlu zagranicznym Belgji i przewozi V3 importu oraz 
połowę eksportu. 

Ruch żeglugowy w p o r ó w n a n i u z kolejowym 
wyniósł : 

Kole je D r o g i wodne % u d z i a ł d r ó g 
M i l j o n y tonno-km. wodnych w cało> 

p r z e w o z ó w 
1913 5290 1636 23,3% 
1929 8386 218(5 20,7% 
1930 7133 2407 25,2% 
1931 6027 2507 29,4% 
1932 4534 2513 35.8% 

Z powyższego widać nietylko stały wzrost procen­
towy p rzewozów wodnych, ale i bardzo charaktery­
styczne dla czasów kryzysowych zjawisko: gdy prze­
wozy kolejowe wykazują silny spadek wT latach 1929- -
1932, — przewozy wodne wykazują powolny wzrost 
w cyfrach absolutnych. 

H o l a n d j a . Referat inż. C. Heyninga i C. Tho-
mesa. 

Holandja posiada około 7.500 k m dróg wodnych, 
z k t ó r y c h 1.055 k m dla s t a tków powyżej 1.200 t, 
890 k m dla s ta tków 300 — 1.200 t. Reszta — są to 
drogi dla s ta tków mniejszych. Kole i posiada Holandja 
3.600 k m . Sieć dróg wodnych Holandj i składa się 
z rzek (1.150 km, z k tó rych 920 k m są pierwszorzęd-
nemi drogami wodnemi), oraz z kana łów, k tó rych bu­
dowa by ła tu od dawnych czasów prowadzona nietyl­
ko dla żeglugi, lecz również dla odwodnienia. Mimo 
to w ciągu ostatnich lat trzydziestu wykonano tu 
znaczne roboty w tej dziedzinie. Obecnie jest w bu­
dowie k a n a ł Juljany z Maastricht do Waalu , dla sta­
tków 1.200 t. 

Tabor żeglugowy na Renie, należący do Holandji, 
w r. 1932 liczył 7.204 r ó ż n o r o d n y c h jednostek o po­
jemnośc i 3.695.785 t i mocy 268.439 K M . 

P rzewóz wynos i ł : 
na drogach wodnych na kolejach 

w r. 1929 12.800 m i l j . I km. 2.400 m i l j . t /km. 
w r. 1932 9.700 ' „ 1.900 

Udzia ł d róg wodnych wryniósł więc: 
w r. 1929 — 84% 

„ 1932 — 83,5% 
Ogólna ilość ł a d u n k ó w wynios ła : 

rok 1929 rok 1932 
morzem 52.495.000 t 31.491.000 1 
rzekami i k a n a ł a m i 50.135.000 „ 30.140.000 „ 
ko le j ami 12.924.000,, 7.385.000,, 

Z powyższego widać , że w Holandji ogromna 
większość przewoizów dokonywana jest drogami wo­
dnemi, a koleje odgrywają rolę drugorzędną. 

Ś redn ia taryfa w ruchu tranzytowym wynosiła 
w r. 1932, 0,3 centa za t /km (= 1,08 grosza). Tak ni­
skie koszta przewozu wodnego t łomaczą jasno zniko­
mą rolę p rzewozów kolejowych w ogólnej pracy ho­
lenderskiej sieci komunikacyjnej. 
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U d z i a ł d r ó g w o d n y c h 
w % % 

tonn tonno-km 
19,2% 25,0% 
21,6% 31,0% 
21,0% 29,3% 
21,3% 

N i e i n t y. Referat inż. E . Leopo lda . 
W Niemczech uznawana jest zasada, że wysiłek 

ludzki ma być tak skierowany, by użyteczna działal­
ność wody pod wszystkiemi postaciami by ła dopro­
wadzona do maximum, — zaś jej szkodliwe działa­
nie — do min imum. W związku z tem sieć d róg wo­
dnych winna być oparta na drogach naturalnych. Że­
gluga w e w n ę t r z n a kieruje się g łównie do p o r t ó w mor­
skich i pol i tyka żeglugi w e w n ę t r z n e j jest poli tyką por­
tów morskich. 

Niemcy posiadają 10.600 k m dróg wodnych natu­
ralnych i 2.400 k m sztucznych. P ływa po nich 
12.944 barek o pojemnośc i 5.990.000 tonn oraz 
2.236 ho lowników o mocy 496.515 K M . Oprócz tego 
silnie rozwija się w ostatnich czasach flota s ta tków 
towarowycli z w ła snym napędem, k tó ra wynosi 
2.590 s ta tków o mocy 236.000 K M i po jemnośc i 
350.000 t. 

Przewozy wynios ły: 
Ogó łem 

koleje i drogi wodne 
tonn tonno-kni 

1929 576.000.000 90.800.000.000 
1932 310.000.000 56.900.000.000 
1933 372.000.000 64.500.000.000 
1934 442.000.00fl ? 

Drogi wodne przyczyni ły się do uprzemys łowie ­
nia miast niemieckich. Z 47 miast, l iczących ponad 
100.000 mieszk. — 37 miast korzysta bezpośredn io 
z dróg wodnych. 

Wie lk ie rzeki, po k tó rych odbywa się s / 4 przewo­
zów, są wolne od opłat żeglugowych. Wyda tk i na dro­
gi wodne nie są pokrywane z opłat żeglugowych, lecz 
ze ś rodków pańs twowych . 

Plan rozwoju sieci d róg wodnych w najbliższych 
latach obejmuje: 

1. Zakończenie Kanału Śródlądowego (Mittel-
land-Kanal) i doprowadzenie go do Elby , co ma być 
uskutecznione w r. 1938. 

2. Kanalizacja Neckaru dla s ta tków 1.200 t ma 
być w najbl iższym czasie doprowadona do Hei lborn, 
zaś kanalizacja Menu dla s ta tków 1.500 t — do 
Wiirzburga. 

3. Zamierzona jest przebudowa kana łu Dort­
mund — Ems dla s t a tków 1.500 t. 

Na Elbie i Odrze polepszenie żeglowności ma być 
osiągnięte zapomocą zb iorn ików, zaś Kana ł Hit lera 
na G. Śląsku ma połączyć zagłębie węglowe śląskie 
bezpoś redn io z Odrą i resztą sieci wodnej niemieckiej. 

Wreszcie zamierzone jest ukończenie Kanału Ma­
zurskiego w Prusach. 

S t a n y Z j e d n o c z o n e A m . P ó ł n. 
Referat mjr. G. R. Younga. 

Żegluga wewnę l r zna S tanów Zjedn. przeżyła 
4 okresy: 

I. W początku X I X w. zbudowano kana ły , łą­
czące Hudson na pó łnoc z Wie lk iemi Jeziorami (ka­
na ł Erie) oraz na po łudn ie z zatokami Delaware, Chea-
sapeake i lagunami Pó łnocne j Karol iny , wzdłuż wy­
brzeża Atlantyku. 

II. W nas t ępnym okresie żegluga w e w n ę t r z n a 
rozwinęła się głównie na rzece Mississipi i jej dopły­
wach Ohio i Missouri . W połowie X I X wieku żegluga 
osiągnęła tu szczyt swego rozwoju. 

III. Zażar ta konkurencja kolei pos ługujących 
się bezwzględnemi metodami walk i (taryfy deficyto­
we na linjach konkurencyjnych, r ó w n o w a ż o n e wygó-

rowanemi odpowiednio taryfami na innych linjach), 
spowodowała stopniowe zmniejszenie się rol i żeglu­
gi wewnę t r zne j . 

IV. W ostatnich czasach rząd federalny zdecy­
dował p rzywróc ić żegludze należne jej w sieci komu­
nikacyjnej miejsce i przystąpi ł do realizacji szerokie­
go programu rozbudowy i usprawnienia dróg wo­
dnych. Plan ten obejmuje nas tępujące roboty: 

1. W sieci wschodniej (Atlantyckiej) przebudo­
wano k a n a ł Erie , nadając mu głębokość 3,6 metra. 

Kanały , łączące Hudson z zatokami Delaware, 
Cheasapeake oraz lagunami pó łnocne j Karol iny , pogłę­
biono również do 3,6 m, oraz przys tąp iono do prze­
dłużenia tej pobrzeżne j drogi wodnej (t. zw. A t l a n ­
t i c I n t r a c o a s t a l W a t e r w a y) aż do Flo­
rydy. Roboty te mają być ukończone w r. 1936. 

2. W zlewni Mississipi—skanalizowano rz. Ohio 
oraz n iek tóre z jej dop ływów w rejonie zagłębia Wę­
glowego Pensylwanji . Spowodowało to znaczny wzrost 
żeglugi w ostatnich latach. 

Zamierzone jest skanalizowanie górne j Mississipi 
od Minneapolis (Minnesota) do Alton (Illinois) i do­
prowadzenie głębokości do 2,7 m. 

Na ukończen iu jest regulacja na średnią wodę rz, 
Missouri , rzeki z powodu olbrzymiej ilości n a m u ł ó w , 
p rzypomina jące j Ganges lub Indus. Zamierzona tu jest 
budowa olbrzymiego zbiornika, k tó ryby w y r ó w n a ł od­
pływ tej trudnej do okie łznania rzeki . 

Dopływ Mississipi — Illinois, został połączony 
z jez. Michigan koło Chicago k a n a ł e m . Dzięki temu 
Mississipi otrzymuje z Wielk ich Jezior dodatkowe 
200 m3/s. Kana ł m a znaczenie jako arterja komunika­
cyjna oraz służy do oczyszczenia wód jeziora koło Chi­
cago. Regulacja Mississipi na średnią wodę od ujścia 
Missouri do Ohio jest u k o ń c z o n a i głębokość 2,7 m za­
pewniona. Poniżej głębokość ta jest utrzymywana za­
pomocą bagrowania. 

3. Na po łudn iu , w rejonie Luizjany, przypomina­
jącej swym niz innym charakterem Holandję , zamie­
rzona jest budowa kana łów, łączących szereg lagun 
wzdłuż wybrzeża Zatoki Meksykańsk ie j z dolnym bie­
giem Mississipi i tworzących drogę wodną wzdłuż mo­
rza (Gulf Intracoastal Waterway), analogiczną do dro­
gi wodnej wzdłuż wybrzeża Atlantyku. Dzięki tej dro­
dze miasta i porty, leżące nad zatoką Meksykański) , 
o t rzymają połączenie z p rzemys łowemi stanami, leżą-
cemi w dorzeczu górne j Mississipi, Ohio i Wie lk i ch 
Jezior drogą wodną wewnę t r zną bez p r ze ł adunku . 

4. Ruch żeglugowy w Stanach Zjednoczonych 
przedstawia się jak nas tępu je : 

T o n n y 

W i e l k i e Jez iora 
Inne drogi wodne 
Koleje 
U d z i a ł d r ó g wodnych 

T o n n o - k m . Ś r e d n i a 
od leg ł . km. 

245.030.000 124.500.000.000 495 
141.700.000 12.900.000.000 96 

2.063.080.000 014,000.000.000 298 
16% 18,3% 

Z w i ą z e k S. R. R. Referat prof. W . T imónowa . 
W ostatnich latach w Rosji Sowieckiej były wy­

konane nas tępujące roboty w dziedzinie dróg wod­
nych oraz wyzyskania energji wodnej: 

1. Skanalizowanie p rogów Dniepru zapomocą 
zapory Dnieprostroj z wyzyskaniem 800.000 K M 
energji wodnej. 

2. Skanalizowanie p rogów na rz. W o ł c h o w za­
pomocą zapory W o ł c h o w s t r o j , z wyzyskaniem 80.000 
K M energji wodnej. 
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3. Kana ł Bał tyckorBia łomorski , długości 227 k m . 
4. W budowie jest obecnie kanalizacja rz. Swir . 

Jeden stopień jest już wykonany i zasila w energję 
Leningrad. 

5. Rozpoczęło b u d o w ę kana łu Moskwa — Woł­
ga długości 127 k m . 

W najbl iższych latach zamierzone są: wykończe­
nie k a n a ł u Bał tycko — Bia łomorsk iego (przebudowa 
n iek tórych objektów) , budowa k a n a ł u Wołga — Don 
100 km, przebudowa drogi wodnej NewTa — Wołga 
(Kan. Maryjski) , skanalizowanie rz. O k i oraz znaczne 
roboty nad ulepszeniem żeglowności rzek Wołgi , 
Dniepru, oraz jego dop ływu Soża. 

Referent uważa, że należy u n i k a ć konkurencji 
między różnymi rodzajami komunikacj i (drogi koło­
we, żelazne, wodne i powietrzne), dążąc do harmonij­
nego ich współdz ia łan ia i odpowiedniego podzia łu ła­
dunków. 

Należy się s tarać , by spadająca z nieba woda by­
ła w k a ż d y m kraju zużywana z maksymalnem wyzy­
skaniem swych właściwości jako materja, ś rodowi­
sko i źródło energji (t. zw. maksymalizacja rzek). 
Uregulowanie odp ływu wód zapomocą wie lk ich 
zb iorn ików i racjonalna gospodarka wodna dążą do 
osiągnięcia tego celu. 

C z e c h o s ł o w a c j a. Ref. inż. W . Lorenz 'a . 
Drogi wodne Czech składają się ze skanalizowa­

nych (dla s t a tków 800 — 1000 tonnowych) rzek Ła­
by (106 km.) i W e ł t a w y poniże j Pragi (65 km.) oraz 
płynącego wzdłuż granicy pańs twa na długości 550 
km. Dunaju. We ł t a wa na swym odcinku 180 k m . po­
wyżej Pragi aż do Budziejowic jest żeglowna ty lko 
dla s ta tków 100 t. 

Na Łabie przewozy w latach 1923 — 1932 wy­
niosły ś redn io : 

w ruchu w e w n ę t r z n y m 679.000 I. 
eksport 980.000 t. 
impor t 706.000 t. 

W r. 1913 eksport wynos i ł 2.359.000 t., import 
783.000 t. 

Na Dunaju w latach 1923 — 1932 przewóz wy­
nosił ś redn io : 

w ruch w e w n ę t r z n y m 835.000 t. 
t ranzyt w d ó ł 400.000 t. 
t ranzyt w g ó r ę 754.000 t. 

Ogółem żegluga w e w n ę t r z n a i zewnę t rzna wy­
niosła w latach 1923 — 1932 ś rednio 3.456.607 tonn, 
wykonywując 1.733 mi l j . tonno/km. W r. 1931 osiąg­
nię to m|aximum 4.102.477 tonn i 2.099 mi l j . t /km. 
Koleje w tym roku przewiozły 73.400.000 tonn i Wy­
konały 8.294 mil j . tonno/km. Stosunek p rzewozów 
wodnych w tonno/km wynosi 20,2%. 

1 t a 1 j a. Referat G. P i n i , E . Mel l in i i A. Vi ta -
le. I tal ja nie posiada w a r u n k ó w korzystnych dla 
rozwoju żeglugi wewnę t r zne j . Żegluga ta ma głównie 
charakter miejscowy i p rzeważn ie ześ rodkowuje się 
w następujących rejonach: 

a. w rejonie Wenecji , gdzie istnieje 21 l inj i że­
glugowych o łącznej długości 1238 k m ; 

na drogach tych przewiez iono w r. 1930 3.080.000 t 
1931 3.845.000 t 

b. na żeg lownym odcinku rz. Po, długości 
558 km, 

gdzie przewiez iono w r. 1930 1.315.000 t 
1931 1.149.000 1 

c. na r ó w n i n i e Paduy istnieje 9 dróg wodnych 
o ogólnej długości 328 k in ; 

przewiez iono po n ich w r. 1930 1.300.000 t. 
1931 1.046.000 t. 

d. na pozos ta łych 6 drogach wodnych Italji, 
o łącznej długości 192 k m 

przewiez iono w r. 1930 580.000 tonn 
1931 480.000 

Najważniejszą z tych dróg jest kana ł Navicell i 
z P izy do Livorno długości 50 km, Którym prze­
wieziono 202.000 t. 

Na Tybrze, wchodzącym w skład tej grupy, prze­
wieziono w r. 1930 — 40.000 t. a w r. 1933 — 
75.000 t. 

Ogółem przewóz na w e w n ę t r z n y c h drogach wod­
nych Italji, kraju p rzeważn ie górzystego, otoczonego 
zewsząd morzem i korzys ta jącego z kabo tażu (prze­
wozów morskich wzdłuż brzegów), wyniós ł około 
6.000.000 tonn rocznie, a w stosunku do przewozów 
kolejowych, w y r a ż o n y c h w tonnach, wynosi ok. 
11%. 

S z w e c j a . Referat dyr. K . A. F r ó m a n ' a . 
Główną drogą wodną Szwecji jest rz. Gota i sze­

reg jezior, tworzących wraz z kana ł ami drogę wodną 
ze Sztokholmu do Góteborga. 

Najważnie jszym z k a n a ł ó w (których ma Szwecja 
11 o łącznej długości 172 km) jest kana ł Trollhatan. 

Wobec braku ścisłej statystyki, autor zapomocą 
fragmentarycznych obliczeń dochodzi do wniosku, że 
przewozy wodne odnoszą się do p rzewozów kolejo­
wych, jak 1:5, czyl i , że s tanowią 16,7% ogółu prze­
wozów. 

Przewozy kolejowe wynios ły: 

tonn tonno-km. 
w r. 1929 46.129.000 4.585.742.000 
„ „ 1932 24.430.000 2.497.359.000 

R u m u n j a. Referat inż. (i. Popesco. 
Ogólna długość dróg wodnycli wynosi 2.700 km, 

długość kolei — 11.200 k m . 
Główną drogą wodną Rumunji jest Dunaj. 
P rzewóz na kolejach wynosi ok. 20.000.000 tonn, 

na drogach wodnych 4 do 5 mi l jonów tonn, czyli ok. 
18% obrotu ogólnego*. 

P o l s k a . Referat z Polski nie był zgłoszony. 
Nie był on zgłoszony nie dlatego, że nie został 

napisany. Bynajmniej. 
Referat autora na temat ro l i dróg wodnych 

w polskiej sieci komunikacyjnej p. t. „Polskie drogi 
wodne" został zamieszczony na str. 445 — 455 „Rocz­
nika kolejowego" z r. 1933/34, wydanego w końcu 
r. 1934. 

Z przytoczonych w referacie l icznych danych cy­
frowych zasługują na uwagę nas tępujące: 

Ogólna długość dróg wodnych żeglownych 
4.000 km, w tej liczbie dla s ta tków ponad 200 tonn 
2.042 k m . 

Tabor żeglugowy wynosi ł 165 pa ros ta tków o mo­
cy 14.429 K M oraz 2.004 barek i kryp o nośności 
128.621 tonn. Tabor ten wykona ł przewozów 
w r. 1931 - - 496.400 t, w r. 1932 — 478.600 tonn. 
Do tego dochodzi ok. 500.000 t drzewa w tratwach. 

Przewozy kolejowe w tymże roku 1931 wyniosły 
64,2 mi l j . t oraz 20.065 t /km. 

Przewozy wodne Wt tonno-km wynoszą u nas ok. 
1% wobec 99% przewozów kolejowych. Mimo na-
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szych doskona łych w a r u n k ó w przyrodzonych, z przy­
toczonych w referacie danych zauważyć się u nas daje 
zamieranie żeglugi, kurczenie się w y d a t k ó w na drogi 
wodne oraz kompletne niedocenianie ich znaczenia. 

Nadzwyczaj słaby rozwój żeglugi ś ród lądowej 
w Polsce oraz brak od dłuższego czasu większych po-

Inż. Józef Borowiak 

Stocznia Modlińska Państwowych 
Stocznia Modl ińska położona jest nad Bugiem, 

przy ujściu jego do Wisły . Stocznia posiada własny 
port oraz slip do wyciągania na ląd s t a tków do 70 m 
długości. 

Zaczątek stoczni dały Warsztaty Modlińskie, zbu­
dowane przez rosjan, k tórzy wybudowali również 
istniejący port. Za czasów okupacji niemieckiej re­
montowano tu statki flotylli wiś lanej i p ińsk ie j . Ten 

R y s . 1. T rau le r p rzed spuszczeniem na w o d ę . 

sam charakter zachowały Warsztaty Modlińskie po 
przejęciu ich od o k u p a n t ó w przez Ministerstwo Ro­
bót Publ icznych, a nas tępnie przez M a r y n a r k ę W o ­
jenną. Za czasów Marynark i Wojennej wybudowano 
wspomniany wyże j slip. 

Rys . 2, T rau le r przed spuszczeniem na w o d ę . W i d o k z b o k u . 

czynań W dziedzinie d róg wodnych nie sprzyjały wy­
s tąpieniu przez Polskę na terenie m i ę d z y n a r o d o w y m 
z w ł a s n y m referatem. 

Polska delegacja zap ro p o n o w a ła jednak, by ten 
sam temat był przedmiotem obrad i nas tępnego Kon-
kresu. Propozycja ta została jednogłośnie przyjęta . 

Zakładów Inżynierji 
W roku 1928 Warsztaty Modlińskie zostały prze­

jęte przez P a ń s t w o w e Zakłady Inżynier j i . Od tego cza­
su datuje się rozwój Stoczni Modlińskiej , jako pla­
cówki p rzemys łowej , p roduku jące j objekty pływające 
własne j konstrukcji . 

W roku 1931 nastąpi ło przeniesienie b. Wytwór ­
ni Saperskiej, wchodzące j w skład P. Z. Inż., z War­
szawy do Modl ina i połączenie jej ze Stocznią. Połą-

k 

R y s . 3. T rau l e r po spuszczeniu na w o d ę . 

czenie tych wy twórn i o pokrewnym charakterze pro­
dukcji p rzyczyni ło się do dalszego rozwoju stoczni, 
k tó ra dzięki maszynom i u r ządzen iom b. W y t w ó r n i 
Saperskiej rozszerzyła w znacznym stopniu swoje 
możliwości produkcyjne. Niemniej ważne znaczenie 

R y s . 4. H o l o w n i k t y l n o k o ł o w y . 
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dla rozwoju stoczni, zwłaszcza w jej dziale saperskim, 
miało uruchomienie w 1930 r. własnego tartaku. 

Rezultatem wysi łków stoczni w kierunku zorga­
nizowania krajowego budownictwa okrę towego było 
wykonanie w okresie 1929 — 1935 roku 46 większych 
jednostek, a mianowicie: 

R y s . 5. Ł ó d ź mo to rowa morska . 

8 ho lowników rzecznych, 
30 większych łodzi motorowych morskich i rzecz­

nych, 
1 kutra rzecznego, 
1 kutra morskiego, 
4 statków r przewozowych (promów silnikowych) 

rzecznych, 
2 t r au le rów morskich. 
Typy i rodzaje objektów widzimy z załączonych 

rycin. 

R y s . 6. B a r k a z o twieranem dnem. 

W dziale saperskim stocznia wykona ł a znaczną 
ilość sprzętu wodnego, jak pon tonów, łodzi żelaznych, 
łodzi drewnianych, mos tów i l . p. Pozatem dużą ilość 
sprzętu sportowego, a mianowicie śl izgowców, mniej­
szych moto rówek , ka jaków. 

Wyrazem tego w jak im stopniu Stocznia Mo­
dl ińska jest przygotowana do zadań budownictwa 
okrę towego może posłużyć fakt, że Kierownictwo Ma­
rynarki Wojennej powierzy ło Stoczni opracowanie 
konstrukcyjne i b u d o w ę pierwszych większych jed­
nostek morskich w kraju, k tó remi są wykończone 
w roku bieżącym 4 traulery. 

Konstrukcja tych okrę tów była opracowana 
w najdrobniejszych szczegółach przez Stocznię Mo­

dlińską; dwa z nich wykona ła stocznia, a z dwóch po­
zostałych jeden Warsztaty Portowe Marynark i Wo­
jennej w Gdyni , a drugi Stocznia Gdyńska w Gdyni. 

Okrę ty te pod względem konstrukcji , mater ja łów 
i wykonania nie ustępują najlepszym podobnym 
objektom zagranicznym. 

Rys. 7. H o l o w n i k . 

Charakterystyka tych okrę tów jest następująca: 
długość na wodnicy 43,0 m 

,, ca łkowi ta 45,5 ,. 
Szerokość na wręgach . . . . 5,5 ,, 
Wysokość boczna na rufie . . . 3,5 „ 

,, ,, dziobie . . 4,8 ,. 
Z opisu dotychczasowej działalności Stoczni wy­

nika, że do programu jej poza sprzę tem saperskim 
wchodzi budowa wszelkiego rodzaju objektów pły­
wających rzecznych i tych jednostek morskich, któ-

R y s . 8. Ś l i zgowiec - ł ó d ź motorowa . 

rych wymiary pozwalają, przynajmniej w pewnych 
porach roku, na spław ich n ieuregulowaną Wisłą do 
morza. 

Trudne warunki doby obecnej wpływają hamu­
jąco na dalszy rozwój stoczni i powodują dość czę­
ste wahania w stanie zatrudnienia, jednak od roku 
1929 ilość p r a c o w n i k ó w stale wzrasta, dochodząc 
obecnie l iczby 400, wObec 180 w roku 1928. 

Dogodne położenie stoczni w węźle rzecznym ca­
łej Polski , wyrobiony personel robotniczy i technicz­
ny oraz niskie koszty produkcji zapewniają stoczni 
duże możliwości rozwojowe z chwilą rozpoczęcia roz­
budowy naszego, wyją tkowo ubogiego, taboru rzecz­
nego. 
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Inż. Dr. A leksander Pareński 

Szwajcarja i jej gospodarka energetyczna do roku 1934 
W s t ę p . 

W szerokich ko łach h y d r o t e c h n i k ó w znaczne za­
interesowanie budzi elektryfikacja Szwajcarji, niepo-
siadającej złóż węglowych a pomimo' to za jmującej 
pod względem elektryfikacji i motoryzacji kraju jed­
no z czołowych miejsc na ku l i ziemskiej. 

Celem dokładniejszego poinformowania hydro­
techników polskich o celowem rozwiązan iu problemu 
sił wodnycn w Szwajcarji, podamy k r ó t k i opis tego 
kraju i jego gospodarczych zasobów, nas tępn ie wy­
mienimy źródła, z k t ó r y c h Szwajcarja czerpie energję 
elektryczną, oraz opiszemy p rodukc ję i konsumc ję 
tej energji, wreszcie organizację jej publicznej gospo­
darki energetycznej1). 

Powierzchnia Szwajcarji wynosi zaledwie 41.295 
k m 2 t. j . o tysiąc k m 2 mniej aniżeli dorzecze Niemna 
przy ujściu Mereczanki lub dorzecze Bugu bez Nar­
wi , jest przeto dziewięć i pół razy mniejszą od Polski 
(390.341 km 2 ) . Kra j ten ma obecnie 408 mi l jonów 
mieszkańców czyl i gęstość zaludnienia jest nieco więk­
sza od polskiej, bo na 1 k m 2 wypada tam 95 miesz­
kańców, a w Polsce (obecnie) około 86. 

Przeciętny (z ostatniego dziesięciolecia) import 
wynosi ł 4560 mi l jonów zł, a eksport 3633 mil jon. zł. 
rocznie, przyczem posiada Szwajcarja około 8560 mi l ­
j onów zł. d ługu zagranicznego czyl i około 2149 zł. na 
głowę, zajmując pod tym względem 3-cie miejsce na 
ku l i ziemskiej (pierwsze zajmuje W . Brytanja z cy­
frą 7349 zł, drugie Francja z cyfrą 2860 zł na głowę). 
Tem samem kraj ten należy do najbogatszych k ra jów 
na k u l i ziemskiej pomimo, że przyroda poskąpi ła jej 
swych d a r ó w i bogactw, obdarza jąc ją natomiast nie­
użytkami o wielkości powierzchni równającej się 
1/4 powierzchni kraju. Długość linji kolejowych (pra­
wie wszystkie zelektryfikowane) wynosi około 6 ty­
sięcy km, czyli na 100 k m 2 powierzchni kraju przy­
pada 14,63 k m długości kolei (w Polsce 4,38 km). Jest 
to gęstość bardzo znaczna, pon ieważ należy tu 
uwzględnić t rudnośc i przy budowie arteryj komuni­
kacyjnych, wynika jące z rzeźby terenu wysokogór­
skiego (tunele, mosty). Również może się Szwajcarja 
poszczycić gęstą siecią doskona łych dróg bitych o dłu-

l) P r a c ę n in ie j szą oparto na n a s t ę p u j ą c y c h ź r ó d ł a c h : 
a) Ż. W ą s o w i c z i A . Z i e r h o f f e r . Ś w i a t w cy­
trach, roczn ik 1932, b) S t a t i s t i k d e r E 1 e k t r i -
z i t ii t s w e r k c d e r S c l i w e i z, wydane przez E i d -
genoss. Starks t rominspektora t und dem Verband Schweizer i -
scher E lek t r iz i t a t swerke , ostatnie wydanie z r. 1934. W staty­
styce tej jest m o w a o p rodukc j i i zużyc iu energji e lektrycznej 
w r o k u „ h y d r o g r a f i c z n y m " 1932/33, o b j a ś n i ć tu na leży , że rok 
hydrograf iczny w Szwajcar j i — z powodu tajania śn i egów i lo­
d ó w na znacznych powie rzchn iach pó l ś n i e g o w y c h i l o d o w y c h — 
zaczyna się 1-go p a ź d z i e r n i k a a k o ń c z y 30 w r z e ś n i a k a ż d e g o 
roku astronomicznego (w Polsce rok hydro log iczny rozpoczyna 
się 1 g rudnia i t rwa do 30 l i s topada r o k u astronom.), c) Bez­
imienne sprawozdanie opatrzone k r y p t o n i m e m „Z c h " p. I. 
„Die óftfentliche Elek t r iz i ta t swi r t schaf t der Scbweiz bis zum 
Berichts jahr 1933", o g ł o s z o n e w Elek t ro technische Zeitsehrift 
Nr . 18 i 19 z r. 1936, str. 509, d) „V e r ó f f e n t l i c l i u n g 
d e s E i d g. A m t e s f i i r E 1 e k t r i z i t ii t s w i r t-
s c h a f t". (Tu t a k ż e mowa o r o k u hyd ro log i cznym) , wreszcie 
e) „B e r i c h t d e s B u n d e s r a t e s i i b e r s e i n e 
G e s c h a f t s f i i h r u n g i m J a h r e 1 9 3 3". (Anit 
fur Elektr iz i ta tswir tschaf t ) , Berno 1934. 

gości około 15.000 km, czyli o gęstości 36,3 km (w Pol­
sce około 12 km). Zaznaczyć tu należy, że koszt bu­
dowy 1 k m drogi (wzgl. kolei) jest w Szwajcarji oko­
ło pięć razy wyższy, aniżeli u nas, a to z powodu 
wspomnianej (górskiej) rzeźby krajobrazu. 

Na tej, posiadającej znakomitą nawierzchnię , sieci 
drogowej, porusza się około 60.000 samochodów (tyle 
zarejestrowano w r. 1932). Z cyfry tej wynika, że je­
den samochód przypada na 65 mieszkańców (w Pol­
sce na 1275 mieszkańców) . 

Głównymi a r tykułami eksportu szwajcarskiego są: 
aluminjiim, k tórego roczna produkcja wynosi 21 ty­
sięcy tonn, t. j . 9,2% ogólnej produkcji światowej , zaj­
mując, pod tym względem piąte miejsce na ku l i ziem­
skiej, po Stanach Zj . A m . Półn., Niemczech, Kanadzie 
i Francji, oraz jedwab sztuczny, w rocznej produkcji 
5,1 tysięcy tonn, zajmując tem dziewiąte miejsce na 
kul i ziemskiej z 2,9% produkcji światowej. 

Najlepiej jednak scharakteryzują wytwórczość 
szwajcarską cyfry, odnoszące się do zawodów jej lud­
ności. Otóż rolnictwem zajmuje się zaledwie 25,9% 
ludności,z czego wynika ,że produkcja rolnicza jest tu 
zbyt skąpą, aby mogła ludność całego kraju wyży­
wić, i dlatego też część p roduk tów żywności musi być 
importowaną. Zaznaczyć tu należy, że Szwajcarja po­
siada około 11000 k m 2 absolutnych nieużytków (nie­
co ponad 26%), nie wliczając w to powierzchni jezior 
i łożysk rzecznych. (Polska posiada około 10,5% nie­
użytków, w co zostały także wliczone częściowo bagna 
poleskie, oraz powierzchnie piaszczyste, które nie mo­
żna t rak tować jako absolutne nieużytki, ponieważ mo­
żna je zapomocą meljoracji rolnych zamienić na gle­
by uprawne lub łąkowe) . 

W górnictwie i przemyśle szwajcarskim pracuje 
44,4%, w handlu i komunikacji 16,6%, w innych za­
wodach 13,1% ludności. 

Między Szwajcarja a Polską istnieje jednak pewne 
podobieństwo, mianowicie pod względem hydrograficz­
nym. Przez Szwajcarję, jak i przez Polskę przebiega 
europejski dział wodny, tworząc dwustokowy grzbiet, 
pod k tó rym wytryskują źródła największych rzek 
europejskich, mianowicie w Szwajcarji: Dunaj z In­
nem, Ren z Aarą i Rodan, a w Polsce: Wisła z Bugiem, 
Odra z Wartą , Dniestr i Niemen z Wilją, wreszcie Prut 
(dopływ Dunaju). 

Ten dział wrodny dzieli obszar Szwajcarji, podobnie 
jak i Polski , na dwa zlewiska, z k tórych północno za­
chodnie w obydwóch krajach jest równo trzy razy tak 
wielkie, jak południowo wschodnie. Układy hydrogra­
ficzne obydwóch kra jów są nietylko podobne do sie­
bie, lecz posiadają także jednakową symetrję. powo­
dując jedynie odpływ wód terytorjalnych (w Szwajcar­
j i w kierunku promienistym), gdy inne kraje europej­
skie (z wyjątkiem Hiszpanji i półwyspu Skandynaw­
skiego) obok odpływu własnych wTód do morza, posia­
dają także przypływ wód z obszarów obcych. 
Ź r ó d ł a e n e r g j i , s i ł o w n i e i p r z e w o d y . 

Przebiegający przez Szwajcarję europejski dział 
wodny, mała powierzchnia kraju oraz wysokogórska 
rzeźba terenu (najwyższy punkt Mont-Blanc przekracza 
cechę nadmorską 4.800 m), nie pozwoliły mieszkańcom 

148 



tego kraju wykorzystać łożysk rzecznych dla komuni­
kacji żeglugowej, k tóra przyniosłaby znaczne zyski 
(wobec położenia Szwajcarji na drodze wymiany dóbr ) , 
wobec czego zaprzęgnięto te dary przyrody do innej 
pracy, mianowicie wytwarzania mocy. 

Zestawienie cyfrowe w tabl. I daje pogląd na insta­
lowaną moc siłowni szwajcarskich według stanu z koń­
cem września 1933. 

R y s . 1. 

W tem zestawieniu są siłownie podzielone według 
celu, k tó remu służą. Do siłowni, k tóre nie pracują dla 
publicznego użytku (Deckung des Allgemeinbedarfes). 
zaliczone zostały, obok małych zakładów o sile wodnej, 
poruszających młyny, tartaki, kuźnie, fabryki przemy­
słu tekstylnego, papiernie i t. p. prywatne przedsiębior­
stwa, także i siłownie przemysłu chemicznego i meta­
lurgicznego, wreszcie siłownie wodne szwajcarskich 
kolei związkowych, k tórych sieć jest prawie zupełnie 
zelektryfikowaną. 

W tabl. I nie uwzględniono jednak pojedynczych 
grup prywatnych siłowni termicznych, pracujących 
przeważnie dla przemysłu. 

Tablica I. 

R O D Z A J S I Ł O W N I L i c z b a 
s i ł o w n i 

Instal . moc 
k W 

1. S i ł o w n i e wodne o m o c y ponad 300 
k W , p r a c u j ą c e d l a : 
a. publ icznego u ż y t k u 170 1.192.000 
b. ruchu kole jowego 1 
c. p r z e m y s ł u chemicznego i meta­ \ 62 364.500 

lurgicznego 1 
2. S i ł o w n i e wodne o m o c y do 300 k W , 

p r a c u j ą c e d l a : 
159 10.000 

e. inne (cyfra szacowana) . . . . (5.600) (80.000) 
3. S i ł o w n i e termiczne i grupy rezer­

wowe, p r a c u j ą c e d l a publ icznego 
u ż y t k u (bez s i ł o w n i p r z e m y s ł . ) . . . 25 96.000 

O g ó ł e m (bez p r y w a t n y c h s i łowni ter-
1.742.500 

Widz imy przelo, że dla użytku publicznego pracuje 
zaledwie 329 siłowni, co cyfrowo przedstawia mały od­
setek, bo tylko 5% ogólnej ilości siłowni, jednak insta­
lowana moc tych 329 siłowni jest znaczną, bo przekra­
cza 75% instalowanej mocy wszystkich istniejących si­
łowni wodnych w Szwajcarji. 

W tabl. I I podzielono siłownie wodne publicznej 
gospodarki energetycznej na poszczególne rodzaje, 
przyczem uwzględniono także zapasy energji elektrycz­
nej, rozmieszczone w siłowniach fabrycznych i kolejo­
wych, wreszcie import prądu elektrycznego, któremi 
to rezerwami rozporządza Szwajcarja w razie potrzeby. 

Tabl ica II. 

Instalo­
w a n ą moc 

A B 

R O D Z A J S I Ł O W N I -<j 

Instalo­
w a n ą moc k W h x 10 6 o 

R O D Z A J S I Ł O W N I -<j 
Drzecietna oraca Zapas X 

_o pracy 
zbior­
nika 

k W lato z ima 
pracy 
zbior­
nika 

1. S i ł o w n i e wodne 
bez z b i o r n i k ó w 115 567.000 2.096 1.514 - — 

Z b i o r n i k i o zapasie 
a. j ednodn iowym 29 97.000 293 210 0,35 0,1 
b. t ygodn iowym 7 70.000 191 74 2,65 1,0 
c. m i e s i ę c z n y m 4 76.000 195 113 33,00 11,0 
d . r o c z n y m . . 15 382.000 288 456 406,00 55,0 

2. S i ł o w n i e t e rmicz-
25 96.000 — — — — 

3. P r z e m y s ł , i ko le j . — 47.000 107 86 — — 

4. Import . . . . — 36.000 9 67 — — 

R a z e m - 1.371.000 3.260 2.520 442,00 7,7 

Na Rys. 1 uwidoczniono położenie geograficzne 
i nazwy wielkich 135 siłowni wodnych oraz najważ­
niejsze ciągi przewodów wysokiego napięcia, które słu­
żą do transportu energji elektrycznej lub łączą poszcze­
gólne siłownie ze sobą. 

Tai gęsta sieć przewodów o wysokiem napięciu słu­
ży nietylko do współpracy pomiędzy poszczególnemi 
zak ładami o sile wodnej, lecz jest również odpowiednio 
przygotowaną dla przyszłego transportu tranzytowego 
i międzynarodowej wymiany energji przy normalnem 
napięciu 150 k V (w zachodniej połaci kraju 120 k V ) . 

Dotychczas wybudowano dwie główne linje tranzy­
towe p r z e w o d ó w o wysokiem napięciu , nazwane trans-
wersalnemi. Przekracza ją one obszar Szwajcarji, 
pierwsza — od wschodu na zachód, łącząc wschodnią 
granicę pod miejscowością Klosters przez Siebnen, Rat-
hausen i Pieterlein ze Strasbourgem we Francji, dru­
ga — z północy na południe, łącząc miejscowość Villin-
gen w Niemczech przez szwajcarskie miejscowości Bic-
kingen, Rathausen (placówka przełączeń), Tremorgio 
z miastem Veveri we Włoszech. Ta ostatnia linja prze­
kracza cały wał alpejski i jest zdolną do transportu 
120.00 k W przy napięciu 350 k V . Przy budowie tej 
linji przewodów, która przechodzi przez przełęcz Sw. 
Gotarda w wysokości nadmorskiej, przekraczającej 
2.000 m. natrafiono na znaczne trudności z powodu 
obciążenia cięgen zlodzeniem o promieniu około 
10 mm. Powodowało to znaczne zwisy cięgen, a nawet 
miejscami ich przerwanie. 

Sumaryczna długość przewodów o wysokiem napię­
ciu wynosiła z końcem r. 1933 1(5.700 km, nie uwzględ-
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niając przytem podwójnych lub wielokrotnych ciągów 
między słupami, należących często do różnych przed­
siębiorstw, a licząc jedynie odległości między osiami 
słupów. Wielokrotne cięgna liczono tu jako pojedyn­
cze przewody. Długość wykopanych rowów dla prze­
wodów podziemnych (kabli) o Wysokiem napięciu wy­
nosiła w tym czasie 190 km. 

Podane długości przewyższają wielokrotnie dłu­
gości przewodów o niskiem napięciu, k tóre w omawia­
nym czasie wynosi ły nad ziemią 31.000 km, a pod zie­
mią 4.200 km, przyczem — jak poprzednio — wielo­
krotne cięgna między temi samemi słupami liczono tyl­
ko pojedynczo. 

Długość przewodów o Wysokiem napięciu na 
100 k m 2 powierzchni kraju wynosiła w roku sprawo­
zdawczym 40,9 km, p r z e w o d ó w zaś o niskiem napięc iu 
85,2 km, czyli sumaryczna gęstość przewodów wyrazi 
się cyfrą 1,26 km na 1 k m 2 . Jest to gęstość bardzo 
znaczna (największa na kul i ziemskiej). Szwajcarja 
jednak tem się nie zadawala i ujmuje w dalszym ciągu 
swoje siły wodne. 

W połowie X I X wieku mierzono stopień cywilizacji 
danego społeczeństwa, narodu lub kraju ciężarem my­
dła, przypadającym w ciągu roku na głowę ludności, 
a z końcem tego wieku zmieniono to kryterjum na gę­
stość sieci komunikacyjnej. Obecnie stopień rozwoju cy­
wilizacji i wysokość stopy życiowej mieszkańców pe­
wnego kraju mierzymy motoryzacją i gęstością sieci 
przewodów dla energji elektrycznej. 

Zapomocą energji elektrycznej wytwarzamy bo­
wiem nietylko elementy koniecznie potrzebne do roz­
woju jednostki a zarazem i całego społeczeństwa (świa­
tło i ciepło), ale także uzyskujemy moc, zapomocą któ­
rej wprawiamy w ruch nietylko maszyny robocze, lecz 
także możemy jej użyć do szybkiego przerzucania ca­
łych armij w czasie wojennym. W y n i k a stąd, że ener-
gja elektryczna wzmacnia naszą odporność w razie 
wrogich najazdów. 

Szwajcarskie przewody elektryczne dla ruchu ko­
lejowego, przewodzą prąd tylko jednofazowy, tem sa­
mem są one wyłączone z ogólnej sieci przewodów, pra­
cującej dla publicznego użytku. 

Współpraca tych obydwóch sieci jest jednak w ra­
zie potrzeby — np. na wypadek wojny — przewidzianą 
i zapewnioną. W tym celu w wodnych siłowniach kole­
jowych wstawiono zapasowe generatory dla prądu 
zmiennego, a w niektórych siłowniach, pracujących dla 
publicznego użytku, zmontowano również generatory 
zapasowe dla prądu jednofazowego. Pozatem urządzo­
no w pobliżu miasta Zi i r ichu centralę t ransformatorów 
dla ewentualnej wymiany energji elektrycznej oby­
dwóch opisanych sieci przewodów7. 

Pozostają tu jeszcze do omówienia prawne podsta­
wy przedsiębiorstw produkujących energję elektrycz­
ną dla użytku publicznego. Rozdział tych elektrowni 
według charakteru prawnego przedsiębiorstw zesta­
wiono w tabl. III. Z zestawienia tego wynika, że nie 
wszystkie przedsiębiorstwa, rozporządzające energją 
elektryczną, posiadają własne zakłady i siłownie Wiele 
z nich pobiera prąd elektryczny z poza granic kraju. 
Również przedsiębiorstwa, posiadające własne siłow­
nie, uzupełniają czasem własną produkcję importem 
obcym. Moc tego importowanego prądu elektrycznego 
może być dość znaczną, bo w\7nosi około 1 miljona k W 
(ostatnia rubryka tabl. 3). Oczywnsta rzecz, że wzmian­

kę o tem czynimy tylko dla dokładnego zorjentowania 
czytelnika w możliwościach konsumcji p rądu elektrycz­
nego w Szwajcarji, ponieważ w ogólnym bilansie pro­
dukcji i konsumcji p rądu , cyfra istotnie skonsumowa­
nego prądu obcego jest tak nieznaczną, że nie odgrywa 
żadnej roli, i dlatego nie należy jej brać w rachubę . 

Daty, tyczące się małych przedsiębiorstw (pod poz. 
III w tabl. III) wyjęto ze starszych statystyk i dlate­
go mogą one mieć w a r t o ś ć tylko szacunkową w sto­
sunku do stanu dzisiejszego. Przypuszczalnie będzie 
dzisiaj o wiele więcej tych przeds ięb iors tw. 

Tabl ica III. 

Prawny charakter 
przeds iębiorstwa 
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I. P r z e d s i ę b i o r s t w a po­

s i a d a j ą c e w ł a s n e si 
ł o w n i e o m o c y ponad 
300 k W : 

1. E l e k t r o w n i e p a ń s t -
8 32 1820 319.400 305.000 

2. E l e k t r o w n i e k o m u ­
nalne 55 85 650 235.750 215.000 

3. E l e k t r o w n i e p rywa t ­
ne z c z ę ś c i o w y m k a ­
p i t a ł e m p a ń s t w , i k o ­

3.000 muna lnym . . . . 3 4 15 196.500 3.000 
5 6 100 7.000 26.000 

5. T o w . akcyjne i p rzed ­
s i ę b i o r s t w a p rywa tne 39 68 755 419.750 179.000 

II. P r z e d s i ę b i o r s t w a nie 
p o s i a d a j ą c e w ł a s n y c h 
s i łowni , k t ó r e rozpo­
r ządza j ą m o c ą ponad 
500 k W , p rodukc j i ob­
cej: 

6. P r z e d s i ę b . p a ń s t w o -
3 — 40 — 54.500 

7. P r z e d s i ę b . komuna l -
58 199 — 89.300 

8. S p ó ł k i 3 15 — 2.100 
9. T o w . akc . i przeds . 

p rywatne . . . . 10 30 35 000 

R a z e m 184 195 3624 1.179.000 908.900 

III. Drobne p r z e d s i ę ­
b io r s twa : 

10. Z w ł a s n e m i s i łow­
n iami o mocy do 300 
k W 168 175 331 12.000 7.350 

11. B e z w ł a s n y c h s i łow­
ni , r o z p o r z ą d z a j ą c e 
m o c ą p rodukc j i obcej 
do 500 k W . . . . 933 1646 — 72.000 

! Razem 1.101 175 1.970 12.000 79.350 

Powyższa tablica poucza nas także o tem, że 
z końcem r. 1933 było w Szwajcarji okrągło 5.600 
miejscowości , zaopatrzonych w energję elektryczną. 
Rzeczywiście zaś cała ludność Szwajcarji korzysta 
z tego dobrodziejstwa. Już w roku 1922 co czwar­
ty7 obywatel był konsumentem p rądu elektrycz­
nego, a obecnie liczy Szwajcarja 1,54 mi l jonów 
k o n s u m e n t ó w przy7 4,08 tniljonowej ludności , 
t. zn., że w Szwajcarji obecnie niema ani jednej rodzi­
ny, któraby nie korzystała z energji elektrycznej, wy­
produkowanej białym węglem. 

Widz imy więc, że ujęcie sił wodnych i zaprzęgnię­
cie ich do pracy dla dobra społeczeństwa i jednostki 
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podnosi wysoko stopień cywilizacji danego kraju i sto­
pę życiową jednostki. 

Nasuwa się tu pytanie, dlaczego rozbudowa sił 
wodnych opłaca się w Szwajcarji, Szwecji, Norwegji. 
Anglji, Francji , Niemczech, Włoszech, Japonji, Amery­
ce i t. d. a nawet na Bałkanach , Meksyku, na Formozie 
i w Rosji, jedynie tylko w Polsce ta dziedzina (jak zresz­
tą całe pole) gospodarki wodnej leży odłogiem? 

Na to pytanie nie ot rzymal iśmy dotąd rzeczowej, 
i wystarcza jące j odpowiedzi. Tymczasem przyk łady , 
zaczerpnię te u naszych, nawet najbl iższych sąs iadów 
(Niemcy, Czechosłowacja i Rosja), którzy mają węgla 
kamiennego poddostatkiem, są niezbitym dowodem, 
że elektryfikacja kraju zapomocą sił wodnych opła­
ca się i to bardzo sowicie. 

N o w e i p r o j e k t o w a n e b u d o w l e . 
W ostatnich latach t. zn. od r. 1931 uruchomiono 

w Szwajcarji siłownię o Wysokiem ciśnieniu w Monte 
Piottino o przeciętnej mocy 260 X 103 k W oraz fran­
cuską siłownię na Renie w Kembs o mocy 100 X 103 

k W , z której Szwajcarja zyskuje 20% produkcji jako 
rekompensatę za zezwolenie na spiętrzenie wody Renu. 
na jej terytorjum. 

W roku 1933 uruchomiono: na rzece Limmat (do­
pływ Aary i odpływ jez. Ziirichskiego) siłownię Wet-
tingen, k tóra , jako jedna z k i lku , zaopatruje miasto 
Zurich w energję elektryczną; jej największa moc wy­
nosi 21000 k W — oraz szwajcarsko - niemiecką siłow­
nię Albbriick - Dogern na Renie o mocy 69000 k W , któ­
rej szwajcarska część produkcji , wynosząca przecięt­
nie rocznie 480 X 10fi k W h , sprzedawana jest 
Niemcom. 

Wreszcie rozszerzono i rozbudowano zakład o sile 
wodnej Lungernsee, należący do szwajcarskich central­
nych Zakładów Elektrycznych w Lucernie. Moc tego 
zakładu podwyższono przez rozbudowę do 35.000 k W . 

W budowie znajdują się: siłownia Kłingau na rze­
ce Aarze (dopływ Renu) o mocy 35.000 k W , k tóre j pro­
dukcja jest przeznaczona na eksport do Niemiec, nai-
stępnie siłownia La Dixence w południowym kantonie 
Wall is o mocy 130.000 k W . 

Szczególnie interesującym będzie projektowany 
przez S. A. Nordostschweizerische Kraftwerke, zakład 
wodny Etzelwerk, oparty o sztuczny zbiornik z zapa­
sem rocznym na rzece Sihl (dopływie Limmatu). 
o przewidzianej mocy 80.000 k W . 

Przeciętna roczna praca 135 X 106 k W h tej elek­
trowni będzie zasilała w 55 % w formie p rądu jednofa­
zowego koleje państwa, a reszta t. j . 45% oddaną bę­
dzie w formie p r ą d u zmiennego do użytku publicznego. 

Ukończenie będących w budowie i projektowanych 
zakładów wodnycli podniesie stopień wyzyskania sił 
wodnych oraz polepszy stosunki w w y r ó w n y w a n i u z i ­
mowych zapasów energji. 

Z powyższego opisu wynika, że Szwajcarja, pomi­
mo obszernej rozbudowy sił wodnych, nie spoczęła 
jeszcze na wawrzynach, tylko pracuje w tej dziedzinie 
dalej. Celem jej jest wytworzyć takie zapasy energji 
elektrycznej, aby nietylko zabezpieczyć i zaspokoić cał­
kowicie swoje własne potrzeby, lecz aby mogła jak naj­
większą, u siebie wytworzoną moc ekspor tować za gra­
nice swego pańs twa. 

S t a t y s t y k a z a ł ą c z e ń . 
W publicznej gospodarce energetycznej w Szwaj­

carji z końcem roku 1933 załączone były następujące 
jednostki: 

w mo to rach 910.000 k W z 335.000 z a ł ą c z e n i a m i 
„ ś w i e t l e 520.000 „ „ 13.200.000 
„ opale 1.360.000 ,', „ 1.450.000 

Przypada ło zatem na jednego mieszkańca (Szwaj­
carja liczyła w tym czasie 4.044.000 mieszk) 

w motorach 225 W 
„ świe t l e 128 „ 
,. opale 335 „ 

czyli każdy mieszkaniec dysponował wówczas 688 wa­
tami = 1,032 K M , nie wliczając w to energję elektrycz­
ną, zużytą przez wielki przemysł w ilości 400.000 k W , 
oraz zużytą na ruch kolejowy w ilości 130.000 k W . 
Jeżeli te ostatnie dwie cyfry dodamy do poprzednich, to 
otrzymamy sumaryczne zużycie 3,32 mil j . k W , czyli na 
głowę przypadnie wówczas 0.821 k W = 1,232 K M . 

P r o d u k c j a i k o n s u m c j a . 
We wstępie cytowany urząd „Amt fur Elektrizi­

tatswirtschaft", założony w roku 1930, wydaje co roku 
przy współpracy „Związku Szwajcarskich Elektrow­
ni" — statystykę produkcji p rądu elektrycznego. W sta­
tystyce tej podzielono elektrownie na dwie główne gru­
py. Do pierwszej należą wszystkie elektrownie, pracu­
jące dla publicznego użytku, do drugiej — pra; j j ące 
dla przemysłu i kolei związkowych. 

W pierwszej grupie uwzględniono wprawdzie tyl­
ko siłownie o mocy ponad 300 k W , lecz jeżeli się zwa­
ży, że produkcja siłowni o mocy do 300 k W jes! mini­
malną, bo wynosi zaledwie 0,5% ogólnej produkcji, to 
statystykę, nieuwzględniającą ten drobny ułamek, bę­
dzie można uważać za wystarczająco dokładną. 

W tabl. IV zestawiono rodzaj i objętość produkcji 
i zużycia prądu elektrycznego elektrowni pracujących 
dla uży tku publicznego w ostatnich 6 latach. Uwzględ­
niono przytem czas t. zw. dobrej konjunktury gospo­
darczej, czas przejściowy i czas kryzysu gospodarcze­
go. Z przytoczonych cyfr ła two poznać, że szwajcarska 
produkcja, jakoteż konsumcja energji elektrycznej zu­
pełnie kryzysu gospodarczego nie odczuły. W końco­
wych cyfrach ostatniej kolumny widoczną jest nawet 
mała, bo około 4%, poprawa w roku 1.132/33 w sto­
sunku do cyfr wyjściowych t. j . do r. 1927/28 a nawet 
cyfry z ostatniej kolumny przekraczają wartość roku 
przełomowego 1930/31. 

Tablica I V . 

Rok hydro log iczny 10 ' 'k W h 
(od l . X do 30.IX) 1927/28 28/29 29/30 30/31 31/32 32/33 

1. P r o d u k c j a w o d n a . . 3.381 3.567 3.511 3.669 3.567 3.738 
2. ,, t e rmiczna . . 2 9 11 5 11 7 
3. Konsumcja k o l e i i prze-

192 174 129 105 76 68 
14 17 31 8 11 4 

R a z e m . . 3 589 3.767 3.682 3.787 3.665 3.817 

Z tego: 
5. E k s p o r t 1.019 1.044 897 1.012 926 977 
6. Z u ż y c i e w ł a s n e s i ł o w n i 

( ś w i a t ł o , p o m p y i t. d.) 70 82 78 32 65 57 

7. Pozostaje do z u ż y c i a w 
kraju 2.500 2.641 2.707 2.743 2.674 2.783 

Oczywista rzecz, że — z powodu kryzysu gospo­
darczego — konsumcja przemysłu, a tem samem im­
port, wykazują znaczny spadek cyfr od roku 1927/28. 
Spadek ten jest jednak stale uzupełniany w ogólnej 
konsumcji wzrostem konsumcji dla celów gospodar-
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stWa domowego, wiejskiego i rzemiosła. Dużą rolę 
w sprawie wzrostu konsumcji energji elektrycznej 
odgrywała także celowa i liberalna polityka taryfowa, 
wprowadzająca znaczne ulgi, szczególnie dla nadmiaru 
wyprodukowanej energji. 

Objętość eksportu energji pozostaje w omawianym 
czasie prawie niezmienioną i wynosi okrągło około 
1 miljarda k W h . Kierunki i miejscowości, do których 
energję ekspoi towano, uwidoczniono na rys. 1, miano­
wicie: do Niemiec dla miejscowości Siny en, R. W. E.—-
Werke w reńsko - westfalskiem Zagłębiu przemysło-
wem, oraz dla Bądenwerle w Villingen; do Francji dla 
Miluzy, Strąsbourga, Pouxeux-Nancy, Besancon, Mont-
beliard i Bellegarde, wreszcie do Włoch dla miejscowo­
ści Veveri, Medjolan i Como. 

Należałoby tu jeszcze opisać produkcję i konsum-
cję energji elektrycznej w poszczególnych miesiącach. 

R y s . 2. 

Rys. 2-gi daje obraz objętości dostarczonej (t. j . 
skonsumowanej) energji w poszczególnych miesiącach, 
w latach hydrologicznych 1932 i 1933, wytworzonej 
przez zakłady użytku publicznego, przyczem użyto na­
stępujących oznaczeń: 
1. c a ł k o w i t e zużyc ie w kraju z u w z g l ę d n i e n i e m strat t. zn . 

z u ż y c i e m energji d l a w ł a s n y c h ce lów s i ł o w n i , 
2. zużyc ie przez gospodarstwa domowe, wiejskie i r z e m i o s ł a , 
3. „ „ p r z e m y s ł meta lurg iczny i chemiczny , 
4. ,, ,, koleje z w i ą z k o w e i 
5. eksport. 

W powyższym wykresie występują wybitne ma­
ksima zimowe krzywych l i 2 oraz maksima letnie 
i minima zimowe krzywej eksportu (5), k tóre częścio­
wo wyrównują maksima krzywych 1 i 2. Inne krzywe, 
ilustrujące konsumeję przemysłu, gospodarstwa i rze­
miosła, wreszcie kolei, przebiegają bez znaczniejszych 
różnic w poszczególnych porach roku i miesiącach. 

W odsetkach przedstawi się odbiór energji elek­
trycznej w omawianym czasie przez poszczególnych 
odbiorców następująco: 

1931/32 1932/33 
gospod, domowe i wiejskie , r z e m i o s ł o . . 36,5% 35,8% 
p r z e m y s ł (metal, i chemiczny) 26,6,, 27,4,, 
koleje 6,9 „ 6,8 „ 
eksport 30,0, , 30,0, , 

Okazało się, że w Szwajcarji, podobnie jak w Sta­
nach Zjedn. A m . Półn., najpewniejszym odbiorcą ener­
gji elektrycznej jest tak z w. drobny odbiorca, którego 
konsumeja w czasie kryzysu gospodarczego nie tylko 
nie zmalała, lecz znacznie wzrosła, gdy w tym czasie 
wielki przemysł , k tóry w czasach dobrej konjunktury 
gospodarczej konsumował stale ponad trzecią część cał­
kowitej produkcji, zawiódł zupełnie, a jego konsumeja 
spadła niżej konsumcji drobnego odbiorcy. 

R y s . 3. 

Na Rys. 3 przedstawiono graficznie obraz rzeczy­
wistej pracy w poszczególnych miesiącach lat hydro­
logicznych 1931 i 1932, siłowni wodnych użyteczności 
publicznej oraz ich niewykorzystanych możliwości, 
przyczem przyjęto następujące oznaczenia: 

a. 
b. 

c. 
d. 

rzeczywis ta p rodukc ja s i ł o w n i wodnych u ż y t e c z n o ś c i publ. 

t. u w z g l ę d n i e n i e m z a p a s ó w z b i o r n i k ó w wodnych , 
m o ż l i w a produkcja s i ł own i wodnych uży tecznośc i publicz., 

z u w z g l ę d n i e n i e m z a p a s ó w z b i o r n i k ó w w o d n y c h . 

Powierzchnie kreskowane na rys. 3 oznaczają su­
mę energji, uzyskanej wskutek działania zbiorników 
wodnych. 

Oczywista rzecz, że suma produkcji wodnej w po­
szczególnych miesiącach, porach roku i latach zależna 
jest od sekundowej objętości przepływu w łożyskach 
przyrodzonych danego czasu. t. zn. od wysokości opa­
dów, a specjalnie w Szwajcarji także od temperatury 
powietrza, k tóra powoduje tajanie pól śnieżnych i lo­
dowców wysokogórskich. Z powodu tych zmian klima­
tycznych t. zn. lat wilgotnych i suchych, ciepłych 
i ch łodnych, zmieniają się także objętości przepływu 
w rzekach, k tóre regulowane są zapasami zbiorniko­
wemu Cyfrowo przedstawia się stosunek pracy wody 
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bieżącej d'o uzupełniającej pracy zbiornikowej, w czasie 
od roku 192(5 do 1933, następująco: 
1926-27 27-28 28-29 29-30 30-31 31-32 32-33 

73,5% 8 1 % 82,5% 79,5% 71,0% 71,5% 72,5% 

Na rys. 3 przedstawiono również cztery krzywe, 
ilustrujące największe rzeczywiste i możliwe produkcje 
energji elektrycznej w Szwajcarji na podstawie dat za­
rejestrowanych raz w miesiącu, mianowicie: w każdą 
środę przed połową miesiąca, przyczem użyto następu­
jących oznaczeń: 

(i. maks imalna produkcja wszys tk ich s i łowni p o ł ą c z o n y c h 
i p rzy p e ł n y m o b c i ą ż e n i u , 

lj. maks ima lna produkcja po jedynczych s i ł own i przy pelnem 
o b c i ą ż e n i u , 

y. m o ż l i w a m a k s i m a l n a p rodukc ja wszystkie!! s i ł own i wodnych 
z wykorzys t an i em z b i o r n i k ó w i 

i), m o ż l i w a maks ima lna produkcja wszys tk ich s i łowni w ł ą c z n i e 
z zapasowemi s i ł o w n i a m i te rmicznemi oraz impor tem energji . 

Rzędne obydwóch ostatnich krzywych równają się 
sumie przeciętnej możliwej 24-godzinnej produkcji da­
nego dnia z uwzględnieniem 24-godzinnych zapasów 
zbiornikowych. Jak wynika z wykresu, największa 
rzędna we wrześniu roku sprawozdawczego krzy­
wej r wynosiła 96.000 k W , a krzywej ó 1.040.000 k W . 

Rzędne krzywych a i /5 odnoszą się do rzeczywi­
stej pracy w czasie 5.570.000 godzin rocznych. 

Tabl ica V . 

Rodzaj p rodukc j i i konsumcj i 

w z g l . strat 
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R a z e m 
Rodzaj p rodukc j i i konsumcj i 

w z g l . strat 
193 i/33 1931/32 1932 33 

1 0 6 k W h 

1. P rodukc ja s i łowni w o d n y c h . 
2. P rodukc j a s i ł o w n i te rmicz-

3. Konsumcja k o l e i i p r z e m y s ł u 

3.738 

7 
68 

4 

1.169 

20 

4.760 

30 

11 

4.907 

27 

4 

R a z e m . . . 3.817 1.189 4.801 4.938 

Z tego: 

6. Z u ż y c i e w ł a s n e s i ł o w n i ( świa ­
t ł o , pompy i t. p.) . . . . 

977 

57 1 

926 

66 

977 

58 

Pozostaje do z u ż y c i a w kra ju 2.783 1.188 3.809 3.903 

7. Z u ż y c i e przez gosp. domowe, 
wiejskie i r z e m i o s ł o . . . 

8. P r z e m y s ł w ogó lnośc i . . . 
9. P r z e m y s ł meta lowy i che-

10. Ruch kole jowy (kol . związk . ) 

12. Straty w sieci i rozdz ie ln iach 
13. Sprzedany p r ą d na rzecz pub l . 

u ż y t k u z e lekt r . k o l . i p rze-

1.165 
560 

330 
68 

154 
506 

11 
121 

550 
351 

12 
75 

68 

1 139 
670 

832 
414 
165 
589 

1.176 
681 

880 
419 
166 
581 

Caikowitą produkcję energji elektrycznej wszyst­
kich szwajcarskich elektrowni o mocy ponad 300 k W . 
zestawiono cyfrowo w tabl. V, uwzględniając przytem 
produkcję lat hydrologicznych 1932 i 1933. Do wyni­

ków, podanych w tabl. IV, dodano tu wynik i , osiągnię­
te także przez elektrownie kolei związkowych i pry­
watnych, wreszcie przez elektrownie prywatne, pracu­
jące wyłącznie dla przemysłu prywatnego lub na eks-
port energji. 

Zaznacza się przytem, że 3/4 ludności pobierało 
energję elektryczną z elektrowni, założonych kapitałem 
pańs twowym lub komunalnym, względnie częściowo 
finansowanych przez pańs two lub samorządy. Prywat­
ne elektrownie dostarczały ludności szwajcarskiej tylko 
14% swojej produkcji, pomimo, iż pokrywają 1/3 t. j . 
33% całkowitej produkcji. Pracowały one jjrzeważnie 
na eksport, k tóry wynosił w roku 1933 około 64% ich 
wytwórczości. 

W roku sprawozdawczym wynosiła produkcja 
elektrowni użytku publicznego okr. 940 k W h na gło­
wę a konsumcja wewnętrzna 690 k W h . Jeżeli tu 
uwzględnimy produkcję wszystkich elektrowni szwaj­
carskich, otrzymamy 1.220 k W h na głowę, co zamie­
nione na jednostkę mechaniczną, czyni 1,83 K M . Tak 
produkcja, jak i konsumcja energji elektrycznej wzro­
sła w Szwajcarji w ostatnich 15 latach o 100%, przy­
czem ostatnie lata (od r. 1929) wykazują tylko nie­
znaczny wzrost obydwóch łych czynników ekono­
micznych. 

Sumaryczny roczny wpływ w r. 1933 wszystkich 
elektrowni użyteczności publicznej wynosił okr. 430 
mil j . zł., przeto przypada — przy pełnej produkcji, wy­
noszącej rocznie 3,82 X 109 k W h — cena jednostkowa 
sprzedaży 11,25 grosza za 1 kWh, pobranej na sieci 
wysokiego napięcia. (Dla s tosunków w Polsce należa­
łoby tę cenę sprzedaży zredukować przynajmniej 
w stosunku al pari 1. j . 171 : 100, czyli 1 k W h musia­
łaby w Polsce, przy produkcji wodnej, być sprzedaną za 
6.6 grosza). 

Z p ł y w ó w tych p o k r y w a się n a s t ę p u j ą c e r u b r y k i : 

3. Amor tyzac j a k a p i t a ł u zak ł . i odnowienia . . . . 27 . . 
. . . . 20 , . 

5. Zasi lanie kas pub l i cznych (komunalnych i • ządowyehl 14 .. 

Całkowity wpływ roczny, wyrażony w odsetkach 
kapi ta łu zakładowego, wynosi 14.5% tego kapitału, 
a świadczenia na rzecz tego kapitału, oprocentowanego 
na 5,5 — 6% w stosunku rocznym, wynosiły w roku 
sprawodawczym około 9,5%. Cyfra ta zmniejsza się 
oczywiście w miarę amortyzacji kapitału. 

Widz imy więc, że ostatne dwie rubryki 4 i 5 po­
wyższego zestawienia, wynoszące 341% całkowitego 
wpływu, czyli cyfrowo 146.2 milj. zł., należą do czy­
stego zysku, z czego wynika, że elektryfikacja wodna 
w Szwajcarji opłaca się i to nawet sow'cie. 

Na zakończenie niniejszego sprawozdania, nic 
można pominąć wzmianki o jednym z głównych twór­
ców zrębu tej elektryfikacji, a zarazem jej najgorliw­
szych propagatorów, k tórym był nie kto inny, jak ro­
dowity Polak, wielki patrjota, człowiek głębokiej wie­
dzy, b. prezydent Rzeczypospolitej Polskiej, ś. p. inż. 
Gabrjel Narutowicz. 

153 



Roboły wodne Ministerstwa Komunikacji w roku 1935 136 
Roboty wodne Ministerstwa Komunikacji w roku 

bieżącym zostały skoncentrowane przedewszystkiem 
około najbardziej aktualnych zadań, związanych 
z zabezpieczeniem od powodzi. Należą tu budowa 
zb iorn ików i zabudowanie po toków górskich. 

R y s . 1 Sytuacja zapory w P o r ą b c e na Sole . 

A . W l o t y do sztolni ob iegowych . B . W y l o t y sztolni . C . Zapora . 
D . S z y k a n y . E . Z a k ł a d o sile wodnej . 

W mniejszym stopniu, wobec braku k redy tów, 
zostały uwzględn ione inne roboty, k tóre p rzeważn ie 
polegały na zabezpieczeniu is tniejących budowl i i ta­
boru od zniszczenia. Część robót regulacyjnych zo­
stała wykonana lub rozpoczę ta na najbardziej za-

Rys . 2. P o r ą b k a . Ogó lny w idok budowy w p a ź d z . 1935 r. 

niedbanycb odcinkach Wisły, nas tępnie zostały wy­
konane n iek tóre roboty (pogłębiarskie, regulacyjne 
i budowlane) na drogach wodnych wschodnich, 
wreszcie była kontynuowana budowa portu na Żera­
niu, w Radziwiu (Płocku)) i P łaszowie (Krakowie). 
Na Górnym Śląsku wykonywano regulację Brynicy 
i Przemszy oraz budowę zbiornika. 

Powyższe roboty były wykonywane przede­
wszystkiem z Pożyczki Inwestycyjnej. następnie 
7. k redy tów Funduszu Pracy i wreszcie, w najmniej­
szym stopniu, z sum h u d ż e t o w y c h . 

Ogółem na roboty sezonu 1935/36 zostało prze­
znaczone około 25 mi l jonów złotych .Iest to wpraw­
dzie kwota niewielka w p o r ó w n a n i u z potrzebami 

R y s . 3. P o r ą b k i . W l o t y do sztolni . 

w budownictwie wodnem, dała ona jednak możność 
u r u c h o m i ć szereg najkonieczniejszych robót . 

Zgodnie z naszą zapowiedzią musimy o robotach 
pisać, musimy dążyć do żywej wymiany myśli o wy-

Rys . 4. P o r ą b k a . W y l o t y sztolni , 

konywanych budowlach, o poszczególnych konstruk­
cjach, o sposobach zainteresowania ludności i jej 
udziału w robotach wodnych i t. d. 

Rys . 5. P o r ą b k a . P r a w y p r z y c z ó ł e k zapory. 
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Przypuszczam, że wykonawcy robót odezwą się 
i zaczną nadsyłać do Redakcji ..Gospodarki Wodnej" 
opracowane mate r j a ły , dotyczące wykonania po­
szczególnych budowli . Niżej podaję przegląd robót , 
prowadzonych przez organa wodne Ministerstwa Ko­
munikacji w poszczególnych połac iach kraju. 

W bieżącym numerze „Gospodark i Wodnej" po­
daję garść wiadomośc i o robotach na terenie woje­
wództwa Krakowskiego, gdzie właśnie występują naj­
aktualniejsze zagadnienia - - walk i z powodzią . 

Rys . 6. P o r ą b k a . Z a s t r z y k i cementowe d la uszczeln ienia skaty. 

Na tym terenie była kontynuowanaa przede­
wszystkiem budowa zapory na rz. Sole w Porąbce , 
gdzie powstanie zbiornik o po jemnośc i 32.000.000 m 3 

wody, k tó ry wpłyn ie na złagodzenie fali powodzio­
wej na górne j Wiśle i na zabezpieczenie Krakowa 
przed powodzią, w czasie zaś najniższych stanów 
wody da możność polepszyć warunki żeglugi. 

Rys . 7. P o r ą b k a . S z y k a n y dla n iszczenia energji wody, spada 
jącej z p r z e l e w ó w . 

W roku b ieżącym roboty przy budowie zapory 
w Porąbce zostały wyposażone w fabrykę betonową 
najnowszej konstrukcji oraz w instalacje o napędzie 
elektrycznym dla transportu betonu, przyczem wy­
dajność całego urządzenia dochodzi ła do 000 m 8 na 
dobę betonu, wyrabianego według specjalnych wyma-

Rys . 8. P o r ą b k a . Fragment k o l e j k i l inowej dla t ransportu betonu. 

gań Kierownictwa Budowy (4 komponenty, odpowie­
dnie przemywanie mater ja łu . wreszcie dozowanie 
i mieszanie), dostarczonego na miejsce i odpowiednio 

Rys . 9. M o s t ż e l b e t o w y , ł u k o w y w Tresnie o r o z p i ę t o ś c i 76 m, 
wybudowany przez K i e r o w n i c t w o B u d o w y Zapory w P o r ą b c e 

sposobem gospodarczym. 

R y s . 10. R o ż n ó w . R o b o t y ziemne. W y k o p pod z a p o r ę . 
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ubitego. Pozatem należy wspomnieć o zastosowa­
nych w Porąbce zastrzykach mlekiem cementowem 
pod ciśnieniem 4 do 6 atmosfer dla uszczelnienia spę­
kanego gruntu skalnego,. Niektóre roboty, związane 
z budową zapory, jak zabudowa potoków, most 
w Tresnic i t. p. są ukończone . 

Sama zapora będzie ukończona w roku 1936. 
Obecnie przy budowie zapory połowa robót betono­
wych, została już wykonana (około 45.000 m 3 ) . 

Rys . 11. R o ż n ó w . R o b o t y ziemne. 

Umieszczone rysunki dają zaledwie ogólne wyobraże­
nie o wykonywanych pracach, pozostawiamy przeto 
Inż. A. Bielańskiemu, Naczelnikowi Wydz ia łu Dróg 
Wodnych w Krakowie, a szczególnie inż. .1. Skrzyń­
skiemu — Kierownikowi budowy w Porąbce, opisa­
nie najciekawszych m o m e n t ó w z wykonania tych 
robót. 

Rys . 12. Zabudowa jednego z p o t o k ó w w o b r ę b i e z b i o r n i k a 
w P o r ą b c e . 

Budowę drugiego zbiornika, siedmiokrotnie 
większego, rozpoczęto dopiero na jesieni r. b. .Jest to 
zbiornik na Dunajcu w Rożnowie o pojemności oko­
ło 230.000.000 m 3 wody. Przewidziano wykorzysta­
nie energji wodnej, przyczem zainstalowana moc za­
kładu wyniesie 50.000 k W . 

Projekt tego zbiornika będzie opisany na ł amach 
naszego pisma przez inż. II. Herbicha. kierownika re­
feratu zbiornikowego i inż. Żmigrodzkiego, główne­
go projektanta tegui projektu. 

R y s . 13. Z a b u d o w a p o t o k u Isepnica, d o p ł y w u So ły . 

Mimo spóźnionej pory, uda ło się w roku bieżą­
cym w y b u d o w a ć i za ins ta lować laboratorjum na 
miejscu budowy zapory w Rożnowie dla badania ma­
ter ja łów do betonu, w y b u d o w a ć szereg b a r a k ó w , do­
p rowadz ić kolejkę dojazdową od st. Marcinkowice do 
Rożnowa oraz za ins ta lować e lek t rownię na 300 k W . 

R y s . 14. T y p o w a zapora na jednym z p o t o k ó w w dorz . Dunajca. 

Roboty w Rożnowie mają być zmechanizowane, 
wobec czego zapotrzebowanie energji w czasie budo­
wy może sięgać do 1.500 K V A ; na tę właśnie moc 
P a ń s t w o w e Zak łady Związków Azotowych w Mości-
cach p rowadzą linję przesyłową o napięciu 30.000 voli 
z Moście do Rożnowa. Do czasu wykonania tej l inj i 
wykorzystana będzie wspomniana wyżej elektrownia 
pomocnicza o mocy 300 k W . . zbudowana przez za­
k łady .Mokścice". 

Ziemne wykopy prowadzone są również intensy­
wnie i jest nadzieja, że w roku bieżącym zostanie wy­
konane około 40.000 m 3 w y k o p ó w . 
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Kierownik Budowy Zapory i Zak ładu Wodno-
elcktrycznego w Rożnowie inż. Z. Śl iwiński zapewne 
będzie nadsyłać do „Gospodark i Wodnej" wiadomo­
ści o najciekawszych fragmentach wykonywanych 
i obót. 

Poza budową wspomnianych zapór , mamy na 
terenie W o j e w ó d z t w a Krakowskiego wielką ilość 
mniejszych robót , polegających na zabudowaniu po­
toków górskich. Roboty są prowadzone na 50 poto­
kach, k tó rych większość należy do dorzeczy Dunajca 
i Soły, gdyż w programie dalszych robót Biura Dróg 
Wodnych leży możl iwie pełne opanowanie wód po­
wodziowych tych groźnych dop ływów Wisły. 

Przy wykonaniu robót największą uwagę zwró­
cono na zastosowanie możl iwie t rwałych sposobów 
zabudowania po toków. Anal iza wykonywanych do­
tychczas robót wykaza ła , między innemi, że kamien-

W Y K A Z 
zapór wykonanych na potokach górskich Woj. Krakowskiego 

w roku b u d ż e t o w y m 1935/36 

Nazwa potoku K i l o m e t r D ługość Kuba tu ra 
mb in: ; 

Zylca . . . . 3,00 55 630 
Isepnica : 1,00 70 1900 
Mszar ika 11,324 110 080 

5,724 70 900 
K r z c z o n ó w k a 2,004 80 800 
K a c z a n k a 0,450 20 250 
T r z e b u ń k a 0,404 35 680 

10,090 26,0 304,0 
9,730 30,0 300,7 
9,550 27,0 150,0 

,, Zadziele 0,170 30,0 576,4 
„ P o d g ó r s k i 0,134 33,0 277,0 
,, P o d l e s i e ń s k i 17,0 73,0 
,, C h o m r a n i c k i 0,083 20,0 214,4 
„ Debra . . 0,036 18,0 86,2 

0,205 37,0 394,9 
4,134 33,5 850,6 

m a ł a 0,090 28,8 376,5 
Syg ła rz 0,100 25,7 323,5 

Ł u k o w i c a 5,700 91,0 1050,0 
B r z e ż n i a n k a . 3,713 81,6 491,0 

„ . . . 2,860 17,1 102,0 
N i ż k ó w k a 5.605 24,0 80,0 

5,330 35,0 308,4 
Szczawny 1,097 24,0 195,0 

Ściek A . . 0,110 18,5 219,3 
B y s t r y . . . . 3,864 135 900 

4,850 97 235 
Ł o p u s z n a 2,720 126 1207 

ne zapory na górskich potokach doskonale spełniły 
swoją, rolę. 

Bardzo dobrze u t rzymują się również żłoby ka­
mienne i korekcje progowe. 

Górskie zapory kamienne powst rzymują ruch 
rumowiska i pozbawiają wodę g łównego ś rodka ni­
szczycielskiego, wobec czego poniże j zapory często 
można się ograniczyć do zastosowania tańszych bu­
dowli o ile na to pozwala spadek potoku. 

R y s . 15. B u d o w a zapory i ko rekc j i progowej na po toku Ł u k a -
w i c a (dorz. Dunajca). 

Największa ilość budowli tego rodzaju i w naj­
rozmaitszych warunkach została w roku bieżącym 
wykonana na terenie Zarządu Wodnego Nowosą­
deckiego przez Kie rownika tego Zarządu Inż. W . Pie­
truszewskiego. 

Bliższe wiadomośc i o n iek tórych robotach, wy­
konanych na potokach górskich podamy w następ­
nych numerach. 

Również Wt następnych numerach będziemy po­
dawali w m i a r ę możności wiadomości o> robotach 
w innych połaciach kraju. 

Inż. Jan Szowhenow 

O racjonalnym profilu wałów ochronnych 
(Dokończenie) 

Teoretyczne rozważania (Pawłowski, Gasagrande, 
Szowhenow) oraz spostrzeżenia na modelach (Schmied, 
Szaffernak, Dawidenkow) dają podstawę do przyjęcia, 
że krzywa depresji zbliża się do paraboli, przyczem od 
strony rzeki krzywa ma lokalne obniżenie (Rys. 2), od 
strony zaś lądu przy ruchu ustalonym jest styczną do 
skarpy ' ) . 

'I W pierwszej części niniejszego a r t y k u ł u w k r a d ł y się 
n a s t ę p u j ą c e b łędy , k t ó r e Redakcja prostuje: na str. 111 
w p i e rwszym wierszu od do łu w y d r u k o w a n o : „ p r z y r ó w n o ­
mie rnym ruchu" , p o w i n n o b y ć : „ p r z y ruchu jednosta jnym, usta­
l o n y m " ; na str. 112 w d rug im wierszu od g ó r y w y d r u k o w a n o 

Przyjmując powyższe założenia, proponuję wyzna­
czenie krzywej depresji w sposób następujący (Rys. 2). 

Oś OZ, prostopadła do osi OX, przecina skarpę AB 
w połowie jej długości w punkcie Ku Parabola depre­
sji powinna przejść przez Bl oraz być styczną do skar-

„ 0 ,Z" , powinno być„OJŻTI"; w s z ó s t y m wierszu od góry wy­
d rukowano 

A/2 7 2 

zi= — A - 4 - / / » 
— X 

powinno b y ć : 

Z' — 
H2 

x 
w 11 wierszu od g ó r y w y d r u k o w a n o „ r ó w n o m i e r n y " 
być „ j e d n o s t a j n y , ustalony". 

powinno 
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py, np. Dy. (Według badań na modelach ziemnych 
grobli inż. Schmied przyszedł do wniosku, że krzywa 
depresji powinna przejść przez B", przyczem obniże­
nie krzywej depresji w B wynosi około y / / . Badania 

prof. Pawłowskiego oraz inż. Dawidenkowa nad podo-
bnemi modelami wykazały mniejsze obniżenie krzywej 
depresji w B, wobec tego przyjmuję za początek krzy­
wej depresji Bl). 

Wyznaczymy punkt H ora* wysokość MB = zl dla 
wypadku, gdy od strony lądu brak wody. 

Równanie paraboli depresji w odniesieniu do osi 
0X i OZ będzie: 

z* = u- — 2 px, 
gdzie p jest niewiadomy na razie parametr. 

Równanie prostej KG, t. j . skarpy od strony lądu. 
jest: 

x 
a 

gdzie a = OG, b = OK. 

+ 4 7, 

wtedy 

Zi = (a 

lub 

inaczej 

*l = j Vb2-H2 

x,) tg o. = (a - xl)-= la — j yb* IT-

zl = b — \b- - H2 

zx = Ltga — | L2 tg2 a — H2 

110) 

b 
a 

U D 

( l la ) 

War tość Zi, określoną wzorem (11), można otrzy­
mać graficznie w sposób następujący: przedłużamy 
linję skarpy DG do K na osi OZ; odcinek O K = b; 
z B 1 zakreś lamy promieniem b łuk aż do przecięcia się 
z prostą OG w V; z punktu v zakreś lamy tymże promie­
niem łuk aż do przecięcia się z prostą OA w punkcie w; 
odcinek OW jest równy HM = Z\. 

Krzywą depresji można teraz wykreślić, korzysta­
jąc z równania ((5) 

f 

W /I O / ^ J 4 1 6 7 8 2 ffg_ *l '3 /<t /S S6 '7 '/e'i'S>i20 _c? 

Rys . 2 

Współrzędne punktu H muszą spełnić warunki na ^ 2 j-j-i ^ 2 — z \ 2

 x 

parabolę i jej styczną, wobec tego otrzymamy je, roz- xv 

wiązując powyższe równania i zakładając, że otrzyma- r -2— 
ne dwie wartości na x i z mają b y ć odpowiednio równe . i u ] , % — 1 / H2 1 x . metrów (12), 
z x b ( b y * X l 

1— —; Z = b— ~^x'< Z2 —Ib — a

x) =H2~2px przyjmując dla x różne wartości. 
^ o W rzeczywistości krzywa depresji rozpocznie się 

P - 2 - x + B2,X? = H*-2px:-\x* + 2lp — -\x- w B prostopadle do skarpy AC, ale rychło przejdzie 
a [ a2 CL Y a) w parabolę i przyjmie kształ t BSTRN (Rys. 2). 

— H2 = O Znając H, zu e i .r,, można obliczyć przepływ 

X T , 2 = " ^ 2 następnie średnią chyżość filtracji V, w przekroju /?Af: 

« 2 V/ = - f m S / f f " ' n (»3) 

ażeby x, było = x„ winno być Średnia chyżość ruchu wody między cząsteczkami 
b2 \ 2 b2 , 2 gruntu będzie większą i zależy od współczynnika poro-

P a2 j a2 watości przestrzennej ^ 0 gruntu nasypu: 

,., , Vir = m > « (14) 

^ J > * " • ' ) 
Największa chyżość Vm.x między cząs teczkami 

xltl — zt.-r]/b%—Hi\ przyjmujemy zależy od porowatości w przekroju X,,, która jesl 
" mniejszą od X 0 . War tość porowatości w przekroju 
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w zależności od porowatości 
rzystając z mego wzoru: 

można obliczyć, ko-

wiec. 

\ , = 45 — v 2025 31,2 X 0 % 

z, X„ 

(15) 

(16) 

Dla punktu N (rys 
= ON 2= z , wtedy 

4 X 
3 

2) można przyjąć Zi = o, 

Z.2 

minut . . . (18) 

Obliczone w taki sposób V,,,,,., nie powinno prze­
kroczyć pewnych granic, ażeby i drobniejsze ziarna ma-
terjału nasypu nie zostały wyniesione. 

W praktyce amerykańsk ie j przyjmuje się dla 
Vmax w groblach ziemnych od \"imjs-t do \,5mm/s 

W praktyce rosyjskiej przyjmuje się Vm»x = \mm/s'). 

Jednakże , w początku przybierania wody, przed 
ustaleniem się stanu równowagi , wsiąkanie wody do 
korpusu wału odbywa się szybciej 2 ) , wobec tego można 
przypuszczać, że czas przesiąkania 

o 50%. t. j 
< = 4 H 

będzie niniejszy 

minut . . (19) 

Spróbujemy teraz zastosować powyższe sposoby 

Tabl ica IV. 

W s p ó ł c z y n n i k p r z e p u s z c z a l n o ś c i t w mtymin. przez p r z e k r ó j o powie rzchn i 1 n i : 

przy r ó ż n e j p o r o w a t o ś c i gruntu /.o i p rzy temperaturze wody <X5 16" C. 

Ś r e d n i c a 
z iarna w m m 

def 

X 0 = 0,30 0,32 0,34 0,36 0,38 0,40 

0,01 0,000010 0,000012 0,000015 0,000018 0,000022 0,000026 

0,02 0,000040 0,000048 0,000060 0,000072 0,000087 0,000103 

0,03 0,000090 0,000111 0,000136 0,000164 0,000197 0,000233 

0,04 0,000160 0,000198 0,030242 0,000292 0,000349 0,000413 
0,05 0,000250 0,000308 0,000378 0,000456 0.000518 0,000646 

0,06 0,000360 0,000444 0,000544 0,000655 0,000786 0,000930 
0,07 0,000490 0,0C0604 0,000741 0,000893 0,001070 0,001267 

0,08 0,000640 0,000789 0,000968 0,001166 0,001398 0,001654 

0,09 0,000810 0,001000 0,001225 0,001477 0,001768 0,002091 

0,10 0,001000 0,001234 0,001512 0,001823 0,002185 0,002585 

0,12 0,001440 0,001777 0,002173 0,002627 0,003146 0,003719 

0,14 0,001960 0,002420 0,002963 0,003572 0,004279 0,005066 

0,15 0,002250 0,002780 0,003399 0,004100 0,004910 0,005822 

0,16 0,002560 0,003158 0,003865 0,004666 0,005593 0,006614 

0,18 0,003240 0,003996 0,004892 0,005913 0,007071 0,008367 
0 2 0 0,004000 0,004938 0,006044 0,007285 0 008733 0,010333 

0,25 0,006248 0,007714 0,009449 0,011400 0,013655 0,016154 
0,30 0,009022 0,011095 0,013594 0,016398 0,019660 0,023256 

0,35 0,012268 0,015118 0,018517 0,022342 0,026792 0,031669 
0,40 0,016063 0,019751 0,024201 0,029185 0,034900 0 041300 

0,45 0,020269 0,024994 0,030632 0,036911 0,044196 0,052366 
0,50 0,025055 0,030846 0,007795 0,045568 0,054254 0,064618 
0,75 0,056388 0,069433 0,084887 0,102565 0,122834 0,145390 
1,00 0,100035 0,123444 0,151181 0,182270 0,218542 0,258470 
2,00 0,400812 0,493776 0,604418 0,728472 0,873252 1,033272 
3,00 0,902208 1,109472 1,359408 1,639824 1,965960 2,325624 

W a r t o ś ć w s p ó ł c z y n n i k a > przy i n n y c h temperaturach wody m o ż n a o t r z y m a ć , mno­
żąc p o w y ż s z e l i czby przez w s p ó ł c z y n n i k fi z tabl icy V . 

Tabl ica V . 

Tempera tura C° 
W s p ó ' c z y n n i k rf. 

00 
0,64 

5° 
0,73 

10" 
0,87 

W końcu należy zdać sobie sprawę w ciągu jakie­
go czasu przesiąkanie dojdzie do skarpy lądowej. 

Dr. G. Thiem w książce „Hydrologische Methoden" 
(1926 r.) podaje taki wzór dla obliczenia czasu filtracji: 

, 4 V X, (H* - z,3) 
t = 3 . (H* - z7? m i U U l (17) 

') P r o f. A . 
chich p lo t in . Str. 49. 

A u i s i m o w Pro j ek t i rowan je głu-

15% 

1-co 

2 0 ° 
1,13 

2 5 ° 
1,25 

3 0 ° 
1,40 

3 ó ° 
1,54 

4 0 ° 
1,70 

i wzory do sprawdzenia przekrojów wałów, stosowa­
nych na górnej i średniej Wiśle oraz do przekroju, pro­
ponowanego przez Eh le r sa 3 ) . 

2) S p r a !w o c z n i k p o m e 1 i o r a c i i . Mo­
skwa 1934 r., str. 442. 

H a n d b u c h d e r B o d e n l e h r e B . V I . ,S. 171. 
„ O d e r s a n d , der im luft t rockenem Zustande und bei einem Poren-
vohiimen von 36,27% eine beobachtete Durchlass igkci t von 
k 5,75 cm/s. autwies, ergab i n feuchtcm Zustande eine Durch­
lassigkeit von nur k f = 2,1 cm/s. 

8) P r z e g l ą d Techn iczny , 1935. Ar t . prof. R ó ż a ń s k i e g o 
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Rys. 2 przedstawia przekrój poprzeczny wału 
ACDG o wysokości 6 m, szerokości korony 3 m, wznie­
sieniu korony wału nad wodą o 1 m. przyczem głębo­
kość wody wynosi 5 m, zaś od strony lądu wody brak; 
teren poziomy i nieprzepuszczalny. 

W tych warunkach przy krzywej depresji, stycz­
nej do skarpy DG, otrzymamy: 

OK= b = 10,8 m ; O G = a = 2 1 , 6 m ; 

zy = b- [b* 
a 

1 V 

- fi'- — 1,23 m ; 

~f% = 19,14 m ; 

zt= H2
 — 2 — z, x = 25 — 1,23 x\ 

ostatni wzór służy dla obliczenia różnych z przy d a ­
nych wartościach x. .leżeli przyjąć dlu — 0,25 m/m 
(piasek o średniej grubości) , t empera tu rę wody 10° C, 
porow T atość K = 0,36 (36%), po rowa tość \ , 
0.11 wtedy s według tablic Slichfera = 0 , 0 1 1 4 X 0 . 8 8 = 
0.01 m/min; przy / = 19,14 m i H = 5 m czas przesią­
kania wody przez korpus wału będzie: 

. 2laP 2 0 , 3 6 X 1 9 , 1 4 2 _ . 
t = 3 777 = 3 ^ 0 T x ^ 1 7 5 8 m i n 

29,3 godz. 

Przepływ na 1 mb. wału wyniesie: 

9 = 5 ~ 2 ^ r m i / m i n = 0 , 0 1 ftn9TR=°-006 m 3 / m i n 

Największa chyżość filtracji 
q 0,006 

zx ' "~ 1,23 X 0,14 
— 0,06 mm/s < | mm/s 

1)max = 0,035 m/min = 

więc, chyżość wypływającej wody byłaby w danym 
wypadku mniejszą od dopuszczalnej, profil zaś wystar­
czający. 

Badanie przekroju AC" D" E" F" O", k tóry był 
najczęściej stosowany, z ławeczką E" F" w odległości 
3 m od korony wału i przy nachyleniu skarpy lądowej 
1 : 1,5 wykazało, że krzywa depresji, zbudowana dla 
tego profilu, przecina skarpę nad ławeczką. wrobec cze­
go przesiąkanie wTody powinno nastąpić najpierw w tem 
miejscu. 

Profi l ten jest obecnie zastąpiony przez profil 
ABC"D" G" bez ławeczki, wtedy odpowiednia krzywa 
depresji BSN" układa się lepiej. 

Dla ostatniego wypadku a = 19,5 m; /> = 9,75 m; 
/ / = 5 m; z, = 1,38 m; x, = 16,74 m; 

q = 0,01 

Vmasc = 

25 — 1,90 
2 X 16,64 

0,007 

= 0,007 ma/min . 

= 0,04 m/mm 
1,38 X 0,14 

lub <~ 0,07 mm/s t. j . < 1 mm/s. 

Gdyby dla nasypu użyć mater ja łu innego, np. ze 
średnicą d10 = 0,35 mm przy Xa = 0,40, wtedy s był­
by 25 0,03 m/min ; q = 0,021 m 3 / m i n . \ p = 0,16 J Vm„ = 

= j 33 0 16 = 0 > 0 9 5 m / m i l 1 l u b 1 ' 6 m m / s > 1 m m / s > 

t. j . chyżość byłaby większą niż dopuszczalna — i pro­
fil -należałoby zwiększyć, dając albo nachylenie skarpy 
lądowej 1 : 2,5 — 1 : 3 , lub ławeczkę Ex F' na takiej 

wysokości od terenu /), aby h było Ha 
(Rys. 2 

Na Rys. 3 przedstawiono przekrój poprzeczny wału, 
proponowany przez E h 1 e r s'a. o wysokości 8 m, 
wzniesieniu korony ponad wodą katastrofalną 1.00 m 
i nachyleniem skarp: od strony rzeki 1 : 8 i 1 : 3, od 
strony zaś lądu 1 : 2, 1 : 3, 1 : 4 i 1 : 5. 

Doświadczenia Schmied'a nad modelami ') wyka­
zały, że zwiększenie nachylenia skarpy od strony rzeki 

A" O 
/O /4 /ó /S SO 22 24 26 28 JO 32 J4 

Rys. 3. 

Ażeby jednak nie dopuścić nasiąknięcia wodą skar­
py lądowej w tej strefie, gdzie krzywa depresji i wody 
kapilarnie zbliżają się do skarpy, należałoby wykonać 
wewnętrzną ławeczkę PQRS ze żwiru. Krzywa depre­
sji, jak wykazują doświadczenia, odpowiadałaby wtedy 
w przybliżeniu linji BSTN11), przeszłaby więc w do­
statecznej odległości od skarpy lądowej, woda zaś mia­
łaby wyjście przez pory ławeczki. 

od 1 : 2 do 1 : 3 niema większego wpływu na prze­
bieg krzywej depresji. Może jednak stać się ono niezbęd-
nem przy gruntach, zawierających dużo gliny, zwłasz­
cza przy wałach wysokich, większych od 5 — 6 metrów. 

Obliczenia, dokonane dla profilu E h 1 e r s'a. 
przy H = 7 m; dia = 0,25 mm , \ = 0,36, dały nastę­
pujące w y n i k i : 

') Izwiestija Nauczno-Mel io rac ionnogo Inst i tula . T . X X . ') I. S c h m i e d. Die Wasserbewegung i m D a m m -
Maj 1930. Len ingrad . Str. 339. korper . S. 172. 
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a = OG = 40 m ; b = OK = 10 m ; — = 0,25 ; 
a 

zx • - - b | b2 

H2 

21 

? = 0 , 0 1 

H2 = 2,86 m ; xx = OM = 28,56 m ; 
Z = i/W— 14,3 x ; 

49 — 2,862 

2 X 28,56" 
= 0,007 ms/min 

Vm g 0,007 

_2 
3 

X0 / 2 

2,86 X 0,14 
0,3 mm/s < 1 

, 2_ 0,36 X 28 2 

/ / = 3 0,01 X 7 

= 0,017 m/mm . 

mm/s ; 

2700' S 45 godz. 

a więc przy </„, = 0.25 m/m , f° = 10° C; = 36% lub 
0.36; s = 0.01 m/min przepływ 

^ = 2 X ° 2 1 ( 6 4 - 9 ) = ° . 0 , 3 m ; 1 / m i n . 

Celem wyznaczenia największej chyżości przesią­
kania, zastosujemy sposób następujący ' ) . Podzielimy 
cały filtrujący przepływ na n' strumieni (Rys. 4) o prze­
pływie 

Otrzymane dane wykazują, że profil E h 1 e r s'a 
jest pewniejszy, niż obecnie stosowany. Wymaga on 
jednak w porównaniu z profilem A"B CD EE" N" 
zwiększenia nasypu o ok. 50.000 m 3 na jeden kilometr, 
co kosztowałoby około 60.000 — 65.000 zł. według cen 
obecnych. 

Gdyby zastosować w profilu A" CDEF" N" we­
wnętrzną ławeczkę o przekroju poprzecznym 2,5 m 2 , 
należałoby wtedy użyć 2500 m s żwiru na jeden kilo­
metr, co kosztowałoby 25.000 do 30.000 zł. Ostatni pro 
fil z ławeczką wewnętrzną nie byłby gorszy od profilu 
E h 1 e r s'a, a nawet lepszy, ponieważ skarpa od strony 
lądu byłaby sucha. W profilu E h 1 e r s'a szeroki pas 
skarpy, do którego zbliża się krzywa depresji, byłby 
stale mokry, co pod każdym względem nie jest pożą­
da nem. 

Zdarzają się bardzo często wypadki, kiedy grunt 
pod korpusem wału jest do pewnej głębokości przesią­
kl iwy prawie w tym stopniu, co ziemia w korpusie wa­
łu; wtedy linje prądu idą mniej -więcej tak, jak zazna­
czono na Rys. 4. 

3_ 
n' 

Wzdłuż skarpy od rzeki woda po ustaleniu ruchu wsią­
ka w korpus wału pod ciśnieniem, równem H — ho = 
5 m, każdy więc s t rumień na powierzchni skarpy od 
rzeki jest pod ciśnieniem h, k tóre zmniejsza się powoli 
w korpusie wału, aż dojdzie na linji IM do O. 

Podzielimy dalej h na m! równych części h''— -,, 

/.najdziemy wtedy w każdym z n' strumieni punkty 
o jednakowem ciśnieniu i połączymy je linjami rów­
nych ciśnień. 

W danym wypadku przyjęto n' = (i, m' = 20; 
linje t, t, t... są linjami prądu, linje /?, n, linjami 
równych ciśnień. 

Powyższe linje mają następujące właściwości: 
1. są one wzajemnie ortogonalne; 2. linja depresji jesl 
linją pjezometryczną; 3. linje równych ciśnień są pro­
stopadłe tak do linji depresji, jak też do linji NN nie­
przepuszczalnego poziomu; 4. tg f> w elemencie abcd 

Rys. 4. 

Charakter krzywej depresji nie jest w danym wy­
padku dokładnie znany. Można jednak przypuszczać, 
na podstawie spostrzeżeń w naturze że charakter tej 
krzywej pozostaje podobny do wypadku uprzednio roz­
patrzonego (a). Rys. 4 przedstawia przekrój poprzecz­
ny wału ABCD na terenie GG przepuszczalnym do linji 
7V7V. Odległość zw. wody katastrofalnej od terenu — 
5 m, odległość warstwy nieprzepuszczalnej od terenu 
3 m; poziom wody od strony lądu przyjmujemy równy 
z terenem. 

ma wartość stałą, którą można ot rzymać w sposób 
stępujący: 

q v — A z . 1 , V/ ; V/ = e J = 

na-

<f _ <f _ 
i A. h const JO) 

Wtedy H2 — C' = 6 tg P A m 8 / m j n m 
gdzie H = 8 m; ho'= z% = 3 m ; Z = OM = 21 m: 
przepływ wody ą przez korpus wału będzie = 

') P ro f . P a m i a n o w s k i , prof. R y b c z y ń s k i i dr. W o y c i c k i . 
H y d r o l o g j a cz. II, str. 236. 

R e n e K o e c h 1 i n, Mecanisme de l'eau. Par is 1920. 
p. 370. 

q = c[ n' = stg$—r m s / m l l / m b . 

(21 

(22) 

') iR e n e K o e c h 1 i n. 
1926 a., p. 370. 

Mecanisme de l'eau. v II 

161 



tg?= 

Dla profilu nu Rys. 4 będzie: 

0 .013:6 0,013 
o . o i . Y . - e K o . o ^ o ^ - 0 - 8 6 ' 5 ^ ^ 4 0 0 4 0 ' 

odwrotnie, znając tg/i, można ot rzymać (/ z równa­
nia (22). 

q = 0,01 X 0,86 X «^ . 5 = 0,013 m/min . 

Siatkę krzywych, k tóra czyniłaby zadość powyż­
szym warunkom, można nakreślić w drodze prób . 
Praktyczne znaczenie ma ukształ towanie krzywycl i 
w linji DM; najmniejszą odległość między linjami prą­
du znajdujemy około punktu D, gdzie wynosi w przy­
bliżeniu 50% od średniej odległości — 7 - , wobec tego 
tutaj powinna być największa chyżość przesiąkania. 

W danym profilu (Rys. 4) średnia odległość mię­
dzy linjami prądu jest 

£ = | = 0 , 5 0 m ; 

najmniejsza zaś odległość = 0,50 X 0,50 = 0.25 m. 
wobec tego największa chyżość będzie 

q' 0,013 
Vlliar = 0,062 m/min 

X„ X 0,25 6 X 0,25 X 0,14' 

lub 1 m m / s , 1. j . w granicach dopuszczalnej. 

Przy innych warunkach, np. przy większej głębo­
kości wody, chyżość przesiąkania może osiągnąć war­
tości większe od dopuszczalnych. W każdym razie miej­
sce połączenia skarpy lądowej z terenem jest najwięcej 
zagrożone. Najlepszą ochroną tego miejsca byłoby, mo-
jem zdaniem, nasypanie żwiru po stronie zewnętrznej 
stopy wału, jak uwidoczniono na Rys. 4. Objętość na­
sypu kamiennego wynosi łaby około 

1 + 4 
2 

X 1 X 1000 = 2500 m 3 

na l k m wału. Wykonanie takiego nasypu kosz towałoby 
około 30.000 zł. 

W wypadkach, gdy korpus wału można uważać 
za nieprzepuszczalny (usypany z ziemi gliniastej, mo­
cno ubijanej), grunt zaś pod wałem za równomiernie 
przepuszczalny na nieokreśloną głębokość (głęboki pia-

Rvs . 5. 

sek) linje prądu pójdą pod korpusem wału, przyjmu­
jąc kształt elips, k tórych wielka oś leży na linji terenu 
pod wałem TT (Rys. 5), ogniska — w punktach A i D, 
mała zaś oś przechodzi przez środek stopy wału + 

') iM. P o t a p o w. Regul i rowani je stoka. M o s k w a l i i ; ! . ' ! 
S i r . 34. S p r a w o c z n i k p o 111 0 1 i o r a c i i i li v-
d r o t t e c h n i k i e. T. 1. M o s k w a 1934, str. 458. 

Jeśli połowę szerokości stopy wału oznaczyć przez 
b, to dla dowolnej głębokości t, licząc od punktu O, 
można obliczyć wartość a ze wzoru: 

a = | b2 - j - P . . . . . (23) 
Przepływ między 2-ma linjami prądu na długości 

1 mb wału będzie: 

? , = ^ 7 - ; (24) 
U, 

gdzie w = (t„ — t,,.,) 1 m2; Lir == 
L„ + L„ + / 

L„ = T - (t„ + a) m . . . 
a 

wartość m znajdujemy z następującej tablicy: 

m — 

przy a - t 
a + t 

1,00 1,01 1,02 1,04 1,06 1,09 1,13 1,17 1,22 

0,1 0,2 0,3 0,4 0,5 0,6 0,7 0,8 0,9 

• (25) 

1,27 

1.0 

Znając wartość q„ , można odnaleźć dla danego 
pasa chyżość V/ oraz Vmn na linji DT przy stopie 
wału. 

W zastosowaniu do profilu (Rys. 5) otrzymujemy: 
b = 13,5 m; przyjmujemy t — 2, 4!, 6 m.; wtedy 

a, = 1/ 13,52 +"2* = 13,65 m.; 

L2 = — ( 2 + 13,65) 1,13 = 27,8 m. 

at = ( 13.52 + 4 2 

/ . , . = - ( 4 + 1 4 , 1 0 ) 1,09 

14,10; m.; 

31,0 m 

aa = i- 13,52 + 6 2 = 14,76 m ; 

— (6 + 14,16) 1,05 = 32,6 m. 

Przy H — 5 m i e = 0,01m*/m\n. j Dla pasa gruntu 
między linjami prądu L2 1 L, 

27,8 + 31,0 
będzie L.< 

przepływ dla tegoż pasa 

q„ = 0,01 X 2 X 
29,4 

29,4; 

0,0034 m /̂min 

Chyżość (brutto) w przekroju n. będzie 
0,0034 

0,45 X 1.00 
= 0,008 m/min; 

V„,ar = ° ' - 0 - = 0 , 0 5 7 n i / m i n lub 57 m r n / m i n i t . j . o k o ł o 1 mm/s 

0,14 
Gdyby d 1 0 gruntu było —• 0,3 nim i X„ = 0,40, 

wtedy * przy £00 15° C byłoby 0,023; w tym wypadku 
57 0 023 

VM:r = — X = 2,2mm/ s e k ) t. j . > 1 m m / s e k 

60 0,01 
Wobec otrzymania chyżości przesiąkania większej od 
dopuszczalnej, należałoby zwiększyć długość stopy 
wału L lub nasypać od strony lądu tuż przy stopie wału 
ławeczkę ze żwiru, jak na Rys. 4. 

Celem obliczenia całego przepływu wody pod wa­
łem, należałoby konstruowanie krzywycl i p rądu kon­
tynuować do głębokości, przy której chyżość filtra­
cji Vf dla ostatniego pasa byłaby = około 0 ,01 m m / s . 
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Suma przepływów przez wszystkie pasy powyżej głę­
bokości granicznej da łaby cały przepływ 

q. =L= S e o>n — - m s / m in/mb . . . . (26) 

Ustalone w powyższy sposób przekroje wałów 
ochronnych należy w pewnych wypadkach wzmocnić, 
mianowicie na tych odcinkach, gdzie trasa wału przeci­
na stare łożyska rzeki lub wyrwy. Wzmocnienie profilu 
należy wykonać przez zastosowanie obustronnych ła­
weczek, zgodnie ze wspomnianą wyżej Techniczną 
Instrukcją dla budowy wałów. 

Podane w niniejszym artykule wzory i sposoby do 
ustalenia przekroju wałów ochronnych wymagają jesz­
cze dalszych badań . Teoretyczne badania projektowa-

Jan Kwiatkowski 

nych wałów, nawet przy teraźniejszym niedoskonałym 
stanie wiedzy o zjawiskach przesiąkania, są bardzo po­
żądane, wymagają one bowiem z jednej strony dokła­
dnego zaznajomienia się z charakterem rzeki oraz 
z właściwościami terenu i gruntów, z drugiej zaś zmu­
szają do głębszego zastanawiania się nad zjawiskami 
przesiąkania wody przez wały i pod niemi i do lepsze­
go dostosowania teorji ruchu wód gruntowych do 
praktyki. 

Oczywiście, należałoby studja te uzupełnić bada­
niami laboratoryjnemi nad modelami wałów o dosta­
tecznie dużych wymiarach (znacznie większych niż za­
stosowane przy badaniach inż. Schmieda) oraz spo­
strzeżeniami nad istniejącemu wałami, zwłaszcza nad 
zjawiskami przesiąkania przez wały w czasie powodzi 
katastrofalnych. 

Wezbrania Wisły pod Sandomierzem na łle powodzi z roku 1934 
( Dokończenie) 

Należy też zwrócić uwagę na rozpiętość wahań 
stanów wody pod Sandomierzem i Zawichostem. Naj­
większa niezatorowa wielka woda w okresie 1881 — 
1934 r. mia ła miejsce w Zawichoście w lipcu 1934 r. 
przy odczycie +448 cm, a najniższy stan wody — 19 cm 
zdarzył się w lipcu 1889 r. W Sandomierzu zaś najwyż­
sza woda była w lipcu 1934 r. 4- 548 cm, a najniższy 
stan wody — 80 cm był w październiku 1921 i w gru­
dniu 1932 r. Rozpiętość więc w a h a ń stanów wody w wy-
mienionem 54-leciu jest: dla Zawichostu 467 cm, a dla 
Sandomierza 628 cm. Porównan ie zaś rozpiętości tych 
w a h a ń dla pierwszego (1881/1890) i ostatniego (1925— 
1934) dziesięciolecia wykazuje, że w Sandomierzu 
wzrosła ona o 137 cm, a w Zawichoście zmniejszyła 
się o 30 cm. 

W e z b r a n i e 1924 r. 

Wezbrania roztopowe (wiosenne) pod Sandomie­
rzem i wyżej nie mają takiego znaczenia, jak wezbra­
nia deszczowe (letnie). W okresie 1881 — 1934 r. były 
tylko 2 wezbrania roztopowe powyżej odczytu +450 cm 
w r. 1888 i 1924, kulminacja jednak pierwszego była 
spiętrzeniem zatorowem. 

Wezbranie w r. 1924 rozpoczęło się pod Sandomie­
rzem w dniu 22 marca przy stanie wody +93 cm, kie­
dy jeszcze lody stały. Po ruszeniu lodów w dniu 25 mar­
ca przy kilkakrotnem spiętrzaniu się wody kra odpły­
nęła w dniach 25, 26 i 27 i w dniu 29 już przy zupełnie 
wolnej od lodu rzece wezbranie to osiągnęło kulminację 
+453 cm. Stan wody powyżej odczytu + 450 cm 
t rwał tylko 4 godziny, a powyżej + 400 cm 4 doby 
6 godzin. 

Powyżej Sandomierza nie wyróżnia ło się to we­
zbranie z pośród wielu innych, dopiero dla przestrzeni 
od Sandomierza wdół należy je zaliczyć do wielkich. Na 
wodowskazach w Dąbrowie Wrzawskie j (km 274,6) 

i Chwałowicach (km 284.7) z dotychczas spostrzeżonych 
było ono niższem tylko od wezbrania z r. 1934, według 
zaś spostrzeżeń w Radomyślu na Sanie ustępowało ono 
co do wysokości tylko wezbraniu z r. 1867. 

W dniu 28 marca był przerwany wał tylko w k m 
281.5 i zatopiona nizina Winiarska o powierzchni około 

4 k m 2 . Razem zatopionych terenów na obu brzegach 
odcinka Dunajec — Opoka tak wskutek przerw, jak 
i braku wałów było 70 k m 2 , z czego na powiat Sando­
mierski przypada 30 k m 2 . 

W e z b r a n i e 1925 r. 

Wezbranie w r. 1925 rozpoczęło się pod Sandomie­
rzem w dniu 25 czerwca o godz. 7 przy stanie wody 
— 28 cm, kulminiacja wyniosła + 478 cm. Stan wody 
powyżej odczytu + 450 cm t rwał 2 doby 13 godzin, 
a powyżej +400 cm 4 doby 18 godzin. 

Na wodowskazie w Sandomierzu ustępowało ono 
co do wysokości tylko wezbraniu z r. 1934, na wodo­
wskazach od Sandomierza do Zawichostu włącznie by­
ło wyższem od następnego wezbrania z r. 1931 o 13 do 
28 cm, a na wodowskazach powyżej Sandomierza niż­
szem od wezbrania z r. 1931 o 15 do 31 cm. 

W a ł y były przerwane w nizinie Stopnickiej między 
Trzebicą a Oblekoniem i w Komorowie, wskutek czego 
był zatopiony teren o powierzchni około 114 k m 2 . 
W dolnej części niziny Koprzywnickiej w okolicach 
Sperandy i pod Swierzycą wskutek przerw zatopione 
zostało 5 k m 2 . Ogólna powierzchnia terenów zatopio­
nych z tych czy innych powodów7 na obu brzegach 
odcinka Dunajec — Opoka wynosiła 189 km 2 , z tego 
na powiat Sandomierski przypada 35 k m 2 . 

W e z b r a n i e 1931 r. 

Wezbranie w r. 1931 rozpoczęło się pod Sando­
mierzem w dniu 19 września przy stanie wody —11 cm. 
Dn. 27 września o godzinie 10-ej osiągnięty został stan 
kulminacyjny + 465 cm. Czas trwania stanu wody po­
wyżej + 450 cm. był stosunkowo bardzo krótki — 6 go­
dzin, a powyżej + 400 cm. 2 doby. 

Ta wielka woda była zupełnie wyjątkową we wrze­
śniu, a szczególniej w drugiej jego połowie, w ciągu 
bowiem 50-lecia 1881 1930 woda wyższa od +300 
cm w drugiej połowie września miała miejsce tylko 
jeden raz 16.IX.1906 r. +333 cm. 

Na omawianym odcinku Wisły powyżej Sando­
mierza wezbranie 1931 r. co do wysokości ustępuje 
tylko wezbraniu z r. 1934, a poniżej Sandomierza było 
z pośród opisywanych tutaj wielkich wezbrań naj-
niższem. 
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Z powodu krótkiego trwania wody w pobliżu kul ­
minacji wały były przerwane tylko w dolnej części ni­
ziny Koprzywnickiej, co wywołało zatopienie około 
5 k m 2 . Ogółem wskutek przerw lub braku wałów na 
obu brzegach odcinka Dunajec — Opoka było zatopio­
nych terenów 69 k m 2 , z. czego na powiat Sandomierski 
przypada 35 k m 2 . 

W e z b r a n i e 1934 r. 

Największein na odcinku Wisły Dunajec — Opoka 
(jak i nieco wyżej, poza ujście Raby), było wezbranie 
lipcowe 1934 r. (Rys. 4). Z pośród wezbrań, o k tórych 
zachowały się mniejwięcej określone wiadomości , we­
zbranie to może być po równywane tylko z powodzią 
1813 r. Rozpoczęło się ono w Sandomierzu w dniu 14 
lipca o godzinie 6-ej przy stanie wody + 31 cm. Osią­
gnąwszy w dniu 18 lipca o godzinie 24 wysokość + 500 
cm, przybór załamuje się i , wahając się na tym pozio­
mie (przy jednej nieco wyraźniejszej kulminacji) 
w ciągu całej doby, wzrasta potem raptownie]', osiąga­
jąc kulminację + 548 cm w dniu 20 lipca o godzinie 14. 
Czas trwania stanu wody powyżej odczytu + 500 cm 
wynosi 3 doby 15 godzin, powyżej -j- 450 cm. — 5 i 
doby i powyżej + 400 — 6 ł doby. 

Rys . i. 

Wielka woda 1934 r. przekroczyła najwyższe do­
tychczas spostrzeżone od r. 1881 (niezatorowe) stany 
wody na poszczególnych wodowskazach odcinka Wisły 
Dunajec — Opoka o następujące ilości cen tymet rów: 
w Szczucinie 104, Otałęży 90, Os t rówku 60, Kole 40, 
Dzikowie 21, Sandomierzu 70, Dąbrowie wrzawskiej 33, 
Chwałowicach 8, Zawichoście 25. 

Ogólniej ujęte wiadomości o kilkudziesięciu przer­
wach wałów, które miały miejsce od 17 do 20 lipca 
włącznie przedstawiają się jak następuje. 

W a ł y niziny Stopnickiej, bardzo zagrożone, szcze­
gólniej pod Błotnowolą, były z wie lk im wysiłkiem 
ochronione od przerwania, przerwany był tylko w dol­
nej części tej niziny niezależny wał pod Ruszczą, ochra­
niający obszar około 4,5 k m 2 w powiecie Sandomier­
skim. Na przestrzeni lewego brzegu od Turska (km 
225) do Zawichostu w lipcu 1934 r. istniały jeszcze sta­
re wały, wznoszące się 4,5 do 5,7 m ponad stan wody, 
odpowiadający odczytowi + 0 w Sandomierzu. A więc 
woda, która osiągnęła stan + 548 cm w Sandomierzu, 
w wielu miejscach na mniej lub więcej długich odcin­
kach wałów musiała ponad niemi się przelewać. Wsku­
tek tego powstały na przestrzeni od Turska do Sando­
mierza liczne przerwy i uszkodzenia, a całe niziny 
Tursko - Osiecka, Koprzywnicka i Skotnicka były za­
topione. Na , ,Kraków r ce" pod Sandomierzem był też za­
topiony niewielki obszar (0,08 km 2 ) wskutek przelania 
się wody ponad szosą, k tóra go chroniła. Przerwane 
były w okolicach b. browraru drogi dojazdowe (wały) 
do mostu pod Sandomierzem, otaczające teren o po­
wierzchni 0,15 k m 2 . Lewobrzeżne wTały w nizinach 
Dwikoskiej i Winiarskiej wobec stosunkowo mniejsze­
go przyboru wody na Sanie udało się uchronić od 
przerwania. 

Na prawym brzegu wały Wisły były przerwane 
tylko w Karsach i Laskówce Delastowskiej powyżej 
Szczucina wT d. 19 lipca. O 2 doby wcześniej został 
przerwany w k i lku miejscach prawy wał Dunajca i pod 
Rzędzianowicami lewy wał Wisłoki. Płynące zaś z góry 
zatopionemi dolinami wody przerwały w okolicach 
Słupca wał Nowego Brnia, a następnie też i Stare­
go Brnia. 

Pomiędzy Dunajcem a Wis łoka utworzyło się wiel­
kie jezioro o powierzchni kilkuset k m 2 , z którego oprócz 
drobniejszych wyłaniało się wzniesienie między Mę­
drzechowem a Łysakowem oraz niezatopiony pas tere­
nu na prawym brzegu Dunajca między Otwinowem 
a Ujściem Jezuickiem. Dla umożliwienia odpływu wód 
z tego obszaru musiał być przekopany wał Wisłoki 
w pobliżu jej ujścia do Wisły. 

Na prawym brzegu Wisłoki przerwany został wał 
pod Złotnikami i Chrząstowem, wskutek czego zalewo­
wi uległo około 90 k m 2 między wałami Wisłoki, Wisły 
i Krzemienicy oprócz wąskiego pasa wzdłuż prawo­
brzeżnego wału Wisłoki poniżej przerwy w Chrząsto­
wic. Przy zbiegu wałów prawego Wisły z lewym Krze­
mienicy musiał być również przekopany wał dla odpro­
wadzenia do Wisły zatrzymanych tutaj wód. Wreszcie 
w k m 287 cofająca się wielka woda obeszła usypany 
tutaj wTał wsteczny, niezupełnie dociągnięty do granic 
wylewu, wskutek czego były zatopione grunty w gmi­
nach Popowice, Chwałowice i Witkowice o powierzchni 
około 13 k m 2 . 

Prawy wał Wisły, przerwany, jak wyżej podano, 
tylko pod Karsami i Laskówką, był jednak zagrożony 
przelaniem się wody pod Otałężą, Przykopem, Dąbro­
wą Wrzawską , z wielkim też wysi łk iem uratowano 
niższe wały ujściowego odcinka Trze.śniówki. Pozatem. 
wobec bardzo długiego czasu trwania wysokiego stanu 
wody, prawobrzeżne wały w wielu miejscach były za­
grożone wskutek przesiąkania wody spodem wału, 
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Powierzchnie terenów zatopionych w czasie tego 
wezbrania, podane są w tabl. III. Z ogólnej powierz­
chni terenów zatopionych na powiat Sandomierski przy­
pada 110 km 2 , z tego terenów zatopionych wskutek 
przerw wałów 90.5 k m 2 , a wskutek ich braku 25.5 k m 2 . 

w Sandomierzu: Szczucin + 114. Otałęż + 70, Ostró­
wek + 1, Koło — 3 5 , Dzików — 1 0 , Sandomierz 0. 
Dąbrowa wrzawska — 31, Chwałowice — 110, Zawi­
chost — 180 (znak + oznacza kulminacje wyższą, 
a znak — niższą, aniżeli w Sandomierzu) 
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Wysokości wici 
Rys . 5. 

w e z b r a ń W i s t y w okresie 1881—1934 w e d ł u g w o d o w s k a z ó w od Szczucina do Zawichos tu . 

K U L M I N A C J E W I E L K I C H W E Z B R A Ń 
W E D Ł U G W O D O W S K A Z Ó W 

01) S Z C Z U C I N A DO Z A W I C H O S T U 

Dla uzupełnienia podawanych dotąd wiadomości 
o wezbraniach głównie według spostrzeżeń w Sando­
mierzu, przedstawiono na rys. 5 kulminacje wielkich 
wezbrań od r. 1881 według 8-miu innych wodowska­
zów. Dla umożliwienia zaś porównania wysokości kul-
minacyj przy różnych wodowskazach odniesione one 
zostały do poziomu jednego z ustalonych stanów wody. 
a mianowicie z dnia 7.IX 1928 r. Różnice odczytów kul­
minacyjnego i ustalonego s tanów wody dają wysokości, 
które mogą już być po równywane . 

Tabl. 111 

Przybl iżone powierzchnie t e r e n ó w zatopionych w k m 2 na 
odr i n ku Wis ły Dunajec — Opoka w czasie wezbrania 1934 r. 

na częśc i odc inka 

wskutek 
p r z e r w 
w a ł ó w 

wskutek 
b raku 
w a ł ó w 

O g ó ł e m 
na obu 

brzegach 
na częśc i odc inka 

na brzegu 

O g ó ł e m 
na obu 

brzegach 
prawym lewym prawym lewym 

O g ó ł e m 
na obu 

brzegach 

w y ż e j W i s ł o k i . . . 395 4,5 0 30.5 430 

niżej W i s ł o k i . . . 104 86 16 17 223') 

razem . 499 90,5 16 47,5 653 

Znamienną jest różnica między Chwałowicami 
a Zawichostem, położonemi w odległości tylko 3 km, 
przy braku między niemi dopływów. Różnica ta jest 
wyrazem znacznie większej pojemności koryta pod Za­
wichostem, niż pod Chwałowicami: pod Chwałowicami 
koryto jest uregulowane z kępami na brzegach i obwa­
łowane, pod Zawichostem zaś i niżej jest w stadjum re­
gulacji z niezalądowaną jeszcze odnogą, a wałów odpo­
wiednich rozmiarów w lipcu 1934 r. jeszcze nie było. 

Na rys. 5 są też uwidocznione spostrzeżone na po-
szczególnych wodowskazach niektóre znaczniejsze za­
torowe spiętrzenia wody, które bywały nawet nieco 
wyższe niż najwyższa niezatorowa wielka woda z ro­
ku 1934. 

T E R E N Y Z A T O P I O N E W C Z A S I E W I E L K I C H 
WEZBRAŃ 

W zakończeniu podaje się w ogólnem wykreśliłem 
zestawieniu (rys. (i) rozmiary zatopionych terenów na 

1813 ii I I I I I M M I 1 1 1 M W I M B I I I M M — • — m f f , 11 I 
1839 WBalllMMIMBlilllllllf—l^l^l^l^l^— ~i 
1844 VII I I I — 1 — • H H H H I — — i f i W li 
1845 VII HIIMaaaaaaMaaataBlllllllItlMHBHnHIMHaMHBMH-. 
1867 mi i — n — — m n n — m i m — i i, 

1303 \m^^mzzsEr:znni " 
1924 III • | 
H2S V I — — — | 
1931 IX H f | 
1934 l i n B M M > M > B I 1 

' OZNACZEŃ 
Na podstawie danych dla wezbrań z r. 1925 i 1931 

obliczono następujące średnie różnice w centymetrach 
między wysokościami kulminacyj na różnych wodo­
wskazach i wysokością kulminacji na wodowskazie 

') P o w i e r z c h n i a 223 k m 2 nie zawiera terenu zatopionego 
wskutek prze lan ia się W i s ł o k i przez p r a w y brzeg m i ę d z y Rze­
mieniem, a Rzochowem, p o w y ż e j jej o b w a ł o w a n e j przestrzeni . 

R y s . 6. 

obu brzegach odcinka Wisły Dunajec — Opoka podczas 
wielkich (powyżej odczytu + 450 cm w Sandomierzu) 
niezatorowych wezbrań w okresie 1813 do 1934 roku 
włącznie. 

Nie można oczywiście dokładnie podać rozmiarów 
tych terenów przynajmniej dla powodzi dawniejszych. 
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Dla wezbrań bowiem od r. 1867 wstecz niema żadnych 
prawie wiadomości o przerwach wałów, a rozmiary za­
topionych terenów wskutek braku wałów można okre­
ślić tylko na podstawie niezupełnie dostatecznych da­
nych o ówczesnym stanie obwałowania . Mimo to rys. 6 
daje ogólny pogląd na rozmiary zalewów. 

Przedstawiony wykres zwraca uwagę między inne­
mi na: 1) znaczne po r. 1884 powiększenie się iniezato-
pionych terenów zalewowych głównie wskutek uzupeł­

nienia obwałowania na brzegu prawym (powyżej km 
287) w lalach 1889 do 1913; 2) największe spośród 
wszystkich wezbrań rozmiary zatopionych w r. 1934 
t e renów wskutek przerw wałów, wywołanych wyso­
kością tej powodzi, znacznie przekracza jące j wyso­
kości wszystkich innych (oprócz może z r. 1813) we­
zbrań oraz długiem przedtem nieznanem (bi doby) 
trwaniem stanu wody ponad +450 cm na wodowska-
zie w Sandomierzu. 

Z l i t e r a t u r y t e c h n i c z n e j 
Przegląd czasopism obcych 
M e I j o r a c i e 

Lekki bakier hydrauliczny do kopania rowów. 
A . E . M o s h e r . D i t c h i n g b y H y d r a u l i c L a n d D r e d g e . 

K n g i n e e r i n g N e w s - R e c o r d . 1 9 . I X . 1 9 3 5 . 

T y p b a g r a , o p i s a n y w p o w y ż s z e j no ta tce , s ł u ż y t p ie r ­
w o t n i e d o o c z y s z c z a n i a r o w ó w , p ó ź n i e j do p o g ł ę b i a n i a , 
w r e s z c i e d o k o p a n i a n o w y c h r o w ó w na p l a n t a c j a c h ame­
r y k a ń s k i e g o t o w a r z y s t w a c u k r o w n i c z e g o , p o ł o ż o n y c h na 
F l o r y d z i e na b ł o l a c h w p o b l i ż u j e z i o r a Okeeehowee. N a 
ł y c h t e r e n a c h g ę s i a r o ś l i n n o ś ć i d r o b n y n a i n u ł , p o c h o d z ą ­
c y z n a w o ż e n i a g r u n t ó w , p o w o d u j e s z y b k i e z a t y k a n i e ro ­
w ó w m e l j o r a c y j n y c h , k t ó r e m u s z ą b y ć c o p e w i e n czas 
o c z y s z c z a n e . 

W s z y s t k i e p o p r z e d n i o s t o s o w a n e m e t o d y o c z y s z c z a ­
n i a , z a r ó w n o r ę c z n e jak i m e c h a n i c z n e , o k a z a ł y s i ę d r >gie 
i n i e w y g o d n e . B a g r e m h y d r a u l i c z n y m , u w i d o c z n i o n y m na 
R y c . 1 o c z y s z c z o n o w s p o s ó b z a d a w a l a j ą c y z w y ż 80 k m 
r o w ó w . 

g i . C a ł o ś ć b ę d z i e o s a d z o n a n a p o d w o z i a c h g ą s i e n i c o w y c h , 
k l ó r c d a j ą s i ę w czas i e p r z e j a z d u n a n o w e m i e j s c e p r a c y 
u s t a w i ć r ó w n o l e g l e d o k o r p u s u m a s z y n y , c o u ł a t w i a po­
r u s z a n i e sie w u c i ą ż l i w y c h w a r u n k a c h t e r e n o w y c h . 

F. 

Zdobywanie nowych obszarów dla kultury rolnej nu 
wybrzeżach morza Północnego. 

L o r e n z u . P a k u s a. D e r A d o l f H i t l e r - K o o g . A r c h . 
R . B r o d e r s e u . P l a n u n g u . B a u l i c h e G e s t a l t u n g he i de r 
B e s i e d l u n g des A d o l f H i t l e r - K o o g e s . Z e n t r a l b l a t l d e r B a u -
v e r w a l t u n g , 1935 N r . 39. 

N a z a c h o d n i e m w y b r z e ż u S z l e z w i k u i H o l s z t y n u , 
w o k o l i c y u j ś c i a Ł a b y d o m o r z a P ó ł n o c n e g o , o d stu lat 
z g ó r ą t o c z y s i ę z w y c i ę s k a w a l k a c z ł o w i e k a z m o r z e m 
o t e r eny p o ł o ż o n e w z a s i ę g u f a l i p r z y p ł y w ó w . 

T e r e n y le , p o d n o s z o n e s y s t e m a t y c z n i e p r z e z n a m u ł y , 
s p ł y w a j ą c e z w o d a m i Ł a b y , i n a m u ł a m i t emi u ż y ź n i a n e , 
s t a j ą s i ę d o s t ę p n e d l a u p r a w y r o l n i c z e j z c h w i l a z abez -

Ryc . 1. 

N a B y c . 2 p r z e d s t a w i o n o g ł ó w n ą c z ę ś ć m a s z y n y . Jest 
to n ó ż d o w z r u s z a n i a z i e m i , n a w i n i ę t y s p i r a l n i e na r u r ę 
s s ą c ą p o m p y w i r o w e j . N ó ż ten o b r a c a j ą c s i ę t n i e z i e m i ę 
w r a z z r o ś l i n a m i i w t ł a c z a j ą d o w y l o t u p o m p y . N ó ż 
i p o m p a o t r z y m u j ą n a p ę d z t r a k t o r a s p a l i n o w e g o o s i l e 
25 K M . W y d o b y t y m a t e r j a ł zos ta je z m i e s z a n y z odpo­
w i e d n i ą i l o ś c i ą w o d y i w r a z z n i ą r o z p r o w a d z o n y p o są­
s i e d n i c h p o l a c h , p r z e z c o u n i k a s i ę s y p a n i a n i e d o g o d n y c h 
w a ł ó w w z d ł u ż r o w u . S z y b k o ś ć d o p ł y w u w o d y do p o m p y 
regulu je s i ę tak, a ż e b y w y d o b y t y n a m u ł n ie m ó g ł o p a ś ć 
i. p o w r o t e m d o r o w u . M a s z y n a w y k o n u j e p r o f i l r o w u 
b a r d z o s t a r a n n i e , w y d a j n o ś ć je j w y n o s i 2,3 m : i / m i n , 
w tem 7 0 % m a t e r j a ł u z i e m n e g o , a 3 0 % w o d y . 

N a s t ę p n e e g z e m p l a r z e , p r z e z n a c z o n e d o k o p a n i a no­
w y c h r o w ó w m a j ą b y ć c i ę ż s z e , m o c n i e j s z e i z a o p a t r z o n e 
w n a p ę d w ł a s n y , c o daje o s z c z ę d n o ś c i w k o s z t a c h o b s ł u -

Ryc . 2. 

p i e c z e n i a i c h od z a l e w u z a p o m o c ą w a ł ó w o c h r o n n y c h 
i g d y o d p r o w a d z e n i e w ó d z a p l e c z a i w ł a s n y c h zos t an i e i m 
z a b e z p i e c z o n e . 

O b w a ł o w a n i e t e r e n ó w n a d m o r s k i c h o p ł a c a s i ę w t e d y , 
g d y 1 k i m . w a ł u w y p a d a n a 100 h a o b w a ł a w a n e j p o w i e r z ­
c h n i . T e r e n n a z w a n y A d o l f H i t l e r - K o o g l i c z y o g ó ł e m 
1333 h a p o w i e r z c h n i ; w a ł d z i e l ą c y go o d z a t o k i D i e k s a n d z -
k i e j , p o ł o ż o n e j w u j ś c i u Ł a b y , m a d ł u g o ś ć 9,3 k m . S tosu­
n e k 1 k m . w a ł u n a 143 h a p o w i e r z c h n i c h r o n i o n e j jest tu 
b a r d z o k o r z y s t n y . P o w i e r z c h n i a t e r enu l e ż y ś r e d n i o 1,5 d o 
1,6 m n a d N . N . t. j . 0,2 d o 0,3 m n a d ś r e d n i ą w i e l k ą w o d ą . 
Z i e m i a jest tu b a r d z o d o b r a . A l l u w i u m o m i ą ż s z o ś c i 20 m 
jest d o b r y m g r u n t e m b u d o w l a n y m . 

P o w y ż s z e w ł a ś c i w o ś c i t e r enu n a d b r z e ż n e g o i d ą ż n o ś ć 
d o z ł a g o d z e n i a b e z r o b o c i a w p ł y n ę ł y n a d e c y z j ę b u d o w y 
w a ł u o c h r o n n e g o . 
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P r z e k r ó j n o r m a l n y w a ł u p r z y j ę t o n a s t ę p u j ą c y : od 
s t r o n y m o r z a u p o d s t a w y p o c h y l e n i e 1:10, w p o z i o m i e 
3,7 m n a d N . N . p o c h y l e n i e 1:8, w y ż e j 1:5, w p o b l i ż u k o ­
r o n y 1:3, s z e r o k o ś ć k o r o n y w a ł u 2,5 m n a r z ę d n e j + 7,50 m 
n a d N . N . , c o o d p o w i a d a w z n i e s i e n i u + 3,0 m n a d n a j w y ż ­
szą z n a n ą w o d ą , o d s t r o n y l ą d u p o c h y l e n i e 1 .:. 2, z ł a w e c z ­
k a m i w m i e j s c a c h , w k t ó r y c h w a ł p r z e c i n a w y ż ł o b i e n i a te­
r e n u , k t ó r e m i s p ł y w a j ą w o d y o d p ł y w o w e . 

Z i e m i ę na w a ł b r a n o z w y k o p ó w d o 2 m g ł ę b o k i c h 
po s t r o n i e m o r z a . M i e j s c a w y k o p ó w o s ł o n i ę t o w a ł a m i 
o w y s o k o ś c i 1,5 m . A ż e b y z a t r u d n i ć j a k n a j w i ę c e j r o b o t n i ­
k ó w o r a z z u w a g i n a s p e c y f i c z n e w a r u n k i p r o w a d z e n i a 
r o b ó t z i e m n y c h w s t re f ie z a s i ę g u p r z y p ł y w ó w m o r s k i c h , 
u n i k a n o m e c h a n i z a c j i r o b ó t , p o s ł u g u j ą c s i ę z r e g u ł y ro ­
b o c i z n ą r ę c z n ą . W p i e r w s z y m r o k u b u d o w y 11933) p r ze ­
w o ż o n o z i e m i ę k o l e j k ą p o l o w ą , n a w a ł d o w o ż o n o j ą t acz­
k a m i . T u t a j s y p a n o z n a d w y ż k ą 1 0 % n a o s i a d a n i e , c o 1,5 m 
u b i j a n o , p o c z e m n a s k a r p i e u k ł a d a n o d a r n i n ę . P r z e d z i m ą 
w y k o n a n o 2 o d c i n k i w a h l o ł ą c z n e j d ł u g o ś c i 3,5 k m t a k i e , 
k l ó r e n a j ł a t w i e j m o g ł y o p r z e ć s i ę z i m o w e j w y s o k i e j f a l i . 
P i e r w s z e m z a d a n i e m n a w i o s n ę 1934 b y ł o u s y p a n i e w a ł u 
na c a ł e j d ł u g o ś c i . N a j t r u d n i e j s z e m m i e s c e m w a ł u b y ł o 
z a m k n i ę c i e w y ż ł o b i e n i a t. z w . K r a u t l o c h - p r i e l , o s z e r o k o ś c i 
140 m , n a j w i ę k s z e j g ł ę b o k o ś c i 3,0 m i o b j ę t o ś c i p r z e p ł y w u 
(w czas ie o d p ł y w u m o r z a ) 150 m 3 / s . „ K r a u l l o c h " n a l e ż a ł o 
z a m k n ą ć c a ł k o w i c i e w o i ą g u 6 g o d z i n t. j . o d u k o ń c z e n i a 
o d p ł y w u d o n a s t ę p n e g o p r z y p ł y w u . S t o p n i o w e z a m k n i ę ­
c ie s m u g i n ie b y ł o m o ż l i w e z p o w o d u g r o ź b y r o i z m y w a n i a 
s ł a b e g o g r u n t u p r z e z c o f a j ą c e s i ę w o d y . Z a m k n i ę c i e w y ­
k o n a n o w s p o s ó b n a s t ę p u j ą c y : z b u d o w a n o d r e w n i a n y 
mos t o p r z ę s ł a c h 3 m , z j e z d n i ą w p o z i o m i e + 3,0 m n a d 
N . N . , u m o c n i o n o m a t e r a c a m i f a s z y n o w e m i d n o ś c i e k u p o d 
m o s t e m i w p o b l i ż u n i ego , od s t r o n y m o r z a w z d ł u ż m o s l u 
z a b i t o ś c i a n k ę s z c z e l n ą , u c i n a j ą c k o ń c e p a l i r ó w n o z d n e m 
ś c i e k u ; n a p r z e c i w k a ż d e g o j a r z m a , o b o k ś c i a n k i s z c z e l n e j 
z a b i t o w d n o ś c i e k u p o j e d n e j be lce d w u t e o w e j , w i ą ż ą c 
j ą z m o s t e m i ze ś c i a n k ą . P o w y k o n a n i u t y c h p r z y g o t o w a ń 
na k r ó l k o p r z e d u k o ń c z e n i e m o d p ł y w u w ł o ż o n o m i ę d z y 
b e l k a m i d w u l e o w o m i z a s t a w k i d r e w n i a n e n a c a ł e j sze ro­
k o ś c i ś c i e k u , p o c z e m z m o s t u sp i e szn i e z a s y p a n o je z i e m i ą , 
t w o r z ą c t ak g r o b l ę z t r z o n e m z w s p o m n i a n y c h z a s l a w e k 
w e w n ą t r z . W c i ą g u 6 g o d z i n n a s y p a n o 3000 m 3 na d ł u ­
g o ś c i 100 m . Z i e m i ę n a n a s y p d o w o ż o n o w ó z k a m i w y w r o l -
n e m i . W s p ó ł d z i a ł a ł a r ó w n i e ż m a ł a p o g ł ę b i a r k a , z w y d a j ­
n o ś c i ą 70 m 3 / g o d z . , u m a c n i a j ą c i r o z s z e r z a j ą c s l o p ę w a ł u 
po s t r o n i e m o r z a . K o r o n ę g r o b l i d o p r o w a d z o n o s p i e s z n i e 
d o r z ę d n e j + 3,0 m n a d ś r e d n i ą w i e l k ą w o d ę . W y k o n a n i e 
p o z o s t a ł y c h o d c i n k ó w w a ł ó w n i c n a s t r ę c z y ł o t r u d n o ś c i . 

W a ł u k o ń c z o n o d e f i n i t y w n i e n a w i o s n ę 1935 r . , 
p r z e d ł u ż a j ą c go w k i e r u n k u p ó ł n o c n y m d l a o c h r o n y tere­
n ó w r y b a c k i c h „ F r i e d r i c h s - k o o g " i „ A l t f e d e r s o m m e r -
k o o g " . N a s k r z y ż o w a n i u w a ł u z z a t o k ą r y b a c k ą ( H a f e n -
s t rom) z b u d o w a n o ś l u z ę , m a j ą c ą s ł u ż y ć ż e g l u d z e i o d w o d ­
n i e n i u t e r e n ó w z a w a l a . 

Jest to ś l u z a k o m o r o w a o s z e r o k o ś c i w ś w i e t l e 8 m 
P r o g i j e j l e ż ą 2,0 p o n i ż e j N . N . U s t r ó j ś l u z y r a m o w y , ż e l b e ­
t o w y na s o s n o w y c h p a l a c h f u n d a m e n t o w y c h , z a b i t y c h na 
g ł ę b o k o ś c i d o 60 . l i . .Ś luza m a d w i e b r a m y p r z y p ł y w o w e 
(od s t r o n y m o r z a ) i j e d n ą o d p ł y w o w ą (od l ą d u ) ze s t a l i 
b u d o w l a n e j . W s z y s t k i e k r a w ę d z i e n a r a ż o n e n a u s z k o d z e ­
n i a w y ł o ż o n o w y s o k o w a r t o ś c i o w y m s p e c j a l n y m s t o p e m 
i. d o d a n i e m 2 , 5 % S i . M i e j s c a , o k t ó r e u d e r z a j ą b r a m y , w y ­
ł o ż o n o l i s t w a m i z d r z e w a d ę b o w e g o , d o ł o ż y s k u ż y ł o s topu 
s t a lowego . 

B r a m y z r e g u ł y są o t w a r t e ; z a m y k a n e są p r z y w o d z i e 
p r z e k r a c z a j ą c e j s t a n + 2,0 m n a d N . N . N a p ę d r ę c z n y 
z s a m o c z y n n e m z e b e z p i e c z e n i e m k o r b y . 

D l a p r z e p ł u k i w a n i a ś l u z y s ł u ż ą o t w o r y 1,0 X 1,0 m 
w b r a m a c h ś l u z y , o t w i e r a n e s k o r o r ó ż n i c a p o z i o m u w o d y 
p o o b y d w u s t r o n a c h ś l u z y p r z e k r o c z y + 1,5 m . 

W c z a s i e p o s u c h y b r a n i a o d p ł y w o w a m a r ó w n i e ż za ­
d a n i e s p i ę t r z e n i a w o d y d l a n a w o d n i e n i a . 

P r z e d ś l u z ą w y k o n a n o t. z w . z a t o k ę r a t u n k o w ą d l a 
s t a t k ó w , k t ó r e w c z a s i e w y s o k i e j f a l i n i e m o g ą b y ć p rze -
ś l u z o w a n e . Z a t o k ę lę t w o r z ą 2 w a ł y o c h r o n n e o o b u s l r o n -
n e m p o c h y l e n i u 1:4, p o k r y t e a s f a l t e m . 

N a w y p a d e k t r u d n o ś c i z a n i k n i ę c i a ś l u z y w czas ie 
w y s o k i e j fali z a t o k a r y b a c k a o d d z i e l o n a jest o d resz ty 
t e r e n u o b u s t r o n n i e w a ł a m i z a t o k o w e m i . K o r o n ę m a j ą one 
w p o z i o m i c + 5 , 5 m n a d N . N . , p o c h y l e n i e s k a r p 1:4. 

D n o z a t o k i b y w a w czas i e o d p ł y w u o d k r y w a n e , p r z e ­
k r ó j p o p r z e c z n y jest n . i e c k o w a t y . 

Z a t o k a r y b a c k a jest z a r a z e m r e c y p i e n i e m k a n a ł ó w 
o d w a d n i a j ą c y c h c a ł y t e ren . K a n a ł y le w y k o n a n o w z i m i e 
1934 /1935 z f a b r y c z n y c h r u r ż e l b e t o w y c h o p r z e k r o j u 
j a j o w y m , o w y m i a r a c h na k a n a l e p ó ł n o c n y m 1,5 X 1,7 m , 
n a p o ł u d n i o w y m 2,5 X 2,3 m . B u r y u ł o ż o n o n a uprzednio 
p r z y g o t o w a n e j p ł y c i e ż e l b e t o w e j z a p o m o c ą k r a n ó w . W y ­
l o t y s ą z a m y k a n e n a k a n a l e p ó ł n o c n y m k l a p ą s a m o c z y n ­
ną , na p o ł u d n i o w y m d w u s k r z y d ł o w ą bramą. O d s t rony 
g ó r n e j są z a s u w y d l a p i ę t r z e n i a w o d y w czas ie p o s u c h y . 

S i e ć d r ó g n o w o z b u d o w a n y c h l i c z y 38 k m . S z e r o k o ś ć 
d r ó g 10 m , p o d r z ę d n y c h 7 m . K o r o n a d r ó g 0,4 m n a d te­
r e n e m . D r o g i , b i e g n ą c e w k i e r u n k u z a p l e c z a , w m i e j s c u 
s k r z y ż o w a n i a ze s t a r y m w a ł e m m o g ą b y ć z a m y k a n e zapo­
m o c ą z a k ł a d e k z b a l i d r e w n i a n y c h m i ę d z y p r z y c z ó ł k a m i 
m u r o w a n e m i o ś w i e t l e 5 m i 4,5 m . W y s o k o ś ć p r o g ó w 
3,0 m i 2,8 m n a d N . N . 

Z a o p a t r z e n i e w w o d ę s ł o d k ą b y ł o n i e z b ę d n e j u ż 
w czas i e b u d o w y . D o p r o w a d z o n o ją o s o b n e m i p r z e w o d a m i 
z m i a s t e c z k a M a r n e l e ż ą c e g o w p o b l i ż u . O d r a z u n a d a n o 
i m w y m i a r y dos t a t eczne d o p o k r y c i a p o t r z e b c a ł e g o t e renu 
po u k o ń c z e n i u a k c j i o s i e d l e ń c z e j . W r. 1935 k a ż d a osada 
o t r z y m a ł a p o ł ą c z e n i e * P r z e w i d z i a n o z a p o t r z e b o w a n i e 
750 1 n a d o b ę d l a 1 o s a d y r o l n e j p r z e c i ę t n e j w i e l k o ś c i 
(6 o s ó b , 8 z w i e r z ą ! d u ż y c h I , r a z e m d l a 60 osad 45.000 I, 
d l a o sad r o b o t n i c z y c h 60.000, d l a i n n y c h c e l ó w 45.000 1, 
r a z e m 150.000 1 d z i e n n i e . 

W o d a d o p r o w a d z o n a n a „ A d o l f H i t l e r - k o o g " p r z e c h o ­
d z i tu p r z e z z b i o r n i k o p o j e m n o ś c i 175 m 3 , s k ą d r o z p r o ­
w a d z o n ą jest w t e ren ie . W s p ó ł c z e ś n i e z p r a c a m i b u d o w l a -
n e m i p r o j e k t o w a n o r o z p l a n o w a n i e osad . W o b e c p ł a s k i e g o 
t e r e n u , u s t a l o n e g o p o ł o ż e n i a d r ó g , w a ł ó w i k a n a ł ó w I rud-
n o ś c i tu n i e b y ł o . N a o b s z a r z e c a ł k o w i t y m 1360 h a w y d z i e ­
l o n o 1100 h a d l a 92 n o w y c h osad o p r z e c i ę t n e j w i e l k o ś c i 
12 h a (max . 30,0, m i n . 1,0). U s t a l o n o p r a w n e p o d s t a w y 
n o w e j g m i n y , s t w a r z a j ą c z n i e j o b w ó d s a m o d z i e l n y z obo­
w i ą z k i e m u t r z y m a n i a d r ó g , w o d o c i ą g ó w , s z k ó ł , w a ł ó w 
i u r z ą d z e ń o d - i n a w a d n i a j ą c y c h w ł a s n e m i s i ł a m i i s tara­
n i e m . W r o k u 1935 r o z p o c z ę ł o b u d o w ę d o m ó w . J u ż w je­
s i e n i 1935 d o m y m o g ł y b y ć z a m i e s z k a n e . K o s z t b u d o w y 
osad r o l n i c z y c h w a h a ł s i ę o d 13 d o 17 tys. m a r e k , d o m ó w 
r o b o t n i c z y c h 6,5 tys . m a r e k . O s a d n i c t w o s f i n a n s o w a ł 
S z l e z w i c k o - H o l s z l y ń s k i „ H o f e b a n k " . 

D l a o b j ę c i a o s a d y n a l e ż a ł o w p ł a c i ć V l o c z ę ś ć je j k o s z ­
tu g o t ó w k ą . B e s z t ę k r e d y t o w a n o . 

W l e n s p o s ó b u k o ń c z o n o d z i e ł o o d u ż e m z n a c z e n i u , 
c i e k a w e p r z e d e w s z y s t k i e m d la t ego , że c a ł o k s . « a ł t r o b o l 
t e c h n i c z n y c h i a k c j i k o l o n i z a c y j n e j p r z e p r o w a d z o n o tu od 
p o c z ą t k u do k o ń c a p l a n o w o i k o n s e k w e n t n i e w czas ie 
s t o s u n k o w o k r ó t k i m . P r z e d s i ę w z i ę c i e z o r g a n i z o w a n e 
w z w i ą z k u z a k c j ą z w a l c z a n i a b e z r o b o c i a w y k o n a n o k o s z ­
t e m 4 .000.000 m a r e k . O k o ł o 2 .000.000 m 3 z i e m i p o r u s z o n o . 
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P r a w i e 7 0 % k o s z t ó w o g ó l n y c h p r z y p a d a n a o p ł a t ę r o b o ­
c i z n y ( o k o ł o 400 .000 d n i ó w e k ) . N i e u w z g l ę d n i o n o tu ro ­
b o c i z n y p r z y p r o d u k c j i m a t e r j a ł ó w . P r z e c i ę t n i e z a t r u d n i o n a 
w r. 1933 — 600 r o b o t n i k ó w , w r. 1934 — 1100 ( m a x i m u m 
1700), w r. 1935 — 200 r o b o t n i k ó w . W r. 1935 p r z y b u d o ­
w i e o s a d z a t r u d n i o n o 60 r z e m i e ś l n i k ó w o g ó ł e m w c i ą g u 
90.000 d n i r o b o c z y c h . 

Inż. K. Dębski 

Zastosowanie pomp pływających w gospodarstwach 
rolnych 

W N r . 5 - y m c z a s o p i s m a „ D e u t s c h e W a s s e r w i r t s c h a f t " 
z 1935 r. op i su je i n ż . W . L e h m a n n l e k k i e p o m p y p ł y ­
w a j ą c e s y s t e m u H a w i g . Są l o p o m p y , z m o n t o w a n e w r a z 
z m o t o r a m i ( e l e k t r y c z n e m i lub s p a l i n o w e m i ) na p ł y w a ­
k a c h b l a s z a n y c h (Rys . 1 i 2). 

r o b o t n i k ó w w te ren ie , n a r a ż o n y m n a z a l e w w o d a m i we-
z b r a n i o w e m i . Aż.eby z ł u z a r a d z i ć z a s t o s o w a n o h y d r a u l i c z ­
n ą m e t o d ę p o d n i e s i e n i a p o z i o m u g r u n t ó w , p r z e z n a c z a n y c h 
n a z a b u d o w a n i e . 

Z a p o m o c ą s i l n y c h s t r u m i e n i w o d y , z n a j d u j ą c e j s ię 
p o d c i ś n i e n i e m 7 — 60 a t m o s f e r r o z l u ź n i a n o i s p ł u k i w a ­
no g run t ze z b o c z a w z g ó r z a , l e ż ą c e g o n a p r z e c i w l e g ł y m 

R y s . 1. R y s . 2. 

P o m p y le nie p o t r z e b u j ą f u n d a m e n t ó w , w z g l ę d n i e 
r u s z t o w a ń a n i też r u r s s ą c y c h , g d y ż d z i ę k i p ł y w a k o m m o ­
gą s p o c z y w a ć w p r o s i na w o d z i e , k t ó r ą p o m p u j ą , a w m i a ­
rę u b y t k u lej w o d y c a ł e u r z ą d z e n i e o b n i ż a sic; a u t o m a ­
t y c z n i e w:raz ze z w i e r c i a d ł e m . 

Są one z tego p o w o d u b a r d z o l a n i e w u ż y c i u , a d z i ę ­
k i m a ł e m u c i ę ż a r o w i n a d a j ą s i ę d o p r z e n o s z e n i a z m i e j ­
sca na mie j s ce . 

A u t o r n o t a t k i z a l e c a p o m p y lego r o d z a j u d o u s u w a ­
n i a w o d y z r o w ó w o d w a d n i a j ą c y c h b e z o d p ł y w o w y c h 
a t a k ż e d o p o b o r u w o d y z r z e k d l a n a w a d n i a n i a ł ą k i p ó l . 

P o n i e w a ż u r z ą d z e n i a te są, j ak w s p o m n i a n o , ł a l w o 
p r z e n o ś n e , p r z e t o n a d a j ą s i ę d o z b i o r o w e j e k s p l o a t a c j i 
p rzez s p ó ł k i d r o b n y c h r o l n i k ó w . 

Hydrauliczne podnoszenie terenu 
pod OtrokOwicami na Morawach 

A . S c h o k l i t s c h . D i e h y d r a u l i s c h e S p u l b a g g e -
r u n g u n d G e l n n d e a u f s p i i l u n g be i O l r o k o w i l z a n d e r M a r c h 
i n M i i h r e n . W a s s e r k r a f t . u . W a s s e r w i r t s c h a f t . N r . 16. 
1935. 

Z n a n e z a k ł a d y „ B a t a " w m i e j s c o w o ś c i Z l i n , g d z i e m a ­
j ą s w ą g ł ó w n ą s i e d z i b ę , o d c z u w a j ą d o t k l i w i e b r a k dos ta ­
tecznej i lośc i w o d y , p o t r z e b n e j d o p r o d u k c j i . P r z e n i o s ł y 
w i ę c le swoje o d d z i a ł y , k l ó r e z u ż y w a j ą n a j w i ę c e j w o d y , 
d o p o b l i s k i e j m i e j s c o w o ś c i O t r o k o w i c e , n a d r z e k ą M a r c h . 
W . z w i ą z k u z l e m w y p a d ł o z b u d o w a ć p o m i e s z c z e n i a d l a 

R y s . 1. 

b r z e g u r z e k i (Rys . I I . Z m i e s z a n e z w o d ą c z ą s t k i g r u n t u 
( z i e m i a g l i n i a s t a z d o m i e s z k ą z w i e t r z a ł e j i s k r u s z o n e j ska­
ły) u j ę t o w r y n n ę i p r z e p r o w a d z o n o n i ą p r z e z mos t na d r u ­
gą s t r o n ę r z e k i , tu z a ś r o z p r o w a d z o n o p o t e ren ie . 

A ż e b y u ł a t w i ć o s i a d a n i e , c a ł y t e r e n p o d z i e l o n o na 
m n i e j s z e p o l a z a p o m o c ą g r o b e l , u s y p a n y c h d o p o z i o m u 
p r z y s z ł y c h d r ó g . B a s e n y u t w o r z o n e m i ę d z y g r o b l a m i s p e ł ­
n i a ł y r o l ę o s a d n i k ó w . P r z y n o s z o n e z w o d ą c z ą s t k i g r u n t u 
n a w a r s t w i a ł y s i ę l u l a j r ó w n o , w y p e ł n i a j ą c s t o p n i o w o za­
g ł ę b i e n i a . 

W p o b l i ż u u j ę c i a p o b i e r a n o z r y n n y c o 10 m i n u t p r ó b ­
k ę w o d y d l a z b a d a n i a z a w a r t o ś c i c z ą s t e k s t a ł y c h , w y n o ­
s z ą c y c h n o r m a l n i e 15% n a w a g ę . R y n n ę u ł o ż o n o d r e w ­
n i a n ą , o p r z e k r o j u p a r a b o l i c z n y m . D n o r y n n y p o k r y ł o 
b l a c h ą ż e l a z n ą 8 m m , z m i e n i a n ą z p o w o d u s i l n e g o z u ż y ­
c i a c o 4 — 8 - m i e s i ę c y . S p a d e k r y n n y 3 ,3%. 

R y n n a r o z g a ł ę z i a s i ę po te ren ie p o d n o s z o n y m — 
w k a ż d y m basen i e n a 2 — 3 o d n o g i , p o c z e m spada z w y ­
s o k o ś c i o k o ł o 2 ni na m i e j s c e p r z e z n a c z e n i a . O d b y w a s ię 
p r z y t e m a u t o m a t y c z n e s o r t o w a n i e m a t e r j a ł u . G r u b s z y m a ­
t e r j a ł zos ta je , d r o b n i e j s z y s p ł y w a d a l e j . T w o r z y s i ę po­
w i e r z c h n i a z a p e ł n i a p ł a s k a . N o w y g run t po w y s c h n i ę c i u , 
m n i e j w i ę c e j p o r o k u , m o ż e b y ć o b c i ą ż o n y 1,5 do 2,0 
k g / c m 2 . 

M o ż n a na n i m s t a w i a ć l ż e j s z e b u d o w l e b e z p o ś r e d n i o 
p o d c i ę ż s z e m i o s a d z a s i ę s t u d n i e o p u s z c z a n e a ż d o g r a n i u 
r o d z i m e g o . 

D o t y c h c z a s w y k o n a n o o k o ł o 2,5 m i l j o n ó w m 3 n a s y p u 
o g r u b o ś c i w a r s t w y 2 d o 6 m . K o s z l 1 m ' ! (nie u w z g l ę d n i a ­
j ą c k o s z t u i n s t a l a c j i o r a z p r ą d u e l e k t r y c z n e g p ) w y n o s i 1,2 
k o r o n c z e s k i c h . 

K. 1). 

Nowy plan gospodarki wodnej w Hiszpan ji 
I n ż . D r . W . V i e s e r : D e r neue W a s s e r w i r t -

s c h a f t s p l a n S p a n i e n s . W a s s e r w i r t s c h a f t u n d T e c h n i k N r . 
18 — 20 i 21 — 22, 1935 r o k . 

R z ą d H i s z p a n j i w u z n a n i u f a k t u , że p l a n o w a gospo­
d a r k a w o d n a s t a n o w i p o d w a l i n y r o z w o j u p a ń s t w a , p o w i e ­
r z y ł D o n L o r e n z o P a r d o, b y ł e m u d y r e k t o r o w i 
t e c h n i c z n e m u C o n f e d e r a c i o n S i n d i c a l I l i d r o g r a f i c o ciel 
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E b r o , o p r a c o w a n i e o g ó l n e g o p l a n u g o s p o d a r k i w o d n e j d l a 
c a ł e j H i s z p a n j i , p r ó c z tego z a ś d e k r e t e m z d n i a 22 l u t e g o 
1.933 r o k u u t w o r z y ł c e n t r a l n y i n s t y t u t b a d a ń h y d r o g r a f i c z ­
n y c h ( C e n t r o de E s t u d i o s H i d r o g r a f i c o s ) . P l a n ten o p r a c o ­
w a n o u w z g l ę d n i a j ą c , ż e r o l n i c t w o s t a n o w i n a j w a ż n i e j s z ą 
g a ł ą ź g o s p o d a r k i s p o ł e c z n e j , t o t e ż w s z y s t k i e o p r a c o w a n e 
p r o j e k t y n a w o d n i e ń m a j ą n a c e l u p o d n i e s i e n i e u r o d z a j ó w 
r o l n y c h i l e ś n y c h , p o d w y ż s z e n i e d o b r o b y t u i s t opy ż y c i o ­
w e j r o l n i k ó w , z w i ę k s z e n i e k o l o n i z a c j i w e w n ę t r z n e j , z m n i e j ­
szen ie u c i e c z k i ze w s i d o m i a s t o r a z p o d n i e s i e n i e e k s p o r t u . 

O d 8-u l a t S p ó ł k i W o d n e ( C o n f e d e r a c i o n e s l u b M a n c o -
m u n i d a d e s H i d r o g r a f i c a s ) p r z y s t ą p i ł y d o p l a n o w e g o w y z y ­
s k a n i a w o d y , u w z g l ę d n i a j ą c i n t e r e s y c a ł y c h d o r z e c z y o d n o ś ­
nego ś c i e k u w o d n e g o , o b e c n i e z a ś o p r a c o w y w a n y o g ó l n o -
p a ń s t w o w y p l a n m a n a c e l u na j l epsze w y k o r z y s t y w a n i e 
s k a r b ó w w o d n y c h d l a d o b r a c a ł e j l u d n o ś c i H i s z p a n j i . P o d 
t y m t e ż k ą t e m w i d z e n i a b ę d ą w p r z y s z ł o ś c i w y k o n y w a n e 
p r z e z I n s t y t u c j ę C e n t r a l n ą w s z e l k i e z a m i e r z e n i a h y d r o ­
t e c h n i c z n e , r o l n i c z e i l e ś n e . 

M a ł e i n i e r ó w n o m i e r n e o p a d y ( o k o ł o 400 m m ) , obsze r ­
ne b e z l e ś n e o k o l i c e , p i ę ć s t e p o w y c h o b s z a r ó w , w i e l k i e s p u ­
s toszen ia , p o w o d o w a n e p r z e z p o w o d z i e ( p r a w i e 1/3 c z ę ś ć 
o p a d ó w s t a n o w i ą u l e w n e deszcze , p o w o d u j ą c e w e z b r a n i a 
rzek) i o l b r z y m i e p o ł a c i e k r a j u , l e ż ą c e o d ł o g i e m s k u t k i e m 
b r a k u w i l g o c i , z m u s z a j ą d o s z c z e g ó l n i e u w a ż n e j g o s p o d a r ­
k i w o d n e j j a k z a k ł a d a n i e z b i o r n i k ó w w o d y d l a n a w o d n i e ń 
i r e g u l o w a n i a o d p ł y w u w ó d , p r z e p r o w a d z a n i e z a l e s i e ń 
i w y k o n y w a n i e i regulac ji r z e k o r a z z a b u d o w y g ó r s k i c h p o ­
t o k ó w . 

Idea p r z e w o d n i a n o w e g o p l a n u p o l e g a n a z a s t ą p i e n i u 
p r z y w o z u r o l n i c z y c h p r o d u k t ó w , w y n o s z ą c e g o r o c z n i e 900 
m i l j . p e s e t ó w , p r z e z w ł a s n ą p r o d u k c j ę i w z m o c n i e n i u w y w o ­
zu o w o c ó w . W y c h o d z ą c z t ego z a ł o ż e n i a , o k r e ś l o n o w i e l ­
k o ś ć p r z e s t r z e n i d o n a w o d n i e n i a . W n o w y m p l a n i e 
p r z y o b l i c z a n i u p o w i e r z c h n i d o n a w o d n i e n i a p r z y ­
j ę t o t eż p r z y s z ł e z w i ę k s z o n e z a p o t r z e b o w a n i e p r o ­
d u k t ó w r o l n y c h , s k u t k i e m n a t u r a l n e g o p r z y r o s ł a l u d ­
n o ś c i i p o w i ę k s z e n i a s i ę s i ł y n a b y w c z e j l u d n o ś c i o r a z 
u w z g l ę d n i o n o o k o l i c z n o ś ć , że p r o d u k t y w y w o z o w e w i n n y 
b y ć p r o d u k o w a n e g ł ó w n i e n a w ą s k i c h p o b r z e ż a c h m o r z a 
Ś r ó d z i e m n e g o . W y b r z e ż a te i o b e c n i e w y t w a r z a j ą 50 p r o c . 
w y w o z u p o m i m o tego, że c i e r p i ą b a r d z o n a b r a k w i l g o c i , 
p o n a w o d n i e n i u z a ś w y t w ó r c z o ś ć i c h z n a c z n i e m o ż e b y ć 
w z m o ż o n a . O b e c n i e p r z e s t r z e n i e te są s k ą p o n a w a d n i a n e 
z u b o g i c h r z e k , w p a d a j ą c y c h d o m o r z a Ś r ó d z i e m n e g o . 
L . P a r d o r z u c i ł m y ś l n a w o d n i e n i a ł y c h o k o l i c w o d ą , p r o ­
w a d z o n ą d ł u g i m k a n a ł e m ze ź r ó d e ł r z e k T a j o i G u a d i a n a : 
p r z e d s i ę w z i ę c i e to jest t e c h n i c z n i e b a r d z o c i e k a w e , d a z a ś 
m o ż n o ś ć n a w o d n i e n i a w W T a l e n c j i i M u r c j i 330.000 h a , bez 
s z k o d y d l a p r o j e k t o w a n y c h n a w o d n i e ń w d o r z e c z u r z e k 
Tajo i G u a d i a n a . 

W y k o n a n i e c a ł o ś c i u r z ą d z e ń n a w o d n i a j ą c y c h , s k ł a d a ­
j ą c y c h s i ę z 382 z b i o r n i k ó w z k o n i e c z n e m i k a n a ł a m i , p r o ­
j e k t r o z k ł a d a n a d w a o k r e s y : p i e r w s z y 1 0 - l e t n i , p o d z i e l o ­
n y n a d w a p i ę c i o l e c i a , i d r u g i 15 - l e tn i . P o d c z a s p i e r w s z e g o 
o k r e s u m a j ą b y ć w y k o n a n e r o b o l y s t o s u n k o w o ł a t w e , m a ­
j ą c e n a c e l u g ł ó w n i e w y r u g o w a n i e i m p o r t u , p o d c z a s d r u ­
g iego o k r e s u z a ś m a b y ć w y k o ń c z o n a r e sz t a u r z ą d z e ń , s ł u ­
ż ą c a c z ę ś c i o w o d l a u z y s k a n i a p ł o d ó w w y w o z o w y c h . 

R o c z n y p r z y r o s t p o w i e r z c h n i n a w o d n i e n i a w y n o s i 
w c i ą g u p i e r w s z e g o p i ę c i o l e c i a 67 .565 h a , c o jest w H i s z ­
p a n j i z u p e ł n i e o s i ą g a l n e , z a r ó w T n o p o d w z g l ę d e m t e c h n i c z ­
n y m , j ak i f i n a n s o w y m . 

K o s z t y w y k o n a n i a r o b ó t , o k r e ś l o n e d r o g ą d o k ł a d n e g o 
i s t a r a n n e g o o s z a c o w a n i a , w y n i o s ą d l a I-go 10- l e tn iego 

o k r e s u 1.178.105.000 p e s e t ó w , d l a I I -go 15- le tn iego o k r e s u 
717.692.000 p e s e t ó w , c o c z y n i r a z e m 1.895.797.000 pese­
t ó w c z y l i p o 1.474 p e s / h a . 

D o p o w y ż s z e j k w o t y d o c h o d z ą j e s zcze k o s z t y w y k o n a 
n i a s i e c i r o w ó w r o z p r o w a d z a j ą c y c h i w y r ó w n a n i a t e r enu 
K o s z t y le d l a c a ł e g o p l a n u w y n o s z ą 1.330.137.000 pes., na 
j e d e n z a ś h e k t a r ś r e d n i o 1.034 p e s e t ó w , p r z y c z e m n a j n i ż ­
s z y k o s z t 900 p e s e t ó w o k a z u j e s i ę w d o l i n a c h G u a d i a n y , 
T a j o , D u e r o i p ł a s k o w z g ó r z u M a n c h y , n a j w y ż s z y z a ś 1700 
p e s e t ó w n a w s c h o d n i e m i p o ł u d n i o w e m w y b r z e ż u . 

C a ł k o w i t e w y d a t k i bez k o s z t ó w s i e c i d r o g o w e j i budo­
w y o s i e d l i r o l n i c z y c h w y n i o s ą : 

1. budowa u r z ą d z e ń - 1.895.797.000 pes. 
2. budowle ochronne 94.789.850 „ 
• i . w o d o c i ą g i — 142.184.775 ,, 
4. konserwacja — 47.394.925 „ 
5. kosz ty o g ó l n e - 189.579.000 „ 
6. regulacja rzek — 195.000.000 „ 
7. p rzys tosowanie terenu i s ieć rospr. — 1.330.000.000 „ 

R a ż e n i : 3.894.746.250 pese tów 

W y k o n a n i e c a ł o ś c i 2 5 - l e t n i e g o p l a n u ł ą c z n i e z k o s z t a m i 
f i n a n s o w e m i i i n n e m i w y n i o s ą n ie m n i e j n i ż 5 m i l j a r d ó w 
p e s e t ó w . W y d a t e k t en j e d n a k s o w i c i e s i ę o p ł a c i , p o n i e w a ż 
p r z y r ó s ł r o l n i c z e j p r o d u k c j i p o w y k o n a n i u p l a n u b ę d z i e 
w y n o s i ł 1,5 m i l j a r d a p e s e t ó w , p r ó c z tego z a ś n a s t ą p i r o z ­
w ó j p r z e m y s ł u , s p o w o d o w a n y k o n i e c z n o ś c i ą b u d o w y osie­
d l i , s k ł a d ó w , s p i c h l e r z y , ś r o d k ó w k o m u n i k a c y j n y c h , ma­
s z y n i t. p. i z w i ę k s z o n ą s i łą n a b y w c z ą l u d n o ś c i . 

S k a r b P a ń s t w a n a r o b o t y te w s t a w i a d o n a d z w y c z a j ­
nego b u d ż e t u p r z e z p i e r w s z e 5 lat p o 102.507.000 p e s e t ó w 
r o c z n i e , p r z e z n a s t ę p n e 5 l a t p o 133.104.000 pes. r o c z n i e , 
z a ś p r z e z n a s t ę p n e 15 la t po 7 846.000 pes. r o c z n i e n a w y ­
k o n a n i e t y l k o r o b ó t t e c h n i c z n y c h . 

P r z y j m u j ą c o k r ą g ł o 1,3 m i l j . h a i p o 7500 m s w o d y 
n a 1 h a , d l a n a w o d n i e n i a p o t r z e b a r o c z n i e 10 m i l j a r d ó w 
m 3 , a w i ę c z a l e d w i e p i ą t ą c z ę ś ć p o s i a d a n e j i l o ś c i w o d y . 

W c e l u p o k r y c i a z a p o t r z e b o w a n i a n a d r e w n o n a l e ż y 
p o d n i e ś ć r o c z n ą p r o d u k c j ę d o 5 m i l j o n ó w ta8, c o m a b y ć 
o s i ą g n i ę t e w c i ą g u 50 la t p r z e z z a l e s i e n i e 2.500.000 ha . 
O k o l i c z n o ś ć t a z m i e n i z u p e ł n i e w y g l ą d H i s z p a n j i , p o n i e w a ż 
o b e c n i e l a s y z a j m u j ą z a l e d w i e 4 .687.000 h a . 

Inż. P. Wroński 

Regulacje rzek, obwałowania 

Tania metoda hydrauliczna obwałowania jeziora 
Okeeehobee. 

C h e a p L e v e e s b y H y d r a u l i c F i l i o f L a k e Okeeehobee . 
E n g i n e e r i n g N e w s - R e c o r d , 18 .VI I . 1935 r. 

J e z i o r o O k e e e h o b e e n a F l o r y d z i e m i a ł o b y ć o b w a ł o ­
w a n e . W y k o n a n i e p o s z c z e g ó l n y c h o d c i n k ó w w a ł ó w z o s t a ł o 
p o w i e r z o n e r ó ż n y m p r z e d s i ę b i o r c o m . W i ę k s z o ś ć z n i c h za­
s t o s o w a ł a b u d o w ę w a ł ó w z a p o m o c ą k o p a c z e k l ą d o w y c h , 
d w u c h z a ś t y l k o u ż y ł o k o p a c z e k h y d r a u l i c z n y c h ( s s ą c o -
t ł o c z ą c y c h ) . P o n i e w a ż t a o s t a t n i a m e t o d a z d a w a ł a s ię k i e -
r o w n i c l w u r o b ó t b a r d z o o d p o w i e d n i a i t a n i a , p r z e t o na 
d w u c h o d c i n k a c h , k t ó r y c h w y k o n a w c y ( m e t o d ą s u c h ą ) nie 
d o t r z y m a l i z o b o w i ą z a ń , z a s t o s o w a ł o o n o d o ś w i a d c z a l n i e 
m e t o d ę h y d r a u l i c z n ą . W t y m c e l u u ż y t o d w i e p o g ł ę b i a r k i 
s s ą c o - t ł o c z ą c e , a m i a n o w i c i e 20 c a l o w ą „ W e l a t k a " i 24 ca­
l o w ą , , G e n e r a l " , o d p o w i e d n i o p r z y s t o s o w a n e d o m i e j s c o ­
w y c h w a r u n k ó w . „ G e n e r a l " z o s t a ł a z a o p a t r z o n a w m o t o r 
500 K M d l a p o r u s z a n i a s p u l c h n i a c z a , 180 K M d l a p o m p y . 
P o g ł ę b i a r k a t a m i a ł a n a j w i ę k s z ą m i e s i ę c z n ą w y d a j n o ś ć 
301.977 m 3 m i e r z o n y c h w u s y p a n y m w a l e . S l r a t a m a t e r j a ł u 
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w w a l e w s t o s u n k u d o i l o ś c i m a t e r j a ł u p o r u s z o n e g o p r z e z 
s p u l c h n i a c z n a d n i e w y n o s i ł a 2 0 % . 

S a m a b u d o w a p o s t ę p o w a ł a w ten s p o s ó b , że p r z e d e ­
w s z y s t k i e m c o n a j m n i e j n a d ł u g o ś c i 0,8 k m p r z y p o m o c y 
m a ł y c h c z e r p a k o w y c h p o g ł ę b i a r e k b u d o w a n o d w i e r ó w n o ­
l e g ł e g r o b l e p r z y o b u s t o p a c h w a ł u . T e r e n m i ę d z y g ro ­
b l a m i b y ł p r z e g r a d z a n y d e s k a m i , n a s t ę p n i e z a ś u m i e s z c z a ­
n o m i ę d z y n i e m i r u r ę w y l o t o w i ! p o g ł ę b i a r k i , k t ó r ą tłoczo­
n o m a t e r j a ł z d n a . W g r o b l i o d s t r o n y l ą d u u m i e s z c z a n o 
c z a s o w e d r e w n i a n e p r z e w a ł y d l a s p u s t u w o d y po o s i a d a ­
n i a m a t e r j a ł u z i e m n e g o ; w y s o k o ś ć k o r o n y p r z e w a ł u i m i e j ­
sca j e g o u m i e s z c z e n i a z a l e ż a ł y od t ł o c z o n e g o m a t e r j a ł u 
z i e m n e g o . 

R y s . 1. 

P o g ł ę b i a r k a „ W e l a t k a ' ' m i a ł a d l a n o ż a m a s z y n ę p a ­
r o w ą 490 K M , d l a p o m p y z a ś — m o t o r 140 K M . P r z y t e m 
w y e k w i p o w a n i u „ W e l a t k a " p r a c o w a ł a n a w e t w t w a r d y c h 
s k a ł a c h . D z i e n n a j e j w y d a j n o ś ć , b y ł a 9.174 m 3 . P o d c z a s 
r o b o t y u ż y w a n o s p u l c h n i a c z y k o s z o w y c h (Rys . 1) i n o ż y 
(Rys . 2). S p u l c h n i a c z e k o s z o w e n a d a w a ł y s i ę j e d y n i e d o 
m i ę k i c h m a t e r j a ł ó w , n o ż e z a o p a t r z o n o w u w i d o c z n i o n e n a 
rys . 2 l i n y s t a l o w e d l a p r z e s z k o d z e n i a o d ł a m k o m s k a l n y m 
d o s t a w a n i a s i ę d o r u r y s s ą c e j . W y d a j n o ś ć p o g ł ę b i a r k i z a ­
l e ż y o d k ą t a n a c h y l e n i a s p u l c h n i a c z a i o d s k o ś n o ś c i p o ­
s z c z e g ó l n y c h n o ż y . 

R y s . 2. 

P o c z y n i o n e d o ś w i a d c z e n i a d o w i o d ł y , że b u d o w a w a ­
l ó w m e t o d ą h y d r a u l i c z n ą w m i e j s c o w y c h w a r u n k a c h , p r z y 
z m i e n n o ś c i n a j r o z m a i t s z y c h w a r s t w z i e m i (p iasek , m a r g i e l , 
s k a ł y ) o k a z a ł a s i ę s z y b s z ą , ł a t w i e j s z ą i t a ń s z ą n i ż p r z y z a ­
s t o s o w a n i u s p o s o b u s y p a n i a . 

Inż. P. Wroński 

n y c h s k a r p . P o d t y m w z g l ę d e m s z c z e g ó l n i e c i e k a w y jest , 
o t w a r t y w c z e r w c u 1934 r o k u , p r z e k o p w L e l a n d N e c k , 
p o n i e w a ż z a s t o s o w a n o t a m n o w y s p o s ó b p r z e d ł u ż e n i a p o d ­
w o d n e g o z a b e z p i e c z e n i a s k a r p y a ż d o jej p o d s t a w y . 

P r a c e p o l e g a ł y n a u f o r m o w a n i u s k a r p y , o p u s z c z e n i u 
o k ł a d z i n y n a p o d w o d n e j c z ę ś c i , u ł o ż e n i u n a d w o d n e j o k ł a ­
d z i n y i w y k o n a n i u f l a n k u j ą c y c h z a b e z p i e c z e ń z k w a d r a t o ­
w y c h b l o k ó w b e t o n o w y c h . 

i t f t—ja* • 

R y s . 1. Opuszczanie o k ł a d z i n y betonowej z b a r k i o 700 m. od 
brzegu. B a r k i z ako twiczone u m o ż l i w i a j ą barce posuwanie się 

w p o p r z e k r z e k i . 

D o o p u s z c z a n i a p o d w o d n e j o k ł a d z i n y u ż y t o z e s p o ł u 
(pa t rz r ó w n i e ż E n g i n . N . R . z 15. I I I .1928 r o k u i 2 5 . X I I . 
1930 r o k u ) , s k ł a d a j ą c e g o s i ę z d o l n e g o i g ó r n e g o s ze regu 
z a k o t w i c z o n y c h b a r e k i b a r k i o p u s z c z a j ą c e j o k ł a d z i n ę 
(Rys . 1). B a r k a o p u s z c z a j ą c a z a o p a t r z o n a jest w l i n y , n a 
k t ó r y c h s p u s z c z a n o o k ł a d z i n ę , i p o k ł a d , n a k t ó r y m po­
s z c z e g ó l n e s ekc j e o k ł a d z i n y p r z y m o c o w y w a s i ę d o l i n y . 
S e k c j e o k ł a d z i n y o p o w i e r z c h n i 10 m 2 s k ł a d a j ą s i ę z 20 
b l o k ó w b e t o n o w y c h 0,37 X 1,20 X 0,07 m . B a r k a , o p u s z c z a ­
j ą c a o k ł a d z i n ę , z a c z y n a p r a c ę o d b r z e g u i c o f a s i ę k u ś r o d ­
k o w i r z e k i w z d ł u ż z a k o t w i c z o n y c h b a r e k , o p u s z c z a j ą c 
n i e u s t a n n i e p r z e d ł u ż a n ą o k ł a d z i n ę , p r z y c z e m k o n i e c o k ł a ­
d z i n y w y ś c i e ł a d n o r z e k i . Z e s p ó ł ten p r z y p r a c y 950 robo t ­
n i k ó w , p r a c u j ą c y c h n a d w i e z m i a n y p o 6 g o d z i n d z i e n n i e 
o p u ś c i ł o d 1 d o 10 l i s t o p a d a 73.770 m 2 o k ł a d z i n y . D l a u z y ­
s k a n i a d o b r e g o p o ł ą c z e n i a p o d i n a d w o d n e g o z a b e z p i e c z e ­
n i a j e d n o c z e ś n i e z o p u s z c z a n i e m o d b y w a ł o s i ę u k ł a d a n i e 
n a d w o d n e j c z ę ś c i . P r a c a ta p o l e g a ł a n a w y k o n a n i u 4 ca ­
l o w e j ż w i r o w e j p o d s y p k i n a s k a r p i e i u k ł a d a n i u b l o k ó w . 
P o d s y p k a m i a ł a n a c e l u d r e n a ż d l a w ó d d e s z c z o w y c h i w y -

Okładzina skarp z elementów betonowych przy regu­
lacji rzeki Mississipi. 

A r t i c u l a t e d B ł o c k R e v e t m e n t R e p l a c e s U p p e r B a n k 
S labs . E n g i n e e r i n g N e w s - R e c o r d , 3 0 . V . 1 9 3 5 , N r . 22. 

P r z y z a m i e r z o n e j r e g u l a c j i M i s s i s s i p i n a m a ł ą w o d ę w y 
p a d ł a k o n i e c z n o ś ć z a b e z p i e c z e n i a p o d w o d n y c h i n a d w o d -

R y s . 2. U k ł a d a n i e e l e m e n t ó w b e t o n o w y c h o k ł a d z i n y na łukach , 

s i ą k o w y c h o r a z o c h r o n ę p r z e d p o d m y c i e m p o d c z a s po­
w o d z i . P r a c ę w y k o n y w a ł o 150 r o b o t n i k ó w , p r a c u j ą c y c h 
po 6 g o d z i n , p r z y c z e m j e d n a z m i a n a w y k o n y w a ł a p o d s y p ­
k ę , d w i e n a s t ę p n e z a ś u k ł a d a ł y b l o k i b e t o n o w e . S a m e b l o ­
k i b y ł y p r z e n o s z o n e z b a r k i na s k a r p ę m e c h a n i c z n i e . P o 
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u ł o ż e n i u b l o k u , p r z y m o c o w y w a s i ę g o d r u t e m d o h a k ó w 
w y s t a j ą c y c h z s ą s i e d n i c h b l o k ó w . O k ł a d z i n y n a ł u k a c h 
p r z y s t o s o w y w a n o d o k r z y w i z n s k a r p p r z e z s t o p n i o w e s k r a ­
c a n i e p a s m b l o k ó w (rys . 2). 

K o ń c o w e , f l a n k u j ą c e z a b e z p i e c z e n i e d ł u g o ś c i 30 m 
w y k o n a n e b y ł o z k w a d r a t o w y c h b l o k ó w , g r u b o ś c i 30 c m . 
B l o k ó w t y c h u ż y w a n o 250 s z t u k n a 10 m 2 s k a r p y . P o d ­
w o d n a c z ę ś ć tego u m o c n i e n i a b y ł a w y k o n a n a p r z e z p ros te 
w y r z u c a n i e b l o k ó w z b a r k i , l i c z ą c , że p r ą d w o d y je od ­
p o w i e d n i o u ł o ż y ; n a d w o d n a c z ę ś ć b y ł a u k ł a d a n a p r z e z 
s k a r p i a r k ę ( „ B a n k g r a d e r " ) . R o b o t a ta b y ł a w y k o n a n a 
w c i ą g u d w u c h d n i , p r z y c z e m d z i e n n i e u m i e s z c z a n o 
101.172 b l o k i . 

Inż. P. Wroński 

Stosowanie elementów siatkowych w budownictwie 
wodncm. 

D r . I n g . K e u t n e r. D i e V e r w e n d u n g v o n D r a h l -
n e t z k o r p e r n i m W a s s c r b a u . W a s s e r k r a f t u n d W a s s e r w i r t ­
schaf t 1935. N r . 17. 

P o d k o n i e c u b i e g ł e g o s t u l e c i a w ł o s k i i n ż y n i e r S e r r a-
z a n e t t i z a s t o s o w a ł b u d o w l e r e g u l a c y j n e , z ł o ż o n e z k o ­
szy z s i a t ek d r u c i a n y c h o k s z t a ł t a c h w a l c o w y c h l u b g r a ­
n i a s t y c h , n a p e ł n i o n y c h k a m i e n i e m . 

Z b i e g i e m lat b u d o w l e te r o z p o w s z e c h n i ł y s i ę b a r d z o 
w g ó r s k i c h o k o l i c a c h N i e m i e c i A u s l r j i . W d ą ż e n i u d o d a l ­
szego u d o s k o n a l e n i a e l e m e n t ó w s i a t k o w y c h i w y s z u k a n i a 
o p t y m a i n y c h w a r u n k ó w d l a i c h s t o s o w a n i a , b a w a r s k i I n ­
s ty tu t b a d a w c z y d l a b u d o w n i c t w a w o d n e g o w M o n a c h j u m 
( F o r s c h u n g s i n s t i t u t f i i r W a s s e r b a u u n d W a s s e r k r a f t , M i i n -
chen) p o d j ą ł d o ś w i a d c z e n i a w n a t u r z e i w l a b o r a t o r i u m 
n a d z a c h o w a n i e m s i ę e l e m e n t ó w i b u d o w l i s i a t k o w y c h 
w r ó ż n y c h w a r u n k a c h , p r z y c z e m w y k o r z y s t a n o w na j sze r ­
s z y m z a k r e s i e p r a k t y c z n e d o ś w i a d c z e n i a u r z ę d ó w w o d ­
n y c h . W y n i k i , o p r a c o w a n e p r z e z a u t o r a z o s t a ł y o g ł o s z o ­
ne p r z e z I n s t y t u t w p r a c y p o d t y m s a m y m t y t u ł e m , c o n i ­
n i e j s z y a r t y k u ł . 

J a k s t w i e r d z i ł a u t o r w czas i e s w y c h p o d r ó ż y b a d a w ­
c z y c h , e l e m e n t y s i a t k o w e są s t o s o w a n e p r z y b u d o w i e t a m 
r ó w n o l e g ł y c h , o p a s e k b r z e g o w y c h , p o p r z e c z e k , p r o g ó w 
i i n n y c h b u d o w l i w o d n y c h , p r z y c z e m t a m y r ó w n o l e g ł e sta­
n o w i ł y 5 7 % , p o p r z e c z k i 2 7 % i n n e z a ś 1 6 % r o z p a t r y w a n y c h 
p r z y p a d k ó w . 

W b u d o w l a c h t y c h u ż y w a n e są n a s t ę p u j ą c e e l e m e n t y : 
1. w a l c e s i a t k o w e , 2. w o r k i s i a t k o w e , 3. m a t e r a c e i s k r z y ­
n i e s i a t k o w e o p r z e k r o j u p r o s t o k ą t n y m (Rys . 1 i 2). 

R y s . 1. R y s . 2. 

J a k o z a l e t y b u d o w l i s i a t k o w y c h w y m i e n i a a u t o r : 
a. m o ż n o ś ć u ż y w a n i a m i e j s c o w e g o k a m i e n i a l u b ż w i ­

r u bez o sobne j o b r ó b k i , p r z y c z e m w z a l e ż n o ś c i o d ś r e d ­
n i c y k a m i e n i d o b i e r a s i ę w i e l k o ś ć o c z e k s i a t k i ; m a to d u ­
że z n a c z e n i e p r z y z a b u d o w a n i u p o t o k ó w g ó r s k i c h i r e g u ­
l a c j i r z e k g ó r s k i c h , g d z i e o i n n y m a t e r j a ł ( f a s z y n ę w do­
s ta tecznej i l o ś c i l u b k a m i e ń , n a d a j ą c y s i ę d o w z n o s z e n i a 
m u r ó w ) jest n i e r a z t r u d n o ; 

b . d u ż ą e l a s t y c z n o ś ć b u d o w l i s i a t k o w y c h , a w z w i ą z k u 
z n i ą z d o l n o ś ć p r z y s t o s o w y w a n i a s i ę d o z m i a n d n a r z e k i : 
ta w ł a ś c i w o ś ć w y s t ę p u j e w c a ł e j p e ł n i t y l k o w t e d y , gdy 
e l e m e n t y s i a t k o w e n ie są z b y t d ł u g i e a n i z b y t c i a s n o w y ­
p e ł n i o n e k a m i e n i a m i . 

c. b a r d z o s z y b k i p o s t ę p b u d o w y , c o s p r z y j a s to sowa­
n i u e l e m e n t ó w s i a t k o w y c h d o n a p r a w y s z k ó d p o w o d z i o ­
w y c h w b u d o w l a c h w o d n y c h . 

J a k o w a d y p o d a j ą w s z y s t k i e u r z ę d y , s t o s u j ą c e b u d o ­
w l e s i a t k o w e p r z e c i e r a n i e d r u t ó w s i a t ek p r z e z u n o s z o n e 
r u m o w i s k o , d r z e w a , l u b t r a t w y j a k r ó w n i e ż n i s z c z e n i e i c h 
p r z e z k o r o z j ę . U s z k o d z e n i e s i a t k i c z ę s t o p o w o d u j e r o z s y ­
p a n i e s i ę c a ł e j b u d o w l i . 

D l a z a p o b i e ż e n i a s z y b k i e m u z n i s z c z e n i u b u d o w l i s ia t ­
k o w y c h s tosuje s i ę d a l e k o p o s u n i ę t ą o s t r o ż n o ś ć p r z y n a ­
p e ł n i a n i u i u k ł a d a n i u s i a t ek , n a r z u t y l u b o k ł a d z i n y z k a ­
m i e n i a n a c z ę ś c i a c h t a m p o d ł u ż n y c h , w y s t a w i o n y c h n a 
d z i a ł a n i e r u m o w i s k a o r a z p o w ł o k ę b e t o n o w ą l u b d y l i n ę 
n a b u d o w l a c h p o p r z e c z n y c h . B u d o w l e s z c z e g ó l n i e n a r a ­
ż o n e n a z n i s z c z e n i e w y k o n u j e s i ę d l a o s t r o ż n o ś c i z k r ó t ­
k i c h e l e m e n t ó w , d a j ą c y c h s i ę w r a z i e u s z k o d z e n i a s z y b ­
k o w y m i e n i ć . 

W ś r ó d z w i e d z a n y c h p r z e z a u t o r a b u d o w l i 5 0 % w y k o ­
n a n o z e l e m e n t ó w o d ł u g o ś c i m n i e j s z e j n i ż 10 m , 3 0 % 
z e l e m e n t ó w o d ł u g o ś c i o d 10 d o 50 m , 2 0 % z a ś z e l e m e n ­
t ó w o d ł u g o ś c i p o n a d 50 m . 

N a j d ł u ż s z y n a p o t k a n y e l e m e n t m i a ł 120 m , n a j k r ó t s z y 
z a ś 2,3 m d ł u g o ś c i . D ł u g o ś ć e l e m e n t ó w z a l e ż y o d m o ż l i w o ­
ś c i t r a n s p o r t u , s t o s u n k u k o s z t ó w s i a t k i d o k o s z t ó w w y ­
p e ł n i e n i a , w r e s z c i e o d c e l u , j a k i e m u s ł u ż ą b u d o w l e . 

W y m i a r y p o p r z e c z n e e l e m e n t ó w s i a t k o w y c h n ie p rze ­
k r a c z a j ą n a o g ó ł 1 m ze w z g l ę d u n a ł a t w o ś ć t r a n s p o r t u . 

N a k o s z t b u d o w l i s i a t k o w y c h s k ł a d a j ą s i ę n a s t ę p u j ą ­
ce p o z y c j e : 1. k o s z t s i a t k i , 2. k o s z t w y d o b y c i a i d o w o z u 
k a m i e n i a , z a s z y c i a e l e m e n t ó w i r o b o c i z n y p r z y b u d o w i e , 
3. k o s z t a m o r t y z a c j i n a r z ę d z i , d r u t u d o s z y c i a , u b e z p i e c z e ń 
s p o ł e c z n y c h i i n n y c h . 

S t o s u n e k p o z y c y j 1 i 2 jest r ó ż n y d l a r ó ż n y c h t y p ó w 
e l e m e n t ó w , p o z y c j a 3 - c i a s i a n o w i p r z y w s z y s t k i c h t y p a c h 
1 1 % k o s z t u c a ł k o w i t e g o . 

B a d a n i a l a b o r a t o r y j n e d o t y c z y ł y o d p o r n o ś c i r ó ż n y c h 
r o d z a j ó w d r u t u n a ś c i e r a n i e p r z e z r u m o w i s k o i n a k o ­
r o z j ę . Z b a d a n o z a c h o w a n i e s i ę d r u t u ż e l a z n e g o bez p o ­
w ł o k i , ż e l a z n e g o c y n k o w a n e g o p o j e d y n c z o i p o d w ó j n i e , 
m i e d z i a n e g o i s t a l o w e g o . 

N a j o d p o r n i e j s z y o k a z a ł s i ę d r u t s t a l o w y , j e d n a k z po­
w o d u w y s o k i e j c e n y n i e m o ż n a go z a l e c i ć . D r u t ż e l a z n y , 
c y n k o w a n y p o j e d y n c z o , d o z n a j e s z y b k o u s z k o d z e ń p o w ł o ­
k i c y n k o w e j p r z y z a p l a t a n i u s i a t k i , n a p e ł n i a n i u je j k a m i e ­
n i e m i u k ł a d a n i u w m i e j s c u p r z e z n a c z e n i a , w r e s z c i e p o d 
w p ł y w e m r u m o w i s k a ; p o o d s ł o n i ę c i u ż e l a z a n a s t ę p u j e 
d z i a ł a n i e e l e k t r o l i z y a w k o ń c u z n i s z c z e n i e s i a t k i . D r u l 
c y n k o w a n y p o d w ó j n i e , j a k k o l w i e k j e s l d r o ż s z y , to j e d n a k 
l ep i e j s i ę o p ł a c a . 

P r z y b a r d z o s i l n y m r u c h u r u m o w i s k a nawet i p o d w ó j ­
n a p o w ł o k a c y n k o w a u l e g a z d a r c i u , d l a t e g o a u t o r za leca 
s t o s o w a n i e w t y c h w y p a d k a c h r a c z e j d r u t u bez p o w ł o k i , 
l e c z o d p o w i e d n i o g r u b s z e g o . 

Inż. O. Faust 
O d R e d a k c j i . 

M i m o , że na naszych rzekach k a r p a c k i c h budowle s ia tkowi 1 

sa stosowane d o s y ć częs to , p i ś m i e n n i c t w o polskie w tej dziedzi­
nie jest ubogie. C h c ą c z a p e ł n i ć i s tn ie jącą lukę , redakcja zapra­
sza f a c h o w c ó w do n a d e s ł a n i a o p i s ó w w y k o n a n y c h w kra ju bu­
d o w l i oraz do podzie lenia się z czy te ln ikami „ G o s p o d a r k i W o ­
dne j" d o ś w i a d c z e n i a m i , n aby temi p rzy budowie i konserwacji 
budowl i s i a tkowych . 
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Zbiorn ik i , zapory 

Badania nad zamuleniem zbiornika pod Rcichcnhall 
na rzece Saalach. 

L . O e x 1 e. A e n d e r u n g e n d e r A u f l a n d u n g i m S l ausee 
des S a a l a c h k r a f t w e r k e s b e i R e i c h e n h a l l . W a s s e r k r a f t u n d 
W a s s e r w i r t s c h a f t 1935. N r . 18 i 19. 

Z b i o r n i k n a rzece S a a l a c h , o p o j e m n o ś c i 3,25 m i l j . m : i , 
p o w i e r z c h n i 83,38 h a , d ł u g o ś c i 2,647 m , s z e r o k o ś c i 240 — 
470 m z o s t a ł o d d a n y d o u ż y t k u w r. 1913. 

R z e k a S a a l a c h , m a j ą c a p r z y z b i o r n i k u 1000 k m 2 po­
w i e r z c h n i d o r z e c z a p r o w a d z i o b j ę t o ś c i od 6 — 716 m 3 / s , 
a w czas i e w e z b r a ń u n o s i d u ż e i l o ś c i n a m u ł u , p i a s k u i ż w i ­
r u . P o n i e w a ż l i c z o n o s i ę z m o ż l i w o ś c i ą c a ł k o w i t e g o n a ­
p e ł n i e n i a z b i o r n i k a m a t e r j a ł a m i u n o s z o n e m i , z o r g a ­
n i z o w a n o s t a ł e b a d a n i e s t a n u z b i o r n i k a , p o l e g a j ą c e 
n a s o n d o w a n i u p r z e k r o j ó w p o p r z e c z n y c h w o d s t ę p a c h 
50 —• 100 m , k r e ś l e n i u p l a n u w a r s t w i c o w e g o z b i o r n i k a 
i o b l i c z a n i u m a s . B a d a n i a te są w y k o n y w a n e p o c z ą w s z y 
od 1918 r. c o r o c z n i e . 

W o k r e s i e od 1913 d o 1931 r . d ł u g o ś ć c o f k i z w i ę k s z y ­
ł a s i ę w s k u t e k z a m u l e n i a o 2.660 m , a w i ę c o d ł u g o ś ć , 
r ó w n ą p i e r w o t n e j d ł u g o ś c i z b i o r n i k a . I l o ś ć m a t e r j a ł ó w , 
o s a d z o n y c h w t y m o k r e s i e w y n i o s ł a 3,36 m i l j . m 3 , t o z n a ­
c z y w i ę c e j , n i ż w y n o s i ł a p i e r w o t n a p o j e m n o ś ć z b i o r n i k a . 

C z ę ś ć t y c h m a s o s i a d ł a w czas i e w e z b r a ń p o w y ż e j 
n o r m a l n e g o p o z i o m u p i ę t r z e n i a , a u ż y t e c z n a p o j e m n o ś ć 
z b i o r n i k a w y n o s i ł a w 1931 r. t y l k o 498 .000 m 3 . 

O s a d z a n i e b y ł o n a j i n t e n s y w n i e j s z e w ś r o d k o w e j c z ę ś c i , 
n a j m n i e j s z e w p o b l i ż u z a p o r y w z w i ą z k u z m a n i p u l a c j a m i 
z b i o r n i k a , m n i e j s z e w g ó r n e j c z ę ś c i , n a o b s z a r z e c o f k i , 
n a u p u s t a c h . 

W o b e c l a k s i l n e g o p o s t ę p u z a m u l a n i a z b i o r n i k a p r z y ­
s t ą p i o n o d o s y s t e m a t y c z n e g o p ł u k a n i a go p r z e z o t w i e r a n i e 
c a ł k o w i t e u p u s t ó w . D o k o ń c a 1933 r o k u p r z e p r o w a d z o n o 
p ł u k a n i e 3 r a z y . 

P o o s t a l n i e m p ł u k a n i u s t w i e r d z o n o u s u n i ę c i e z o b s z a ­
ru z b i o r n i k a 1,242 m i l j . m 3 o s a d z o n y c h m a t e r j a ł ó w . E f e k t 
ten b y ł b y j e s zcze w i ę k s z y , g d y b y n i e p o n o w n e z a m u l a n i e 
w o k r e s a c h m i ę d z y p ł u k a n i a m i . 

W n i e k t ó r y c h m i e j s c a c h w g ó r n e j c z ę ś c i z b i o r n i k i 
i w c o f k o w y m o d c i n k u r z e k i , p ł u k a n i e nie d a ł o ż a d n y c h 
w y n i k ó w , z c z e g o a u t o r w n i o s k u j e , że u p o r z ą d k o w a n i e 
t y c h o d c i n k ó w bez u ż y c i a ś r o d k ó w m e c h a n i c z n y c h n ie j e s l 
m o ż l i w e . 

J a k u s t a l o n o w czas i e d o ś w i a d c z e ń p ł u k a n i e w i n n o 
o d b y w a ć s i ę w czas ie w e z b r a ń , k i e d y o b j ę t o ś ć p r z e p ł y w u 
r z e k i jest d o ś ć d u ż a , g d y ż w i n n y m czas i e w o d a w rzece 
t ak g ę s t n i e j e od u n o s z o n y c h n a m u ł ó w , że r y b y g i n ą m a ­
s o w o . 

O p r ó c z o p i s a n y c h w y ż e j s y s t e m a t y c z n y c h p o m i a r ó w 
z b i o r n i k a , p r z e p r o w a d z o n o w r. 1928 w i e r c e n i a w z ł o ż a c h 
o s a d z o n y c h m a t e r j a ł ó w w c e l u z b a d a n i a i c h s k ł a d u . 

W y o d r ę b n i o n o p r z y l e m 9 g r u p s k ł a d n i k ó w n a m u ł ó w 
o ś r e d n i c y od 0,1 d o 3,0 m m o r a z 11 g r u p s k ł a d n i k ó w 
Ż w i r o w y c h o ś r e d n i c y od 3 d o 100 m m . Z n a l a z ł y s i ę t a k ż e 
p o j e d y n c z e d u ż e k a m i e n i e . 

Większe zapory francuskie 
I n ż . F . K i i h n e 1 t. F r a n z ó s i s c h e T a l s p e r r e n v o n 

m e h r ais 50 m H ó h e . W a s s e r w i r t s c h a f t u n d T e c h n i k , 1935 
N r . 23 — 28. 

W o b s z e r n y m a r t y k u l e a u t o r poda j e c h a r a k t e r y s t y c z ­
ne dane o 16-stu n a j w i ę k s z y c h z a p o r a c h b e t o n o w y c h l u b 
m u r o w a n y c h w e F r a n c j i i f r a n c u s k i c h k o l o n j a c h . D l a 

o c e n y i c h w i e l k o ś c i w s t o s u n k u d o z a p ó r z a g r a n i c z n y c h , 
z e s t a w i a je w t a b e l i , o b e j m u j ą c e j 194 z a p o r y z c a ł e g o ś w i a ­
ta. W t abe l i tej n a j w i ę k s z a f r a n c u s k a z a p o r a L e C h a m b o n 
o w y s o k o ś c i 140 m n a d s t o p ą f u n d a m e n t u i 88 m n a d te­
r e n e m d o l i n y z a j m u j e m i e j s c e 4-te, z a p o r a L e Saute t (patrz 
G o s p o d a r k a W o d n a N r . 3, s i r . 126) 5-te, z a ś z a p o r a G r a n ­
d ę R h u e o w y s o k o ś c i 43 m os ta tn ie . 

W n a s t ę p n e j t a b e l i a u t o r z e s t a w i a 28 w y s o k i c h z a p ó r 
z i e m n y c h ( w z g l . k a m i e n n y c h ) z c a ł e g o ś w i a t a , w ś r ó d k t ó ­
r y c h z n a j d u j e m y j e d n ą f r a n c u s k ą o w y s o k o ś c i 70 m 
( G h r i b w A l g i e r j i ) . 

W t r z e c i e j t a b e l i poda j e 30 f r a n c u s k i c h z a p ó r o w y ­
s o k o ś c i m n i e j s z e j n i ż 50 m . 

N a j s t a r s z a f r a n c u s k a z a p o r a C o u z o n o w y s o k o ś c i 31 
m z o s t a ł a w y b u d o w a n a w r. 1812. O d l e g o c z a s u b u d o w a 
z a p ó r r o z w i j a s i ę w e F r a n c j i s ta le . 

Z a p o r y f r a n c u s k i e m a j ą p r z e w a ż n i e n a c e l u w y z y s k a ­
n i e s i ł y w o d n e j l u b z a o p a t r y w a n i e m i a s t i o s i e d l i w wo­
d ę d o p i c i a i są b u d o w a n e p r z e z t o w a r z y s t w a o c h a r a k t e ­
rze b ą d ź p r y w a t n o - k a p i t a l i s l y c z n y m , b ą d ź s p o ł e c z n y m . 

Wielkie roboty wodne w Kalifornji 
J a k d o n o s i E n g i n e e r i n g N e w s - R e c o r d z 1 9 . I X . b . r. 

o t r z y m a ł o a m e r y k a ń s k i e b i u r o m e l j o r a c y j n e k r e d y t w w y ­
s o k o ś c i 20 m i l j . d o l a r ó w n a r o z p o c z ę c i e w i e l k i c h r o b ó t 
w o d n y c h w t. z w . D o l i n i e C e n t r a l n e j w K a l i f o r n j i , k t ó r y c h 
k o s z t c a ł k o w i t y p r e l i m i n o w a n o n a 160 m i l j . d o l a r ó w . R o ­
b o t y te m a j ą n a c e l u : 

a. w y r ó w n a n i e o d p ł y w u r z e k i S a n J o a ą u i n , ubog i e j 
n a o g ó ł w w o d ę p r z e z w y b u d o w a n i e w m i e j s c o w o ś c i F r i a n l 
z a p o r y o w y s o k o ś c i 77 m , z a m y k a j ą c e j z b i o r n i k o p o j e m ­
n o ś c i 5 m i l j . m 3 , 

b . w y r ó w n a n i e o d p ł y w u r z e k i S a c r a m e n t o , n a o g ó ł 
o b f i t u j ą c e j w w o d ę , l e c z o o d p ł y w i e b a r d z o n i e r ó w n o m i e r ­
n i e r o z ł o ż o n y m , p r z e z z a ł o ż e n i e z b i o r n i k a w p o b l i ż u m i e j ­
s c o w o ś c i K e n n e t , o p o j e m n o ś c i ok . 37 m i l j . m 3 . 

c. z a o p a t r z e n i e w w o d ę 6 - c ' u o k r ę g ó w w i e j s k i c h wT po­
ł u d n i o w e j c z ę ś c i d o l i n y S a n J o a ą u i n i o k r ę g u p r z e m y s ł o ­
w e g o C o n t r a C o s t a . 

d . u m o ż l i w i e n i e z a s i l a n i a u b o g i e j w w o d ę r z e k i Sant 
J o a ą u i n w o d ą z r z e k i S a c r a m e n t o z a p o m o c ą s y s t e m u k a ­
n a ł ó w , ś l u z i s t acy j p o m p o w y c h . 

O b e c n i e o k o ł o 16000 h a f a r m i o g r o d ó w b a r d z o w a r ­
t o ś c i o w y c h , p o ł o ż o n y c h n a d r z . S. J o a ą u i n , c i e r p i czes ie 
z p o w o d u p o s u c h y , a ż e g l u g a n a n i e j c i ą g l e n i e d o m a g a , 
z a ś o b s z a r y p o ł o ż o n e n a d r z e k ą S a c r a m e n t o , są n a r a ż o n e 
n a c z ę s t e p o w o d z i e , a w c z a s i e n i s k i c h s t a n ó w s ł o n a w o ­
d a z z a t o k i S a n F r a n c i s k o i n f i l t r u j e d o n i s k o p o ł o ż o n y c h 
g r u n t ó w . 

P r z y s t ą p i o n o j u ż d o p r a c p r z y g o t o w a w c z y c h , a r o b o -
l y w y k o n a w c z e , p r z y k t ó r y c h z n a j d z i e z a t r u d n i e n i e 900(1 
o s ó b , m a j ą s i ę r o z p o c z ą ć z a p ó ł r o k u . 

Inż. O. Faust 

Drogi wodne, żegluga 

Największa na świecie poglębiarka ssąca „Chien-She". 
D i p 1. I n g . F r . R i e d 1 g. D e r S a u g b a g g e r „ C h i e n -

S h e " . D e u t s c h e W a s s e r w i r t s c h a f t . N r . 8. 

B u d o w ę tej n a j w i ę k s z e j p o g ł ę b i a r k i n a ś w i e c i e w y k o ­
n a ł a d l a C h i n f i r m a S c h i c h a u t o w . z ogr . o d p . w E l b i n g , 
w w ł a s n e j s t o c z n i w G d a ń s k u w czas i e o d l i s t o p a d a 1933 
d o 15 w r z e ś n i a 1934. P o g ł ę b i a r k a ta m a w y m i a r y m a ł e g o 
p a r o w c a o c e a n i c z n e g o : d ł u g o ś ć 110 n i , s z e r o k o ś ć n a j w i ę k ­
sza 18,3 m . z a n u r z e n i e z ł a d u n k i e m 5,5 m . 
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P r z e z n a c z o n a jest d o p o g ł ę b i a n i a n u r t u r z e k i J a n g -
t s e - k i a n g n a o d c i n k u u j ś c i o w y m , 13 m i l m o r s k i c h d ł u g i m , 
d l a u t r z y m a n i a w o l n e g o w j a z d u p a r o w c ó w t r a n s o c e a n i c z ­
n y c h d o p o r t u w S z a n g h a j u . P o g ł ę b a i r k a ta m o ż e w c ią­
g u 10 g o d z i n w y d o b y ć i p r z e w i e ź ć n a o d l e g ł o ś ć 2 m i l m o r ­
s k i c h 19200 m 3 s z l a m u . N a ś r ó d o k r ę c i u z n a j d u j e s i ę r u ­
c h o m a r u r a s s ą c a o ś r e d n i c y 1,1 m , z a k o ń c z o n a s m o k i e m 
o z m i e n n e j s z e r o k o ś c i . W c z a s i e j a z d y (3 w ę z ł y n a g o d z i ­
n ę ) s m o k z b i e r a d n o n a s z e r o k o ś c i 3 m . P o m p a o d ś r o d ­
k o w a ssie m a t e r j a ł w y d o b y t y d o p o m i e s z c z e n i a s k ł a d o ­
w e g o o k u b a t u r z e 3200 m 3 , w y p e ł n i a j ą c je w c i ą g u 25 m i ­
nut . P o p r z e w i e z i e n i u ł a d u n k u na m i e j s c e p r z e z n a c z e n i a , 
w y r z u c a n y jest o n z a b u r t ę z a p o m o c ą p o m p l u b w y s y p y ­
w a n y jest p r z e z s p e c j a l n e o t w o r y w d n i e d r a g i . P r z y t y m 
sposob ie p r a c y n i e p o t r z e b n e są l i n y , ł a ń c u c h y i it. p . u r z ą ­
d z e n i a , p r z e s z k a d z a j ą c e w ż e g l u d z e . 

B a g r o w u i c a m a d w i e m a s z y n y p a r o w e o s p r a w n o ś c i 
po 1600 K M . P a r y p o d c i ś n i e n i e m 14 a t m . d o s t a r c z a j ą 
4 d u ż e k o t ł y . M a s z y n y te u m i e s z c z o n e w t y l e o k r ę t u , n a ­
d a j ą m u c h y ż o ś ć 10,25 w ę z ł ó w n a godz . 

T r z e c i a m a s z y n a 1800 K M p o r u s z a p o m p ę b a g r o -
w n i c z ą . 

O p r ó c z u r z ą d z e ń p o t r z e b n y c h d o n a p ę d u i p r a c y p o -
g ł ę b i a r s k i e j p o s i a d a d r a g a u r z ą d z e n i e t e l e g r a f i c z n e , te le­
f o n i c z n e , p r z y r z ą d y d o p o m i a r u z a n u r z e n i a , p o ł o ż e n i a , son ­
d o w a n i a d n a i t. d . 

S p ó d o k r ę t u p o d z i e l o n y jes t n a 9 s z c z e l n y c h k o m ó r . 
O s ó b z a ł o g i jest 77. N a p r z e j a z d z G d a ń s k a d o S z a n g h a j u 
(11500 m i l m o r s k i c h ) z a ł a d o w a ł o k r ę t 2.800 t o n n w ę g l a , c o 
m u w y s t a r c z y ł o d o k o ń c a p o d r ó ż y . 

Stan robót przy rozbudowie sieel niemieekieh dróg 
wodnych. 

W u b i e g ł y c h l a t a c h u ł o ż o n o w N i e m c z e c h s z e r o k i p r o ­
g r a m r o z b u d o w y d r ó g w o d n y c h ś r ó d l ą d o w y c h 1 ) , m a j ą c y 
n a c e l u p o ł ą c z e n i e w s z y s t k i c h i s t n i e j ą c y c h o b e c n i e sys te ­
m ó w d r ó g o r a z i c h u l e p s z e n i e i d o s t o s o w a n i e d o w y m a g iń 
n o w o c z e s n e j ż e g l u g i . P r o g r a m ten o b e j m u j e r o b o t y o ł ą c z ­
n y m k o s z t o r y s i e 9 0 0 - m i o B M . 

W o k r e s i e b u d o w l a n y m 1934/35 w y k o n a n o w r a m a c h 
p r o g r a m u z n a c z n ą i l o ś ć p r a c we w s z y s t k i c h p r a w i e d z i e l ­
n i c a c h B z e s z y p r z y p o m o c y s u m b u d ż e t o w y c h o r a z f u n d u ­
s z ó w n a z a t r u d n i e n i e b e z r o b o t n y c h . N i e k t ó r e r o b o t y z o ­
s t a ł y w o k r e s i e s p r a w o z d a w c z y m u k o ń c z o n e i o d d a n e do 
u ż y t k u . 

S t a n r o b ó t , z g r u p o w a n y c h w e d ł u g d o r z e c z y l u b o k r ę ­
g ó w g o s p o d a r c z y c h p r z e d s t a w i a s i ę j a k n i ż e j : 

1. O k r ę g w s c h o d n i o - p r u s k i . N a rze­
ce G i l d z e u k o ń c z o n o w a ż n i e j s z e r o b o t y r e g u l a c y j n e o r a z 
k a n a ł b o c z n y ze ś l u z ą d l a o b e j ś c i a t r u d n y c h m i e j s c . N a 
g ó r n e j P r e g o l e d o b i e g a j ą k o ń c a p r a c e n a d b u d o w ą j a z u 
i g l i c o w e g o i u r z ą d z e ń d o p o b o r u w o d y p o d W e h l a u . 

J e s l to o s t a t n i e tap k a n a l z a c j i P r e g o ł y , d z i ę k i k i ó -
re j m i a s t o I n s l e r b u r g ( W y s t r u ć ) z o s t a n i e p o ł ą c z o n e d r o ­
gą w o d n ą d l a s t a t k ó w 250 I z p o r t e m w K r ó l e w c u . 

*) N o t a t k ę p o n i ż s z ą podano w e d ł u g n a s t ę p u j ą c y c h ź r ó d e ł : 
Die E r ó l i n u n g der Neokar-Wasserstrasse von M a n n h e i m bis 
H e i l b r o n n — Der Ausbau der E lbe — D r . I n g . W . P e t-
z e 1. Der B a u des Mi t t e l l andkana l s - Der Stand der E rwe i t e -
rungsarbei ten aim D o r t m u n d - E i n s - K a n a l - Der Stand der 
Hauarbei ten an der Oder — D r I n g . G a h r s. Der Stand 
des Ausbaues der deutschen Binnenwassers t rassen w Zei tschr i f t 
fur Binnensch i f fahr t 1935 N r . 7 — 9, oraz H e s s e l b e r -
g e r . Neueste Bau ten der B b e i n - M a i n - D o n a u A. G. 
i E . W e i d n e r. Der Ausbau der Weser ais Schiffahr t -
strasse w Zentralblat t der B a m e r w a l t u n g 1935 Nr . 15 i 37. 

K o s z l k a n a l i z a c j i w y n o s i 12,5 m i l . B M . 
P o z a t e m w z n o w i o n o p r z e r w a n e w r. 1923 p race n a d 

r o z b u d o w ą K a n a ł u M a z u r s k i e g o z p r z y z n a n e g o k r e d y t u 
b u d ż e t o w e g o w w y s o k o ś c i 2,5 m i l . B M . W o k r e s i e s p r a ­
w o z d a w c z y m p o d j ę t o r o b o t y z i e m n e i b u d o w ę ś l u z y p o d 
A l l e n b u r g (spad 7,5 m) o r a z r o z p i s a n o p r z e t a r g na b u d o ­
w ę ś l u z y G r o s s - A l l e n d o r f (12 m s p a d u ) . 

2. D o r z e c z e O d r y . N a O d r z e p r o w a d z o n o 
w d a l s z y m c i ą g u r o b o t y r e g u l a c y j n e p o n i ż e j W r o c ł a w i a , 
o b e j m u j ą c e w n i e k t ó r y c h m i e j s c a c h c a ł k o w i t e p r z e ł o ż e n i e 
k o r y t a i , w z w i ą z k u z t e m , p r z e b u d o w ę d r ó g i m o s t ó w . 

N a b u d o w ę K a n a ł u A d o l f a H i t l e r a p r z y z n a n o z b u ­
d ż e t u 10 m i l . B M ; w y k o n a n o 3 o d c i n k i k a n a ł u , a m i a n o ­
w i c i e w p o b l i ż u p o r t u C o s e l ( K o ź l e ) , m i e j s c o w o ś c i S ł a w ę -
c i c e i L a b a n d . Z 39 k m c a ł k o w i t e j d ł u g o ś c i k a n a ł u w y k o ­
n a n o j u ż 21 k m . 

P o z a t e m r o z p o c z ę t o b u d o w ę m o s l ó w n a d k a n a ł e m 
o r a z ś l u z p o d S e r s n o , S ł a w ę c i c a m i i N e u d o r f Ś c i a n y l y c b 
ś l u z w y k o n u j e s i ę ze s k r z y n k o w y c h k s z l a ł l ó w e k ż e l a z ­
n y c h , w b i j a n y c h k a t a r a m i ( B y c . 1). 

R y c . 1. 

W p o b l i ż u ( i l i w i c p r z y s t ą p i o n o d o p r z e ł o ż e n i a k o r y t a 
r z e k i K ł o d n i c y w z w i ą z k u z b u d o w ą p o r t u . 

P r z y w s z y s t k i c h r o b o t a c h w d o r z e c z u O d r y o t r z y m a ł o 
p r a c ę 10.000 r o b o t n i k ó w ; u k o ń c z e n i e p r a c p r z e w i d u j e s i ę 
z a 4 — 5 lat k o s z t e m 150 m i l . R M . 

3. D r o g i w o d n e M a r c h j i i M e k l e m ­
b u r g i i . P o d L e h n i t z n a K a n a l e H o h e n z o l l e r n ó w roz­
p o c z ę t o b u d o w ę d r u g i e j ś l u z y , g d y ż i s t n i e j ą c a nie m o ż e j u ż 
p o d c i ą ć w y m a g a n i o m r u c h u . 

W o b r ę b i e B e r l i n a p r z e b u d o w u j e s i ę s t a n o w i s k o 
M i i h l e n d a m m d r o g i w o d n e j S p r e w y w c e l u z w i ę k s z e n i a 
j e j w y d a j n o ś c i i d o s t o s o w a n i a s i ę d o w y m a g a ń u r b a n i s t y k i . 

N a H a w e l i b u d u j e s i ę ś l u z ę d l a p o c i ą g ó w s t a l k ó w pod 
H a v e l b e r g i j a z p o d Q u i t z ó b e l . 

N a k a n a l e Ih l e - P l a u e n p r o w a d z i s i ę w s z y b k i e m tem­
p ie b u d o w ę ś l u z y p o d Z e r b e n , k t ó r a m a b y ć u k o ń c z o n a 
w r a z z p r z y l e g ł e m i s t a n o w i s k a m i k a n a ł u r ó w n o c z e ś n i e 
z K a n a ł e m Ś r ó d l ą d o w y m . 

4. D o r z e c z e E l b y i K a n a ł Ś r ó d I ą-
d o w y ( M i 1 I e I 1 a n d k a n a 1). N a p o l e p s z e n i e w a -
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r u n k ó w ż e g l u g i n a E l b i e p r z e z n a c z o n o z b i e ż ą c e g o b u d ż e ­
tu k w o t ę 14 m i l . R M . Z f u n d u s z ó w t y c h r o z p o c z ę t o r e g u ­
l a c j ę E l b y z z a m i a r e m u z y s k a n i a m i n i m a l n e j g ł ę b o k o ś c i 
1,10 m o d g r a n i c y z C z e c h o s ł o w a c j ą do u j ś c i a S a a l i o r a z 
1,25 — 1,40 m p o n i ż e j S a a l i . P r z y s t ą p i o n o r ó w n i e ż d o b u ­
d o w y z a p o r y H o h e n w a r t e n a S a a l i , k t ó r a w r a z z i s tn ie ­
j ą c ą j uż z a p o r ą B l e i l o c h i p r o j e k t o w a n y m z b i o r n i k i e m n i ­
z i n n y m w P i r n a m a d o s t a r c z y ć d a l s z y c h 30 — 45 c m g ł ę ­
b o k o ś c i n a E l b i e . 

P o d e j m u j ą c le p r a c e , z a k o ń c z o n o os t a t eczn ie d y s k u s j ę 
n a d w y b o r e m : k a n a l i z a c j a c z y r e g u l a c j a E l b y — n a k o ­
r z y ś ć tej o s t a tn ie j , j a k o t a ń s z e j i m n i e j u t r u d n i a j ą c e j ż e ­
g l u g ę . C a ł k o w i t y k o s z t r o b ó t r e g u l a c y j n y c h w y n i e s i e 150 
m i l . R M , z czego 5 0 % p r z y p a d a n a r o b o c i z n ę (5100 z a t r u d ­
n i o n y c h ) . 

N a K a n a l e Ś r ó d l ą d o w y m b u d u j e s i ę ś l u z ę A l l e r b i i t t e l 
o s p a d z i e 9 m , o r a z o d c n k i s a m e g o k a n a ł u : j e d e n , 
p r o w a d z ą c y d o g ó r n e j E l b y p r z e z p o j e d y n c z y d ź w i g d l a 
s t a t k ó w p o d R o t h e n s e e (18 m spadu ) , d r u g i p o ł o ż o n y 
c z ę ś c i o w o n a 1 7 - m e t r o w y m n a s y p i e , p r z e k r a c z a j ą c y E l b ę 
p o m o ś c i e 900 m d ł u g i m , ł ą c z ą c y s i ę z k a n a ł e m I h l e - P l a -
u e n z a p o m o c ą d ź w i g u p o d w ó j n e g o o s p a d z i e 18,6 m , o r a z 
t r z e c i p r o w a d z ą c y p r z e z N i e g r i p p d o d o l n e j E l b y . 

N a S a a l i w y k o n a n o k i l k a p r z e k o p ó w o r a z k o n t y n u o ­
w a n o b u d o w ę ś l u z p o d B e r n b u r g i R o t h e n b u r g i k a n a ł u , 
ł ą c z ą c e g o S a a l ę i E l s t e r ę . 

K a n a ł Ś r ó d l ą d o w y m a b y ć o d d a n y d o u ż y t k u w ca­
ł o ś c i w r o k u 1938. 

R y s . 2. 

5. D o r z e c z e W e z e r y i k a n a ł E m s -
W e z e r a . W r o k u 1 9 3 5 - y m r o z p o c z ę t o r o b o t y , m a j ą c e 
n a c e l u p o d n i e s i e n i e z w i e r c i a d ł a w o d y n a k a n a l e E m s -
W e z e r a o 40 c m , c o u m o ż l i w i r u c h s t a t k ó w 1000 t. K o ­
s z t o r y s p r z e w i d u j e n a t en c e l 10 m i l . R M . 

N a same j W e z e r z e w y k o n u j e s i ę r o b o t y r e g u l a c y j n a 
i k a n a l i z a c y j n e n a p r z e s t r z e n i o d M i i n d e n d o B r e m e n , k t ó ­
re, u l e p s z a j ą c p o w a ż n i e ż e g l u g ę , d a d z ą r ó w n i e ż r o l n i c t w u 
p o w a ż n e k o r z y ś c i . 

6. K a n a ł y z a c h o d n i e . P r o g r a m r o b ó t o m ó ­
w i ł e m w N r . 2 G o s p o d a r k i w o d n e j , str . 83 . W r a m a c h 
j ego w y k o n a n o w o k r e s i e s p r a w o z d a w c z y m p r z e b u d o w ę 
s t a r y c h ś l u z n a k a n a l e R e n - H e r n e , k o n t y n u o w a n o r o b o ­
ty n a k a n a l e D o r t m u n d - E m s , w r e s z c i e u k o ń c z o n o i od ­
d a n o d o u ż y t k u „ K i i s t e n k a n a l " . 

7. D o r z e c z e R e n u . N a p r z e s t r z e n i K e h l -
S t r a s s b u r g i I s t e in - B a z y l e a p r o w a d z o n o w d a l s z y m c ią­

g u r e g u l a c j ę n a m a ł ą w o d ę , k t ó r a da je j u ż w y n i k i w po­
s t a c i p o g ł ę b i e n i a p r o g ó w i w y r ó w n a n i a s p a d k u . 

N a d o l n y m M e n i e u k o ń c z o n o p r z e b u d o w ę j a z ó w i ś l u z , 
c o u m o ż l i w i ł o d o j a z d d o F r a n k f u r t u s i a t k o m z R e n u . N a ­
s t ę p n y e tap p r a c o b e j m i e r o z b u d o w ę b a s e n ó w pos to jo ­
w y c h p r z e d ś l u z a m i . 

N a N e k a r z e u k o ń c z o n o k a n a l i z a c j ę o d c i n k a M a n n ­
h e i m - H e i l b r o n n i o d d a n o tę n o w ą d r o g ę d o u ż y t k u ż e ­
g l u g i . 

8. D r o g a w o d n a R e n - M e n - D u n a j . 
R o z p o c z ę t o b u d o w ę w s z y s t k i c h j a z ó w i ś l u z na M e n i e o d 
A s c h a f f e n b u r g u d o W i i r z b u r g u ( R y c . 2) o r a z b u d o w ę p o r t u 
w G e m u n d e n . P r z y b u d o w i e z a t r u d n i o n o z d o b r y m w y ­
n i k i e m o d d z i a ł y o r g a n i z a c j i „ A r b e i t s d i e n s f . P r z y j a z a c h 
p o w s t a n ą r ó w n i e ż z a k ł a d y e n e r g e t y c z n e ( R y c . 3). 

R y c . 3. 

N a w y p a d e k u n i e r u c h o m i e n i a j a z ó w w y k u w a s ię 
w s k a l i s t e m k o r y c i e r z e k i r y n n ę o g ł ę b o k o ś c i 1,4 m d l a 
m a ł e j ż e g l u g i . Z a m i a s t k o s z t o w n y c h m a t e r j a ł ó w w y b u ­
c h o w y c h z a s t o s o w a n o t u s t a t k i , z a o p a t r z o n e w 3 d ł u t a uda­
r o w e , o c i ę ż a r z e 5 t, k t ó r e m i a ż d ż ą s k a ł ę . 

N a D u n a j u u z u p e ł n i a s i ę r e g u l a c j ę n a m a ł ą w o d ę . 
J a k w i d a ć z p o w y ż s z e g o z e s t a w i e n i a r o b o t y w o d n e 
w N i e m c z e c h są p r o w a d z o n e i n t e n s y w n i e n a w s z y s t k i c h 
o d c i n k a c h . 

Inż. O. Faust 

Parowiec niemiecki „Tannenberg". 
( W e d ł u g n o t a t k i w N r . 9 - y m „ Z e i i s c h r i f t f i i r B i n n e n -

s c h i f f a h r t " z 1935 r .) . 

D n i a 6 w r z e ś n i a 1935 r. o d b y ł o s i ę w L u b e c e u r o c z y ­
ste o d d a n i e d o u ż y t k u p a r o w c a „ T a n n e n b e r g " z u d z i a ł e m 
p r z e d s t a w i c i e l i r z ą d u R z e s z y i w ł a d z m i e j s c o w y c h . P o na­
b o ż e ń s t w i e i o k o l i c z n o ś c i o w y c h p r z e m ó w i e n i a c h s ta tek w y ­
r u s z y ł w p i e r w s z ą p o d r ó ż d o P i l l a u , z a b i e r a j ą c 1200 pasa ­
ż e r ó w . 

J e s t t o t r z e c i z r z ę d u p a r o w i e c m o r s k i p a ń s t w o w y , 
p r z e z n a c z o n y d o u t r z y m y w a n i a k o m u n i k a c j i m i ę d z y R z e ­
s z ą a P r u s a m i W s c h o d n i e m i . B u d o w a n o go z m y ś l ą o sze­
r o k o z a k r o j o n y m r u c h u t u r y s t y c z n y m , o b e j m u j ą c y m z w ł a ­
s z c z a n i e z a m o ż n ą m ł o d z i e ż . 

S t a t ek ten m a d ł u g o ś ć c a ł k o w i t ą 129,55 m , s z e r o k o ś ć 
15.55 m , m a k s y m a l n e z a n u r z e n i e 4,5 m p r z y w y p o r n o ś c i 
4.655 t. D o p o p ę d u s ł u ż ą n o w o c z e s n e t u r b i n y p a r o w e syste­
m u W a g n e r a o m a k s y m a l n e j m o c y 12.000 K M , p o z w a l a j ą c e 
r o z w i n ą ć s z y b k o ś ć 15,6 d o 20 w ę z ł ó w (29 — 37 k m ) n a 
g o d z i n ę . 
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P o m i e s z c z e n i e p r z e w i d z i a n o d l a 2.000 p a s a ż e r ó w , z le­
go 120 w k a b i n a c h 2 - o s o b o w y c h , 633 w 3 - o s o b o w y c h , resz-
l a w s a l a c h o g ó l n y c h o p o w i e r z c h n i 650 m 2 . U r z ą d z o n o 
r ó w n i e ż s k ł a d y d l a p r z e w o z u o k o ł o 100 s a m o c h o d ó w 
i 1.000 r o w e r ó w , m o t o c y k l i l u b k a j a k ó w . 

P r z e g l ą d czasopism polskich 
Port rzeczny w P ł o c k u 

B u d o w a p o r t u w P ł o c k u r o z p o c z ę t a z o s t a ł a p r z e d k i l ­
k u n a s t u l a t y , a le d o p i e r o o s t a tn io , d z i ę k i w y d a t n e j p o m o ­
c y f i n a n s o w e j F u n d u s z u P r a c y , r o b o t y b u d o w l a n e po­
s u n ę ł y s i ę t a k p o w a ż n i e n a p r z ó d , że j u ż w k r ó t c e p r o j e k t o ­
wane jest o d d a n i e p o r t u d o c z ę ś c i o w e j e k s p l o a t a c j i . P o r t 
p ł o c k i z a j m u j e n a l e w e m b r z e g u W i s ł y 43,5 h a , z c z e g o n a 
p o w i e r z c h n i ę w o d n ą p r z y p a d a o k . 12 h a , r e s z t a z a ś — n a 
p l ace i u l i c e n a d b r z e ż n e . P o r t p o s i a d a ć b ę d z i e 5 b a s e n ó w . 
O g ó l n a d ł u g o ś ć n a d b r z e ż a u s t a l o n a n a 2.100 n i , w c z e m 

900 m n a d b r z e ż a b ę d z i e m i a ł o p o ł ą c z e n i a k o l e j o w e . Z d o l n o ś ć 
p r z e ł a d u k o w a p o r t u o b l i c z o n a z o s t a ł a n a 350 tys . t r o c z n i e . 
D o t y c h c z a s o w a b u d o w a p o r t u p o c i ą g n ę ł a z a s o b ą w y d a t k i 
o d c h w i l i p o d j ę c i a p r a c w d n . 1 . IV.1933 r . w w y s o k o ś c i 
ok . z ł . 3V2 m i l j . , p r e l i m i n o w a n y c h z k r e d y t ó w z w y c z a j n y c h 
i i n w e s t y c y j n y c h . O d 1933/34 r. d o 1935/36 r. r o b o t y 
f i n a n s o w a ł F u n d u s z P r a c y , z a s i l a j ą c je k r e d y t a m i w w y ­
s o k o ś c i z ł . 640 tys. D z i ę k i i n t e n s y w n e m u t e m p u r o b ó t 
i n w e s t y c y j n y c h , w c i ą g u n a j b l i ż s z y c h m i e s i ę c y w y k o ń ­
c z o n y z o s t a n i e b a s e n N r . 1, c z ę ś ć b a s e n u N r . 2 o r a z c z ę ś ć 
b u d o w a n e j w ł a s n e j s t o c z n i h a n d l o w e j n a d ł u g o ś c i 230 m . 

O d d a n i e n o w e g o p o r t u r z e c z n e g o d o e k s p l o a t a c j i p o ­
s i a d a ć b ę d z i e n i e z w y k l e d o d a t n i e z n a c z e n i e g o s p o d a r c z e 
d l a Ł o d z i i d l a P ł o c k a . P r z e m y s ł w ł ó k i e n n i c z y b ę d z i e 
w m o ż n o ś c i t r a n s p o r t o w a ć s u r o w c e i t o w a r y , i m p o r t o w a n e 
p r z e z p o r t g d y ń s k i , t a n i m f r a c h t e m ł a m a n y m l ą d o w o -
r z e c z n y m — d o P ł o c k a W i s ł ą , a s t a m t ą d d o Ł o d z i k o l e j ą . 
P o z a t e m t r a n s p o r t t o w a r ó w m a s o w y c h o d Ł o d z i w k i e ­
r u n k u p o r t u g d y ń s k i e g o z o s t a n i e r ó w n i e ż d o d a t n i o u ł a t ­
w i o n y , p r z y j e d n o c z e s n e j w y d a t n e j r e d u k c j i k o s z t ó w tego 
t r a n s p o r t u . 

D l a P ł o c k a i n w e s t y c j a ta p o s i a d a ć b ę d z i e n i e m n i e j 
d o n i o s ł e z n a c z e n i e . C a ł y sze reg o ś r o d k ó w , z n a j d u j ą c y c h 
s i ę n a t ras ie k o l e j o w e j m i ę d z y P ł o c k i e m a Ł o d z i ą , p r z e d e ­
w s z y s t k i e m z a ś K u t n o , Ł ę c z y c a i Z g i e r z , b ę d z i e m ó g ł b a r ­
dz ie j a k t y w n i e a n i ż e l i d o t ą d b r a ć c z y n n y u d z i a ł w e w z a ­
j e m n y m o b r o c i e g o s p o d a r c z y m . ( „ P r z e g l ą d M e c h a n i c z ­
n y " — N r . 13). 

Stopy aluminjowe w budowie o k r ę t ó w 

W „ P r z e g l ą d z i e M e c h a n i c z n y m " z d n . 10 l i s t o p a d a 
r. b . u k a z a ł s i ę i n t e r e s u j ą c y i l u s t r o w a n y a r t y k u ł o zas to­
s o w a n i u s t o p ó w a l u m i n j o w y c h p r z y b u d o w i e o k r ę t ó w . 
N a j w a ż n i e j s z ą r z e c z ą p r z y z a s t o s o w a n i u t y c h s t o p ó w jest 
d o k ł a d n e p o z n a n i e m a t e r j a ł u , k t ó r y m a m y d o d y s p o z y c j i 
o raz z b a d a n i e , c z y i o i l e nada j e s i ę o n d o w y k o n a n i a 
r ó ż n y c h c z ę ś c i . S k ł a d c h e m i c z n y s t o p u d e c y d u j e o t e m 
w j a k i m s t o p n i u m a t e r j a ł u l e g a k o r o z j i , d l a t e g o t e ż i n n e 
s topy n a d a j ą s i ę n a c z ę ś c i z a n u r z o n e w w o d z i e m o r s k i e j , 
i n n e z a ś n a c z ę ś c i m n i e j w y s t a w i o n e n a d z i a ł a n i e k o r o z j i , 
n a t o m i a s t u D e g a j ą c e z n a c z n y m o b c i ą ż e n i o m . P r z y k ł a d y 
w y k o n a n y c h j e d n o s t e k p ł y w a j ą c y c h d o w o d z ą , że m a t e r j a ł 
ten p r z y l i c z n y c h s w o i c h z a l e t a c h , m o ż e b y ć ł a t w o c h r o ­
n i o n y p r z e d s z k o d l i w e m d z i a ł a n i e m k o r o z j i . 

S p o s o b y z a p o b i e g a n i a k o r o z j i , p o l e g a j ą n a w y k o ­
n y w a n i u p o w ł o k i o c h r o n n e j t l e n k o w e j , w y t w a r z a n e j 
p r z e z z a n u r z e n i e w s o l a c h c h r o m o w y c h i p r z e z p r o ­

ces a n o d o w y . Z a s t o s o w a n i e l e k k i c h s t o p ó w a l u m i n j o w y c h 
jest n i e z w y k l e s z e r o k i e : w y p o s a ż e n i e k a b i n , r u r o c i ą g i z b i o r ­
n i k i . T e os ta tn ie , z a w i e r a j ą c n a w e t m a t e r j a ł y w y b u c h o w e , 
n i e u s t ę p u j ą w c a l e z b i o r n i k o m s t a l o w y m , a n i w w y p a d k u 
u d e r z e n i a , a n i p o ż a r u . 

Z l i c z n y c h p r z y k ł a d ó w w a r t o z a n o t o w a ć , że y a c h l 
k r ó l e w s k i „ B r i t l a n i a " z o s t a ł w y p o s a ż o n y w c a ł k o w i c i e 
a l u m i n j o w y k u t e r , w y k o n a n y ze s t o p u z a w i e r a j ą c e g o 
7% M g . O k r ę t „ I n t e r c e p l o r " w y k o n a n o ze s t o p u o 3 % M g 
z m a ł ą d o m i e s z k ą M n . M i n i s t e r s t w o L o t n i c t w a W . B r y t a n j i 
j uż d a w n o w y r a z i ł o z g o d ę n a z a s t o s o w a n i e s t o p ó w a l u m i ­
n j o w y c h d o b u d o w y p ł y w a k ó w w o d n o p ł a t o w c ó w . W s p o m ­
n i a n y a r t y k u ł „ P r z e g l . M e c h " , poda je p o n a d t o szereg c i e ­
k a w y c h s z c z e g ó ł ó w . 

Koncesjonowanie p r z e d s i ę b i o r s t w w o d o c i ą g o w y c h . 

I n ż . W . S k o r a s z e w s k i w a r t y k u l e , u m i e s z c z o n y m 
w N r . 3 „ B i u l e t y n u W o d o c i ą g o w o - K a n a l i z a c y j n e g o " , za ­
s t a n a w i a s i ę n a d z a g a d n i e n i e m , d l a c z e g o z a k ł a d y o tak 
p e w n e j i n i e w ą t p l i w e j r e n t o w n o ś c i , j a k z a k ł a d y w o d o c i ą ­
g o w e , m a j ą w n a s z y c h w a r u n k a c h t ak m a ł ą a t r a k c y j n o ś ć 
d l a k a p i t a ł ó w p r y w a t n y c h . N a o g ó l n ą i l o ś ć 637 mias t 
w P o l s c e z a l e d w i e 84 p o s i a d a j ą w o d o c i ą g i . W m i a s t a c h 
n i o p o s i a d a j ą c y c h w o d o c i ą g ó w d o b r a w o d a d o p i c i a c e n i 
s i ę b a r d z o w y s o k o , b o 5 — 10 g r o s z y z a k u b e ł e k 1 0 - l i t r o w y , 
a w i ę c od 5 — 10 z ł . z a 1 m 3 . N i e u l e g a t e ż w ą t p l i w o ś c i , 
ż e p r z e d s i ę b i o r s t w o w o d o c i ą g o w e jes t j e d n ą z n a j p e w n i e j ­
s z y c h l o k a t k a p i t a ł u . D o t y c h c z a s o w a j e d n a k na sza gospo­
d a r k a w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h m i e j s k i c h o d s t r a s z a k a p i t a ł 
p r y w a t n y o d k r e d y t o w a n i a t y c h p r z e d s i ę b i o r s t w . W y s t a r 
c z y p o d a ć t u w y s o k o ś ć p o d a t k u k o n s u m c y j n e g o , k t ó r y m 
j e d n o z n a s z y c h m i a s t o b c i ą ż a swe p r z e d s i ę b i o r s t w a . A w i ę c 
p r z e l e w d o k a s y m i e j s k i e j n a c e l e n i e z w i ą z a n e z d a n e m 
p r z e d s i ę b i o r s t w e m w y n o s i ł w p r o c e n t a c h o d w p ł y w ó w 
b r u t t o w o d o c i ą g ó w i k a n a l i z a c j i — 3 1 , 7 % , g a z o w n i — 
2 1 , 0 % , t r a m w a j ó w — 1 7 , 3 % . I n ż . S k o r a s z e w s k i w y r a ż a 
z d a n i e , ż e p r ó b a p r z y c i ą g n i ę c i a k a p i t a ł ó w p r y w a t n y c h k r a ­
j o w y c h l u b z a g r a n i c z n y c h b y ł a b y b a r d z o p o ż ą d a n a . W j a k i 
s p o s ó b s t w o r z y ć z a c h ę t ę d l a k a p i t a ł u d o l o k a t w i n w e s t y ­
c j a c h w o d o c i ą g o w y c h ? N a z a c h o d z i e r o z w ó j w o d o c i ą g ó w 
o d b y w a ł s i ę i o d b y w a s i ę n a d r o d z e k o n c e s y j . O c z y w i ś c i e 
k a p i t a ł p r y w a t n y p ó j d z i e n a l o k a t ę w i n w e s t y c j a c h , k t ó r e 
z a p e w n i ą m u u z a s a d n i o n y z y s k . U z y s k u j ą c k o n c e s j ę n a 
w y r a ź n i e o k r e ś l o n y c h w a r u n k a c h , p r z e d s i ę b i o r c a , m a j ą c y 
w p ł y w n a b u d o w ę i e k s p l o a t a c j ę z a k ł a d u , b ę d z i e s i ę sta­
r a ł z r e d u k o w a ć k o s z t a w ł a s n e d o m i n i m u m d l a z a p e w n i e ­
n i a sob ie w i ę k s z e g o z y s k u . N i e w ą t p l i w i e m i a s t a w i n n y za­
b e z p i e c z y ć s w o j e i n t e r e s y P o w o d z e n i e s p r a w y z a l e ż y w y ­
ł ą c z n i e o d d o b r e g o z r e d a g o w a n i a u m o w y k o n c e s y j n e j . 
D r o g a k o n c e s y j jest j e d y n ą d r o g ą , u m o ż l i w i a j ą c ą r o z w ó j 
w o d o c i ą g ó w , g d y ż f u n d u s z e p u b P c z n e n a d ł u g o j e szcze n ie 
b ę d ą m o g ł y z a s p o k o i ć w s z y s t k i c h p o t r z e b w tej d z i e d z i n i e 

Budowa w o d o c i ą g u w Ł u c k u 

Z „ W o ł y ń s k i c h W i a d o m o ś c i T e c h n i c z n y c h " d o w i a d u ­
j e m y s i ę , ż e d n . 2 . I X . r . b . , o d b y ł a s i ę w Ł u c k u g e n e r a l n a 
p r ó b a s i ec i w o d o c i ą g o w e j . P r ó b ą o b j ę t o o g ó ł e m 6317 m 
s i e c i u l i c z n e j . R u r o c i ą g i p o w y ż s z e w y k o n a n e z o s t a ł y z r u r 
s t a l o w y c h z e w n ą t r z a s f a l t o w a n y c h i j u t o w a n y c h , k i e l i c h y 
r u r s p a w a n e . P r ó b y d o k o n a n o p r z e z w y p e ł n i e n i e s iec i wo­
da, i w y w o ł a n i e c i ś n i e n i a p o m p k ą w o d n ą . W c i ą g u 1 godz. 
5 m i n u t p r ó b y u t r z y m a ł o s i ę c i ś n i e n i e 14,75 a t m . P o w y ż ­
sza s i e ć r u r o c i ą g ó w z o s t a ł a p o ł ą c z o n a ze s t u d n i ą , s k ą d na­
r a z i e d o s t a r c z a n a jest w o d a o d ż e l a z i o n a i p r z e f i l t r o w a n a . 
W y k o ń c z e n i e w ł a ś c i w e g o u j ę c i a w o d y z r z e k i S t y r i i i sta-
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c j i o c z y s z c z e n i a w o d y s p o d z i e w a n e jest jeszcze w r. b . K i e ­
r o w n i k i e m b u d o w y w o d o c i ą g ó w w Ł u c k u jes t i n ż . W . S o ­
b o l e w s k i . 

Badania t e r e n ó w w o d o n o ś n y c h dla w o d o c i ą g ó w 

miasta Siedlce 

W N r . ,'i „ B i u l e t y n u w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n e g " 
i n ż . A . K o n o p k a o m a w i a s p r a w ę z a o p a t r z e n i a m i a s t a 
S i e d l c e w w o d ę d o p i c i a . O b e c n i e m i e s z k a ń c y c z e r p i ą w o ­
d ę z m i e j s k i c h s t u d z i e n w i e r c o n y c h . P o c h o d z i o n a z g ł ę b ­
s z y c h p o k ł a d ó w ż w i r ó w i p i a s k ó w , jes t t w a r d a i ż e l a z i s t a , 
w y d a j n o ś ć s t u d n i n i e w i e l k a . B a d a n i a s t w i e r d z i ł y , ż e n a 
o b s z a r z e m i a s t a b r a k jest p ł y t s z y c h ź r ó d e ł p o b o r u w o d y 
p e ł n o w a r t o ś c i o w e j . Z w r ó c o n o j e d n a k u w a g ę na d o l i n ę 
r z e k i M u c h a w k i , z a s o b n ą w w o d y g r u n t o w e . S p o r z ą d z o n o 
s z c z e g ó ł o w e z d j ę c i e tej d o l i n y , w y k o n a n o 32 o t w o r y w i e r t ­
n i c z e i n a i c h p o d s t a w i e w y k r e ś l o n o p r o f i l e g e o l o g i c z n e . 
O k a z a ł o s i ę , że M u c h a w k a p ł y n i e w a l u w j a c h , z a l e g a j ą c y c h 
t w a r d e , n i e p r z e p u s z c z a l n e p o d ł o ż e i ł ó w m o r e n o w y c h . S t u ­
d n i e p r ó b n e w y w i e r c o n o d o g ł ę b o k o ś c i o k o ł o 17 m , u ż y ­
w a j ą c r u r o ś r e d n i c y 150 m m . W s t y c z n i u 1929 r . r o z p o ­
c z ę t o p o m p o w a n i e . P o m p y p r a c o w a ł y s ta le , p r z y t e m i n t e n ­
s y w n o ś ć p o m p o w a n i a z o b u o t w o r ó w t r z y m a n o n a g r a n i ­
c y 42 m 3 n a godz . , g d y ż p o d o b n a w y d a j n o ś ć w y d a w a ł a s i ę 
o d p o w i e d n i ą d l a p r z y s z ł y c h s t u d n i p r o j e k t o w a n e g o u j ę c i a . 
P o m p o w a n i e t r w a ł o 3 m i e s i ą c e p r z e z o k r e s n a j w i ę k s z y c h 
m r o z ó w . Z j e d n e j s t u d n i p o m p o w a n o 25 m 3 / g o d z . p r z y 
s t a ł e j d e p r e s j i 5,25 m , z d r u g i e j 17 m 3 p r z y d e p r e s j i 
4,34 m . Ś l a d y d e p r e s j i g i n ę ł y z u p e ł n i e w o d l e g ł o ś c i 100 m 
o d m i e j s c a p o m p o w a n i a . M o ż n a w i ę c p r z y p u s z c z a ć , że 
z d w u c h s t u d n i w o d l e g ł o ś c i ok . 100 — 150 m m o ż n a b ę ­
dz ie u z y s k a ć n i e z b ę d n ą d l a S i e d l e c i l o ś ć w o d y . 

Budowa w o d o c i ą g u w Kruszwicy 

P o d p o w y ż s z y m t y t u ł e m i n ż . ,t. L i e b f e l d i p. S. B o r o -
w i a k p o d a j ą w N r . 3 „ B i u l e t y n u W o d o c i ą g o w o - K a n a l i ­
z a c y j n e g o " c i e k a w e d a n e o b u d o w i e w o d o c i ą g u w K r u ­
s z w i c y . W o d o c i ą g l e n z a s i l a n y jes t w o d ą z 4 s t u d n i , w i e r ­
c o n y c h n a z a c h o d n i m b r z e g u j ez . G o p ł a . Ś r e d n i c a s t u d n i 
150 m m , ś r e d n i c a f i l t r a 100 m m , g ł ę b o k o ś ć 32 — 40 m . 
O g ó ł e m w y d a j n o ś ć s t u d n i w y n o s i 20 m 3 / g o d z . S t u d n i e 
p o ł ą c z o n e są o d g a ł ę z i e n i e m ś r . 100 m m z l e w a r e m ś r . 
150 m m . D ł u g o ś ć l e w a r a 151 m . L e w a r z a ł o ż o n o g ł ę b o k o 
tak , b y u z y s k a ć c a ł k o w i t e j e g o z a t o p i e n i e . W ten s p o s ó b 
u n i k n ę ł o s i ę p r z e d o s t a w a n i a s i ę p o w i e t r z a , k t ó r e b y z a k ł ó ­
c a ł o n o r m a l n ą p r a c ę l e w a r a . S t u d n i a z b i o r c z a o ś r e d n i c y 
3 m i g ł ę b o k o ś c i 5 m w y k o n a n a z o s t a ł a j a k o ź e l a z o b e t o n o -
w a . D o s t u d n i z b i o r c z e j d o c h o d z i l e w a r . S i e ć u l i c z n a s k ł a ­
da s i ę z 654 m r u r o c i ą g u o ś r . 200 m m , 2659 m o ś r . 
100 m m . B u r y ż e l i w n e , k i e l i c h o w e . B u r y u ł o ż o n o n a g ł ę ­
b o k o ś c i 1,80 m . 

H a l a p o m p i f i l t r ó w w y p o s a ż o n a z o s t a ł a w n a s t ę p u j ą ­
ce u r z ą d z e n i a . U s t a w i o n o s i l n i k i g a z o w e , b i o r ą c p o d u w a ­
g ę , że K r u s z w i c a p o s i a d a g a z o w n i ę m i e j s k ą , n i e p o s i a d a 
n a t o m i a s t e l e k t r o w n i . F i l t r o d ż e l a z i a c z z a s t o s o w a n o syste­
m u „ E k o n o m j a " o w y d a j n o ś c i 30 m 3 / g o d z . D o tej w y d a j ­
n o ś c i d o s t o s o w a n y z o s t a ł c h l o r a t o r O r n s t e j n a . K o m o r a z a ­
s u w zna jdu j e s i ę p o d h a l ą p o m p i f i l t r ó w , g d z i e są u m i e ­
szczone w s z y s t k i e z a w o r y , p o t r z e b n e d o r e g u l o w a n i a , w o ­
d o m i e r z i apa ra t s a m o p i s z ą c y . W i e ż a c i ś n i e ń w y k o n a n a 
z o s t a ł a z ż e l a z o b e t o n u , p o s i a d a z b i o r n i k o p o j e m n o ś c i 
150 m 3 . D n o z b i o r n i k a w z n i e s i o n e jest 28 m n a d t e r e n e m . 
F u n d u s z b u d o w y s k ł a d a ł s i ę z p o ż y c z k i F u n d u s z u P r a c y 
w w y s o k o ś c i 100.000 zł . o r a z u d z i a ł u m i a s t a . C a ł k o w i t y 

k o s z t r o b ó t w y n i ó s ł 359.784 zł . P o s z c z e g ó l n e p o z y c j e w y ­
d a t k ó w w y n i o s ł y : u j ę c i e — 7,9%, s i e ć — 31 ,4%, h a l a p o m p 
i f i l t r — 7 ,5%, k o m o r a z a s u w — 0 ,5%, w i e ż a c i ś n i e ń — 
2 7 % , k o s z t a p r o j e k t u , a d m i n i s t r a c j a i n a d z ó r — 6 , 1 % , b u ­
d y n k i a d m i n , m o t o r y , p o m p y , p o ł ą c z e n i a d o m o w e i r ó ż n e — 
2 9 % . 

K o s z t u r z ą d z e n i a w o d o c i ą g u w K r u s z w i c y n a j edne­
go m i e s z k a ń c a w y p a d ł o k . 102 z ł . , 1 m s i ec i u l i c z n e j k o ­
s z t o w a ł 109 z ł . 

Budowa w o d o c i ą g u w R ó w n e m 

Z a r z ą d M i e j s k i m i a s t a B ó w n e p r z y s t ą p i ł d o da l s ze j 

r o z b u d o w y w o d o c i ą g u . N a c e l t en z o s t a ł a p r z y z n a n a p r z e / 

F u n d u s z P r a c y p o ż y c z k a w w y s o k o ś c i 235.000 zł . 

W p r o g r a m i e r o b ó t n a r o k b i e ż ą c y p r z e w i d z i a n o 

o d w i e r c e n i e o t w o r u s t u d z i e n n e g o , o d w i e r c e n i e 4 - c h o t w o ­

r ó w o b s e r w a c y j n y c h , w y k o n a n i e u l i c z n e j s i e c i w o d o c i ą g o ­

w e j . P r z e b u d o w a s t a c j i p o m p o b e j m i e n a s t ę p u j ą c e p r a c e : 

1. u z u p e ł n i e n i e u r z ą d z e ń a g r e g a t e m h y d r o f o r o w y m 

d l a z a p e w n i e n i a w w y k o n a n y c h r u r o c i ą g a c h o d p o w i e d n i e g o 

c i ś n i e n i a ; 

2. z a i n s t a l o w a n i e c h l o r a t o r a w c e l u d e z y n f e k c j i w o d y 

t ł o c z o n e j d o s i e c i . 

W r e s z c i e m a b y ć u s k u t e c z n i o n a b u d o w a o d p ł y w ó w ze 

s p u s t ó w s i e c i w o d o c i ą g o w e j o ł ą c z n e j d ł u g o ś c i 1.482 m , 

z czego 735 m , j a k o k a n a ł y z r u r b e t o n o w y c h . 

W o d y gruntowe, yako ź r ó d ł o zasilania w o d o c i ą g ó w 
naszych miast. 

W N r . 11 m i e s i ę c z n i k a „ G a z i W o d a " p r o f . d r . K . P o -
m i a n o w s k i o m ó w i ł w o b s z e r n y m a r t y k u l e w ł a ś c i w o ś c i w ó d 
g r u n t o w y c h , k t ó r e w w i ę k s z o ś c i w y p a d k ó w b ę d ą s t a n o w i ­
ł y j e d y n e ź r ó d ł o z a s i l a n i a w o d o c i ą g ó w n a s z y c h m i a s t . 
W ż w i r a c h i p i a s k a c h d y l u w j a l n y c h z n a j d u j ą s i ę o l b r z y m i e 
i l o ś c i w o d y . Z a s i l a n i e w a r s t w d y l u w j a l n y c h o d b y w a s i ę 
a l b o na w y c h o d n y c h ł y c h w a r s l w , a l b o p r z e z w a r s t w y p r z y ­
k r y w a j ą c e d y l u w j u m , p r z y t e m w o b u w y p a d k a c h w a r s t w y 
te d o s k o n a l e f i l t r u j ą p r z e n i k a j ą c e w g ł ą b w o d y a tmosfe ­
r y c z n e . S z y b k o ś c i r u c h u w o d y w w a r s t w a c h d y l u w j a l n y c h 
n a n i ż u p o l s k i m n ie p r z e k r a c z a j ą 14 c m n a d o b ę . 

O k o l i c z n o ś c i le p o z w a l a j ą t w i e r d z i ć , że w o d y g r u n t o ­
w e d y l u w j a l n y c h p o k ł a d ó w m u s z ą b y ć z u p e ł n i e p o z b a w i o ­
ne b a k t e r y j . N a t o m i a s t w s k u t e k n i e z m i e r n i e p o w o l n e g o r u ­
c h u t y c h w ó d , t r z e b a s i ę l i c z y ć z m a ł e m i w y d a j n o ś c i a m i 
s t u d n i , t o t e ż b a r d z o c z ę s t o w o d y d y l u w j a l n e j n ie b ę d z i e 
w y s t a r c z a ć n a p o k r y c i e p o t r z e b w i ę k s z y c h mias t , 

J a k i e są w ł a ś c i w o ś c i w ó d p o d w z g l ę d e m s k ł a d u che­
m i c z n e g o ? W o d y d y l u w j a l n e n a o g r o m n y c h p r z e s t r z e n i a c h 
ś r o d k a n a s z e g o k r a j u s ą z a w s z e ż e l a z i s l e , a c z ę s t o tw r arde . 
J e d n a k b a d a n i a w ł a ś c i w o ś c i w o d y p o d w z g l ę d e m b a k t e r i o ­
l o g i c z n y m c z y c h e m i c z n y m w i n n y o d b y w a ć s i ę z u w z g l ę d ­
n i e n i e m s p o s o b u b r a n i a p r ó b e k d o a n a l i z y . P r z y n i e o d p o ­
w i e d n i c h s p o s o b a c h m o ż n a d o j ś ć d o z u p e ł n i e b ł ę d n y c h 
w n i o s k ó w . A w i ę c w o d a w s i e c i w c z a s i e r o z b u d o w y w o d o ­
c i ą g u n i e nada j e s i ę d o a n a l i z y b a k t e r i o l o g i c z n e j , w w y ­
p a d k u z a ś z a s t o s o w a n i a h y d r o f o r ó w t a k ż e do a n a l i z y n a 
z a w a r t o ś ć ż e l a z a . W o d a , w z i ę t a z p r ó b y p o m p o w a n i a , n a ­
da je s i ę t y l k o d o a n a l i z y c h e m i c z n e j . 

A u t o r a r t y k u ł u z a s t a n a w i a s i ę w r e s z c i e n a d n a t u r a l -
n e m i w ł a ś c i w o ś c i a m i w ó d d y l u w j a l n y c h z p u n k t u w i d z e n i a 
o b o w i ą z u j ą c y c h u s t a w . 
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W z w i ą z k u z p r z e ż y w a n y m p r z e z nas c i ę ż k i m k r y z y ­
s e m g o s p o d a r c z y m , n i e z w y k l e i n t e r e s u j ą c o b r z m i ą g ł o s y 
n a s z y c h c z o ł o w y c h e k o n o m i s t ó w o p r z y c z y n a c h d e p r e s j i 
g o s p o d a r c z e j o r a z r ó ż n o l i t y c h p r ó b a c h j e j z a ż e g n a n i a . N i ­
ż e j o m ó w i m y p o k r ó t c e n a j n o w s z e p r a c e i n ż . E . K w i a t k o w ­
s k i e g o , o b e c n e g o w i c e p r e m j e r a i m i n i s t r a s k a r b u , F . Z w e i -
ga, d o c e n t a e k o n o m j i , w y b i t n e g o p u b l i c y s t y g o s p o d a r c z e g o 
o r a z p ro f . A . K r z y ż a n o w s k i e g o , b . p o s ł a n a S e j m . Z a r ó w n o 
w p r a c y i n ż . K w i a t k o w s k i e g o p . I. „ N o w e z j a w i s k a i p r ą d y 
u p o d s t a w w s p ó ł c z e s n e g o ż y c i a " , j ; i k i w p r a c y F . Z w e i g a 
p. t. „ E k o n o m j a i t e c h n i k a " , z n a j d u j e m y o g ó l n ą a n a l i z ę 
z j a w i s k g o s p o d a r c z y c h — z j a w i s k p r o d u k c j i , k o n s u m c j i 
o r a z p o g l ą d y n a k w e s t j e u s t r o j u e k o n o m i c z n e g o . P r a c a 
p ro f . A . K r z y ż a n o w s k i e g o p. t. „ R o b o t y p u b l i c z n e " , u m i e ­
s z c z o n a w zesz . 1 z r. 1935 „ P o l i t y k i g o s p o d a r c z e j " , p o r u s z a 
w ł a ś c i w i e j e d e n t y l k o s z c z e g ó ł z k o m p l e k s u z a g a d n i e ń go­
s p o d a r c z y c h , o m a w i a b o w i e m a k t u a l n y d z i ś t emat z ł a g o ­
d z e n i a s k u t k ó w k r y z y s u p r z e z n a k r ę c e n i e k o n j u n k t u r y 
i p o d j ę c i e w i e l k i c h r o b ó t p u b l i c z n y c h . 

I n ż . K w i a t k o w s k i z a s t a n a w i a s i ę n a d p o s z c z e g ó l n e m i 
c z y n n i k a m i g o s p o d a r k i ś w i a t o w e j . Z d o l n o ś ć k o n s u m c y j n a 
s p o ł e c z e ń s t w jest d o s t a t e c z n i e w i e l k a , s k o r o 90% l u d n o ś c i 
w c i ą ż j e szcze n i e b i e r z e u d z i a ł u w z a s p o k o j e n i u n a j p r o s t ­
s z y c h p o t r z e b . R ó w n i e ż z d o l n o ś ć p r o d u k c y j n a w s p ó ł c z e ­
snego p r z e m y s ł u ś w i a t o w e g o n i e o s i ą g n ę ł a k r e s u s k o r o , 
j a k t w i e r d z i i n ż . K w i a t k o w s k i , p r z e m y s ł ten w o k r e s i e n a j ­
w y ż s z e j k o n j u n k t u r y w y z y s k i w a ł swe m o ż l i w o ś c i p r o d u k ­
c y j n e p r z e c i ę t n i e w 70%. T r z e c i m w a ż n y m c z y n n i k i e m go­
s p o d a r c z y m jest z ł o t o , k t ó r e ł ą c z y k o n s u m c j ę z p r o d u k c j ą . 
Z a p a s z ł o t a w m o n e t a c h w g ł ó w n y c h p a ń s t w a c h w y n o s i ł 
p r z e d w o j n ą 8800 m i l j . d o l a r ó w , w t y c h s a m y c h p a ń s t w a c h 
w 1929 r. z a p a s w z r ó s ł d o 11200 m i l j . d o l a r ó w . A w i ę c 
i s t n i e j ą w s z y s t k i e n a j w a ż n i e j s z e c z y n n i k i , s t a n o w i ą c e p o d ­
s t a w ę g o s p o d a r s t w a s p o ł e c z n e g o , d l a c z e g o , z a p y t u j e i n ż . 
K w i a t k o w s k i , n i e m a k o n j u n k t u r y , jest k r y z y s , b e z r o b o c i e ? 
P r z y c z y n tego s t a n u s z u k a ć n a l e ż y w b r a k a c h u s t r o j u go­
s p o d a r c z e g o . G o s p o d a r k a ś w i a t o w a n i e w ą t p l i w i e z d ą ż a d o 
n o w e g o je j u s t r o j u , k t ó r y m b ę d z i e „ g o s p o d a r k a o r g a ­
n i c z n a " . 

N i e b ę d z i e to g o s p o d a r k a , w k t ó r e j p a ń s t w o w e c z y n ­
n i k i b ę d ą j e d y n y m r e g u l a t o r e m ż y c i a g o s p o d a r c z e g o , b ę d z i e 
w n ie j i s t n i e ć o b o k s ieb ie w ł a s n o ś ć p r y w a t n a i s p o ł e c z n a . 
I n s t y t u c j e s a m o r z ą d u g o s p o d a r c z e g o m o g ł y b y s i ę s t a ć c z y n ­
n i k i e m p r z e b u d o w y u s t r o j u g o s p o d a r c z e g o i e w o l u c y j n e j 
p l a n o w o ś c i . 

F . Z w e i g a n a l i z u j e w s w e j p r a c y f o r m y p o s t ę p u t e ch ­
n i c z n e g o . R o z r ó ż n i a w i ę c p o s t ę p w y d a j n o ś c i , p o s t ę p j a k o ­
ś c i o w y , p o l e g a j ą c y n a d o s k o n a l e n i u p r o d u k t u , p o s t ę p n o w o ­
śc i —• c z y l i t w o r z e n i e d ó b r d o t ą d n i e z n a n y c h . P o s t ę p w y ­
d a j n o ś c i o g r a n i c z a u d z i a ł p r a c y w p r o d u k c j i , w y s t ę p u j e on 
w r ó ż n y c h f e r m a c h , j a k m e c h a n i z a c j a , r a c j o n a l i z a c j a , s tan­
d a r y z a c j a p r o d u k t ó w . K a ż d a z ł y c h f o r m m o ż e j e d n a k n i e 
w y w o ł a ć b e z r o b o c i a o i l e z y s k , w y n i k a j ą c y z p o s t ę p u , n i e 
p r z y p a d n i e w y ł ą c z n i e p r o d u c e n t o m , l ecz t a k ż e k o n s u m e n ­
t o m . P o d ł o ż e m , n a k t ó r e m p o s t ę p t e c h n i k i m o ż e d o p r o w a ­
d z i ć d o b e z r o b o c i a , jes t k o n c e n t r a c j a w ł a s n o ś c i , k t ó r a m a 
mie j s ce w u s l r o j u k a p i t a l i s t y c z n y m . 

T y l k o d e m o k r a t y z a c j a w ł a s n o ś c i , j e j d e k o n c e n t r a c j a 
m o ż e u c h r o n i ć u s t r ó j k a p i t a l i s t y c z n y p r z e d z a g ł a d ą . A g d y ­
b y t a k a d e m o k r a t y z a c j a , m ó w i F . Z w e i g , o k a z a ł a s i ę n i e m o ­
ż l i w ą w r a m a c h u s t r o j u k a p i t a l i s t y c z n e g o , w t e d y n i e w ą t p l i ­
w i e p o s t ę p t e c h n i k i p c h a ć b ę d z i e d o u s t r o j u k o l e k t y w n e g o , 
w k t ó r y m b e z r o b o c i a t e c h n o l o g i c z n e g o n i e b ę d z i e . 

W t r zec ie j z o m a w i a n y c h p r a c p ro f . K r z y ż a n o w s k i 
w y s t ę p u j e j a k o p r z e c i w n i k s z t u c z n e g o n a k r ę c e n i a k o n j u n k ­
t u r y o r a z w y p o w i a d a s i ę p r z e c i w k o p o d e j m o w a n i u w i e l ­
k i c h r o b ó t p u b l i c z n y c h p r z e z p a ń s t w o . A u t o r u w a ż a , ż e ro ­
b o t y t a k i e s ą w s tan ie w y w o ł a ć t y l k o k r ó t k o t r w a ł e o ż y ­
w i e n i e , p r o w a d z ą j e d n a k w k o ń c u d o z a o s t r z e n i a k r y z y s u . 
P o d j ę c i e w i e l k i c h r o b ó t p u b l i c z n y c h , z d a n i e m a u t o r a , o i l e 
n i e jes t f i n a n s o w a n e t a n i m , d ł u g o t e r m i n o w y m k r e d y t e m , 
p o w i ę k s z a p r z e c i ą ż e n i a p o d a t k o w e . P r o f . K r z y ż a n o w s k i 
u w a ż a , że d y s p r o p o r c j a p r o d u k c j i i k o n s u m c j i n i e jest is to­
tą k r y z y s u , jest t y l k o s y m p t o m e m c h o r o b y , w y n i k ł y m z po­
g o r s z e n i a s i ę r e n t o w n o ś c i g o s p o d a r s t w i n d y w i d u a l n y c h . 
W k o n s e k w e n c j i p r o f . K r z y ż a n o w s k i t w i e r d z i , że p r z e z w y ­
c i ę ż e n i e k r y z y s u m o ż n a o s i ą g n ą ć p r z e z o b n i ż e n i e c i ę ż a r ó w 
p u b l i c z n y c h . 

T a k m ó w i ą c z o ł o w i e k o n o m i ś c i o z a g a d n i e n i u k r y ­
z y s u . 

w k 

Statystyka obrotu towarowego w ważniejszych por­
tach śródlądowych w Niemczech. 

Z e i t s c h r i f l f i i r B i n n e n s c h i f f a h r t 
poda j e w k a ż d y m n u m e r z e t a b e l a r y c z n e z e s t a w i e n i e o b r o t u 
t o w a r o w e g o w p o r t a c h ś r ó d l ą d o w y c h n i e m i e c k i c h , w e d ł u g 
ź r ó d e ł o f i c j a l n y c h z 2 - m i e s i ę c z n e m o p ó ź n i e n i e m . 

T a b e l a o b e j m u j e 136 p o r t ó w , u j ę t y c h w 36 g r u p re­
g i o n a l n y c h . W p o s z c z e g ó l n y c h r u b r y k a c h p o d a n o w 1000 t 
l i c z b y p r z y w o z u i w y w o z u w s z y s t k i c h t o w a r ó w , w y o d r ę ­
b n i a j ą c p o n a d t o n a s t ę p u j ą c e n a j w a ż n i e j s z e g r u p y : 1. zbo ­
ż a i r o ś l i n y s t r ą c z k o w e , 2. k r u s z c e , 3. w ę g i e l k a m i e n n y , w ę ­
g i e l b r u n a t n y i to r f , 4. n a w o z y s z t u c z n e , 5. d r z e w o i w y r o ­
b y d r z e w n e , 6. ż e l a z o , s t a l , o r a z w y r o b y ż e l a z n e i s t a lowe . 
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5768 

5375 

5942 

265 

184 

207 

1341 

1157 

1314 

1737 

1667 

1717 

66 

61 

83 

212 

335 

379 

184 

162 

184 

6098 

5624 

5953 

142 

134 

114 

549 

432 

536 

3383 

3158 

3311 

117 

86 

123 

133 

149 

149 

320 

322 

338 

W p o d a n e j w y ż e j t abe lce z e s t a w i o n o l i c z b y p r z y w o z u 
i w y w o z u d l a w s z y s t k i c h p o r t ó w ł ą c z n i e z a m i e s i ą c e m a j , 
c z e r w i e c i l i p i e c 1935 r o k u . 

Przewozy na drogach wodnych Rosji Sowieckiej 
C z a s o p i s m o s o w i e c k i e „ W o d n y j T r a n s p o r t " w N r . 10 

z p a ź d z . r. b . p r z y n o s i d a n e s t a ty s tyczne , d o t y c z ą c e p rze ­
w o z ó w n a d r o g a c h w o d n y c h R o s j i w o k r e s i e ż e g l u g i r. 1935. 
P o d a j e m y tutaj n i e k t ó r e l i c z b y , w y j ę t e z k i l k u a r t y k u ł ó w 
d r u k o w a n y c h w e w s p o m n i a n y m z e s z y c i e . 

P r z e w o z y n a g ł ó w n i e j s z y c h d r o g a c h w o d n y c h w y n i o ­
s ł y d o 15.X.1935: 

n a g ó r n e j W o ł d z e 7.230,8 tys . t o n n 
n a ś r o d k o w e j W o ł d z e . . . 5.857,5 „ „ 
n a d o l n e j W o ł d z e 8.173,5 „ 
n a r zece K a m i e 9.920,4 „ „ 
n a D n i e p r z e 3.487,2 ,, „ 
n a w s z y s t k i c h r z e k a c h s y b e r y j ­

s k i c h 3.263,8 „ 
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O g ó ł e m n a w s z y s t k i c h d r o g a c h w o d n y c h R o s j i S o w i e c ­
k i e j do 15 p a ź d z i e r n i k a 1935 r . p r z e w i e z i o n o 67.825,2 tys. 
t onn ł a d u n k ó w . 

R o z k ł a d p r z e w o z ó w w e d ł u g g ł ó w n i e j s z y c h k a l e g o r y j 
ł a d u n k u p r z e d s t a w i a s i ę n a s t ę p u j ą c o : 

z b o ż e 4.691,1 tys. t o n n 
cemen t 388,0 „ 

1 535,2 „ „ 
w ę g i e l 1.211,9 „ „ 
d r z e w o n a b a r k a c h 6.798,3 „ 
d r z e w o w t r a t w a c h 30.907,8 „ „ 
r o p a n a f t o w a . . . 8.236,9 „ „ 
p r o d . c h e m i c z n e . 477,0 „ 

P r o c e n t o w y u d z i a ł p r z e w o z ó w w o d n y c h w o g ó l n e m 
t o n n a ż u p r z e w o z ó w w e d ł u g c z a s o p i s m a , , W o d n y j T r a n s 
p o r t " jest j e s zcze z b y t n i s k i w s t o s u n k u d o m o ż l i w o ś c i . 

P r z e w o z y z b o ż a w o d ą s l a n o w i ą ok . 2 5 % w s z y s t k i c h 
p r z e w o z ó w z b o ż o w y c h , d r z e w o p r z e w o z i s i ę w o d ą w 30 — 
5 0 % . „ W o d n y j T r a n s p o r t " n a w o ł u j e d o w i ę k s z e g o w y z y ­
s k a n i a d r ó g w o d n y c h . 

wk 

(•ołówkowe kredyty meljoracyjne 
Państwowego Banku Rolnego. 

P a ń s t w o w y B a n k R o l n y w z n o w i ł u d z i e l a n i e p o ż y c z e k 
n a m e l i o r a c j e r o l n e . W y p ł a t a t y c h p o ż y c z e k w o b l i g a c j a c h 
m e l j o r a c y j n y c h z a w i e s z o n a b y ł a , j a k w i e m y , z d n i e m 1.1. 
1933 r. O b e c n i e p o ż y c z k i u d z i e l a n e są n a 20 la t p r z y o p r o ­
c e n t o w a n i u 6 % w s t o s u n k u r o c z n y m , z l e m , że s p ł a t a k a -
p i t a ł u n a s t ą p i s y s t e m e m a m o r t y z a c y j n y m po u p ł y w i e 3 lat 
o k r e s u u l g o w e g o , n a s t ę p u j ą c e g o p o d n i u p i e r w s z e j d e c y z j i 
B a n k u o w y p ł a c i e p o ż y c z k i . S u m a p o ż y c z k i n ie m o ż e p r z e ­
w y ż s z a ć 250 z ł . n a 1 h a z a p r o j e k t o w a n y c h d o z m e l i o r o ­
w a n i a g r u n t ó w . W z n a w i a j ą c u d z i e l a n i e p o ż y c z e k m e l j o ­
r a c y j n y c h , P . B . R o l n y k i e r o w a ł s i ę p r z e d e w s z y s t k i e m 
w n i o s k a m i s a m y c h r o l n i k ó w , k l ó r z y u w a ż a l i u r u c h o m i e n i e 
k r e d y In m e l i o r a c y j n e g o za r zecz k o n i e c z n ą w o b e c n i e z a -
k o ń c z e n i a w i e l u m e l j o r a c y j r o z p o c z ę t y c h p r z e d 1933 r. 

W a r u n k i u d z i e l e n i a t y c h p o ż y c z e k p r z e z B a n k us ta ­
lone z o s t a ł y p o w y s ł u c h a n i u o p i n j i k ó ł r o l n i c z y c h . T o leż 
k r e d y t l en , p o m i m o o p r o c e n t o w a n i a 6% r o c z n i e , k a l k u ­
lu je s i ę r e a l n i e j , a n i ż e l i d a w n y k r e d y t , n a w e t p r z y o b n i -
ż o n e m o b e c n i e o p r o c e n t o w a n i u d o 3 % , ze w z g l ę d u n a w y ­
da tne z m n i e j s z e n i e w o s t a t n i c h l a l a c h k o s z t ó w m e l j o r a c y j . 
P o m i m o l i c z n y c h z g ł o s z e ń p o ż y c z k i m e l j o r a c y j n e p r z y z n a ­
w a n e są t y l k o w y j ą t k o w o , c e l e m z a s p o k o j e n i a n a j p i l n i e j ­
s z y c h p o t r z e b r o l n i c t w a w d z i e d z i n i e m e l j o r a c y j . K o r z y ­
stne z m i a n y m o g ł y b y n a s t ą p i ć j e d y n i e w r a z i e o g ó l n e g o 
o b n i ż e n i a s t opy p r o c e n t o w e j na r y n k u k r e d y t o w y m , co 
o c z y w i ś c i e nie n a l e ż y d o m o ż l i w o ś c i B a n k u B o l n e g o . 

Dwutorowość uprawnień w austrjackiej ustawie wod­
nej. 

D r. H . S c h r e i b e r. D i e S p a l t u n g des W a s s e r r e c h l e s . 
W a s s e r w i r t s c h a f t u n d T e c h n i k 1935. N r . 25 — 26. 

• 

Z y c i e t e c h n i c z n e 
Z życia Koła Wodno-Meljoraeyjnego przy Stow. 
Techników w Warszawie. 

W p a ź d z i e r n i k u r. 1). o d b y ł o s i ę z e b r a n i e d y s k u s y j n e 
K o ł a W o d n o - M e l j o r a c y j n e g o p r z y S l o w . T e c h n i k ó w 
w W a r s z a w i e . 

P . L. G u m i ń s k i w y g ł o s i ł r e fe ra t n a l e m a t : „ J a k m e l j o -
r o w a ć w czas ie k r y z y s u ? " . 

U s t a w a w o d n a a u s t r a j e k a z 19 p a ź d z i e r n i k a 1934 r. 
( B i i r g e r l i c h e s Gese tzb la t t N r . 316) d z i e l i w s z y s t k i e w o d y 
na p u b l i c z n e i p r y w a t n e . 

U s t a w a z a l i c z a d o p u b l i c z n y c h te w o d y , k t ó r e d o t y c h ­
czas u z n a w a n e b y ł y z a p u b l i c z n e , o r a z le , k t ó r e w m y ś l 
u s l a w y n ie z o s t a ł y z a l i c z o n e d o w ó d p ł y w a l n y c h . Szcze­
g ó ł o w y sp is a u s t r j a c k i c h w ó d p u b l i c z n y c h z a w i e r a za­
ł ą c z n i k d o u s t a w y . 

D o w ó d p r y w a t n y c h na leż :} p r z e d e w s z y s t k i e m le w o ­
dy , k t ó r y c h w ł a s n o ś ć o p a r t a jest n a ty tu le p r y w a t n o ­
p r a w n y m , o r a z w o d y , k t ó r e n ie są z a s i l a n e w j a k i k o l w i e k 
s p o s ó b p r z e z w o d y p u b l i c z n e . W o d y p r y w a t n e , o i le n ie 
s t a n ą t e m u n a p r z e s z k o d z i e p r a w a o s ó b t r z e c i c h , s l a n o w i ą 
w ł a s n o ś ć w ł a ś c i c i e l a g r u n t u . T o o d n o s i s i ę r ó w n i e ż i do 
w ł a s n o ś c i w ó d g r u n t o w y c h . 

T a k c z y n n e , j a k o t e ż o p u s z c z o n e k o r y t a w ó d p u b l i c z ­
n y c h p ł y n ą c y c h s t a n o w i ą d o b r o p u b l i c z n e , bez w z g l ę d u 
na l o , c z y w o d y le z o s t a ł y w p i s a n e do k s i ą g p u b l i c z n y c h 
j a k o w ł a s n o ś ć s k a r b u p a ń s t w a . 

U ż y t k o w a n i e w ó d p r y w a t n y c h , w y k r a c z a j ą c e poza 
s f e r ę p o t r z e b g o s p o d a r s t w a d o m o w e g o w ł a ś c i c i e l a , lub 
w k r a c z a j ą c e s z k o d l i w i e w s f e r ę u p r a w n i e ń i n n y c h o s ó b , 
o r a z u ż y t k o w a n i e w ó d p u b l i c z n y c h , p r z e k r a c z a j ą c e n o r m y 
u ż y t k o w a n i a p o w s z e c h n e g o jest u z a l e ż n i o n e o d z e z w o l e n i a 
w ł a d z y . 

Z e z w o l e n i e w ł a d z y na s z c z e g ó l n e u ż y t k o w a n i e w ó d 
z a p o m o c ą u r z ą d z e ń , n i o p r z y w i ą z a n y c h do m i e j s c a , o d n o s i 
s i ę t y l k o d o o s o b y s t a r a j ą c e g o s i ę o o d n o ś n e z e z w o l e n i e . 
W e w s z y s t k i c h i n n y c h w y p a d k a c h z e z w o l e n i e l o p r z y p a d a 
k a ż d o c z e s n e m u w ł a ś c i c i e l o w i z a k ł a d u w o d n e g o l u b o d n o ś ­
nej n i e r u c h o m o ś c i . 

U s l a w a o d r ó ż n i a w ł a s n o ś ć w o d y i u ż y t k o w a n i a w o d y . 
P r z y w o d a c h p r y w a t n y c h w ł a s n o ś ć jest z u p e ł n a i n i e o g r a ­
n i c z o n a , n a t o m i a s t p r z y w o d a c h p u b l i c z n y c h p r a w o w ł a s ­
n o ś c i jest n i e z u p e ł n e , a m i a n o w i c i e p o d z i e l o n e m i e d z y 
w ł a ś c i c i e l e m n i e r u c h o m o ś c i , (b rzegu , k o r y t a i I. p . i k l ó -
r y m jest s k a r b p a ń s t w a , a w ł a ś c i c i e l e m z a k ł a d u w o d n e g o . 
W ł a s n o ś ć u ż y t k o w a m o ż e u l e c d a l s z e m u p o d z i a ł o w i na 
m o c y u p r a w n i e n i a w s p ó ł u ż y t k o w a n i a , k l ó r e g o r o z m i a i 
i z a k r e s o k r e ś l a w y d a t n i e z e z w o l e n i e . 

W y w ł a s z c z e n i e w m y ś l aus t r . ust. w o d n e j o d n o s i s ię 
j e d y n i e d o w ł a s n o ś c i u ż y t k o w e j , o s z c z ę d z a j ą c w ł a s n o ś ć 
g ł ó w n ą . 

Z tego s i a n u r z e c z y w y n i k a , ż e aus t r . p r a w o w o d n e 
n ie ope ru j e j e d n e m p o j ę c i e m p r a w n e m , l e c z d w o m a , a m i a ­
n o w i c i e p o j ę c i e m d o b r a w o d n e g o i u ż y t k o w a n i a w o d y . 
K a ż d e z ł y c h p o j ę ć m a w u s l a w i c o d r ę b n e s t a n o w i s k a 
p r a w n e . T o r o z d w o j e n i e nada je p r a w u w o d n e m u specy­
f i c z n y c h a r a k t e r . P o d z i a ł u p r a w n i e ń j e s l w u s l a w i c w y ­
r a ź n i e u w i d o c z n i o n y , a m i a n o w i c i e w ł a s n o ś ć w o d y jes l 
z w i ą z a n a z w ł a s n o ś c i ą b r z e g u , l u b k o r y t a , z a ś u p r a w n i e ­
n ie u ż y t k o w a n i a w o d y j e s l w ł a s n o ś c i ą z a k ł a d u . 

Mgr. oraw M. Faust owa 

W d y s k u s j i i n ż . K . M y s ł a k o w s k i w y p o w i e d z i a ł s ię 
p r z e c i w k o w y s u w a n i u m e l j o r a c y j ł ą k i p a s t w i s k n a p l a n 
p i e r w s z y , z a l e c a j ą c r ó w n o r z ę d n e i n n e r o d z a j e u r z ą d z e ń 
w o d n o - m e l j o r a c y j n y c h , a w z w i ą z k u z t e m p o d j ę c i e k r o ­
k ó w w c e l u o b n i ż e n i a t a r y f y k o l e j o w e j n a p r z e w ó z d r e n ó w 
i m a t e r j a ł ó w p o t r z e b n y c h d o i c h w y r o b u ( m i a ł w ę g l o w y l . 
n a s t ę p n i e w y j e d n a n i e o d p o w i e d n i c h k r e d y t ó w w P a ń s t w o ­
w y m B a n k u R o l n y m . 
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P r o f . S. T u r c z y n o w i c z z w r ó c i ! u w a g ę n a o p ł a c a l n o ś ć 
m e l j o r a c y j i z a p r o p o n o w a ł o p r a c o w a n i e tego z a g a d n i e n i a 
i p o d a n i e n a s t ę p n i e d o w i a d o m o ś c i o r g a n i z a c j o m r o l n i ­
c z y m . 

D n . 1 5 . X I r . b . o d b y ł o s i ę z e b r a n i e K o l a , n a k l ó r e m 
d o k o n a n o w y b o r ó w n o w y c h w ł a d z K o l a o r a z w y s ł u c h a n o 
r e f e r a t u i n ż . K o l l i s a . 

N a P r z e w o d n i c z ą c e g o K o ł a W o d n o - M e l j o r a c y j n e g o 
w y b r a n y z o s t a ł i n ż . E . R o m a ń s k i , n a z a s t ę p c ó w : L . G u ­
m i ń s k i o r a z i i iż . M . M i c h a ł k i . S e k r e t a r z e m z o s t a ł i n ż . 
K o r u s i e w i c z , S k a r b n i k i e m i n ż . M y s ł a k o w s k i . N a de l ega t a 
d o d e l e g a c j i K ó ł i W y d z i a ł ó w S t o w . T e c h n . p o w o ł a n o i n ż . 
S i e n k o w s k i e g o , na d e l e g a t ó w do R a d y N a u k o w e j p r o f . 
S. T u r c z y n o w i c z a i p r o f . C z . S k o t n i c k i e g o . 

P o d o k o n a n i u w y b o r ó w , i n ż . K o l l i s n a z a p r o s z e n i e K o ł a 
w y g ł o s i ł r e fe ra t n a t ema t : „ Z a g a d n i e n i a m e l j o r a c y j n e i ż e ­
g l u g o w e w z w i ą z k u z r e g u l a c j ą W i s ł y " . R e f e r a t ten w y ­
w o ł a ł o ż y w i o n ą d y s k u s j ę o b e c n y c h . 

Komisja dla rozwoju żeglugi śródlądowej. 
P . M i n i s t e r K o m u n i k a c j i i n ż . M . B u t k i e w i c z , d o c e n i a ­

j ą c z n a c z e n i e ż e g l u g i ś r ó d l ą d o w e j o r a z b i o r ą c p o d u w a g ę 
je j d z i s i e j s z y s tan z a n i e d b a n i a , p o w o ł a ł s p e c j a l n ą k o m i s j ę 
d l a r o z w o j u ż e g l u g i ś r ó d l ą d o w e j . 

K o m i s j a la p o d p r z e w o d n i c t w e m P o d s e k r e t a r z a S i a n u 
i n ż . A . B o b k o w s k i e g o r o z p o c z ę ł a swe p r a c e w s k ł a d z i e : 
D y r . B i u r a W o j s k o w e g o M i n . K o m . P ł k . .1. Z b o r z i l a , D y r . 
D e p . T a r y f o w e g o i n ż . B . C e c e n i o w s k i e g o , D y r . D e p . R u c h u 
i n ż . M . G r o n o w s k i e g o , D y r . B i u r a D r ó g W o d n y c h i n ż . E . 
R o m a ń s k i e g o , o r a z z a p r o s z o n y c h b . w i c e - m i n i s t r a i n ż . 
C z a p s k i e g o , P r z e w . K o m i t e t u K o o r d y n a c y j n e g o p r z e w o ­
z ó w P a ń s t w . R a d y K o m u n , o r a z gen . K w a ś n i e w s k i e g o , 
P r z e w . K o m i s j i D r ó g W o d n y c h P . R . K . 

iSekre ta r ja t K o m i s j i s t a n o w i ą : i n ż . K r i e g c r z B i u r a 
D r ó g W o d n y c h o r a z i n ż . B i e d e l , r a d c a B i u r a W o j s k o w e g o . 

Komisja Techniczna dla spraw Wisły . 
D n . 28 l i s t . r. b . o d b y ł o s i ę w M i n . K o m . p o d p r z e ­

w o d n i c t w e m D y r . B i u r a D r ó g W o d n y c h i n ż . E . R o m a ń ­
s k i e g o p i e r w s z e p o s i e d z e n i e K o m i s j i T e c h n i c z n e j d l a s p r a w 
W i s ł y . P o z a i n ż y n i e r a m i B i u r a D r ó g W o d n y c h i n a c z e l n i ­
k a m i w y d z i a ł ó w w o d n y c h , a d m i n i s t r u j ą c y c h W i s ł ą n a p o ­
s z c z e g ó l n y c h j e j o d c i n k a c h , w p o s i e d z e n i u w z i ę l i u d z i a ł 
z a p r o s z e n i : p ro f . M . B y b c z y ń s k i z P o l i t e c h n i k i W a r s z a w ­
s k i e j i p r o f . d r . M . M a t a k i e w i c z z P o l i t e c h n i k i L w o w s k i e j . 
P o s i e d z e n i e K o m i s j i z a g a i ł D y r . i n ż . E . B o m a ń s k i , p o d n o ­
s z ą c z n a c z e n i e i c e l K o m i s j i , k t ó r a b y ł a b y z w o ł y w a n a co 
p e w i e n cza s d l a p r z e d y s k u t o w a n i a p r z e d k ł a d a n y c h j e j 
p r z e z B i u r o D r ó g W o d n y c h m a t e r j a ł ó w . 

N a s t ę p n i e r e f e r en t d l a s t u d j ó w n a d W i s ł ą i n ż . W ł . 
K o l l i s w y g ł o s i ł r e fe ra t , s t r e s z c z a j ą c y d o t y c h c z a s o w e s tud ja 
i p r o j e k t y o r a z o b r a z u j ą c y s tan o b e c n y r o b ó t r e g u l a c y j ­
n y c h n a W i ś l e . I n ż . K o l l i s n a z a k o ń c z e n i e swyego p r z e m ó ­
w i e n i a p o d a ł s z k i c o w y p r o g r a m p r z y s z ł y c h p r a c . 

P r o f . M . B y b c z y ń s k i i p r o f . d r . M . M a t a k i e w i c z w f o r ­
m i e w y c z e r p u j ą c e j o m ó w i l i w s w y c h b o g a t y c h t r e ś c i ą 
r e f e r a t a c h n a j w a ż n i e j s z e z a g a d n i e n i a , d o t y c z ą c e r e g u l a c j i 
W i s ł y o r a z w a r u n k ó w ż e g l u g i n a n i e j . 

P o t y c h r e f e r a t a c h w y w i ą z a ł a s i ę ż y w a w y m i a n a z d a ń 
o b e c n y c h i n ż . i n ż . B o d o w i c z a , B o r n a , T i l l i n g e r a , W o w k o -
n o w i c z a , B i e l a ń s k i e g o , M a r y n i a r c z y k a , p r z e d s t a w i c i e l a 
M i n . B o l n i c l w a i B . B . n a c z . i n ż . .1. M i s i a c z k a o r a z p r z e d ­
s t a w i c i e l i I n s t y t u t u H y d r o g r a f i c z n e g o d y r . Z u b r z y c k i e g o 
i r a d c y i n ż . B u n d o . 

P o s i e d z e n i e K o m i s j i z a s z c z y c i ł s w o j ą o b e c n o ś c i ą 
P . P o d s e k r e t a r z S t a n u i n ż . .1. P i a s e c k i , k t ó r y m i m o i n n y c h 

b a r d z o p i l n y c h i w a ż n y c h p r a c , z n a l a z ł czas na w y s ł u c h a ­
n ie c z ę ś c i d y s k u s j i K o m i s j i . 

P . P o d s e k r e t a r z S t a n u i n ż . J. P i a s e c k i w s w o j e m 
p r z e m ó w i e n i u p o d k r e ś l i ł z n a c z e n i e p r a c K o m i s j i i o ś w i a d ­
c z y ł , że r z ą d d o c e n i a d o n i o s ł o ś ć s p r a w y r e g u l a c j i W i s ł y . 
D z i ę k u j ą c P a n o m P r o f e s o r o m z a w - s p ó ł p r a c ę , a w s z y s t k i m 
o b e c n y m z a u t r z y m a n i e p r a c K o m i s j i n a w y s o k i m p o z i o ­
m i e , P . W i c e - M i n i s t e r s l w i e r d z i ł , że d o w y n i k ó w ł y c h p r ac 
p r z y w i ą z u j e w i e l k ą w a g ę . 

Z Rady Zjazdów Żeglugowych 
W p i e r w s z e j p o ł o w i e w r z e ś n i a o d b y ł o s ię W a l n e Z g r o ­

m a d z e n i e z r e o r g a n i z o w a n e j B a d y Z j a z d ó w Ż e g l u g o w y c h . 

W s k ł a d n o w o o b r a n e g o Z a r z ą d u w e s z l i : p p . St . Z a ­
w a d z k i — I wT. p rezes , p. o. p r ezesa , E . L e s z c z y ń s k i — 
II w . p rezes , E . K r z y ż a n o w s k i — I I I w . p rezes , W ł . Szczyt—-
s e k r e t a r z , B. F r i e d m a n — s k a r b n i k , W . C i e c h a n o w s k i , 
J. D u n i n - H o l e c k i , T. M a l i s z e w s k i , M . M a r y ń s k i , M . P i o ­
t r o w s k i , J . B o g o z i k , W . V o g e l . 

W s k ł a d K o m i t e t u W y k o n a w c z e g o w y b r a n i z o s t a l i pp . : 
15. F r i e d m a n , T. M a l i s z e w s k i , W ł . S z c z y t . 

W a l n e Z g r o m a d z e n i e , z w a ż y w s z y c i ę ż k i e w a r u n k i że­
g l u g o w e n a r z e k a c h p o l s k i c h , a z w ł a s z c z a na W i ś l e , p o w o ­
d o w a n e b r a k i e m k r e d y t ó w n a i robo ty r e g u l a c y j n o - k o n ­
s e r w a c y j n e , b r a k w y t y c z e n i a n u r t u ( s y g n a l i z a c j i ś w i e t l n e j 
d l a r u c h u s l a t k ó w w n o c y ) , n i e d o s t a t e c z n e b a g r o w a n i e 
p r z e m i a ł ó w p r z y n i s k i c h s t a n a c h w o d y , b r a k n a d z o r u 
i n s p e k c y j n e g o n a d n u r t e m r z e k i , n i e u n o r m o w a n i e s p r a w y 
h i p o t e k s t a t k o w y c h , u n i e m o ż l i w i a j ą c y c h r o z b u d o w ę prze­
s t a r z a ł e g o t a b o r u ż e g l u g o w e g o i t. d . , z a l e c i ł o Z a r z ą d o w i 
p o c z y n i e n i e s t a r a ń u o d n o ś n y c h w ł a d z p a ń s t w o w y c h , a ż e b y 
z b u d ż e t u 1935/36 r o k u b y ł y w y k o n a n e p r z y n a j m n i e j te 
n i e z b ę d n e p r a c e d o r a ź n e n a r zece W i ś l e w z a k r e s i e inspek­
c j i ż e g l u g i , o ś w i e t l e n i a n u r t u i b a g r o w a n i a , k t ó r e są nie­
z b ę d n e d l a b e z p i e c z e ń s t w a i s p r a w n o ś c i p r a c y r u c h u że­
g l u g o w e g o . 

P o z a t e m W a l n e Z g r o m a d z e n i e p o w i e r z y ł o K o m i t e t o w i 
W y k o n a w c z e m u , ł ą c z n i e z c z ł o n k i e m Z a r z ą d u p. M . P i o ­
t r o w s k i m z o r g a n i z o w a n i e S z k o ł y N a w i g a c y j n e j Ż e g l u g i 
B z e c z n e j . 

Posiedzenie Rady Związku Izb i Organizacyj Rol­
niczych. 

W d n i u 5 l i s t o p a d a 1935 r. o d b y ł o s ię pos i edzen ie 
R a d y Z w i ą z k u I z b i O r g a n i z a c y j R o l n i c z y c h R z p l i l e j P o l ­
s k i e j , a w i ę c n a c z e l n e j r e p r e z e n t a c j i c a ł e g o z o r g a n i z o w a ­
nego r o l n i c t w a w P o l s c e . 

O m a w i a n a b y ł a s p r a w a p r o g r a m u gospodarczego . 

W y t y c z n e p r o g r a m u p o l i t y k i g o s p o d a r c z e j r e f e r o w a ł 
P r e z e s Z w i ą z k u s ena to r K . F u d a k o w s k i . 

N a s t ę p n i e z a b r a ł g ł o s P a n M i n i s t e r R o l n i c t w a i Re­
f o m R o l n y c h , J u l j u s z P o n i a t o w s k i , k t ó r y w d ł u ż s z e m prze­
m ó w i e n i u w s k a z a ł na w a ż n o ś ć s o l i d a r n e j i w y r o b i o n e j 
o p i n j i r o l n i c z e j w o b e c n e j d o b i e k s z t a ł t o w a n i a s i ę stosun­
k ó w g o s p o d a r c z y c h . 

P r e z . F u d a k o w s k i z a k o m u n i k o w a ł z e b r a n y m , iż B i u r o 
Z w i ą z k u p r a c u j e o b e c n i e n a d d w o m a k a p i l a l n c m i zagad­
n i e n i a m i , a m i a n o w i c i e n a d z a g a d n i e n i e m o r g a n i z a c j i 
z b y t u p r o d u k t ó w r o l n y c h o r a z n a d z a g a d n i e n i e m p rzebu ­
d o w y u s t r o j u r o l n e g o . 

W d y s k u s j i p o d n o s z o n o w z a k r e s i e s p r a w w o d n o -
m e l j o r a c y j n y c h k o n i e c z n o ś ć o d d ł u ż e n i a s p ó ł e k w o d n y c h , 
k t ó r e k o r z y s t a ł y z k r e d y t ó w P . B a n k u B o l n e g o , a t a k ż e 
z a g a d n i e n i e m e l j o r a c j i P o l e s i a . 
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W d n i a c h o d 16 — 18 w r z e ś n i a , j a k d o n o s i l i ś m y w N r . 
3 „ G o s p o d a r k i W o d n e j ' " , o d b y ł s i ę w W a r s z a w i e , p o d p r o ­
t e k t o r a t e m P r e z y d e n t a R . P . V I I I K o n g r e s M i ę d z y n a r o d o ­
wej F e d e r a c j i P r a s y T e c h n i c z n e j i Z a w o d o w e j , w k t ó r y m 
w z i ę ł o u d z i a ł s tu k i l k u n a s t u d e l e g a t ó w , w t em 52 de lega ­
t ó w 10-u z w i ą z k ó w z a g r a n i c z n y c h , b ę d ą c y c h s e k c j a m i n a -
r o d o w e m i F e d e r a c j i . 

C z a s o p i s m o „ G o s p o d a r k a W o d n a " r e p r e z e n t o w a n e by ­
ł o n a K o n g r e s i e p r z e z R e d . I n ż . W ł . K o l l i s a . 

O t w a r c i e K o n g r e s u n a s t ą p i ł o w d n i u 16 w r z e ś n i a n a 
u r o c z y s t e m z e b r a n i u w s a l i R a d y M i e j s k i e j , w o b e c n o ś c i 
P r e z y d e n t a R . P . , l i c z n y c h p r z e d s t a w i c i e l i r z ą d u , w ł a d z 
m i e j s k i c h , n a u k i , p r a s y o r a z i n s t y t u c y j i o r g a n i z a c y j go­
s p o d a r c z y c h . W t y m ż e d n i u o d b y ł o s i ę w h a l l u P o l i t e c h ­
n i k i o t w a r c i e w y s t a w y p r a s y t e c h n i c z n e j i z a w o d o w e j , z o r ­
g a n i z o w a n e j z o k a z j i K o n g r e s u . 

N a s t ę p n e d n i K o n g r e s u p o ś w i ę c o n e b y ł y o b r a d o m , 
k t ó r e o d b y w a ł y s i ę w c z t e r e c h k o m i s j a c h . K o m i s j a p i e r w ­
sza p o ś w i ę c o n a b y ł a z a g a d n i e n i o m , z w i ą z a n y m z p o ł o ż e ­
n i e m p r a s y t e c h n i c z n e j n a ś w i e c ' e ; k o m i s j a d r u g a o m a ­
w i a ł a s p r a w y o b i e g u i w y m i a n y c z a s o p i s m t e c h n i c z n y c h 
i z a w o d o w y c h ; k o m i s j a t r z e c i a z a j m o w a ł a s i ę s p r a w ą z b i o ­
r ó w i w y m i a n y m a t e r j a ł ó w i i n f o r m a c y j , d o t y c z ą c y c h t ech­
n i k i ; w r e s z c i e K o m i s j a c z w a r t a o b r a d o w a ł a n a d z a g a d n i e ­
n i e m : p r a s a t e c h n i c z n a a p r a w o m i ę d z y n a r o d o w e . 

C i e k a w y c h s z c z e g ó ł ó w d o w i a d u j e m y s i ę o w y m i a n i e 
m a t e r j a ł ó w i i n f o r m a c y j p r a s y t e c h n i c z n e j z r e f e r a t ó w k o ­
m i s j i I I I . J e s z c z e k o n g r e s w B r u k s e l i p o d k r e ś l i ł z n a c z e ­
n ie b i b l j o t e k F e d e r a c j i P r a s y T e c h n i c z n e j , k t ó r e t o b i b l j o -
t e k i w s p o s ó b m e l o d y c z n y g r u p u j ą z b i o r y t e c h n i c z n e . 
W tej c h w i l i b i b l j o t e k i t a k i e i s t n i e j ą w B a r c e l o n i e , B r u k ­
s e l i , H a m b u r g u , L w o w i e , M a d r y c i e , M e d j o l a n i e , P a r y ż u 
i W a r s z a w i e . P o d c z a s o b r a d p o d a n y b y ł p r o j e k t z o r g a n i ­
z o w a n i a b i u r a a g e n c y j n e g o F e d e r a c j i , k t ó r e s w y m abo­
n e n t o m w y s y ł a ł o b y s t r e s z c z e n i a a r t y k u ł ó w p i s m p o p r z e ­
t ł u m a c z e n i u n a j ę z y k ż ą d a n y . 

Z w a ż n y c h u c h w a ł K o n g r e s u w y m i e n i ć n a l e ż y decy ­
z j ę o b j ę c i a p r a s y p e r j o d y c z n e j d z i a ł a l n o ś c i ą F e d e r a c j i 
i w z w i ą z k u z t e m z m i a n y n a z w y F e d e r a c j i n a M i ę d z y n a ­
r o d o w ą F e d e r a c j ę P r a s y T e c h n i c z n e j i P e r j o d y c z n e j . 

P o d c z a s K o n g r e s u o d b y ł y s i ę l i c z n e p r z y j ę c i a , m . i n . 
p r z y j ę c i e u P r e z y d e n t a B . P . , p o d w i e c z o r e k w I z b i e P r z . H . . 
p r z y j ę c i e wwdane p r z e z Z w i ą z e k P o l s k i c h C z a s o p i s m T e c h ­
n i c z n y c h i Z a w o d o w y c h . 

P o z a m k n i ę c i u K o n g r e s u u c z e s t n i c y o d b y l i w y c i e c z ­
k ę po P o l s c e , z w i e d z a j ą c K r a k ó w , K a t o w i c e i Ś l ą s k o r a z 
P o z n a ń . 

Międzynarodowa Wystawa Prasy Technicznej 
w Warszawie 

D n . 16 w r z e ś n i a r . b . o t w a r t a z o s t a ł a w h a l l ' u P o l i ­
t e c h n i k i W a r s z a w s k i e j M i ę d z y n a r o d o w a W y s t a w a P r a s y 
T e c h n i c z n e j i Z a w o d o w e j . O t w a r c i a w y s t a w y d o k o n a ł M i ­
n i s t e r P r z e m y s ł u . i H a n d l u p . H . F l o y a r - R a j c h m a n . 
W i m i e n i u K o m i t e t u W y k o n a w c z e g o K o n g r e s u P r a s y P a ­
na M i n i s t r a p o w i t a ł i n ż . I. F a l k i e w i c z , k t ó r y p r z y s p o s o b ­
n o ś c i w r ę c z y ł P . M i n i s t r o w i , j a k o u p o m i n e k , e g z e m p l a r z 
r o c z n i k a „ P r z e g l ą d u T e c h n i c z n e g o " z r. 1885, s t a n o w i ą c y 
r z a d k o ś ć b i b l j o g r a f i c z n ą . 

U d z i a ł w w y s t a w i e w z i ę ł o 16 p a ń s t w e u r o p e j s k i c h 
o raz S t a n y Z j e d n o c z o n e A m . P ó ł n . , K a n a d a , A r g e n t y n a , 
B r a z y l j a i A u s t r a l j a . O g ó ł e m w y s t a w a o b j ę ł a 428 w y d a w ­
n i c t w z a g r a n i c z n y c h i 34 w y d a w n i c t w a k r a j o w e . P o z a 
p o s z c z e g ó l n e m i d z i a ł a m i t e c h n i k i , 8 c z a s o p i s m k r a j o w y c h 

w y s t a w i ł o s t o i s k a . W l i c z b i e le j b y ł o s t o i s k o „ G o s p o d a r k i 
W o d n e j " , u w i d o c z n i o n e n a u m i e s z c z o n e j i l u s t r a c j i . O b o k 
c h a r a k t e r y s t y c z n y c h z d j ę ć f o t o g r a f i c z n y c h , o b r a z u j ą c y c h 
r ó ż n e d z i a ł y g o s p o d a r k i w o d n e j , sze reg h a s e ł i l i c z b sta­
t y s t y c z n y c h s k ł a d a ł o s i ę n a b a r w n ą c a ł o ś ć , k t ó r a w s p o s ó b 
p o p u l a r n y w y j a ś n i a ł a n i e t y l k o z a d a n i a i ce l e n a s z e g o c z a ­
s o p i s m a , ale s z e r o k i e m u o g ó ł o w i z w i e d z a j ą c y c h w y j a ś n i a ­
ł a r o l ę g o s p o d a r k i w o d n e j w P a ń s t w i e . 

Stoisko czasopisma „ G o s p o d a r k a W o d n a " na M i ę d z y n a r o d o w e j 
Wys tawie Prasy Techniczne j i Zawodowej . 

W y s t a w ę z w i e d z i ł o 570 o s ó b z a b i l e t a m i w s t ę p u oraz 
o k o ł o 300 o s ó b z g r o n a u c z e s t n i k ó w K o n g r e s u P r a s y i za­
p r o s z o n y c h g o ś c i . 

Naczelna Organizacja Inżynierów 
W d n i u 17 l i p c a r. b . z o s t a ł z a l e g a l i z o w a n y s tatut N a ­

c z e l n e j O r g a n i z a c j i I n ż y n i e r ó w B . P . , w s k r ó c i e „ N . O . I .", 
k t ó r e j c z ł o n k a m i z a ł o ż y c i e l a m i są n a s t ę p u j ą c e z w i ą z k i 
i s t o w a r z y s z e n i a i n ż y n i e r s k i e : 1. Z w i ą z e k P o l s k i c h I n ż y ­
n i e r ó w F l e k t r y k ó w , 2. Z w i ą z e k I n ż y n i e r ó w C h e m i k ó w R. 
P „ 3. S t o w a r z y s z e n i e I n ż y n i e r ó w W y c h o w a n k ó w W y d z i a ­
ł u M e c h a n i c z n e g o P o l i t e c h n i k i W a r s z a w s k i e j , 4. S t o w a r z y ­
szen ie I n ż y n i e r ó w M e c h a n i k ó w P o l s k i c h , 5. Z w i ą z e k P o l ­
s k i c h I n ż y n i e r ó w K o l e j o w y c h , 6. Z w i ą z e k I n ż y n i e r ó w D r o ­
g o w y c h B . P . , 7. S p o ł e c z n e Z r z e s z e n i e I n ż y n i e r ó w B . P . . 
8. S t o w a r z y s z e n i e A r c h i t e k t ó w B . P . , 9. Z w i ą z e k P o l s k i c h 
I n ż y n i e r ó w B u d o w d a n y c h , 10. S t o w a r z y s z e n i e P o l s k i c h In­
ż y n i e r ó w P r z e m y s ł u N a f t o w e g o , 11. P o l s k i e T o w a r z y s t w o 
P o l i t e c h n i c z n e w e L w o w i e . 

P o w y ż s z e Z w i ą z k i i S t o w a r z y s z e n i a l i c z ą o g ó ł e m o k o ­
ł o 6000 c z ł o n k ó w . 

N . O . I. , s t a j ą c s i ę r e p r e z e n t a c j ą o g ó ł u i n ż y n i e r ó w oraz 
w y r a z i c i e l k ą p o s t u l a t ó w i d ą ż e ń s t a n u i n ż y n i e r s k i e g o 
w P o l s c e , m o ż e m i e ć d u ż y w p ł y w n a k s z t a ł t o w a n i e s ię na­
s z y c h s t o s u n k ó w s p o ł e c z n y c h i g o s p o d a r c z y c h . 
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R e c e n z j e i k r y t y k i 
Prof. dr. inż . M. Matakiewicz. Oznaczenie n a j w i ę k s z y c h odpły ­
w ó w w potokach i rzekach, z s z c z e g ó l n e m uwzg lędn ien iem ma­
łych zlewni. L w ó w , 1935 r. 

Auto r p o w y ż s z e j pracy podaje m e t o d ę wyznaczen ia kata­
s t rofa lnych o d p ł y w ó w dla rzek i p o t o k ó w , i l u s t r u j ą c ją p rzy­
k ł a d e m ob l i czeń , w y k o n a n y c h d la W i s ł y . Au to r tw ie rdz i , że 
u o g ó l n i e n i e z w i ą z k ó w h y d r o l o g i c z n y c h m o ż e być z d o s t a t e c z n ą 
d o k ł a d n o ś c i ą o s i ągn i ę t e przez studjowanie pewnych c iągów, sy­
s t e m ó w rzecznych o charakterze j edno l i t ym, konsekwentnym. 
D l a t ak ich j edno l i tych s y s t e m ó w nawet n i e w i e l k a l i c zba p o m i a ­
r ó w p o z w o l i na wyprowadzen ie p r ak tycznych f o r m u ł in terpola­
cy jnych . O p i e r a j ą c się na tej zasadzie, prof. Ma tak iewicz podaje 
uzasadnienie w z o r ó w dla wyznaczen ia „ n a j w i ę k s z e g o " o d p ł y w u 
d la c i ągu : ź r ó d ł a Dunajca — ujśc ie W i s ł y . Au to r pracy uznaje 
naprz . za j ednol i ty p o d w z g l ę d e m h y d r o l o g i c z n y m ciąg od ź r ó ­
de ł ikażdego d o p ł y w u karpackiego W i s ł y do jej u j śc ia w z g l ę d n i e 
od ź r ó d e ł k a ż d e g o prawego d o p ł y w u Dnies t ru i dalej jego bie­
giem do u j ś c i a . 

Myśl n i e w ą t p l i w i e s ł u s z n a , z w ł a s z c z a jeś l i f o r m u ł a , uogó l ­
n i a j ą c a pewne elementy hydrologiczne , ma o p i e r a ć s ię na znajo­
mośc i m i n i m a l n e j i lości c z y n n i k ó w . 

W; d a l s z y m c iągu autor p r zy wyznaczen iu n a j w i ę k s z e g o 
p r z e p ł y w u , j ako funkcj i w ie lkośc i dorzecza , w y c h o d z i z szeregu 
za łożeń . Z b r a k u m a t e r j a ł u pomiarowego d la m a ł y c h z l ewni 
autor przyjmuje pewne, jak się w y r a ż a , u ś w i ę c o n e przez prak­
t y k ę w a r t o ś c i n a j w i ę k s z y c h o d p ł y w ó w . Jako p ie rwszy punkt 
pomia rowy w y s t ę p u j e w r o z w a ż a n i a c h dopiero Dunajec w T r o -
p iu (dorzecze 4890 kinu'-). iNa tych podstawach autor wyznacza 
k r z y w ą p a r a b o l i c z n ą z w i ą z k u p o m i ę d z y „ n a j w i ę k s z y m " p r z e p ł y ­
wem, a wie lkośc ią z l e w n i d l a systemu Duna jca oraz i n n y c h sy 
s t e m ó w o podobnych znamionach . P r z e c h o d z ą c dalej do ciągu 
Dunajec — W i s ł a , autor dochodz i do wniosku , że r ó w n a n i e max. 
p r z e p ł y w u d la Dunajca nie m o ż e m i e ć zas tosowania d l a W i s ł y 
an i p o w y ż e j , ani p o n i ż e j Duna jca . 

Z a p o d s t a w ę da l szych o b l i c z e ń autor przyjmuje w ł a ś c i w i e 
ty lko d w a punkty pomia rowe : T rop ie na Duna jcu i M o n t a w s k i 
N a r o ż n i k n a W i ś l e , u z a l e ż n i a j ą c p rzy tem r ó w n a n i e k rzywe j od 
s p e ł n i e n i a w a r u n k ó w , by obie k r z y w e Duna jca i W i s ł y m i a ł y 
w s p ó l n ą s t yczną oraz, by s tyczna do k r zywe j pod M o n t a w s k i n i 
N a r o ż n i k i e m b y ł a poziomą. T a k z b u d o w a n ą k r z y w ą autor uwa­
ża za n a j o d p o w i e d n i e j s z ą d l a cha rak te rys tyk i n a j w i ę k s z y c h od­
p ł y w ó w . 

T r u d n o ś c i w w y s z u k a n i u dostatecznego m a t e r j a ł u pomiaro­
wego, n a jak ie m u s i a ł n a t r a f i ć autor p rzy us tawianiu w z o r u na 
p r z e p ł y w katastrofalny, n i e w ą t p l i w i e by ły g ł ó w n ą p r z y c z y n ą , d l a 
k t ó r e j prof. Ma tak i ewicz k o r z y s t a ł z danych o r ó ż n o l i t e j wadze. 
M a t e r j a ł o r ó ż n e j wadze pod w z g l ę d e m sposobu jego uzyskan ia 
(war to śc i praiktyczno-empiryczne i pomiarowe) o c z y w i ś c i e nie 
móg ł być przez autora odpowiednio z r ó w n o w a ż o n y , m o ż e ty lko 
szkoda, że m a t e r j a ł ten w j a k i k o l w i e k s p o s ó b nie z o s t a ł dopro­
wadzony do jednakowej wag i pod w z g l ę d e m p r a w d o p o d o b i e ń ­
stwa w y s t ę p o w a n i a p r z y p ł y w ó w . Obl icznenie fragmentaryczne 
p r a w d o p o d o b i e ń s t w a p r z e p ł y w u maksymalnego w T r o p i l i pozo­
staje w l u ź n y m z w i ą z k u z ca łośc ią r o z w a ż a ń . 

P o z w o l ę sobie nie zgodz i ć się z autorem, co do terminu „ n a j ­
większy p r z e p ł y w " i to n ie ty lko ze w z g l ę d ó w t e rmino log icznych . 
Jak z re sz t ą sam autor m ó w i na str. 3 swej pracy, „ m a x i m a nie 
ma ją w a r t o ś c i t rwalej , niezmiennej . . . m o g ą b y ć jeszcze w przysz­
łości p rzekroczone" . W ł a ś n i e z tych w z g l ę d ó w m o ż e b y ł o b y 
wskazanem w kons t rukc j i w z o r u u w z g l ę d n i ć nowoczesne poglą­
dy hydro logiczne , c i e szące się u nas powszechnem uznaniem, do-
niedawna zaś reprezentowane w y ł ą c z n i e przez h y d r o l o g ó w ame­
r y k a ń s k i c h . Zdan iem niojem b y ł o b y w i ę c p o ż ą d a n e m imetodę 
p r a w d o p o d o b i e ń s t w a w y z y s k a ć jaknajszerzej . 

P r a k t y c z n ą w a r t o ś ć m i a ł b y n a p r z j k ł a d w z ó r p o z w a l a j ą c y 
zna leźć p r z e p ł y w katas t rofa lny o ż ą d a n e m , dowo lnem prawdo­
p o d o b i e ń s t w i e w y s t ę p o w a n i a . P o s u n ą ł b y m się nawet m o ż e nieco 
dalej . Czy nie n a l e ż a ł o b y w i ę c p o w i ą z a ć max . p r z e p ł y w ó w 
z okresami ikalendarzowemi. Z w i ą z k i empi ryczne n i e w ą t p l i w i e 
z y s k a ł y b y na precyzj i , gdyby d o t y c z y ł y osobno p o w o d z i wiosen­
nych , osobno letnich, a to przedewszystk iem dlatego, że, p r zy j ­
mu jąc z u p e ł n i e s łu szną ideę autora co do jednoli tego c iągu hy­
drologicznego rzek i , c iąg ten m o ż n a u w a ż a ć d l a W i s ł y , a nawet 
dla Dnies t ru za konsekwentny albo ty lko dla wiosny, albo dla 
lata, nigdy d la ca ł ego roku . 

iNiezwykle i n t e r e s u j ą c a praca prof. dr . M a t a k i e w i c z a bez­
w z g l ę d n i e d o s t a r c z y ł a p o w a ż n e g o m a t e r j a ł u n ie ty lko do orjen-
tacyjnych ob l i czeń katastr. p r z e p y ł w ó w lecz t a k ż e cennego ma­
te r j a łu metodologicznego do da l szych prac i b a d a ń . 

W ł a d y s ł a w K o l l i s 

Jeszcze o pracy dr. inż. M. Matakiewicza „Oznaczenie naj­
w i ę k s z y c h o d p ł y w ó w w potokach i rzekach, z s zczegó lnem 
uwzg lędn ien i em m a ł y c h zlewni". 

W p o w y ż s z e j pracy prof. Ma tak iewicz p r z y s z e d ł do wnio­
sku, że n a j w i ę k s z e o d p ł y w y na rzece Duna jcu mogą być obl i ­
czone wzorem 

Q = 10 D ° ' 6 9 3 2 »7s 
gdzie I) oznacza p o w i e r z c h n i ę dorzecza w k m 2 ; 

n a j w i ę k s z e za ś o d p ł y w y na rzece W i ś l e od u j śc ia Dunajca 
do morza — w z o r e m 

/ (D — 1 9 3 0 1 4 ^ 3 / 

Q = 10440 y 1 — \ 216267 ) m / s 

P rzy toczone w y ż e j wzory niestety oparte z o s t a ł y na 2-ch 
ty lko b e z p o ś r e d n i c h pomia rach (na Duna jcu pod Trop ien i przy 
z l ewni 4890 k im 2 i na W i ś l e pod M o n t a w s k i n i (Na rożn ik i em przy 
z l e w n i 193014 km*, oraz. na pewnych p r ak tycznych normach 
s p ł y w u , p r z y j m o w a n y c h d la z lewni m a ł y c h do 500 km' 2 . Pozatem 
o d p ł y w y p r z y j ę t e j ako podstawowe, nie są jednoli te pod wzglę­
dem i lośc i lat m o ż l i w e g o i ch po jawien ia s ię . 

W z w i ą z k u z p o w y ż s z e m w z o r y prof. Ma tak i ewicza mogą 
s łużyć t y lko d l a pewnej orjentacj i p rzy ustaleniu podstaw hydro­
log icznych p r o j e k t ó w o b w a ł o w a n i a . W celu zaś lepszego rozwią­
zan ia tej ikwestji pozostaje i na p a r z y s z ł o ś ć k o n i e c z n o ś ć nie­
z w ł o c z n e g o op racowan ia przez Instytut Hydrogra f i czny cało­
k s z t a ł t u m a t e r j a ł ó w h y d r o l o g i c z n y c h i meteoro logicznych dla 
g ł ó w n y c h c h o c i a ż b y rzek p rzy zas tosowaniu nowoczesnych me­
tod matematycznej s ta tys tyki i 2) o rganizac j i p o m i a r ó w prze­
p ł y w ó w n a j w y ż s z y c h w ó d na w i ę k s z e j i lości stacyj wodowska­
zowych oraz opracowania tych p o m i a r ó w w n a j k r ó t s z y m czasie. 

Inż . J . Szowhenow 

Fryderyk Ross. Flussdienst Ostpreussen-Reich. 
U r z ą d statystyczny Prus W s c h o d n i c h w y d a ł p r a c ę Fry­

d e r y k a Rossa p. t. „ F l u s s d i e n s t Ostpreussen-Reich" (Kró lewiec 
1935), o m a w i a j ą c ą t ranzyt wodny przez P o l s k ę i jego zada­
nia w p r z y s z ł o ś c i , 

W p r z e c i w i e ń s t w i e do wie lu wydawnic tw n iemieck ich te­
go rodza ju jest ona t r ak towana objektywnie, czego dowodem, 
że opiera się m i ę d z y innemi też na ź r ó d ł a c h po l sk ich . Praca 
zawie ra rzeczy, k t ó r e b e z w z g l ę d n i e powinny i n t e r e s o w a ć czy­
te ln ika polskiego. Ross uznaje dobry stan d r ó g wodnych pol­
sk ich . W p r a w d z i e przypisuje to g ł ó w n i e dobroc i wykonan ia 
r o b ó t regulacyjnych i kana l i zacy jnych przez N i e m c ó w , jeżel i 
jednak te zdania przeczyta się i p o r ó w n a z tem, co Niemcy 
o zaprzepaszczeniu p i ę k n i e w y k o n a n y c h regulacyj jeszcze nie 
tak dawno p i sa l i , w idz i się o l b r z y m i ą r ó ż n i c ę . 1 rzecz dz iwna , 
że autor, w y s z u k u j ą c z t rudem przyczyny zaniedbania t ranzytu 
rzecznego przez N i e m c ó w , nie z a u w a ż y ł , że w ł a ś n i e w tej agi­
tacyjnej robocie p rzec iwpolsk ie j n a l e ż y u p a t r y w a ć g łówne 
ź r ó d ł o s t ronienia ż e g l a r z y n i emieck ich od w ó d po l sk ich . 

C i e k a w e m jest n a w o ł y w a n i e autora do sk ie rowania tu­
r y s t y k i n iemieckie j w Prusach W s c h o d n i c h do korzys tan ia 
z d r ó g w o d n y c h po l sk i ch . M a to s łużyć rzekomo do wzajem­
nego zb l i żen ia obu n a r o d o w o ś c i , ale g ł ó w n y m celem, jak przy­
znaje z resz tą sam autor, jest poznanie p a m i ą t e k niemieckie­
go panowan ia na z iemiach po l sk ich i wzmocnienie patrjo-
tyzmu niemieckiego l u d n o ś c i p o z o s t a ł e j na po l sk iem Pomo­
r z u , do kon tak tu bowiem z tą l u d n o ś c i ą daje p o d r ó ż wodą, 
z na tury swej bardzo powolna , wiele sposobnovści. 

N a u w a g ę za s ługu j e p o d k r e ś l e n i e przez autora znaczenia 
komunikacy jnego drogi O d r a — W i s ł a d l a Niemiec , j ako czę­
ści p r z y s z ł e j wie lk ie j drogi wodnej na p o ł u d n i o w y w s c h ó d ro­
sy jsk i . P o d t y m w z g l ę d e m i p ro jek towany przez P o l s k ę k a n a ł 
w ę g l o w y , powiada autor, m o ż e być przez N i e m c ó w wyzyska­
ny. D o n a l e ż y t e g o w y k o r z y s t a n i a drogi na w s c h ó d przygoto­
wują s ię N i e m c y zresz tą j u ż dz iś , r o z b u d o w u j ą c mimo s łabe­
go r u c h u por ty nad Notec ią n i e m i e c k ą i g r a n i c z n ą w Usch, 
F i l ehne i K r e u z . 

Op i su j ąc stan d r ó g wodnych , a w szczegó lnośc i Wis ły , 
podaje autor, że i lość dn i z g ł ębokośc ią w nurcie p o n i ż e j 1,20 m 
na drodze t ranzytowej z m n i e j s z y ł a się za r z ą d ó w polsk ich ze 
176 na 5, a z g ł ębokośc ią mn ie j s zą od 1,40 m, ze 180 na 53. 
Obawia się jednak, czy polepszenie to będz ie t r w a ł e wobec co­
raz mnie j szych dotacyj b u d ż e t o w y c h na u t rzymanie r o b ó t re­
gulacyjnych . 

Na jc iekawszem bodaj d l a nas jest wniosek ostateczny, do 
k t ó r e g o dochodz i autor, a mianowic ie twierdz i , że Niemcy po­
w i n n i p r z e r z u c i ć p r z e w ó z węgla z niemieckiego Śląska z kole i 
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ha d r o g ę wodną . P rusy W s c h o d n i e k o n s u m u j ą 1,600.000 do 
2.100.000 t w ę g l a . Z tego p r z y c h o d z i d r o g ą m o r s k ą (Westfalja) 
14 do 26%, zaledwie 1% idzie d rogami wodnemi (węgiel 
angie lsk i lub po l sk i z G d a ń s k a ) , a c a ł a reszta p rzewozi s ię ko­
leją. W p r a w d z i e p r z e w ó z ko le j ą jest t a ń s z y , bo wynos i od ton-
ny węg la ze Ś l ą s k a do K r ó l e w c a 10,6 do 11,4 marek, a d r o g ą 
w o d n ą kalkuluje się na 17,0 do 17,5 marek, ale za t ranzyt ko ­
le jowy p łacą N iemcy Polsce 6,32 marek od tonny, za ś p rzy 
przewozie w o d n y m wszystkie o p ł a t y na rzecz P o l s k i , na k t ó ­
re autor w p i e rwszym rozdzia le mocno wyrzeka , nie przeno­
szą 0,50 m a r k i na t o n n ę , r e s z t ę za rab ia ż e g l a r z n iemieck i . 
W obecnej dobie t r u d n o ś c i wa lu towych , jak twie rdz i autor, po­
winna ta o k o l i c z n o ś ć mieć znaczenie d e c y d u j ą c e . Jeże l i przy 
transporcie węg la poniesie p a ń s t w o lub l u d n o ś ć pewne straty, 
to przerzucenie na w o d ę i n n y c h t o w a r ó w masowych , przede­
wszystkiem cel lulozy, da n ie ty lko z y s k i walutowe, ale i bezpo­
ś r e d n i e . 

Prof . M . R y b c z y ń s k i 

Inż. Józef Żaczek. Próba ustalenia teoretyrznych podstaw 
regulacji rzek ż e g l o w n y c h o dnie ruchliwem. W a r s z a w a 193."). 

Z p r z e p ł y w e m wody w ł o ż y s k a c h na tu ra lnych z w i ą z a n e jest 
z jawisko t ranspor tu m a t e r j a ł u erodowanego, k t ó r e m u w proble­
mach regulacj i rzek n a l e ż y się bardzo ż y w a uwaga. 

. lednem z n a j w a ż n i e j s z y c h z a d a ń w zakresie regulacj i jest 
wyznaczenie w ł a ś c i w e g o k s z t a ł t u p rzekro ju poprzecznego. 

Zasadnicze w y m i a r y p r z e k r o j ó w poprzecznych winny być 
tak dobierane, by n i e z a l e ż n i e od w y s o k o ś c i n a p e ł n i e n i a ko ry t a 
s t a łość dna b y ł a z a p e w n i o n ą . 

Cennych w s k a z ó w e k m o ż e d o s t a r c z y ć studjowanie dna na 
progach, w p r z e j ś c i a c h prostych, ł ączących n a s t ę p u j ą c e po sobie 
łuki o odwro tnych k r z y w i z n a c h . 

Dobrze z a ł o ż o n y p r ó g w i n i e n w y k a z y w a ć s t a ły p o z i o m 
dna, n i e z a l e ż n i e od w a h a ń z w i e r c i a d ł a wody. I lość m a t e r j a ł u 
doprowadzonego na p r ó g przez siłę unoszenia i i lość m a t e r j a ł u 
odprowadzonego w i n n y b y ć r ó w n e . 

W a r u n k i e m powstania stanu r ó w n o w a g i w z g l ę d n e j na pro­
gu musi b y ć pewna o k r e ś l o n a relacja m i ę d z y chyżośc i ą d e n n ą 

i g łębokośc ią na progu, z a l e ż n a od m a t e r j a ł u t w o r z ą c e g o kory to 
rzek i . Relacja ta p r z e s ą d z a zarazem o k sz t a ł c i e p rzekro ju po­
przecznego t. j . o jego sze rokośc i , g ł ębokośc i ś r e d n i e j i maksy­
malnej, w z g l ę d n i e o s topniu koncent rac j i . 

S z u k a j ą c tej relacj i autor omawianej pracy p o c z y n i ł szereg 
z a ł o ż e ń w s t ę p n y c h . 

Z z a ł o ż e ń tych w y n i k a j ą : r ó w n a n i e c h y ż o ś c i ś r e d n i e j na 
pionie (6); r ó w n a n i e s z e r o k o ś c i p rzekro ju (17), j ako funkcj i 
n a j w i ę k s z e j g ł ębokośc i na p rogu oraz funkc j i a obl iczonej 
przez autora ; r ó w n a n i e powie rzchn i p rzek ro ju (25); r ó w n a n i e 
ś r e d n i e j c h y ż o ś c i w p r o f i l u przy stanie r ó w n o w a g i w z g l ę d n e j 
(36) oraz r ó w n a n i e p o j e m n o ś c i p rzekro ju (37), c z y l i tych o b j ę ­
tości p r z e p ł y w u , p r zy k t ó r y c h dno rzek i w d a n y m pro f i lu znaj­
duje się w stanie r ó w n o w a g i w z g l ę d n e j . 

Jeś l i d la p rof i lu o znanych w a r t o ś c i a c h Q, F, R, tmaa 
przy z n a n y m stanie wody H s p e ł n i o n e są r ó w n a n i a 17, 25, 
36 i 37 p rzy jednej i tej samej w a r t o ś c i zmiennej a. is tnienie 
wzg lędne j r ó w n o w a g i dna w tym p ro f i l u i p r z y tym stanie 
wody imożna u w a ż a ć za potwierdzone. Jeś l i n a s t ę p n i e d la pew­
nego p rzek ro ju poprzecznego rzek i , w p r z e j ś c i u prostem na 
progu, uda naim się w analogiczny s p o s ó b zna l eźć l i czbową 
w a r t o ś ć zmiennej a d la k i l k u r ó ż n y c h s t a n ó w wody, m o ż e m y 
s k o n s t r u o w a ć k r z y w ą tej zmiennej w pos tac i funkcj i s t a n ó w 
wody i s t ąd ok re ś l i ć w ł a ś c i w y s t o p i e ń koncen t r ac j i p rzekro ju , 
w y r a ż o n y stosunkiem g ł ębokośc i ś r e d n i e j do n a j w i ę k s z e j , r ów­
nież w postaci funkcj i s tanów- w o d y . 

Z drugiej s trony skoro po t ra f imy dla pewnego przekro ju 
przez o d p o w i e d n i ą a n a l i z ę m a t e r j a ł u hydrometrycznego, wy­
dziel ić te p ionowe, w k t ó r y c h zachowany z o s t a ł warunek sta­

łego poz iomu dna p rzy zmiennych stanach wody, m o ż e m y 
zkole i o k r e ś l i ć s t a ł e wie lkośc i w r ó w n a n i u 6, skąd zaś z po­
mocą r ó w n a ń 17, 25, 36, 37 o k r e ś l i ć nieznane w a r t o ś c i Vi , F. te 
s p e ł n i a j ą c e warunek w z g l ę d n e j r ó w n o w a g i dna, j ako jedno­
znaczne funkcje s t a n ó w wody. 

Ten s p o s ó b p o s t ę p o w a n i a o twiera o m ó w i o n y m f o r m u ł o m 
teor t y c z n y m d r o g ę do z a s t o s o w a ń p rak tycznych w zakresie 
p ro jek towania regulacj i rzek o dnie ruch l iwem. 

Orjentacyjne obl iczenia p rzeprowadza autor d la p r o f i l ó w : 
W i s t a p o w y ż e j W a r s z a w y oraz Dunajec w Mo.śr icach, Bia łe j 
i B i skup i cach . 

W y s u w a s tąd autor n a s t ę p u j ą c e w n i o s k i praktyczne. 
R z e k i ż e g l o w n e o dnie ruch l iwem m o ż n a podz ie l i ć na 

dwie grupy. 
P i e r w s z ą g r u p ę s t a n o w i ą r z e k i o chwiejnej w z g l ę d n e j r ów­

nowadze dna (Wisła) scharakteryzowane w z r a s t a j ą c y m wykład­
n i k i e m p o t ę g o w y m funkcj i g ł ębokośc i , mn ie j szym od 0,5. Ce­
chuje je skoncent rowany w nurcie k s z t a ł t p r z e k r o j ó w po­
przecznych , o s tosunku tt : tmax mnie j szym od 2 : 3 oraz dąż­
n o ś ć do koncen t rowania p r z e p ł y w u w ł u k a c h w pob l i żu brzegu 
wk lę s ł ego i do roz l ewan ia w ó d przy w z r o ś c i e ob ję tośc i bez 
wzros tu g ł ę b o k o ś c i . 

Drugą g r u p ę s t a n o w i ą rzek i o ustalonej w z g l ę d n e j rów­
nowadze dna (Dunajec) scharakteryzowane m a l e j ą c y m wy­
k ł a d n i k i e m p o t ę g o w y m funkcj i g ł ębokośc i , w i ę k s z y m od 0,5 
a mnie j szym od 1,0. 

Cechuje je w naturze n ieckowaty , p ł a s k i k sz t a ł t prze­
k r o j u poprzecznego, d ą ż n o ś ć do rozszerzania trasy w łukach , 
z d o l n o ś ć do wydatnego p o w i ę k s z a n i a g ł ębokośc i p rzy wzro­
ście p r z e p ł y w u . 

Tereny zalewane rzek tworzą , j akgdyby o d d z i e l n ą gru­
pę , w k t ó r e j s z e r o k o ś ć z w i e r c i a d ł a wody m o ż e b y ć u w a ż a n a 
za tak wie lką , że ś r e d n i e c h y ż o ś c i w p ro f i lu z r ó w n u j ą się 
z c h y ż o ś c i a m i ś r e d n i e m i na tych p ionach , k t ó r y c h g ł ębokość 
r ó w n a jest g ł ębokośc i ś r e d n i e j w p ro f i lu . 

Z po w y ż s z y c l i w ł a ś c i w o ś c i w y s n u w a autor szereg w a ż n y c h 
w n i o s k ó w p rak tycznych . 

Inż . K a z i m i e r z Dębsk i 

Prof. P, F . Gorbaczew. Principy rasezeta drenaża goro 
dow. Gosudars twiennaja akademja kommuna lnogo choziajs twa. 
M o s k w a — Len ingrad , 1934. Str. 72. 

Ks i ążka p o w y ż s z a (bez r y s u n k ó w ) , opracowana „kol lek-
l y w n i e " p rzy udzia le prof. Gorbaczewa i trzech a s y s t e n t ó w , 
a p rzeznaczona d la s p e c j a l i s t ó w obeznanych z drenowaniem 
g r u n t ó w wogó le , s tanowi niejako p o g ł ę b i e n i e zagadnienia od­
wodn ian ia b u d o w l i w mias tach. 

Poza o g ó l n e m i p o j ę c i a m i , d o t y c z ą c e m i p o z i o m ó w i ruchu 
wody gruntowej (neologizm „ g i d a t o l o g j a " ) , p r z y c z y n w y s t ę p o ­
wan ia z a b a g n i e ń na terenie miast, popar tych p r z y k ł a d a m i z ro­
bó t Z . S. R. R. oraz t y p ó w g r u n t ó w , scharak te ryzowanych na 
podstawie ana l iz s k ł a d u mechanicznego i w ł a s n o ś c i f i zycznych 
( „ g e o t e c h n i k a " ) , znajdujemy obszerny r o z d z i a ł o p r ę d k o ś c i a c h 
f i l t racj i w gruntach z k r y t y c z n ą oceną zes tawionych w z o r ó w . 

W rozdzia le k o ń c o w y m , w-kracza jącym j u ż w szczegóły 
techniki d renowania , sam autor, pomimo że nie w y c h o d z i poza 
o g ó l n e teoretyczne uwagi i o c e n ę s p ł y w ó w jednos tkowych , p ręd­
kośc i w drenach i o d s t ę p ó w , s tosowanych przy mel jorowanhi 
u ż y t k ó w r o l n y c h z a g r a n i c ą , k t ó r e na szym h y d r o t e c h n i k o m by­
łyby obce, p l ącze drenowanie z w y k ł e z k a n a l i z a c j ą i daje takie 
zalecenia (cementowanie s t y k ó w , zbyteczne s tudzienki , nieodpo­
wiednie przekroje i t. p.), że niezbyt ś w i a d o m y c h rzeczy na leży 
przestrzec przed ich bezkry tycznem n a ś l a d o w n i c t w e m , jako 
n iek iedy w r ę c z b ł ę d n y c h lub n iece lowych i kosz townych . 

Nie znaczy to, aby specjalista nie w y ł u s k a ł z tej pracy dla 
siebie coś p o ż y t e c z n e g o . 

Inż . K . M y s ł a k o w s k i 

B i b j o g r a f j a 
Górnis iewicz Z. Zakłady piętrzące w o d ę . (Przepisy praw­

ne). W a r s z a w a , 1935. Skł . g ł ó w n y Z w i ą z e k M ł y n a r z y P o l s k i c h . 

Ksiąiżka zawiera komenta rz do p r z e p i s ó w ustawy w o d ­
nej z dn . 19.IX.1922, o d n o s z ą c y c h się do z a k ł a d ó w p ię t r zą ­
cych w o d ę , p rzedruk o d n o ś n y c h części ustawy wodnej , skoro­
widz do komentarza i ustawy, r o z p o r z ą d z e n i e o znakach wod­
nych oraz przepisy o s p o r z ą d z a n i u p r o j e k t ó w technicznych do 
z a k ł a d ó w p i ę t r z ą c y c h w o d ę . 

Ks i ążka n i e z b ę d n a d la właśc ic ie l i m ł y n ó w wodnych , tarta­
k ó w wodnych i t. d. bardzo pomocna dla w ł a d z wodnych , 
z w i ą z k ó w s a m o r z ą d o w y c h , u r z ę d ó w technicznych, i n ż y n i e r ó w 
i t e c h n i k ó w . 

Księga I n ż y n i e r ó w M e c h a n i k ó w Polskich. W a r s z a w a , 1935. 
Str. 154. N a k ł a d e m Stowarzyszenia I n ż y n i e r ó w M e c h a n i k ó w 
Po l sk i ch , W a r s z a w a , Czackiego 3/5. 

T r e ś ć Księgi s tanowi spis i n ż y n i e r ó w m e c h a n i k ó w pol­
sk ich , w k t ó r e m podane są p rzy k a ż d e m nazwisku rok u k o ń c z ę -
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n ia P o l i t e c h n i k i , obecne s tanowisko i adres. P o z a l e m Ks ięga 
>.awiera dane o naszych w y ż s z y c h ucze ln iach naukowych , spis 
czasopism techn icznych po l sk i ch oraz spis p r z e d s i ę b i o r s t w 
p r z e m y s ł u metalowego. 

B y ł o b y p o ż ą d a n e m w y d a ć p o d o b n ą Ks ięgę i n ż y n i e r ó w hy­
d r o t e c h n i k ó w . Przypuszczamy, że s p r a w ą tą za jmą się odpo­
wiednie s towarzyszenia zawodowe. 

Miklaszewski S. Rozpoznawanie gleb w polu na ziemiach 
polskich oraz obowiązujące klasyfikacje gruntu. W a r s z a w a , 
1935. Str. 160 -f- 24 rys. W y d . K s i ę g a r n i Ro ln icze j w W a r s z a w i e . 

K s i ą ż k a obejmuje c a ł o k s z t a ł t w i a d o m o ś c i n i e z b ę d n y c h do 
rozpoznawania i k l a sy f ikac j i g r u n t ó w w Polsce . W 6-ciu roz­
d z i a ł a c h autor o m ó w i ł : 1. badanie gleb w polu, badanie prof i ­
lów, pobieranie p r ó b e k z odk rywek oraz m o n o l i t ó w g lebowych; 
2. b u d o w ę i w ł a s n o ś c i gleb, zachowanie się wobec wody ; 3. k la ­
syf ikac ję gleb o g ó l n o - ś w i a t o w ą oraz gleb P o l s k i ; 4. k lucz do 
oznaczania t y p ó w gleb bez ana l izy labora tory jne j ; 5. wreszcie 
k l a s y f i k a c j ę g r u n t ó w d la ce lów ściś le p r ak tycznych z uwzg lę ­
dn ien iem ostatniej k l a sy f ikac j i u r z ę d o w e j , o b o w i ą z u j ą c e j dla 
ustalenia poda tku gruntowego na terenie ca łe j P o l s k i . 

Ks iążka s tanowi cenny p o d r ę c z n i k d la r o l n i k ó w , meljora-
l o r ó w i m i e r n i k ó w . 

M y s ł a k o w s k i K. A., inż- Drenowanie rurkami 4-cenly-
metrowej średnicy jako jedna z wad naszych meljoracyj. Odb. 
z | , Inżyn ie r j i R o l n e j " — 1935. 

Autor rozpatruje k o r z y ś c i w y n i k a j ą c e z z a s t ą p i e n i a 4 cni 
rurek drenarsk ich r u r k a m i 5 cm. Dochodz i p rzy tem do wnio ­
sku, że dreny o ś r . 4 cm w i n n y być wyrugowane w glebach 
p y ł k o w o - n i i a ł o w y c h (loessy, bielice, drobne piaski) oraz w re­
jonach o w i ę k s z y c h opadach, su rowszym k l imac ie i k r ó t s z y c h 
okresach wegetacji. Autor w y p o w i a d a się za rozszerzeniem sto­
s o w a l n o ś c i dren cni . 

Pareński A., inż. dr. Nowe sposoby badań w z o r ó w empi­
rycznych. O d b i t k a z „ C z a s o p i s m a Technicznego" , 1935. 

N a w s t ę p i e swej bardzo i n t e r e s u j ą c e j pracy autor s łusz­
nie zaznacza, że zbudowanie i d o b ó r w z o r ó w empi rycznych 
nie jest r zeczą ł a twą . T o też z a r ó w n o badacz, jak i p rak tyk , 
k t ó r y chce s t o s o w a ć empiryczne wzory ze ś w i a d o m o ś c i ą i k r y ­
tycyzmem, powinn i s ię z a p o z n a ć z metodami, stosowanemu 
w tej dz iedzinie . P r aca dr. P a r e ń s k i e g o daje pod t y m wzglę ­
dem skondensowany, a j e d n o c z e ś n i e bogaty m a t e r j a ł . W k r ó t ­
kiej wzmiance o c z y w i ś c i e n iepodobna o m ó w i ć jej t r e śc i , zazna­
czyć ty lko na l eży , że jest to p ie rwsza praca w polskie j literatu­
rze, technicznej w tej dziedzinie , g r u p u j ą c a m a t e r j a ł dla wie­
lu t e c h n i k ó w trudno d o s t ę p n y . 

Rudolf Z. inż. Rola inżyniera w planowaniu osiedli i re-
g jonów. Odbi tka z „ P r z e g l ą d u Techn icznego" 1935 r. 

K r e ś l ą c wytyczne p l anowan ia miast w dobie obecnej, autor 
dochodz i do wniosku , że w inno ono b y ć przedmiotem zaintere­
sowania z a r ó w n o archi tekta , jak i i n ż y n i e r a bez w z g l ę d u na to, 
czy to będz i e i n ż y n i e r sani tarny, k o m u n i k a c j i czy mie rn iczy . 
W y n i k a to s tąd , że wykonan ie r ó ż n o r o d n y c h z a d a ń w plano­
waniu osiedl i i r e g j o n ó w wiąże się z p ó ź n i e j s z ą r ea l i zac ją pro­
b l e m ó w z r ó ż n y c h s p e c j a l n o ś c i i n ż y n i e r s k i c h . 

Rybczyński M. prof. inż. Drogi wodne na Pomorzu. T o r u ń , 
1935. 65 str. + 12 rys. + VI I tabl . W y d a w n i c t w o Instytutu Bał­
tyckiego. S k ł a d g ł ó w n y : K a s a i m . Mianowskiego w Warszawie . 

S taraniem Instytutu B a ł t y c k i e g o ś w i e ż o u k a z a ł a się pra­
ca prof. M . R y b c z y ń s k i e g o pod p o w y ż s z y m t y t u ł e m . P r a c ę swo­
ją autor poprzedza k r ó t k i m opisem hydrograf j i P o m o r z a , po­
czem omawia roboty regulacyjne na W i ś l e Pomorsk i e j oraz 
obecny stan d r ó g wodnych tej dz ie ln icy . W rozdzia le d rug im 
i n t e r e s u j ą c e j broszury prof. R y b c z y ń s k i e g o znajdujemy dane do­
tyczące his tor j i żeglugi na P o m o r z u , stanu tabora handlowego 
oraz n iezwykle ciekawe daty statystyczne z okresu najnow­
szego. 

Dowiadu jemy się n a p r z y k ł a d , że i lość t o w a r ó w przewiezio­
n y c h przez ś luzę w E in l age w dó ł r z e k i stale wzrasta i ty lko 
w r . 1926 w y k a z a ł a n i eos i ągn ię t ą w ż a d n y m i n n y m r o k u wy­
s o k o ś ć . T e n g w a ł t o w n y skok, j ak wiemy, odpowiada intensyw­
n y m t ranspor tom w ę g l a podczas angielskiego strajku węglo­
wego. W przywozie ł a d u n k ó w W i s ł ą w g ó r ę rzek i , no towanym 
na ś luz ie w Ein lage , p o c z y n a j ą c od r. 1921 w i d z i m y r ó w n i e ż 
wzrost, j a k k o l w i e k znacznie s ł abszy , a lata ostatnie n a o g ó ł wy­
kazu ją bardzo m a ł e wahania , u t r z y m u j ą c się w granicach 120 — 
150 tys. tonn rocznie . 

Z t o w a r ó w p r z y w o ż o n y c h do G d a ń s k a p r z e c i ę t n i e ok. 83% 
przypada na eksport po l sk i , z w y w o ż o n y c h zaś ok. 37% stano­
wi impor t do P o l s k i . 

W os ta tn im rozdzia le autor omawia znaczenie gospodar­
cze p o m o r s k i c h d r ó g wodnych . Porusza w i ę c i ch ro l ę w cza­
sach dawnych , w wiekach n o w o ż y t n y c h , w okresie porozbioro-
w y m oraz w c h w i l i obecnej. S p e c j a l n ą u w a g ę autor p o ś w i ę c a 
o m ó w i e n i u m o ż l i w o ś c i r ozwo ju żeg lug i na W i ś l e Pomorsk ie j , 
p rzy tem anal izuje w p ł y w z w i ę k s z e n i a zaplecza przez włączen ie 
dorzecza W a r t y , o b s z a r ó w wschodnich oraz dorzeczy Dniestru 
i P ru tu . 

Favre H . , dr. Etude theorique et experimcntale des ondes 
de translation dans les canaux decouverts. Paris , 1935.. Str. 
215 + 62 rys. oraz 4 tabl. W y d . Dunod . 92, nie Bonaparte, 
Pa r i s (i. 

Zagadnienie p r z e p ł y w u wody w o twar tych k a n a ł a c h jesl 
jednym z najbardzie j skompl ikowanych , od czasu zaś wybudo­
wania z a k ł a d ó w wodno - e lek t rycznych o n i sk iem c iśn ien iu , 
oraz k a n a ł ó w żeglugi d l a s t a t k ó w o w i ę k s z e j p o j e m n o ś c i — 
n a b r a ł o znaczenia praktycznego. P r a k t y c y są szczegó ln ie za­
in teresowani w w y j a ś n i e n i u z a b u r z e ń , w y n i k a j ą c y c h ze zmian 
w regiine'ie rzek oraz zmian p r z e p ł y w u w turb inach , ze wzg lę ­
du na o s t r o ż n o ś c i , j ak ie n a l e ż y s t o s o w a ć p rzy w y k o n a n i u Skarp 
k a n a ł ó w z a s i l a j ą c y c h , oraz ż e g l o w n y c h , b i o r ą c pod uwagę nie­
ty lko prawa tworzen ia się l a l , ale r ó w n i e ż s p o s ó b , w j a k i one 
r o z w i j a j ą się, ewolucje przez j ak ie p r z e c h o d z ą , jak się odbi­
j a ją i z an ika j ą . 

W pierwszej części o m ó w i o n e są badania teoretyczne, 
w drugiej — instalacje, z k t ó r y c h korzys ta ! autor w swych p r ó ­
bach. Część 111 omawia na p r z y k ł a d a c h p rak tycznych zdobyte 
w y n i k i . 

l.ainnrette A . Les transporfs p n e u m a t i ą u e s , leur ealcul, leur 
eonstruction, leur fonctionneinent. W y d . D u n o d . 92, m e Bona­
parte, Par i s 0. Cena 38 l'r. Stron X V I + 201, 139 ryc in . 

Au to r niniejszej ks i ążk i , znany czy te ln ikom czasopism tech­
n icznych , o p r a c o w a ł obecnie m o ż l i w i e komple tny p r zeg l ąd wszy. 
stkiego, co z rob iono w dziedzin ie t r a n s p o r t ó w pneumatycznych 
i obs ług i tych u r z ą d z e ń . 

P ierwsze t rzy części tej pracy p o ś w i ę c o n e są opisowi dzia­
ł a n i a a p a r a t ó w , u ż y w a n y c h w portach, magazynach, m ł y n a c h 
z b o ż o w y c h , cementowniach, kopa ln iach , gorzelniach, cegielniach, 
fabrykach chemicznych , w ł ó k i e n n i c z y c h , meta lurgicznych, w do­
mach towarowych , bankach i t. p. 

Część czwar ta podaje zasady obl iczenia u r z ą d z e ń trans­
p o r t ó w pneumatycznych i dane podstawowe, potrzebne do pro­
jek towania i nadzorowania u r z ą d z e ń . 

1'rudon L . Travaux maritimes, tonie II. P a r i s — W y d 
D u n o d . Str. 492 + 372 rys. Cena 78 fr. 

W tamie tym zawarte są dane, n i e z b ę d n e do obl iczenia 
kons t rukc j i oraz w y k o n a n i a m o r s k i c h tani, molo, grobl i , ł ama­
czy fa l i t. p. o b j e k t ó w hydro techn icznych . O m ó w i o n e l iczne 
p r z y k ł a d y b u d o w l i w y k o n a n y c h p o z w a l a j ą z a p o z n a ć się z po­
s t ę p e m w tej dz iedzinie . W zakresie r o b ó t m o r s k i c h ks iążka 
P rudon ' a jest wyrazem na jnowszych zdobyczy technik i . 

Redaktor naczelny: Inż . E . R o m a ń s k i . Redaktor odpowiedzialny: Inż . Wł. Ko l l i s . 
W y d a w c a : Stowarzyszenie C z ł o n k ó w K o n g r e s ó w Gospodarki Wodnej. 

Komite t Redakcy jny : P r z e w o d n i c z ą c y prof. M . R y b c z y ń s k i , c z ł o n k . : inż . inż . B a r c i k o w s k i , G u m i ń s k i , He rb i cb , K o l l i s , Mis iaczek, 
M y s ł a k o w s k i , P r o k o p o w i c z , Rodowicz , R o m a ń s k i , Rundo, S i e n k o w s k i , prof. S k o t n i c k i , T i l l i ngę r , prof . T u r c z y n o w i c z , Zubrzyck i . 

D r u k a r n i a A r t y s t y c z n a , W a r s z a w a , N o w y Ś w i a t 47, te l , : 635-80 i 635-83. 
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Z N O R M A L I Z O W A N E 

Ż E L I W N E R U R Y W O D O C I Ą G O W E 
o średnicy 40—1200 mm w długościach do 5 m 

D O S T A R C Z A 

„WĘGIERSKA GÓRKA" 
G Ó R N I C Z A i H U T N I C Z A SP. A K C . 

O D L E W N I A RUR I Ż E L A Z A w WĘGIERSKIEJ G Ó R C E 

Dostawca wszystkich zakładów wodociggowych i gazowych w Polsce 

Z.A.T. 

Z A K Ł A D Y 
AKUMULATOROWE sysł. 

„ I U D O R" S. A. 
W A R S Z A W A , ul. Z Ł O T A 35, TEL. 5.62-60 

A K U M U L A T O R Y 

OŁOWIANE i ŻELAZONIKLOWE 
dla okrętów i łodzi podwodnych oraz dla naj-
różnorodniejszych celów we wszystkich możli­
wych wykonaniach dla wszelkich pojemności 

O d d z i a ł y : 

B Y D G O S Z C Z , ul. Gdańska 51 
Tel. 13-77. 

K A T O W I C E , ul. M o n i u s z k i 6 
Tel. 326 -50 . 

L W Ó W , ul. P o t o c k i e g o 4 
Tel. 252 -35 . 

P O Z N A Ń , ul. D z i a ł y ń s k i c h 3 
Tel. 11-67. 

1 W A R S Z A W S K A 

1 W Y T W Ó R N I A 
P A P I E R Ó W 1 Ś W I A T Ł O C Z U Ł Y C H 

„ N E G A P O Z Y T " 
Sp.zo.o. 
W A R S Z A W A 
Fabryka: Dworska 24 
B i u r o : Warecka 1 1 
Telefon 235-12 

• H H H H H H H H H I 

P O M P Y S T U D Z I E N N E 

i dla potrzeb przemysłu 
p o l e c a 

W Y T W Ó R N I A P O M P 

W Ł . W A R D E C K I E G O 
Warszawa, Kwiatowa 21, łel. 8.43-39 



Ś R O D E K I Z O L A C Y J N Y 

HYDROFUGE „ C A S T O R " 
domieszka do zaprawy cementowej, nagrodzony Z Ł O T Y M 
M E D A L E M na W y s t a w i e Budowlane j V I - c h T a r g ó w 
W s c h o d n i c h we L w o w i e , i w r. 1930 w W i l n i e 

Hydrofuge „ C a s t o r " zabezpie­
cza od W I L G O C I , przecie­
kan ia , wst rzymuje c i śn i en i e 
W O D Y we wszys tk i ch w y p a d ­
k a c h : j a k o to i zo l ac j i rezer-
w o a r ó w , m u r ó w , k a n a ł ó w , ba­
s e n ó w , tunel i , t a r a s ó w , fa­
sad, s z c z y t ó w i fundamen­
tów, — ś c i a n o p o r o w y c h etc. 

Pos i ada na s k ł a d z i e 

PRZEDSIĘBIORSTWO B U D O W L A N E 

M A U R Y C Y K A R S T E N S , 
w W a r s z a w i e , K o s z y k o w a N r . 7. T e l . 8-27-95. 
w K r a k o w i e , B i u r o „ K a s t o r " , Rynek K l e p a r s k i N r . 5. 

T e l . 102-18, 
w W i l n i e , B i u r o H a n d l o w e M . Jan ikowski , Ś-to J a ń s k a 9, 
w K a t o w i c a c h , i nż . S t a n i s ł a w Ni t sch , M a t e j k i N r . 5. 
we L w o w i e , F a b r y k a Gipsu W . P . Józe f F r a n z i Synowie , 

29-go L i s t o p a d a N r . 97. 
w (Poznaniu, u l . G w a r n a N r . 8, M . Czubek i S-ka. 

Generalne Przedstawicielstwo cicho-
liczących ameryk, maszyn do liczenia 

m a r k i 

MONROE i GARDNER 
D E M O N S T R U J E M Y B E Z O B O W I Ą Z K U K U P N A 

Nowoczesne warsztaty mechan.-reperacyjne dla 
napraw maszyn biurowych wszelkich systemów 

JÓZEF BROZDOWICZ 
W A R S Z A W A I, ul. Nowy Świat 36 

telefon 297-59 

Nowość! Konserwacja maszyn biurowych za 
pomocą najnowszych aparatów elektrycznych — 

p o c e n a c h z n i ż o n y c h 

P l u w j o g r a f y 

L i m n i g r a f y 

N e f o s k o p y 
A n e m ometry 

P s y c h r o m e t r y a s p i r a c y j n e 

WYKONANE CAŁKOWICIE W KRAJU 

JAKOŚCIĄ PRZEWYŻSZAJĄCE Z A G R A N I C Z N E WYROBY 

P O L E C A 

KRAJOWA WYTWÓRNIA 

STEFAN JÓZEFOWICZ i S-ka 
M i l a n ó w e k p/Warszawq 

ul. INŻYNIERSKA 18, tel.podm. 02 Nr. 89 

Ogłoszenie o przetargu 

M i n i s t e r s t w o K o m u n i k a c j i — B i u r o D r ó g W o d n y c h 
w W a r s z a w i e o g ł a s z a prze ta rg n ieogran iczony na dosta­
w ę i m o n t a ż t u r b o g e n e r a t o r ó w d la z a k ł a d u wodno-e lek-
t rycznego na Dunajcu w R o ż n o w i e w i lości 4 jednostek 
o ł ą c z n e j m o c y 50.000 k W . 

T e r m i n r o z p o c z ę c i a m o n t a ż u przewiduje się w p o ł o ­
wie 1936 roku , a u k o ń c z e n i a 15.X 1938 r. 

Fo rmu la r ze s z c z e g ó ł o w y c h w a r u n k ó w w y k o n a n i a po­
w y ż s z e j dos t awy oraz k o s z t o r y s ó w ofe r towych wydaje 
B i u r o D r ó g W o d n y c h M i n i s t e r s t w a K o m u n i k a c j i (ul. N o w y 
Ś w i a t 14, p o k ó j 333) w godzinach od 8 — 10-ej za zwro­
tem k o s z t ó w adminis t racyjnych . 

Ofer ty w z a p i e c z ę t o w a n y c h koper tach z napisem 
„ O f e r t a na d o s t a w ę t u r b o g e n e r a t o r ó w dla z a k ł a d u wo-dno-
e lek t rycznego w R o ż n o w i e " wraz z d o w o d e m z łożen i a 
wadjum w w y s o k o ś c i 3% oferowanej k w o t y w K a s i e M i ­
nis ters twa K o m u n i k a c j i — s k ł a d a ć n a l e ż y do dn ia 10.11.1936 
roku. do godziny 12-ej w B i u r z e D r ó g W o d n y c h M i n i s t e r ­
s twa K o m u n i k a c j i . B e z p o ś r e d n i o potem n a s t ą p i o twarc ie 
ofert. Ofer ty bez d o w o d ó w z ł o ż e n i a n a l e ż y t e g o wadjum, 
w y p e ł n i o n e c z ę ś c i o w o lub z ł o ż o n e po terminie rozpa t ry­
wane nie b ę d ą . 

W a r s z a w a , d n i a 2 grudnia 1935 r. 

N A C Z E L N I K B I U R A D R Ó G W O D N Y C H | 

(—) Inż . E . R o m a ń s k i . 
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